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Moskwa rozbudowuje 
się coraz bardziej. Ro
sną w górę stalowe 
konstrukcje nowocze
snych „d rap aczy  
chmur“. Nad nimi 
płynnie obracają się 
długie ramiona dźwi
gów, nazwanych przez 
konstruktora, laurea
ta Nagrody Stalinow
skiej inż. P. Wielicho
wa —  dźwigami „peł
zającymi“. Podnoszą 
się one z piętra na 
piętro. U nasady ra
mienia znajduje się 
kabina kierowcy —  
wyposażona jest ona 
w odbiornik radiowy 

i  mikrofon.

m m m

W Karelo-Fińskiej SRR rozpoczął się jesienno-zimowy 
sezon prac leśnych. Mechaniczny wyrąb i wywóz drzew 
samochodami powiększył się w tym  roku w stosunku do 
roku ubiegłego dwukrotnie, mechaniczne trelowanie —

21 razy...

Ale nie tylko w  miastach postępują szybko naprzód prace 
budowlane. Na niezwykle szeroką skalę zakrojone jest 
budownictwo wiejskie. Np. w dalekim Tuwihskim Obwodzie 
Autonomicznym, w kołchozie „Czagotoj“ buduje się nowe 
osiedle. Niedawni koczownicy, mieszkający w przenoszo
nych z miejsca na miejsce jurtach, zaczynają prowadzić 

osiadły tryb życia.

Robotnicy Leningradu —  ko
lebki Rewolucji Październiko
wej —  wzięli masowy udział we 
współzawodnictwie ku czci 
X X X II rocznicy Rewolucji. Na 
jednym z czołowym miejsc zna
lazła się stachanowska brygada 
Zakładów Budowy Kopaczek 
(ekskawatorów). Na zdjęciu od 
lewej: monter N. Kaszajew, 
brygadzista N. Iwanow i ślusarz 

N. Karyczkin.
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Naród radziecki uro
czyście obchodził se
tną rocznicę urodzin 
Iwana Pawłowa. Pa
mięć tego genialnego 
uczonego uczcili rów
nież radzieccy artyści, 
tworząc szereg dzieł 
sztuki, poświęconych 
życiu i działalności 
wielkiego fizjologa. 
Na zdjęciu: obraz 
„A. M. Gorki u aka
demika I. Pawłowa“, 
pędzla artysty A.

Rudniewa.

W  całym Związku Radziec
kim  słynna jest „włodzi
mierska“ rasa koni pocią
gowych, wyhodowana dzię
ki śmiałym, nowatorskim 
próbom grupy naukowców 
i kołchoźników włodzi
mierskiego okręgu. Do ra
sy tej należy ogier „Bar- 
ket“. Ma on 11 lat i może 
sam udźwignąć ciężar prze

wyższający 9 ton!

Olbrzymim powodzeniem 
w całym ZSRR cieszy się 
nowy film  (niedługo już 
zobaczymy go w Polsce), 
zatytułowany „Konstantin 
Zasłonow“. W roli boha
terskiego partyzanta biało
ruskiego występuje znany 
z „Pieśni Tajgi“ Włodzi
mierz Drużnikow. Na żdję- 
ciu: K. Zasłonow —  obok 
niego gestapowiec Neuhaus 

(artysta W. Sołowjew).



Z referatu Prze irodniczącego KC PZPR
Prezydenta RP B o les ław a B ie ru ta

__ __ A ___ __

na I I I  Plenum KC Polskie) Z jednoczonej Partii Robotniczej
...Sześciomiesięczny okres, k tó ry  nas d z ie li od po

przedniego P lenum , b y ł okresem  o b fitu ją c y m  w  don io
słe w ydarzen ia . •

N a jb a rd z ie j w a żk im  fak tem  je s t dalszy i  n ieustanny 
w zros t s iły  gospodarczej i  po lityczn e j Z w iązku  Ra
dzieckiego, im ponu jące j sw ym  rozmachem, wzrost, 
k tó ry  ta k  p lastycznie zobrazował tow . M alenkow  w  
sw ym  re ferac ie  pośw ięconym  X X X I I  roczn icy  W ie lk ie j 
S ocja lis tyczne j R e w o luc ji P aździe rn ikow e j.

W  przec iw ieństw ie  do rozh is teryzow anej, a w a n tu rn i
czej p o lity k i am erykańsk ie j, k tó re j sprężyną jes t wciąż 
na rasta jący i  n ie  da jący się u k ry ć  strach przed k r y 
zysem — ty m  ba rdz ie j im ponująco prezentu je  się o l
b rzym i dorobek gospodarczy ZSRR, spokój, opanowa
n ie  i  poczucie s iiy  cechujące p o lity k ę  radziecką, k tó ra  
w y trw a le  i  n iezm ienn ie dąży do u trw a le n ia  spraw ie 
d liw ego  pokoju.

W  przec iw ieństw ie  do o lbrzym iego m arn o traw stw a  
środków  w  gospodarce kap ita lis tyczne j, do gorączko
w ych , bezsensownych zbro jeń i  w y ja ła w ia n ia  w  tym  
k ie ru n k u  bu rżuazy jne j m yś li badawczej — m usi im po
nować o lb rzym i dorobek na u k i radz ieck ie j, u ru cha 
m ian ie  energ ii atom ow ej d la  osiągnięcia n iebywałego 
dotychczas postępu technicznego i  w zrostu s ił w y tw ó r
czych, rea lizow anie  s ta linow sk ich  p lanów  przekszta ł
can ia p rzyrody. D z ięk i tem u w zrosła  zarówno potęga 
Z w iązku  Radzieckiego, ja k  i  jego a u to ry te t i  ciężar 
ga tunkow y na ca łym  świecie...

*

...o lbrzym iego rozm achu nab ie ra  m asowy ruch  ob roń 
ców pokoju, k tó ry  skup ia  se tk i m ilio n ó w  we fronc ie  
poko ju  ze Z w iązk iem  R adzieckim  na czele...

Czego uczą nas w ydarzen ia  ostatniego półrocza na 
arenie m iędzynarodow ej?

1. P rzekonu ją  nas przede w szystk im  o słuszności 
oceny rozw o ju  wydarzeń, op a rte j na nauce m arks iz - 
m u -le n in izm u , um acn ia ją  w  nas w ia rę  w  słuszność 
obranej przez nas drogi.

2. P rzekonu ją  nas o rosnącej przewadze s ił pokoju 
pod przewodem  Z w iązku  Radzieckiego, o rosnącej 
ofensyw ności obozu pokoju, k tó ry  p o tra f i u trw a lić , 
po kó j i  pokrzyżuje p lany podżegaczy w o jennych .

3. Uczą nas in te rnac jona lizm u  w  najg łębszym  zna
czeniu tego słowa, uczą nas g łębok ie j solidarności in 
teresów wszystk ich lu d z i pracy, w szystk ich  ludów  m i
łu ją cych  pokój. Równocześnie zaś w ydarzen ia  te n i 
weczą głęboko zakorzenioną jeszcze zaściankowość 
i  ciasnotę horyzontów .

4. Uczą rozum ieć wagę i  nową treść naszej p rzy jaź 
n i i  sojuszu z ZSRR, znaczenia naszych b ra te rsk ich  
stosunków , k tó re  zna jd u ją  po tw ie rdzen ie  w  tys iącz
nych  faktach , a ostatn io tak  p iękny  znalazły w yraz w  
pow rocie  tow . M arsza lka Rokossowskiego do Polski...

*

H is to r ia  ruchu rew o lucy jnego  wykazała, że szczegó- 
n ie  pom yślną atm osferą i  korzystną glebą dla  p rzen i
kan ia  Co ruchu agentur d y w e rs ji po llcy jno -szp iegow - 
sk ie j j p ro w o kac ji po lityczne j by ła  działalność f ra k 
cy jn a  na płaszczyźnie odchyleń od m arks is tow sko -len i
now sk ie j lin  i  p a rty jn e j. Odszczepieństwo trock is tów , 
z inow jew ow ców  i  bucbannow ców  stw orzy ło  w  la tach 
1935-37 podatny g ru n t dla w c iskan ia  się agentur d y 
w ersy jno-szp iegow skich  w  poszczególne ogniw a pań
stwowego i pa rty jnego  apara tu ZSRR. B lo k  tro ck is to w - 
sko - z inow jew ow ski, k tó ry  rozpoczął swą akcję  pod 
flagą  opozycji po lityczne j i  ideo log iczhej, s ta ł się szyb
ko bazą dzia łan ia  wsze lk ich e lem entów w ro g ich  P a rt ii 
i  — sam nasycony agentam i —  z ko le i przekszta łc ił się 
w  agenturę obcych w yw iadów , w  zakonspirowaną s ia t
kę d y w e rs ji po lityczne j, k ie row a ne j przez im p e r ia li
styczne ośrodki p o licy jno  - szpiegowskie. Czujność re 
w o lucy jna  i  bolszewicka p rzen ik liw ość W K P (b) rozb iła  
doszczętnie tę w rogą dyw ers ję  i  żelazną m io tłą  oczyś
c iła  apara t p a rty jn y  j państw ow y z sza jk i zdra jców  
i  agentów obcego w yw iadu , us iłu jących  działać ped 
maską opozycji po lityczno - ideologicznej.

*

W  1949 roku , dz ięk i w ykonan iu  P lanu T rzy le tn iego, 
spożycie w ażnie jszych a rty k u łó w  na jednego miesz
kańca w yd a tn ie  w zrcs lo  w  stosunku do okresu przed 
P lanem  T rzy le tn im ...

...w w y n ik u  w ykonan ia  P lanu T rzy le tn iego  cała n a 
sza ludność i  w  te j liczb ie  ludność m ie jska, bez po rów 
nan ia  le p ie j je  i  le p ie j się ub ie ra , n iż  to m ia ło  m iejsce 
przed rozpoczęciem P lanu Trzyletn iego...

...D w ukro tny  wzrost p łacy rea ln e j —  oto rezu lta t w y 
konan ia  T rzy le tn iego  P lanu O dbudowy! W  rezu ltacie  
tego w zrostu przecię tna płaca p racow n ików  fizycznych 
poza ro ln ic tw e m  b y ła  w  czerweu 1949 r. o 20,6 proc. 
Większa n iż  w  roku  1038.

...W yn ik i ja k ie  przyn ios ło  w ykonan ie  P lanu T rzy 
le tn iego, zosta ły um ożliw ione  je dyn ie  dz ięk i syste
m atyczne j walce z w rog iem  klasow ym , dz ięk i system a
tycznem u ogran iczan iu i  w yp ie ra n iu  e lem entów k a p i
ta lis tycznych  i  dz ięk i system atycznem u w zrostow i 
udz ia łu  sektora socjalistycznego w  naszej gospodarce...

...Wzrost socja listycznych fo rm  w  p ro d u k c ji p rzem y
s łow e j j w  obrocie hand low ym  u m o ż liw ił stosowanie 
coraz s k u te c  ^ejszego, planowego regu low ania  in d y 
w id u a ln e j gospodarki chłopskiej...

Prezydent P. P. Bolesław B ie ru t

...Jednocześnie w zrósł znacznie — dz ięk i P aństw ow ym  
G ospodarstwom  R o lnym  — udz ia ł sektora socja lis tycz
nego w  ogólnej p ro d u k c ji ro ln icze j...

W  1946 roku  udzia ł Państwow ych Gospodarstw R o l
nych w  p ro d u kc ji tow a row e j ro ln ic tw a  b y ł ró w n y  ze
ru , a naw et trzeba by ło  jeszcze dostarczać produk tów  
ro lnych  tym  gospodarstwom  d la  w yp łacenia ó rd y n a r ii 
pracow nikom . W  rezu ltac ie  w ykonan ia  P lanu T rz y le t
niego Udział Państwow ych Gospodarstw R olnych w  
p ro d u k c ji tow a row e j ro ln ic tw a  w ynosi ju ż  7,9 proc.

Jednocześnie trzeba podkreślić  z całą s ilą  h is to rycz 
ne znaczenie powstania w  3 -c im  roku  P lanu O dbudo
w y  pierwszych 170-ciu spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 
Znaczenie tego fa k tu  jes t bezspornie o lb rzym ie , i jest 
rzeczą n ie w ą tp liw ą , że rozszerzający się ru c h /S p ó ł
dz ie ln i p ro dukcy jnych  będzie coraz w yd a tn ie j w p ły w a ł 
na kszta łtow an ie  się ob licza w s i po lsk ie j.

*

W szystkie przytoczone fa k ty : w zrost sektora socja
listycznego w  przemyśle, w  hand lu  h u rto w ym  i  de ta
licznym , wzm ocnienie p lanowe regu lu jących fu n k c ji 
Państwa w  stosunku do in d y w id u a ln e j gospodarki 
ch łopskie j, wzm ocnienie sektora socjalistycznego w  
p ro d u k c ji ro ln e j i  początek ruchu spółdzielczości p ro 
d u kcy jn e j na w s i —  w szystkie  te fa k ty  świadczą do 
b itn ie , że w  okresie P lanu T rzy le tn iego  Polska w  spo
sób trw a ły  weszła na drogę budow n ic tw a socja lis tycz
nego i  poczyniła znaczny k ro k  na drodze do zbudowa
n ia  fundam entów  socjalistycznego społeczeństwa...

*

...W momencie, gdy zakończyliśm y zwycięsko T rz y 
le tn i P lan  O dbudowy, w  momencie, gdy sto im y u  p ro 
gu rea liza c ji w ie lk ic h  zadań P lanu 6-letn iego, w  tym  
m omencie n ie  w o lno  nam  się upajać sukcesami gospo
darczym i i  zapominać o w rogu  k lasow ym  i  jego zbrod
niczych knowaniach...

...Przejawem  zapom nienia o is tn ien iu  w roga klaso
wego i  n iem a l kom pletnego zan iku  czujności je s t obec
n y  stan w  zakresie p o lity k i kad r w  szeregu ogn iw  na 
szego apara tu  gospodarczego.

S ytuacja  na ty m  odc inku  je s t tru d n a  j  skom p likow a
na. Jak  w iadom o, nasz apara t gospodarczy w  dużym  
stopn iu  z konieczności m usia ł być re k ru to w a n y  ze sta
rych  specja listów , k tó rych  w iększa część pracy zawo
dowej przebiegała w  w a runkach  kap ita lizm u , co po 
w odow ało  pow iązanie z ośrodkam i dyspozycji w ie lk o 
kap ita lis tyczne j z k ra jo w y m i i  zagran icznym i k a rte la 
m i i  trus tam i.

*

Podsum owując dziś zw ycięskie w y n ik i p rze d te rm i
nowego w ykonan ia  P lanu T rzy le tn iego, n ie  w o lno nam
nie  w idz ieć szeregu naszych ciężkich zaniedbań i  osła
b ien ia  czujności w  walce z w rog iem  klasow ym , zanied
bań w  walce z sabotażem i  dyw ers ją , zaniedbań w  
ochronie ta je m n icy  państw ow ej i  s łużbowej i  w  walca 
ze szpiegostwem, zaniedbań w  dziedzin ie sprawdzania, 
w ysuw an ia  i  szkolenia kad r, zaniedbań w  dziedzin ie 
dyscyp lin y  pracy.

T y lk o  szybkie przezwyciężenie tych słabości i za
niedbań, o k tó rych  by ła  mowa, może uchron ić nas przed 
pow aźnyn ii niebezpieczeństwam i, może zapewnić do
godne pozycje w y jśc iow e dla  re a liza c ji 6-Ietn iego P la 
nu, p lanu zbudowania fundam entów  socja lizm u w  P o l
sce.

*

P artia  nasza zdolna jes t do w ykonan ia  zadań, k tó re  
s taw ia  przed n ią  obecny okres dz ie jow y —  okres bu
dow n ic tw a  socja lizm u. A le  w a run k iem  w ykonan ia  tych  
zadań —  podstaw owym  w arunk iem , o k tó ry m  n ie  w o l
no zapominać an i na chw ilę  — jest czujność bo jow a 
ca łe j P a r t ii i  każdego je j ogniwa. N ie w o lno nam  an i 
na ch w ilę  spuszczać z oczu w roga klasowego i  jego 
chy trych , podstępnych posunięć. B yć czu jnym ! — oto 
nakaz, k tó ry  pow in ien  towarzyszyć n ieustannie każde
m u z nas, zarówno w  każdym  m omencie pracy p a r ty j
ne j, zawodowej i  społecznej, ja k  i  na każdym  k ro ku  
zespołowego czy osobistego życia. D opóki w róg  k laso
w y  is tn ie je  i  dzia ła  —  trzeba być czu jnym . Być czu j
nym  —  to znaczy przyśpieszać zagładę im p eria lis tó w , 
to znaczy um acniać zręby budow n ic tw a u s tro ju  socja
listycznego.

A le nakaz czujności stanie się pustym  dźw iękiem , 
je ś li nakazow i tem u n ie  będzie towarzyszyć rzeczyw i
s ty  i  g łęboki prze łom  na w szystk ich  odcinkach naszej 
p racy p a rty jn e j.

Od c h w iii Kongresu Zjednoczeniowego up łynę ło  I I  
m iesięcy —  okres stosunkowo k ró tk i. A le  okres ten 
pozwala zorientować się zarówno w  charakterze na
szych osiągnięć na po lu  um acnian ia  i  pogłębian ia p ra 
cy p a rty jn e j, ja k  też uw idacznia szereg niedomagań 
i  b raków , k tó re  na w yn ikach  p racy te j jeszcze poważ
nie  ciążą. Konieczność dokonania prze łom u w  p racy 
p a r ty jn e j oznacza konieczność głębszej i  energ iczn ie j
szej w a lk i o usunięcie tych  niedomagań i braków .

Czy P a rtia  nasza, k tó ra  um ia ła  stanąć na czele mas 
pracu jących w  okresie w a łk i z najeźdźcą h itle ro w sk im , 
k tó ra  rozg rom iła  bandy reakcyjne i dyw ers ję  M ik o -  
ła jczyka, k tó ra  p row adziła  klasę robotniczą po drodze 
w ie lk ic h  h is to rycznych przeobrażeń społecznych i  k ie 
ru je  pom yśln ie p lanową budową fundam entów  socja
liz m u  —  p o tra fi usunąć istn ie jące niedom agania, do
konać niezbędnego przełom u w swej pracy, podnieść 
w yże j poziom po lityczn y  swych kadr, podnieść bo jo - 
wość-swoich szeregów i  poprowadzić je  do nowych, je 
szcze da le j sięgających zadań? B ezw arunkow o p o tra fi!

N ie  można an i przez chw ilę  w ą tp ić  o tym , T ow a rzy
sze!

P o tra fi —  ponieważ P a rtia  nasza jes t w yra z ic ie lką  
w o li mas pracujących i  narodu polskiego, ponieważ 
łączy ją  n ierozerw a lna w ięź z k lasą robotniczą, ponie
waż sw oją dotychczasową w a lką , hartem  i  n iez lom - 
•nością zdobyła najgłębsze zaufanie w szystk ich  lu d z i 
p racy i  dow iodła, że p row adzi naród do lepszej p rzy 
szłości.

P o tra fi —  ponieważ chce i  będzie czerpać swe do
świadczenie i  sw ó j h a rt bo jow y z niezawodnego w zo
ru , ja k i daje nam  w ie lk i S ta lin  i Jego zwycięska, bo
haterska P a rtia  Bolszew ików !

Przed P a rtią  bo szew ick^  s ta ły  trudnośc i w ic lekroó  
większe, przeszkody wsełekroć groźniejsze. A le  wszyst
k ie  trudności i  przeszkody zostaiy pokonane. Pokona
ne zostały, bo p ro w a d z ili P a rtię  Len in  i  S ta lin , gen ia l
n i ideolodzy i  rea liza to rzy  m arks izm u-ien in izm u ; w o 
dzowie na jw iększe j re w o lu c ji w  dzie jach ludzk ich , 
tw ó rc y  w o lnego człow ieka. D opóki ich nauka, ich rada, 
ich  doświadczenie, ich  wzór, ieh ba rt, ich  wskazania 
towarzyszyć nam  będą nieustannie, ja k  gw iazda prze
w odn ia  w  naszej p racy —  n ic  za is tn ie ją  n igdy  tru d n o 
ści an i przeszkody, k tó rych  byśm y pokonać n ie  pa - 
ł «-afili!
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Aleksander Litwin
/

I I I  Plenum 
dla nowych

KC PZPR
zwycięstw

oczyściło drogę 
Polski Łudowef

T R ZE C IE  P lenum  K o m ite tu  C entra lnego PZPR 
postaw iło  przed P a rtią , k lasą robotn iczą 
i  narodem  po lsk im  sprawę czujności wobec 

dzia ła lności w roga.
L e n in  i  S ta lin  u c z y li nas, a p o tw ie rd z iły  to dzie

je  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j oraz nasze dzieje, 
że k lasy  w yzysku jące  n ie  pozw olą bez oporu ze
trzeć ałę z pow ie rzchn i życia, że ich  opór narasta 
i  narastać będzie w  m ia rę  w zrostu  s il socja lizm u 
i  potęgow ania się ich  o fensyw y. Jednocześnie 
św ia to w y  im p e ria lizm  n ig d y  n ie  zrezygnu je  z prób 
res taurow an ia  ka p ita lizm u  w  kra jach , k tó re  w y r 
w a ły  się z obozu im p e ria lizm u  i  b udu ją  socja lizm . 
Te w a ru n k i pow odują , że k lasy  reakcy jne  k ra jó w  
dem okrac ji lu d o w e j i  ich  reprezentanci p o lity czn i 
stać się muszą n ie u n ikn ie n ie  agenturą obcych 
i  w ro g ich  s ił.

K la sy  w yzysku jące  w  ogóle, a szczególnie po 
u tra c ie  w ładzy  i  w  okresie swego upadku, n ie  są 
w  stanie z o d k ry ty m  czołem b ron ić  sw oich pozy- 
c y j. Oszustwo po lityczne, podstęp, dyw ers ja , p ro -- 
w okacja , te r ro r  —  środk i dz ia łan ia  obce klasie 
robo tn icze j —  są g łów ną i  jedyną  metodą klas 
w yzysku jących , p rzy  pom ocy k tó ry c h  u s iłu ją  one 
b ro n ić  sw oich pozycji. D zie je  ZSRR, a także na
sze dzieje, p o tw ie rd z iły  s to k ro tn ie  słuszność i  da
tek  owzroczncść tego ostrzeżenia Len ina  i  S ta lina .

O ty m  pow in ien  b y ł szczególnie pam iętać po lsk i 
ru ch  robo tn iczy, k tó ry  przez dziesięciolecia w a l
czy ł z p row okac ją  i  dyw ers ją  bu rżuazy jną . Bow iem  
z p ro w o ka c ji zrodzona piłsudczyzna posług iw a ła  
się zawsze p row okac ją  i  dyw e rs ją  w  w alce z r u 
chem robo tn iczym , nasadzała swe agen tu ry  do re 
w o lucy jnego  ru ch u  robotniczego, aby w  w ęzło
w ych  okresach w a lk i rozbro ić  klasę robotn iczą. 
N ie  m ogło ulegać w ą tp liw o śc i, że po u trac ie  w ła 
dzy i  p rze jęc iu  je j przez klasę robotn iczą, reakcja  
ty m  ba rdz ie j n ie  zechce zrezygnować z metod p ro 
w o k a c ji i  nasadzania sw ych agentur w  węzłow e 
o d c in k i życia po litycznego i  gospodarczego.

A le  L e n in  i  S ta lin  u czy li nas zarazem, a dow io 
d ły  tego w ie lo k ro tn ie  dzie je ZSRR, a także nasze 
dzieje, że ruch  robo tn iczy, naw e t po zw yc ięstw ie  
re w o lu c ji i  ob jęc iu  w ładzy  przez klasę robotn iczą, 
n ie  jes t w o ln y  od nacisku bu rżuazy jne j ideo log ii 
i  drobnom ieszczańskich w ahań. W prost p rzec iw 
n ie  —  w  m ia rę  zaostrzania się w a lk i k lasow e j na 
p e ry fe ria ch  ruchu  robotniczego mogą sie wzmagać 
oportun is tyczne  w ahania , k tó re  znajdą w yraz  
w7 odchylen iach od l in i i  w a lk i k lasow ej, od na u k i 
Len ina  i  S ta lina . Słuszność tego ostrzeżenia po
tw ie rd z iły  dzie je tro ck izm u  i  in nych  odm ian opor
tu n izm u  w  ZSRR, p o tw ie rd z iły  dzie je k l ik i  t ito w -  
sk ie j i  w ie le  innych  fa k tó w  h is to rycznych . N a le - 
ż r la  p rzy  ty m  w ziąć pod uwagę, że po bankruc 
tw ie  m ieńszew izm u, po b a n k ru c tw ie  p ra w icy  so- 
c j- l-d e m o k ra tyczn e j, tro c k iz m  i  inne odm iany 
opo rtun izm u  staną się s iłą  lo g ik i w a ‘k i  k lasow ej, 
narzędziem  i  agenturą re a kc ji i im p e ria lizm u  
w  walce z p a rtią  i  w ładzą k lasy  robotn icze j.

P o lsk i ruch  robo tn iczy  o ty ch  praw ach  ro zw o ju  
w a lk i k lasow e j w  okresie p rze jśc iow ym  od k a p i
ta lizm u  do socja lizm u w iedz ia ł. U czy ły  go tego 
dzie je W K P (b). A le  m yśm y n ie raz, szczególnie pod 
nacisk iem  bezideowości i  o po rtun izm u  e lem entów  
p raw icow o  - nacjona lis tycznych , zapom ina li, że 
i  od nas wymagana jest czujność na tym  odcinku. 
M yśm y nieraz p o z w o lili uśpić naszą czujność n ie 
rozsądnym  tw ie rdzen iem , jakoby , w sku tek  s iły  
św iatow ego obozu dem okrac ji i  socja lizm u oraz 
po tęg i ZSRR, sp raw y po toczy ły  się u  nas ba rdz ie j 
g ładko.

Zdem askow anie przez W K P (b) k l ik i  T ito  pozwo
l i ło  po lsk iem u ru ch o w i robotn iczem u rozgrom ić 
opo rtun izm  i  nac jona lizm  w e w łasnych  szeregach, 
a zaostrzająca się w a lka  k lasow a oraz osta tn io  
proces R a jka  w y o s trz y ły  jego czujność na d z ia ła l
ność d yw e rsy jn ą  w roga.

T T T  P lenum  PZPR  w y ja śn iło , że odpowiedzia lność 
"*■ za zagnieżdżenie się agen tu r w roga  w  na
szym aparacie państw ow ym , a naw e t w  p a rtiach  
dem okra tycznych, ponosi g rupa  p raw icow o -nac jo - 
nalistyczna, a personaln ie g łów n ie  ob. ob. G om u ł
ka, S pycha lsk i i  K liszko . N ie  b y ło  rzeczą p rzypad 
ku , że np. oh. G om ułka  odnosił się z zaufaniem  do 
p row oka to rów , agentów  po lsk ie j de fensyw y i  agen
tó w  gestapo i  p o w ie rzy ł im , w  k ie ro w a n ym  przez 
siebie m in is te rs tw ie , k ie row n icze  stanow iska w ice 
m in is tró w  i  d y re k to ró w  departam entów . N i ;  b y ło  
rzeczą p rzypadku , że ob. S pycha lsk i zaufa ł w  o k re 
sie o kupac ji i  po w yzw o le n iu  g rup ie  p iłsudczy
kow sk ich  p ro w o ka to ró w  i  w spó łp racow n ików  ge
stapo i  naw et p o w ie rzy ł im  k ie row n icze  fu n kc je  
w  w o jsko w ym  aparacie in fo rm a c y jn y m . N ie  by ło  
też rzeczą p rzypadku , że ob. K liszko  odnosił się 
z zaufaniem  do lu d z i z  czs tów k i p iłsudczykow sk ie j 
i  pow ie rza ł im  k ie row n icze  funkc je .

Ś lepota po lityczna  jest jedyn ie  drugą  stroną 
opo rtun izm u . Tam  też szukać-na leży ko rzen i te j 
p o lity k i personalne j g ru p y  p raw icow o  - nacjona
lis tyczne j.

Gdzie tk w ią  źród ła  b łędów  ideologicznych to : 
g rupy? Ź ród łem  ich  b łędów  ideolog icznych b y ł 
ich  nac jona lizm  i  oportun izm .

N acjona lizm  zna jdow a ł sw ój w y ra z  w  p ie rw 
szym rzędzie w  n ieufności do ZSRR i  W KP(b).

Sojusz po lsko-radz ieck i posiada w ie lo ra k i 
aspekt: jest en przecież nie ty lk o  z w y k ły m  so ju
szem m iędzy dwom a państw am i, ale jes t zarażeni 
sojuszem m iędzy klasą robotn iczą i  masami p ra 
cu jącym i obu k ra jó w , opa rtym  na na jściśle jszej 
w spó łp racy p a rt ii,  na bazie uznania  przodow nicze j 
ro l i  radz ieck ie j k lasy robo tn icze j i  W K P (b) w  m ię 
dzynarodow ym  ruchu  robotn iczym .

N acjona liśc i w  po lsk im  ruchu  robo tn iczym , od
nosząc się n ieu fn ie  do ZSRR, uw7ażali sojusz p o l
sko-radziecki jedyn ie  za z w y k ły  sojusz m iędzy

dw om a państw am i, rów norzędny z sojuszem z  Jl|* 
k im k o lw ie k  in n y m  państw em .

Stosunek do ZSRR, ja k  pap ierek lakm usowy* 
i^ jaw n ia  opo rtun izm  i  nac jona lizm  na in n ych  0 (|* 
cinkach. O dgran icza jąc się od ZSRR i  h istorycZ* 
nego dośw iadczenia W K P (b), g rupa  prawicowo,* 
nacjona lis tyczna w  p o lsk im  ruchu  robo tn iczym  
odgran iczy ła  się w  g runc ie  rzeczy od n a u k i Len ina  
i  S ta lina . T w ie rd z iła , że Polska kroczyć w in n a  
w łasną „p o lską “  drogą do socja lizm u, n ie wzoru» 
jąc  się na w ie lk im  dośw iadczeniu budow n ic tw a  SQ» 
c ja listycznego w  ZSRR; że n ie  ma potrzeby za* 
p row adzania  w  Polsce d y k ta tu ry  k lasy  robo tn i* 
czej, bow iem  dem okracja  parlam en ta rna  pó lbu r* 
żuazyjnego ty p u  jes t lepszą, doskonalszą fo rm ą  
w ładzy , ty m  ba rdz ie j w  okresie, gdy, ja k  tw ie r 
d z ili, w a lka  k lasowa wygasa; uw aża li za zbytecz
ne zaostrzanie w a łk i k lasow e j i  czujności k laso
w e j w  odpow iedzi na dz ia łan ie  w roga, bow iem  
g ło s ili, w b re w  naukom  Len ina  i  S ta lina , m oż li
wość w ras tan ia  w a rs tw  ka p ita lis tycznych  w  socja
lizm . Tak w ięc sprzeniew ierzen ie  się in te rnac jona 
lizm o w i sp lo tło  się ze sprzeniew ierzen iem  się k la 
sow ym  założeniom w a lk i i  budow n ic tw a  so c ja li
stycznego, n ieufność zaś do kom un izm u znalazła 
swe uzupe łn ien ie  we w spó łdz ia łan iu  z w rog iem  
k lasow ym . Na sku tek tego grupa praw icow o-na- 
c jor.a listyezna, n ieu fn ie  odnosząc się np. do daw 
nych członków  K P P  i  szczerych zw o le n n ikó w  so
juszu z ZSRR, odnosiła sie z dużym  zaufan iem  do 
dawnych sana tor ów, dwójkarzy, agentów kapita
lis tó w  i obszarn ików .

R ozgrom ienie przez PZPR , w  oparc iu  o o lb rzy 
m ie  doświadczenie i  dorobek teore tyczny W KP(b). 
g ru p y  p raw icow o-nac jona łis tyczne j i nasadzanych 
przez n ią  agentur, u ch ro n iło  p o lsk i ruch  ro b o tn i
czy od w ie lu  b łędów , trudnośc i i  o fia r, ja k ie  m u 
s ia łby  ponieść, gdyby  grupa p raw icow o-nac jona li* 
styczna um ocn iła  się w  P a rtii.

r \  Z IE JE  Polski, s p lo tły  się ju ż  dawno z dz ie ja
m i rosyjsk iego ru ch u  rew o lucy jnego . Jedy

nie dz ięk i R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j naród po l
sk i odzyska ł d w u k ro tn ie  swą wolność, a polska 
klasa robotn icza  i  masy ludow e zdoby ły  w ładzę- 
P o lsk i ruch  robo tn iczy uczy ł się zasad socja lizm u 
od rosyjskiego ruchu  robotniczego. H isto ryczną 
zasługą „P ro le ta r ia tu “  jest, że zw iąza ł w a lkę  w y 
zwoleńczą po lsk ich  mas lu dow ych  z re w o lu c ją  ro 
syjską i z R osji p rzyn ió s ł do P o lsk i teo rię  socja
lizm u . H is to ryczną  zasługą K P P  jest, że w n iosła  
len in izm  do polskiego ru ch u  robotniczego. T yn i 
tra d yc jo m  sp rzen iew ie rzy ła  się g rupa p raw icow o- 
nacjonalistyczna.

D zie je  dw udziesto lec ia  n iepodleg łości i  k lęska 
w rześniow a yrykaza ły  na joczyw iśc ie j, że u s tró j 
bu rżuazy jno -dem okra tyczny  —  to  droga cofania 
się, słabości, k ryzysu  i  k lęsk. P ięciolecie w ładzy 
lu d o w e j w ykaza ło  zaś n a jle p ie j, że jedyn ie  u s tró j 
d y k ta tu ry  dem okrac ji ludow e j, u s tró j o p a rty  o do
św iadczenia ZSRR, może zapew nić ro z k w it Pol
sk i oraz dob roby t i  k u ltu rę  mas ludow ych.

N acjona lizm  po lsk i g ło s ił od dawna, że Polsjifl 
w in n a  być „pom ostem “  m iędzy Zachodem i Wscho
dem. Ta „te o r ia  pom ostu“  b y ła  jedyn ie  odm ianą 
in n e j te o ry jk i —  „p rzedm urza  c y w iliz a c ji“ . Do 
tych  te o ry je k  zb liża li się opo rtun iśc i i  nacjona liśc i 
w  po lsk im  ruchu  robo tn iczym .

P o lsk i ruch  robo tn iczy  o d rzu c ił precz te nacjo 
na lis tyczne te o ry jk i i  w yp o w ie d z ia ł im  zdecydo
w aną w a lkę . Jeś li P rezyden t B ie ru t, P rzew odn i
czący K C  PZPR  m óg ł na P lenum  K C  podsumować 
nasze osiągnięcia na p o lu  gospodarczym  i  s tw ie r
dzić, że P lan  T rz y le tn i w yko n a liśm y  przed te rm i
nem  —  to, rzecz powszechnie w iadom a, nasz® 
osiągnięcia zawdzięczam y w  p ie rw szym  rzędzie 
p ra w id ło w e j po lityce  P a r t i i  k lasy  robo tn icze j —' 
a to  znaczy: że po lsk i ru ch  robo tn iczy  dochował 
w ierności sojuszowi z ZSRR; że uznał przodują
cą i  k ie row n iczą  ro lę  ZSRR w  św ia to w ym  obozie 
poko ju , dem o kra c ji i  socja lizm u oraz przodującą 
ro lę  W K P(b) w  m iędzyna rodow ym  ruchu  ro b o tn i
czym ; że p o lsk i ruch  ro bo tn iczy  u c z y ł się na w ie l
k im  dośw iadczeniu W K P (b), ja k  na leży w alczyć 
o zw yc ięstw o  socja lizm u; że dz ięk i tem u u n ik a ł 
w ie lu  b łędów  i  trudnośc i i  zaska rb ił sobie zau fa j 
n ie  i  pomoc ZSRR. To sta ło  się podstawą naszych 
zw ycięstw .

I I I  P lenum , w yostrza jąc  czujność k lasy  rob o tn i*  
czej i  je j p a r t i i :  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  Re* 
bo tn icze j na dzia ła lność w roga  i  izo lu ją c  element!? 
oportun is tyczne  i  nacjona lis tyczne, zadało reakcj* 
k o le jn y  c iężk i cios i  oczyściło drogą d ła  nowyc® 
osiągnięć i  zw yc ięstw . . . .
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„Chcemy postawić energię atomową
w służbę wielkich zadań budownictwa pokojowego“
MY  w  Z S R R  w y k o rz y s tu je m y  e n e rg ię  a to 

m o w ą  n ie  po  to , b y  g ro m a d z ić  zapasy 
t t  b o m b  a to m o w y c h , choć je s te m  p rz e k o 
n a n y , że g d y b y  n a  n ieszczęście z d a rz y ło  się, że 
będą  one  p o trze b n e , to  będz ie  ic h  ty le ,  i le  p o 
trz e b a . K o rz y s ta m y  z e n e rg ii a to m o w e j w  m y ś l 
n aszych  p la n ó w  gospoda rczych , zg odn ie  z n a 
s z y m i c e la m i g o sp o d a rczym i. C h ce m y  p o s ta w ić  
e n e rg ię  a to m o w ą  w  s łużbę  w ie lk ic h  zadań  b u 
d o w n ic tw a  p o ko jo w e g o , b y  w ysadzać g ó ry , 
z m ie n ia ć  b ieg  rz e k , u ż y ź n ia ć  p u s ty n ie , to ro w a ć  
n o w e  l in ie  życ ia  ta m , gd z ie  rz a d k o  k ro c z y ła  
s topa  lu d z k a “ .

T a k  m ó w ił  m in is te r  W y s z y ń s k i w  czasie d y s 
k u s j i  na  K o m is j i  P o lity c z n e j Z g ro m a d z e n ia  
O g ó lnego  O N Z , p o św ię co n e j s p ra w ie  zakazu  
s to so w a n ia  b ro n i a to m o w e j. W  ty m  w ie lk im  
sporze  o ta k  d o n io s ły m  znaczen iu , t r u d n o  n ie  
z w ró c ić  u w a g i na  je d n ą  o ko liczn o ść : A m e ry k a 
n ie  tw ie rd z ą , iż  b y l i  p ie rw s z y m i, k tó r y m  u d a ło  
s ię posiąść ta je m n ic ę  ro z b ic ia  a to m u . W  k a ż d y m  
bądź  ra z ie  w ie m y , iż  p o s ie d li ją  p ra k ty c z n ie  od  
la ta  1945 ro k u . A le  do tychczas  ś w ia t n ie  d o w ie 
d z ia ł się o ja k im k o lw ie k  fa k c ie  zas tosow an ia  w  
S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  e n e rg ii a to m o w e j d la  
c e ló w  p o k o jo w y c h . H iro s z im a  i  N a g a sak i —  o to  
w s z y s tk o , czym  m ogą  się p o c h w a lić  A m e ry k a 
n ie . A  w ie m y , że rz u c a ją c  b o m b y  a to m o w e  na  
te  d w a  m ia s ta  ja p o ń s k ie , A m e ry k a n ie  w c a le  n ie  
m ie l i  na  ce lu  za dan ie  osta tecznego  c iosu  Japo 
n i i ,  k tó ra  ju ż  i  ta k  b y ła  poko n a n a , k tó r e j  los 
b y l  p rzesądzony z p o w o d u  w y s tą p ie n ia  A r m i i  
R a d z ie c k ie j. C h o d z iło  o zas traszen ie  n ie  Ja p o ń 
c z y k ó w , a le  z u p e łn ie  k o g o  in n e g o : w o ln y c h  n a 
ro d ó w  ś w ia ta , a p rze d e  w s z y s tk im  n a ro d ó w  
Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , tą  d e m o n s tra c ją  —  rze 
k o m e j, nad  w s z y s tk im i g ó ru ją c e j p o tę g i S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

P O N IE W A Ż  p o l ity k a  W a s z y n g to n u , ta k  ja k  
to  zd e m a sko w a ł m in is te r  W y s z y ń s k i, z m ie 

rza  do  z a w ła d n ię c ia  p rze z  a m e ry k a ń s k i s u p e r- 
k o n c e rn  ź ró d ła m i s u ro w c ó w  i  o ś ro d k a m i p ra c  
n a d  p ro d u k c ją  e n e rg ii a to m o w e j, m u s im y  sob ie  
u ś w ia d o m ić , ja k i  je s t tego  cc i. U S A  n ie  za m ie 
rz a ją  zn iszczyć  sw o je g o , s ta le  p o w iększanego , 
zapasu b om b  a to m o w y c h . C hcą  n a to m ia s t za
p a n o w a ć  nad  w s z y s tk im i in n y m i o ś ro d k a m i p ro 
d u k c j i  e n e rg ii a to m o w e j n ie  ty lk o  ce lem  za
p e w n ie n ia  sob ie  m il i ta rn e g o  p a n o w a n ia  n a d  
ś w ia te m .

K a p ita liś c i,  rzą d zą cy  U S A , p ra g n ą  z je d n y m  
z n a jw ię k s z y c h  o d k ry ć  w  h is to r i i  lu d z k o ś c i z ro 
b ić  to , co z ro b i l i  z w ie lo m a  w y n a la z k a m i, co 
z r o b i l i  —  że b y  p o ró w n a ć  w ie lk ie  z b a rd zo  m a 
ły m  —  z w y n a la z k ie m  w ie c z n e j z a p a łk i. U ż y c ie  
e n e rg ii a to m o w e j, będące ju ż  rz e c z y w is to ś c ią  
i  s tosow ane na  sze roką  ska lę  p rzez  Z w ią z e k  R a 
d z ie c k i, po d w aża  n ie  w  sposób m i l i ta r n y ,  a le  
w ła ś n ie  p o k o jo w y , zasady rządzące  k a p ita l iz 
m e m . C oraz szersze zas tosow an ie  e n e rg ii a to 
m o w e j, o tw ie ra ją c e  p rze d  c z ło w ie k ie m  n ie o g a r
n io n e  p e rs p e k ty w y  postępu , ro z w o ju  te c h n ik i 
i  c y w il iz a c j i,  n ie  le ż y  n a  l in i i  p la n ó w  i  pos tępo
w a n ia  im p e r ia lis tó w . M oże  ono b o w ie m  u g o d z ić  
b o le śn ie  w  ic h  p o d s ta w o w e  zasady —  zasady 
z y s k u , w  ic h  in w e s ty c je , w  in n e , m ogące s tra 
c ić  sw e znaczen ie , ź ró d ła  e n e rg ii i  d la te g o  w ła 
śn ie  im p e r ia liś c i z ta k ą  h is te ry c z n ą  e n e rg ią  
o p ie ra ją  się p o k o jo w y m  p ro je k to m  Z w ią z k u  
R a d z ie ck ie g o  w  te j  d z ie d z in ie .

P o li ty k a  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  w  te j  sp ra 
w ie , ja k  i  w e  w s z y s tk ic h  in n y c h , zm ie rza  do  za
c h o w a n ia  i  u g ru n to w a n ia  p o k o ju . P o k ó j za
p e w n ić  m oże  zn iszczen i«  zapasu b o m b  a to m o 
w y c h  w e d łu g  p ro p o z y c ji ra d z ie c k ie j i  w p ro w a 
d ze n ie  za ka zu  ic h  s tosow an ia .

\ \ T  Y R A Z E M  tego  dążen ia  je s t p o tw ie rd z e - 
*  *  n ie  p rzez  m in . W y s z y ń s k ie g o  p ro p o z y c ji 

z a w a rc ia  p a k tu  p ię c iu  m o c a rs tw , s ta ły c h  cz ło n 
k ó w  R a d y  B e zp ie cze ń s tw a , to  znaczy  Z w ią z k u  
R a d z ie ck ie g o , S ia n ó w  Z je d n o c z o n y c h , W ie l
k ie j  B r y ta n i i ,  C h in  i  F ra n c j i.  C e le m  tego p a k tu  
b y ło b y  za p e w n ie n ie  ś w ia tu  p o k o ju , po łożen ie  
k re s u  p ro p a g a n d z ie  w o je n n e j i  p o d że g a n iu  do  
w o jn y ,  o s ią g n ię c ie  s ło w e m  tego  w s z y s tk ie g o , do 
czego dążą m a sy  p ra c u ją c e  ca łego ś w ia ta . J e ś li 
im p e r ia lis to m  uda  się n a w e t od p a k tu  tego 
u c h y lić , n ie  będz ie  to  oznacza ło  ic h  sukcesu. 
P o k ó j b o w ie m  n a ro d y , p o p ie ra ją c e  p o l ity k ę  
Z S R R , w y g ry w a ją  s w y m  c o d z ie n n y m  w y s i ł 
k ie m  i  sw ą  codz ienną  w a lk ą .

Z B IG N IE W  M IT Z N E R

/

Swiąło Rewolucji w Moskwie

Potężne czołgi radzieckie na Czerwonym  P lacu w  M o
skw ie w  czasie de filady  k ii uczczeniu X X X I I  rocznicy  
W ie lk ie j S ocja lis tycznej R ew o luc ji P aździern ikow ej.

Fragment kolumny uczestników uroczystego pochodu 
w  dniu Święta Rewolucji w Moskwie,

P łiŚ

—  m e S w i c c J i a

&  &  p r a w a  e t a  g s & S M lk s d f B

C A ŁE J prasie m oskiew skie j ukaza ły  srię 
ko m u n ika ty  i  kom entarze w zw iązku 
z w ykonan iem  w  c iągu 2 la t i 10 m iesięcy

—  T rzy le tn iego  P lanu  Gospodarczego P o lsk i L u 
dowej.

Donosząc w  specja lnej korespondencji o w ie l
k ich  sukcesach mas pracujących P olski, M . Ja- 
ro w o j pisze na. łam ach „ Iz w ie s tii“ :

„W a ru n k i, w  ja k ic h  naród po lsk i p rzys tąp ił 
do pow ojenne j odbudowy swej gospodarki, b j ły  
n iezw yk łe  ciężkie. Dość powiedzieć, że same t y l 
ko  bezpośrednie s tra ty  m ateria lne, poniesione w  
w y n ik u  n a ja z ' h itle row sk iego , w yn os iły  p raw ie  
90 m ilia rd ó w  z ł przedw ojennych, czy li p ięc io
k ro tn ie  przewyż - v ły  narodowy dochód P o lsk i 
w  roku  1938. Zważywszy, że w  Polsce m iędzy
w o jenne j ccroczne inw estyc je  w yn os iły  prze
c ię tn ie  dwa m ilia rd y  zło tych, to  przy  ta k im  tem 
pie odbudowa gospodarstwa narodowego . k ra ju  
trw a ła b y  40 do 50 la t!

D z ięk i rad yka lne j przebudow ie przem ysłu 
i  ro ln ic tw a  k ra ju  na zasadach dem okratycznych, 
dz ięk i w prow adzeniu gospodarki a  to ry  p lano
w e oraz dz ięk i bezin teresownej b ra tn ie j pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego i  p rzy jazne j współpracy 
z k ra ja m i dem okrac ji Indow ej, Polska Ludowa 
z honorem  zdoła ła w ype łn ić  zadanie odbudowy 
gospodarczej k ra ju  w  ciągu 2 la t i  10 miesięcy 
zam iast 3 la t.

— o  ZSB-2BS

R e a l i z o w a n y  ju ż  p ro je k t inż. D awydowa 
odwrócenia b iegu trzech w ie lk ic h  rzek sy

b e ry jsk ich  w  dalszym c iągu w yw o łu je  ogromne 
zainteresowanie nie ty lk o  po lsk ie j, ale i  św ia to 
w e j o p in ii pubłicżne j.

Na tem at tego gigantycznego przedsięwzięcia 
w ypow iad a ją  się uczeni i  inżyn ie row ie , k tó rzy  
oceniają p ro je k t z pu nk tu  w idzen ia  techniczne
go oraz z p u n k tu  w idzen ia przyszłych korzyści 
gospodarczych.

Szczególnie c iekaw y a r ty k u ł na ten tem at za
mieszczony został w  „Rzeczpospolite j" z 17 ks to - 
pada br. Jest to  w yw ia d  A ge nc ji P ub licys tycz
ne j „C z y te ln ika “  z w y b itn y m  po lsk im  uczonym 
pro f. C ze tw ertyńsk im  —  prodziekanem  w ydz ia 
łu  in ż y n ie r ii na P olitechnice W arszawskiej.

„W span ia ła  robota —  m ów i p re f. C ze tw crtyń - 
sk i o p lan ie  inż. D aw ydow a —  ty ik o  tam , w  
Z w iązku  Radzieckim  m ożliwe są ta k ie  prace!“  
I  da le j: „C h c ia łb ym  specja ln ie podkreślić, że w  
Z w iązku  Radzieckim  zaciera ją się praktyczn ie 
granice m iędzy rzeczam i m oż liw ym i do w y k o 
nania, a ta k  zw anym i „n ie w yko n a ln ym i“ ... Ucze
n i radzieccy raz jeszcze ud ow odn ili św ia tu , ze 
d la  społeczeństwa zorganizowanego na zasadach 
postępu i  spraw ied liw ości, d la  społeczeństwa 
pracującego dla  poko ju  światowego, n ie  ma rze
czy n iem ożliw ych  do w ykonan ia “ .

Z p u nk tu  w idzenia p o lity k i m iędgm arodcw e j 
ocenia p ian inż, D awydowa, rea lizow any przy 
pomocy energ ii atom ow ej, „T ryb u n a  L u  iu “  z 12 
listopada br. w  a rtyku le  pt. „B ram a T urga jska “ .

A u to r  a r ty k u łu  w skazuje przede wszystkim , 
że Zw iązek Radziecki używa energ ii atom o
w e j —  „na jw iększe j zdobyczy naukowej naszych 
czasów“  do pracy pokojow ej \  tw órcze j, a ame
rykańscy im peria liśc i uczyn ili ze wspaniałego 
w yna lazku  oręż szantażu politycznego —  narzę
dzie zastraszania.

...„N ie  przez ru in y  H irosz im y i  Nagasaki — 
stw ie rdza na zakończenie „T ry b u n a  Lu du “  — 
ale przez B ram ę T urga jską  (masyw górski roz
b ity  eksplozją atom ową dla przepuszczenia wód 
w yże j w spom nianych rzek sybe ry jsk 'ch  — 
przypad. red.) wiedzie szlak postępu i szczęścia 
obecnego i  przyszłych pokoleń ludzkości“.



Nie byłoby Polski Wolnej, Polski Lodowej
PIERW SZE p rzeb łysk i p o lsko -ro sy j

sk ie j p rzy ja źn i spotykam y ju ż  w  
poezjach Jana Kochanowskiego 

(„Proporzec“ , 1585). W yraźne akcenty 
p rzy jaźn i d la  narodu rosy jsk iego spo ty
kam y w  lite ra tu rz e  po lsk ie j X V I I I  i  
X IX  w ieku  (m. in . u  S tan isława T re m 
beckiego, K az im ie rza  Brodzińskiego, 
N iem cewicza, ks. S tan isława Staszica, 
Józefa Ignacego Kraszewskiego i  Adam a 
Asnyka).

A le  sojusz pom iędzy szlachecką Polską 
1 bo ja rską Rusią b y ł n iem ożliw y. Okres 
straszliwego uc isku feudalnego chłopów  
i  mieszczaństwa łączy ł się z n ienaw iśc ią  
m iędzy „narodem  szlacheckim “  i  „n a ro 
dem  bo ja rów “ , z rządzą zaborów i  u c i
skiem  obcych narodowości. N ie  b y ła  
wówczas m ożliw a trw a ła , rzeczyw ista 
p rzy jaźń  m iędzy Polską a Rcsją. N iem o
ż liw a  by ła  ona rów nież i  późnie j, k ie dy  
na redy po lsk i i  ro sy jsk i s ta ły  się naroda
m i bu rżua zy jnym i —  naw et w  okresie 
cara tu , będącego w spó lnym  w ięz ien iem  
narodów, w  ty m  rów n ież narodu po lsk ie 
go i rosyjskiego.

„B u rżu az ja  i  je j  nacjonalistyczne p a r
tię  —  pisze Józef S ta lin  w  .swej p racy  
pod ty tu łem  „S p ra w a  narodowa i  len i- 
nizm “ , 1920 —  były i  pozostają w tym  
okresie główną, k ierowniczą s iłą  tak ich  
narodów. P okó j klasowy w  łonie narodu  
dla zachowania „jedności narodu“ , roz
szerzanie te ry to r iu m  swego narodu d ro
gą zaboru cudzych te ry to rió w  narodo
wych, nieufność i  nienawiść do innych  
narodów, ucisk m niejszości narodowych, 
wspólny f ro n t  z im peria lizm em  —  ta k i 
je s t ideowy i  społeczno-polityczny bagaż 
tych narodów“ .

Jednakże, poczynając od w ie ku  X IX  wT 
łon ie  obu narodów  powstaje k lasa ro b o t
nicza. W raz z k lasą robotn iczą powstaje 
ideolog ia p rzy jaźn i narodów . Z an im  jesz
cze zaczął się ś w it naukowego soc ja liz 
m u, lite ra tu ra  dem okratyczna zapowiada, 
powstanie ideo log ii p rzy jaźn i narodów. 
P rzy jaźń  M ick iew icza  z Puszkinem  z w ia 
stowała przyszłą przy jaźń i  b ra te rs tw a 
m iędzy narodem  po lsk im  i  narodem  ro 
sy jsk im . P rzy jazna współpraca m iędzy 
działaczam i po lsk ich  ta jn ych  organ izac ji 
dem okra tycznych z dekabrystam i, p rz y 
jaźń Hercena z Le lewelem , p rzy jaźń  
Czernyszewskiego z rew o lu c jo n is tam i 
po lsk im i świadczą o rosnącej w spółp racy 
m iędzy rew o lu cy jn ą  dem okracją  polską i 
rosyjską.

Kanonem  i  a rtyku łe m  w ia ry  d la  w a l
czącej dem okrac ji po lsk ie j i  ro s y js k ie j 
b y ły  słowa, w ypow iedziane przed stu la 
ty  przez Joachim a Le lew ela  do dem o
k ra tó w  rosy jsk ich :

„ T a k 1 jes t; nie masz podzia łu m iędzy- 
Rosjanam i a Polakam i, • k tó rzy  kochają  
wolność“ .

P rzyjaźń rosy jsko - polska przyp ieczę
towana została k rw ią  serdeczną przez de
m okra tów  rosy jsk ich  w  pow stan iu stycz
n iow ym . W  przygotow aniach pow stań
czych b io rą  czynny udz ia ł o fice row ie  p u ł
ków  rosy jsk ich , s tacjonu jących w  Polsce 
i  to  n ic  ty lk o  Polacy, lecz rów nież i  Ro
sjanie, W ie lu  z n ich  p rzyp ła c iło  to ży 
c ic  ~s lu b  w ięzien iem , ja k : A rnh o ld , S li-  
w ic ld , Reingarten, N iep ien in . G o len i- 
szczew - K u tuzow , Pleszkow. W  samym 
pew slan iu w z ię li czynny udz ia ł rów nież 
o fice row ie  rosyjscy, m. in . Potiebn ia, 
K rasnop iew cow , Iw anow , k tó rzy  g iną w  
im ię  jednego z na jszczytn ie jszych haseł: 
„Z n  waszą i  naszą wolność*.

P rzy nakreślan iu  dz ie jów  p rz y ja ź n i- lu 
du ro isk iego  i  indu  rosyjskiego należy 
uw yd a tn ić  rów n ież p iękną postać „n ie 
zwykłego chłopa“  w  sutannie, p reku rso 
ra  po lskich ruchów  ludow ych  księdza 
Scieg'cnnego, łs tóry w a lczy ł o to, by lu d  
po lsk i sp rzym ierzy ł się z ludem  ro s y j
skim , , rów n ie  ja k  on uciskanym , aby 
wspóln ie  znieść swych ciem iężycie ii“ . W  
Swojej „Z ło te j książeczce“ , sk ie row ane j 
do chłopów, ksiądz Ściegienny potępia 
ostro pańszczyznę oraz w o jnę , w zyw a lu d  
do w w w y  przeciwko m onarchom  („m o 
na rchow ie  to na jw ię ks i złodzie je i  zbó
je “ ), na ostatn ią w o jnę  przeciw  c icm ię - 
życie lom . A  w  te j os ta tn ie j

,,przyszłe j w o jn ie  —  pisze ks. Ście
gienny  —  staną chłopi i  mieszczanie pol
scy i  rosyjscy z je d n e j s ttony , a pano- 
wie i  kró low ie polscy i  rosy jscy z- d ru 
g ie j strony, a chłop i będą strzelać nie 
do chłopów, ale do panóio“ . ■ ■

Z c h w ilą  w ystąp ien ia  na scenę dzie
jó w  p ro le ta ria tu , s trum ień  p rzy jaźn i p o l
sko -ro sy jsk ie j od razu spotężniał. Lu d  
po lsk i i  rosy jsk i zjednoczyła w a łka  p rze
c iw ko  wspólnem u w ro go w i: rosy jsk iem u 
cara tow i, żandarm ow i polskiego i ro s y j
skiego kap ita 'izm u . W  walce przeciw ko 
re w o lu c ji, przeciw ko socjalistycznem u 
ru ch o w i robotniczem u. z je d n e ^y H  się

R efe ra t ideo log iczny M in . H e n ryka  Ś w ią tkow skiego Przew. 
Zarządu G łównego T P P -R  wygłoszony na I I I  K ra jo w y m  

Zjeździe Tew . P rzy ja źn i Polsko -  R adzieckie j.

rów nież reakc jon iśc i obu k ra jó w . Polscy 
obszarnicy po łączy li się z rosy jsk im i. W  
ca rsk ie j dum ie państw ow ej burżuazyjne 
po lskie  koło. w a lczy ło  p rzeciw ko p a r t i i 
bo lszew ick ie j ręka w  rękę z ro s y js k im i 
czarnosecińcami.

A ’ e sojusz k lasy robo tn icze j R ęs ji 1 
P o lsk i w  walce rew o lu cy jn e j b y ł trw a ły . 
Rok 1805 p łom ieniem  bun tów  przeszedł 
po Polsce i  Rosji. Po Łodz i bo jow ym  
echem odezwało się Baku . We w spó lne j 
walce przeciw ko opo rtun izm ow i i  na c jo 
n a lizm o w i zacieśniała się w ięź, łącząca 
bolszew ików  i  po lsk ich  rew o lu cy jn ych  
socja l-dem okra tów . N a w s i po lsk ie j, w  
P oronin ie , u podnóża K a rp a t, w śród 
ch łopów  po lsk ich  W łodz im ie rz  Le n in  
opracow yw a ł razem z przy jeżdżającym  
tam  Józefem S ta linem  zagadnienie na ro 
dowościowe.

„N ie  ma w o lne j P o lsk i bez w o lne j Ro-
e ji ,
s łowa te, w ypow iedziane przez W łod z i
m ierza Len ina  jeszcze w  1908 roku , zna
la z ły  potw ierdzen ie przez dalszy bieg h i 
storycznego rozw o ju  P o lsk i i  Rosji.

W szystkie pa rtie  bu rżuazyjne Zachodu, 
ja k  słusznie zauważył jeszcze w  ub ieg łym  
stu lec iu  Engels, p rzy  każdej o k a z ji zd ra 
dzały Polaków . M a rks  p isa ł rów nież, że 
k lasy panujące E uropy p a trz y ły  na zd ła
w ien ie  pow stań po lsk ich  „z  bezwstydną 
akceptacją; udanym  współczuciem  i  id io 
tyczną. obojętnością“ . K lasy  panujące 
różnych kra jów ' p ro w a d z iły  p o lity k ę  
u trzym an ia  obcego panow ania w  P o l
sce, s tanow iącej p rzedm io t prze ta rgów  i  
g ry  w  rękach w ie lk ic h  m ocarstw .

Jedynie p a rtia  bo lszew ików  i  k ie ro w a 
n y  przez n ią  p ro le ta r ia t ro sy jsk i, p ro w a 

dząc konsekw entną w a lkę  p rzeciw ko oh« 
so lu tyzm ow i carskiem u, p rzeciw ko wszef* 
k ie m u  u c iskow i społecznemu i  na rodo
wem u, s tan ow iła  tę rosnącą silę, k tó rą  
zdolna b y ła  pomóc na rod ow i po lsk iem u 
w  w alce o odrodzenie w łasne j państw o
wości. (O klaski). W  ca łe j sw o je j dz ia ła ł*  
ności bo lszew icy konsekw entn ie  rea lizu * 
w a li p rogram  narodowościowy, w yp raco * 
w a n y  przez Le n ina  i  S ta lina , p rzyzna jący 
w szys tk im  narodom  praw e stanow ienia o 
sobie łącznie z praw em  oddzie lenia się I  
stw orzen ia  w łasnego państwa. M oca r
stw a im peria lis tyczne  —  A ng lia , F ranc ja  
i  S tany Zjednoczone A. P. —  kw estię  
po lską tra k to w a ły  jako  sprawę w e w nę trz 
ną cesarstwa rosyjskiego. P a rtia  bolsze
w ik ó w  dem askowała p róby im p e r ia li
s tów  oszukania narodu polskiego i  w y 
kazała, że zw ycięstw o k tó regoko lw iek  > 
w o ju jących  państw  im p eria lis tycznych  
p rzyczyn i się do u trzym a n ia  uc isku n a 
rodowościowego i  że ty lk o  rew o lu c ja  
p ro le ta riacka  zniesie w sze lk i w yzysk  
cz łow ieka przez cz łow ieka, w sze lk i uc isk  
na rodow y, rasow y i  re lig ijn y .

Kii czci 70-lecin urodzin Józefa Stalina
-a G R U D N IA  bieżącego roku  cała postępowa 

S - J[ ludzkość uczci 70-lecie u rodz in  G enera
lissim usa Stalina.

Czcić będą tę w ie lką  datę pracu jący w  ZSRR 
i  w  k ra ja ch  dem okrac ji ludow e j, budu jący u s tró j 
sp raw ied liw ośc i społecznej —  robo tn icy  i  ch ło 
p i w  państwach kap ita lis tycznych , gdzie trw a  
ostra w a lka  o w yzw olen ie  spod kap ita lis tyczne 
go i  im peria lis tycznego ja rzm a.

Szczególnie szerokiego rozm achu na b ra ły  p rz y 
go tow ania czynione przez po lską klasę ro b o t
niczą, k tó ra  w id z i w  Józefie S ta lin ie  n ie  ty lk o  
W ie lk iego Budowmiczego pierwszego państwa 
socja lizm u —  ZSRR, ale rówmież w ie lk iego  p rz y 
jac ie la , na jg łęb ie j zainteresowanego w e w zm o
cn ien iu  niepodległego b y tu , suwerenności pań
s tw ow e j i  potęgi gospodarczej P o lsk i Ludow e j.

D latego też na m asowych zebraniach ro b o tn i
czych odbyw ających się w  ca łym  k ra ju  zapada
ją  uchw a ły  wzm ożenia pracy, uczczenia św ięta 
now ym } zw yc ięstw am i p ro du kcy jnym i.

Zalega g rupy  IV  M uranów  B  w  W arszawie 
jednom yśln ie  uch w a liła  do dn ia  21 g ru dn ia  b. r .  - 
w ykonać ponad p lan 2108 m. sześć, m urów’ ko n 

s tru kcy jn ych , 2200 m. sześć, s tropów  oraz po
s taw ić  w  stan ie su row ym  budynek cen tra lne j 
ko tło w n i.

R obotn icy SPB w  W ładys ław ow ie  po s tano w ili 
d la  uczczenia 70-ej roczn icy u rodz in  S talina, 
w ybudow ać systemem szybkościowym  budynek 
ad m in is tra cyu io  -  m ieszkalny o czterech kon d y 
gnacjach.

Podobne w iadom ości na p ływ a ją  ze w szystk ich  
k ra jó w  de m okra c ji ludow e j, p rzy  czym  n ie 
zm ie rn ie  w ym ow ne są uchw a ły  p rzy ję te  na ze
b ran iach  robo tn iczych w  N iem ie ck ie j Republice 
D em okratycznej.

Otóż rob o tn icy  n iem ieccy zobow iązu ją się 
przekazać na ręee Generalissim usa S ta lina  w  
dn iu  Jego u rodz in  rów now artość dobrow oln ie , 
dodatkow o przepracow anej godziny, ja k o  da r 
n iem ieck ich  mas pracu jących  d la  odbudowy ra 
dz ieck ich zakładów  pracy zniszczonych przez fa 
szystów niem ieckich .

Dzień u rodz in  Józefa S ta lina  w  k ra ja ch  k a p i
ta lis tycznych  będzie dn iem  m ob ilizac ji mas ro 
botniczych, dn iem  dalszej konso lidac ji obozu 
poko ju  i  s ił dem okra tycznych na ca łym  śwłecie.

Młodzież polska czci 70-lecie urodzin Jozefa Stalina
L is t  —  a pe l do  m ło d z ie ż y  p o ls k ie j u c h w a lo n y  d n ia

r      .j—  10. X I .  b r . p rze z  m ło d z ie ż  s zko ln ą  P a ń s tw o w e g o  L i -  -  -
ceum  M e ch a n iczn e g o  w  S k ie rn ie w ic a c h .

MV , m łodzież szkolna p rzy  P aństw ow ym  L i 
ceum M echanicznym  w  Skie rn iew icach, p i
szemy ten lis t  do całe j m łodzieży.

W dn iu  21. X I I .  br. przypada 70-lecie u rodz in  
Józefa S talina . W  zw iązku z ty m  w yrażam y ser
deczne i  g łębokie uczucie p rzyw iązan ia  i  m iło 
ści do w ie lk iego  i  m ądrego W’Odza św iatowego 
obozu postępu, w o lności i  poko ju  —  do Józefa 
Stalina. Jesteśmy św iadom i, że w yzw olen ie  P o l
sk i od faszyzmu i  kap ita lizm u  zostało dokonane 
dzięk j bohaterstw u A rm ii Radzieckie j pod do
wództwem  S talina . D zis ia j Józef S ta lin  budu je  
dem okra tyczny pokó j na ca łym  świecie.

W idz im y, ja ką  serdeczną opieką otacza Sta
lin  m łodzież radziecką, ja k  w ychow u je  i  uczy 
tę m łodzież, na k tó re j w zo ru je  się postępowa 
młodzież w szystk ich  k ra jó w . W skazania S ta lina  
są d la  nas, m łodzieży po lsk ie j, b lis k ie  i  drogie. 
M ów ią  o tym , ja k  na leży się uczyć, ja k  praco
wać, ja k  żyć, by być dobrym  obyw ate lem  P o l
ski, naszej O jczyzny, kroczącej do Socja lizm u.

W idząc w ielkość f  geniusz S talina , p ragn iem y 
pcznae Jego życie i  działa lność, p ragn iem y po
głęb ić wiedzę o Jego h is to ryczne j r o l i  w  dz ie
ja ch  ludzkości, by móc kszta łtow ać w  sobie ce
chy cha rakteru  Stalina.

Zobow iązujem y się —  i  m y w a m y  całą m ło 
dzież polską, by w s tąp iła  w  nasze ślady —  dla 
uczczenia 70-Iecia u ro d z in -S ta lin a  w  następu
jący sposób:

P rzestudiować życiorys Józefa S talina , dzie
je  Jego p rzy jaźn i i  w spółpracy z Len inem , po 
znać Jego działa lność, p rzygotow ującą p ro le 
ta r ia t  rosy jsk i do zw yc ięsk ie j re w o lu c ji, po
znać prace S ta lina  nad budow aniem  p ie rw 
szego państwa robotniczo-ch łopskiego— ZSRR, 
zapoznać się z dz ie jam i zgnębien ia faszyzm u 
h itle row sk iego  przez Czerwoną A rm ię , dow o
dzoną ^ i;>t:r!a, poznać w ie lk i dorobek

naukow y S ta lina  przez czytan ie Jego dzieł, 
przem ówień i  artykułów".

D a le j zobow iązujem y się:
zorganizować w  naszej szkołę w  d n iu  21 

g rudn ia  1949 r . w ieczór św ie tlico w y  pośw ię
cony S ta lino w i,
zorganizować w ieczór św ie tlico w y  poświęcony 
S ta lino w i d la  p racow n ików  P K P  przy w spó ł
pracy z n im i,
um asowić do 21 g rudn ia  br. T ow arzystw o 
P rzy jaźn i Polsko-R adzieckie j, by ob ję ło  ono 
70'7ci uczniów  naszej szkoły, 
p iln ie  i  sta rann ie  uczyć ‘się języka ro sy jsk ie 
go,
przeznaczyć do końca ro ku  400 roboczogo- 
dzin d ia  e le k try fik a c ji po b lisk ie j w s i i  d la  
przeprowadzenia konse rw ac ji i  rem on tów  m a

szyn ro ln iczych  w e wsiach K am ień  i  M aków . 
D a le j zobow iązu jem y się: 

podnieść dyscyp linę szkoły poprzez lik w id a c ję  
n iepunktua lnośc i i  n ieobow iązkowości, by w  
ten sposób polepszyć nasze w y n ik i w nauce. 
W ykonan iem  tych  zobowiązań p rzyczyn im y 

się do uczczenia 70-Iecia u rodz in  Józefa S talina , 
do czego w zyw am y w  ty m  liśc ie  całą m łodzież 
polską.

T a  in ic ja ty w a  od b ije  się szerokim  echem 
w śród m łodzieży po lsk ie j. Będzie ona począt
k ie m  nowego z ry w u  naszej m łodzieży do pogłę
b ian ia  p rzy jaźn i po lsko -  radz ieck ie j, stan ie  się 
początkiem  m an ifes tac ji gorących uczuć m ło 
dzieży po lsk ie j do Wodza narodu radzieckiego 
i  mas pracu jących  św iata, do w ie lk iego  nauczy
cie la  m łodzieży św iata, p rzy jac ie la  P o lsk i, Ge
nera lissim usa S ta lina  z o k a z ji Jego 70-Iecia.

N iech ży je  w ieczna p rzy jaźń  m łodzieży po l
s k ie j i  radz ieck ie j!

N iech ży je  boha te rsk i K om som oł!
N iech ży je  S ta lin !



•bez pomocy Związku Radzieckiego
R ew oluc ja  P aźdz ie rn ikow a zadała k a 

p ita liz m o w i cios śm ie rte lny , tw orząc w y 
ło m  w  system ie państw  im p e ria lis tycz 
nych, o tw ie ra jąc  now ą erę w  dziejach 
ludzkości, erę zw ycięstw a socja lizm u na 
*/« części św iata, w skazując w szys tk im  
uc iskanym  ludom  drogę do w yzw o len ia  
z ja rzm a  im p e ria lizm u .

Pod gen ia lnym  k ie ro w n ic tw e m  Len ina  
i  S ta lina  zw ycięży ła  R ew oluc ja  P aździer
n ikow a , zw ycięży ła  klasa robotnicza, po
w s ta ło  Państwo Radzieckie, rea lizu jące 
nowe, wyższe fo rm y  w spółżycia  i  b ra te r
s k ie j w spó łp racy narodów . (O klaski). W  
w y n ik u  re w o lu c ji soc ja lis tyczne j w  R os ji 
,,klasa na jem ników , k lasa prześladowa
nych, klasa uciskanych i  w yzyskiw a
nych po raz pierwszy w dziejach ludzko
ści podniosła się do ro l i  k lasy panującej, 
zarażając swoim przykładem  p ro le ta r iu - . 
szy loszystkich k ra jó w .“  (S ta lin ) .

Rewolucja Październikowa 
przyniosła wolność narodowi 

polskiemu
Rewolucja P aździe rn ikow a odegrała 

w ie lką , h istoryczną ro lę  w  losach naro- 
• dów  b y łe j ca rsk ie j R os ji i  na rodów  in 
nych k ra jó w , w  rozw o ju  i  podniesien iu 
ruchów  narodow o-w yzw o leńczych w  k o 
lon iach  i  w  k ra ja ch  zależnych. Pokazała 
ona masom p racu jącym  św ia ta  na p rz y 
k ładzie , ja k  można w yzw o lić  się cd u c i
sku i  w yzysku.

R obotn icy i  ch łop i polscy, polska in te 
ligen c ja  pracująca b io rą  czynny udz ia ł w  
W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j R e w o luc ji So
c ja lis tyczne j. T w orzą po lskie  oddzia ły  re 
w o lu cy jn e  i  b io rą  poważny ud z ia ł w  w a l
kach z k o n trre w o lu c ją  (K e rn iio w a , K a le  
d ina  itd.), w ystępu ją  w  obronie P io tro - 
grodu, C arycyna i  in nych  m iast, walczą 
na u licach  M oskw y, b io rą  udz ia ł w  zdo
b yw an iu  Pałacu Zim owego, zasila ją  sze
reg i G w a rd ii Czerwonej, a następnie A r 
m ii  Czerwonej. B io rą  czynny udz ia ł w  
m ie jscow ych Radach Delegatów Robot
n iczych i  Ż o łn ie rsk ich , w  kom isaria tach 
w a lk i z kon trre w o luc ją , wnosząc w  ten 
sposób is to tn y  w k ła d  w  dzieło bu do w n ic 
tw a  rew olucyjnego. R obotn icy polscy 
w a lczą  ręka w  rękę z p ro le ta ria tem  ro 
sy jsk im  o zw ycięstw o P a ź d z ie rn ik o w i 
R e w o lu c ji.

Na barykadach re w o lu cy jn ych  b ite w  
g in ę li na jle ps i przedstaw ic ie le  po lsk ie j 
k la sy  robo tn icze j w  głębokiem  przeko
n a n iu , że walcząc w  chron ię  R ew o luc ji, 
równocześnie, walczą o społecznie w o lną  
i  n iepodleg łą  Polskę.

Z ło ty m i zgłoskam i zap isa li się w  h i 
s to r ii R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j w ie rn i 
synow ie narodu polskiego, członkow ie  
S D K P iL : M a rch lew sk i i  D zierżyński. 
Z ło ty m i zgłoskam i zapisał się w  dzie
ja c h  R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j i  W ie l
k ie j W o jny  O jczyźnianej przeciw ko na 
ja zdo w i h itle ro w s k ic h  barbarzyńców  
w ie rn y  syn lu du  warszawskiego, uczeń 
gen ia lne j S ta linow sk ie j szkoły W ojennej, 
żyw y sym bol p rzy ja źn i po lsko-radziec
k ie j, obecny M arsza łek P o lsk i K ons tan ty  
Rokossowski. (D ługo trw a le  b u rz liw e  o- 
k lask i).

R ew olucja  P aździe rn ikow a zwycięży ła  
pod hasłem w a lk i o pokój. P ierw szym  
aktem  R ew o luc ji 7 lis topada 1917 roku  
b y l dekret o pokoju, w k tó ry m  w ładza 
radziecka zw ró c iła  się do w szystk ich  k ra 
jó w , prowadzących im peria lis tyczną , 
grabieżczą w o jnę , z propozycją na tych 
miastowego zaw arc ia  spraw ied liw ego i  
dem okratycznego poko ju  bez zaboru cu 
dzych terytoriów - i bez haraczu na rzecz 
zwycięzców. D ekre ty  w ładzy  radz ieck ie j 
s ta n o w iły  pełne uznanie praw a narodu 
polskiego do niepodleg łości i zjednocze
n ia . W  czasie p e rta k fa e ji po ko jow ych  z 
N iem cam i w  Brześciu, k ie dy  cała Polska 
zna jdow ała • się pod w ładzą okupantów  
niem iecko - austriack ich , delegacja r a 
dziecka żądała zw o ln ien ia  P o lsk i od o k u 
pa c ji, u m o ż liw ie n ia  na rodow i po lskiem u 
w e w szystk ich  trzech zaborach zadecy
dow ania  samemu o sw ym  losie, żądała 
zaproszenia delegatów po lsk ich  do udz ia 
łu  w  pe rtrak tac jach . W  s ie rpn iu  1918 ro 
ku  Rząd Radziecki zniósł w sze lk ie  a k ty  
dotyczące podzia łu P o lsk i i jeszcze raz 
p rzyzna ł „na rod ow i po lsk iem u n ieodbie- 
ra ine  praw o do niepodleg łości i  z jedno
czenia“ . W  ten  sposób stworzona została 
pierwsza i decydująca przesłanka do o d 
budow y Polski, ja ko  niezawisłego p a ń 
stwa. S p ra w d z iły  się .s łow a W łodzim ie rza 
Len ina, że „n ie  ma w o ln e j Boisk} bez 
w o lne j R os ji“ . Polska uzyskała wolność 
•dzięki zw yc ięstw u R e w o luc ji P aździer
n ik o w e j, k tó ra  ro zb ija ją c  cara t i: im pe
r ia liz m  rosy jsk i, s tw orzy ła  w a ru n k i d la  
pow stan ia  n iepod leg łe j P o lsk i,, (O k lask i),

„R obotn icy i  chłop i rosy jscy uzna li 
niepodległość Polski... bez zastrzeżeń i  
raz  na zawsze, u c z y n ili to, m ając św ia
domość, że niepodległość P o lsk i odpo
w iada interesom  nie ty lko  waszym, ale i  
naszym...“
—  ośw iadczył jeszcze raz Rząd Radziec
k i  21 lu tego 1920 r. w  czasie, k ie dy  P i ł
sudski dokonyw a ł zbrojnego, k o n trre w o 
lucy jnego , w  in te res ie  im p e ria lizm u , w  
sojuszu z b y ły m i ca rsk im i generałam i, 
napadu na m łode państwo radzieckie.

S łowom  tym , s tw ie rdza jącym , że n ie 
podległość P o lsk i odpow iada rów n ież in 
teresom narodów  radzieck ich , Rząd Ra
dzieck i pozostaje ciągle w ie rn y . W  la tach

dz ięk i W ie lk ie j P aźdz ie rn ikow e j Rewo
lu c ji i  zw yc ięstw u A rm ii R adzieckie j nad 
h itle ryzm em . B y ło  to pow iedziane ju ż  po 
zaw arc iu  h istorycznego po lsko -radz iec
kiego uk ład u  z 21 k w ie tn ia  1945 r. o 
p rzy jaźn i, w za jem nej pomocy i  pow o
je n n e j w spó łp racy j  po n iezliczonych 
dowodach pomocy i p rzy jaźn i, ja ką  
Zw iązek Radziecki okazał Poisce.

Za tą  w ypow iedz ią  Józefa S ta lina  po
szły nowe czyny, nowe dowody pomocy 
i p rzy jaźn i — we w szystk ich  n a jż y w o t
n ie jszych dziedzinach życia i rozw o ju  
P olski, a w ięc zarówno w  odbudow ie go
spodark i na rodow e j i w  nprzsm ysloW le
n iu , ja k  i na arenie m iędzynarodow ej i  w

Przewodniczący T P P -R  m in . Ś w ią tkow sk i wygłasza re fe ra t ideologiczny.
(Fot: „F . P .“  — D ąbrow iecki).

o ku pa c ji h itle ro w s k ie j, w  la tach, k iedy 
na rodow i po lskiem u groziło  śm ierte lne 
niebezpieczeństwo, 4 m a ja  1943 r. ńa p y 
tan ie  korespondenta „T im es ‘a“  Parkera! 
czy Rząd Z w iązku  Radzieckiego życzy 
sobie po kiesce N iem iec h itle ro w sk ich  
s iln e j i n iepodleg łe j Polski, Józef S ta lin  
odpow iedzia ł:

„Bezwzględnie, życzy sobie“ . .
Na pytan ie  Aęgóż Parlte ra, ną ja k ic h  

podstawach po w in ny  się oprzeć stosunki 
po lsko-radzieck ie  po w o jn ie , S ta lin  od
pow iedz ia ł: : 1 r—,s ■ ■ , . ;

„N a  podstawie- trw a łych , ■' życzliwych) 
stosunków, sąsiedzkich ,i< wzajemnego ‘ sza?, 
cunku lub, je ś li sobie będzie życzył naród  
polski, na podstawie sojuszu- o wzajem 
ne j pomocy przeciwko ag re s ji - niemiec
k ie j“ ..

W  liśc ie  z 17 czerwca 1943 r „  sk ie ro 
w anym  do P rezyd ium  Z jazdu Zw iązku 
P a trio tó w  Po lsk ich  w  Z w iązku  Radzieeż 
k im , pragnąc dodać na rodow i po lskiem u 
w ia ry  i  o tuchy, Generalissim us S ta lin  
p isa ł:

„Możecie być pewni, że Zw iązek Ra
dziecki uczyn j wszystko, co ty lko  je s t 
możliwe,., by przyśpieszyć klęskę naszego 
wspólnego w roga  —  N iem iec h itle ro w 
skich, by u trw a lić  p rzy ja źń  po lsko-ra
dziecką i  ze wszystkich s ił swoich dopo
móc w  odbudowie P o lsk i s iln e j i  niepo
d leg łe j“ . (O k lask i).

Podkreślanie dążenia do odbudowy 
P o lsk i s iln e j i  n iepod leg łe j zna jdu je  w ie 
lo k ro tn y  w yra z  w  w ypow iedziach Józefa 
S talina , w  okresie, gdy Polska w  w y n ik u  
zbrodn iczej an typo lsk ie j i  an ty radz ieck ie j 
p o lity k i rządów  Becka, Rydza-Śm igłego 
i  Skiadkowskiego, przeżywała s trasz liw ą 
noc n ie w o li h itle ro w s k ie j.

W  Z w iązku  Radzieckim  pow sta łą  I  A r 
m ia, stanowiąca zalążek W ojska P o lsk ie
go, k tó ra  ram ię  p rzy  ram ien iu  z A rm ią  
Radziecką w a lczy ła  od Len ino  do B e r l i
na,

P am iętam y słowa w ie lk iego  Stalina, 
k tó re  w ypow iedz ia ł on do de legacji p o l
sk ie j w  czerwcu 1945 r.:

,„...N ię żądamy, abyście.. nam. w ie rz y li , 
»ta. słowo. N ie  możecie n ikom u wierzyć  
na słowo. Sądźcie i  ustosunkujcie, się do 
nas według naszych czynów, ńa zasadzie . 
stosunku, ja k i będziemy m id i do narodu 
polskiego“ . ' ' ■ " '

Było- to w ypow iedziane w  czerwcu 1945 
r., a w ięc  w  czasie, gdy naród po lsk i od 
zyska ł pow tó rn ie  sw o ją  niepodległość

obron ie suwerenności Polski, ja k  i  w  ob- 
óbren ie p raw  Narodu Polskiego do od
w iecznych po lsk ich  Ziem nad Odrą, Nysą 
i  B a ityk iem . (D ługo trw a łe  oklaski).

Naród po lsk i żyw i szczególną wdzięcz
ność dla Generalissim usa«Józefa S ta lina  
ja ko  w ie lk iego  p rzy jac ie la  P olski, ja ko  
organ izatora historycznego zwycięstwa 
nad h itle ryzm em . (D ługo trw a le  owacje, 
o k rz y k i „Niech, ż y ję  Generalissim us Jó
zef: S ta lin “ , wszyscy w sta ją  z m iejsc, sa
la  skandu je S ta -lin ).

Im ię  Józefa S ta lina  n ierozerw a ln ie  łą 
czy się w  sercach i  um ysłach narodu 
polskiego z dw ukro tn ym  za życia nasze-- 
go pokolenia w yzw olen iem  Polski, łączy 
się n ie rozerw a ln ie  z h is to rycznym  prze
łom em  w  stosunkach m iędzy narodem  
po lskim , a b ra tn im } narodam i Zw iązku 
Radzieckiego i łączy się n ierozerw a ln ie  z 
w ie lką - pomocą, ja ką  Zw iązek Radziecki 
okazuje: na rodow i naszemu w  odbudow ie 
P o lsk i s ilne j i  n iepodleg łe j, w  bu do w n i
c tw ie  socja lizm u (Oklaski).

O ddajem y najwyższą cześć i najgłębszy 
ho łd Józefow i S ta linow i, jako chorążemu 
św iatowego obozu w a lk i o trw a ły  pokój,
0 p rzy jaźń  m iędzy narodam i, o wolność
1 suwerenność narodów , o dem okrację i 
socjalizm . (B u rz liw e  oklaski).

Związek Radziecki walczy 
o Irwaiy i sprawiedliwy 

pokój
Od c h w ili swego powstania państwo 

socja listyczne na arenie m iędzynarodo
w e j w ytęża w szystkie  swe s iiy  dla u trz y 
m ania trwałego, spraw iedliw ego, dem o
kratycznego pokoju, dla zabezpieczenia 
p raw a  swobodnego rozw oju , wolności, 
n iepodległości i  rów noupraw n ien ia  na ro 
dów, dla pokrzyżow ania p lanów  podże
gaczy w o jennych.

K ie d y  h itle ry z m  pochw ycił w ładzę w  
Niemczech i og łosił pub liczn ie  swoje cele 
agresywne, /W iązek - Radziecki pod ją ł 
in ic ja tyw ę , s tworzenia systemu zb iorow e
go bezpieczeństwa i opasania N iem iec i  
W ioch p ierścien iem  pokojow ych, sprzy
m ierzonych ze sobą m ocarstw .

K ie d y  w  r, 19.35 .W łochy M ussolin iego 
wszczęły napastniczą barbarzyńską w o j-  
lię  p rzec iw ko  Ą b is y n ii, k ie dy  faszystow 
scy lo tn icy  obrzuca li ludność A b isyn ii, 
bom bkttrt* gazów y& i, 1 jedyn ie  Zw iązek 
Radziecki dem askował Zbrodniczą p o lity 
kę  faszystow skich W ioch. K ie dy  m iędzy-:

na rodow y faszyzm w sp ierany przez tzw . 
n ie in te rw e nc ję  m ocarstw  zachodnich 
k rw a w o  dus ił wolność narodu hiszpań
skiego, Zw iązek Radziecki b y l je dyn ym  
państwem , k tó re  konsekw entn ie  stanęło 
w  obronie dem okrac ji h iszpańskie j. K ie 
dy m ocarstw a zachodnie skap itu lo w a ły  
przed szantażem H itle ra  i w y d a ły  na łu p  
h itle ro w sk ich  N iem iec Czechosłowację, 
Zw iązek Radziecki b y ł je dyn ym  pań
stwem , k tó re  zdemaskowało i  po tęp iło  
spisek m onach ijsk i, zachęcający H itie ra  
do pochodu na W tchód. K ie d y  nad Polską 
zaw isła bezpośrednia groźba najazdu h i t 
lerowskiego, Zw iązek Radziecki jeszcze 
raz w ys tą p ił wobec m ocarstw  zachodnich 
z planem  pokojowego sojuszu A n g lii,  
F ra n c ji, Po lski i Z w iązku  Radzieckiego 
przeciw ko h itle ro w s k ie j agresji.

P ropozycja Z w iązku  Radzieckiego, w y 
sunięta przez -  m arszałka- W oroszyłowa, 
mogła ca łkow ic ie  odw rócić  bieg trag icz 
nych wydarzeń, a nawet powstrzym ać 
rozzuchwalonego H itle ra  w  jego ag res ji 
na Polskę. P ropozycja W oroszyłowa zo
stała jednak przez zachodnich im p e r ia li
stów  i sanacyjny rząd Becka — Rydza 
Śmigłego odrzucona.

Podsycany przez m onach ijsk ich  sprzy
m ierzeńców H itle ra , p łom ień w o jn y  w y 
buchając w  różnych punktach św iata, 
rozszerzył się wreszcie na Europę, jako  
druga w o jna  św iatowa.

Zw iązek Radziecki prowadząc boha
terską w a lkę  z najazdem  h itle ro w s k im  
postaw ił sobie za cel w yzw olen ie  w szyst
k ich  narodów  z ja rzm a n ie w o li h it le ro w 
sk ie j i zapewnienie im  spraw iedliw ego 
pokoju.

Już w  okresie toczącej sic w o jny . Ge
nera lissim us S ta lin  podkreślił, że n ic  w y 
starczy pokonać faszystowskie N iem cy 
— trzeba będzie zabezpieczyć u trzym a
nie  pokoju.

„ Zadanie polega. —- mówił Stalin  — 
vie tylko na tym, aby wygrać wojnę, ale 
i na tym aby uniemożliwić wyuudanie 
nowej agresji i  nowej wojny, jeżeli nie 
na zawsze, to w każdym razie na ('lagi 
okres czasu“ .

N aza ju trz  po zakończeniu d ru g ie j w o j
ny  św ia tow e j ZSRR w ys tą p ił ja ko  rzecz
n ik  wszystkich s ił pokojow ych, demo
kra tycznych , antyfaszystowskich , dążąc 
do u trzym an ia  w spółp racy w ie lk ich  n ip - 
carstw  —  Z w iązku  Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry tą r ji i i  Fyę ji 
c ji, w  in teresie poko ju  i  odwrócenia r rę -  
bezpieczcństwa now e j agresji, do zbudo
w ania  O rgan izacji Narodów  .Zjednoęspr 
nych ja ko  ins trum en tu  pokoju.

Z S K K  d e m a s k u je  p o d ż e g a c z y  
w o je n n y c h

Z chw ilą , k iedy w  k ra jach  k a p ita li
stycznych, przede w szystk im  w  Sta
nach Z jednoczonych górę w z ię ły  n a jb a r
dz ie j agresywne, na jbardz ie j; zaborcze i  
reakcyjne s iły  w ie lkokap ita lis tyczne , dąs 
żące cło narzucenia św ia tu  -swego pano
w ania , Zw iązek Radziecki s tanął na  cze
le Obrońców obozu pokoju.

Zw iązek Radziecki śm iało i  n ieu s tę p li
w ie  dem askuje i  p ię tnu je  w sze lk ie  agre
sywne p lany wojenne, p lan M arsha lla  i 
pakt a t an tyck i, propagandę wojenną, 
naruszanie um ów  i  tra k ta tó w  poko jo 
wych, rozbudowę baz w o jennych i u trz y 
m yw anie  w o jsk  okupacyjnych w  k ra jach  
wyzw olonych.

Zw iązek Radziecki nieugięcie b ron i 
zasad tra k ta tu  poczdamskiego, żąda ją
cych d e m ilita ry z a c ji i  dem okra tyzac ji 
N iem iec i  zgodnego w spółdz ia łan ia  w ie l
k ich  m ocarstw  dla przekształcenia N ie 
m iec w  państwo ¡pokojowe.

Zw iązek Radziecki w ie lo k ro tn ie  w y 
stępował z p ra k tyczn ym i w n ioskam i w  
spraw ie zaniechania wyścigu zbrojeń, 
zm niejszenia zbro jeń i s ił w o jskow ych, 
zakazu b ron i atom owej oraz w prow adze
n ia  rzeczyw iste j k o n tro li nad p rodukc ją  
energ ii atom owej.

Zw iązek Radziecki domagał się zanie
chania obcej in te rw e n c ji w  stosunku do 
G rec ji, Indonez ji, K o re i, V ie tnam u, E g ip 
tu  i  Ch in i uparcie  b ro n i p raw a narodów  
do sam ostanowienia o sw ym  losie —  p ra 
w a narodów  do niepodległości:

Zw iązek Radziecki w ie lo k ro tn ie  w y 
stępował z p ra k tyczn ym i propozycjam i 
zawarę ia p rzez. w ie lk ie  m ocarstwa po ro 
zum ien ia  i  paktów  poko jow ych i  popie
ra ł każdy w niosek, każdą in ic ja tyw ę , 
każdy ruch  masowy, dążący do u trw a le 
n ia  pokoju, do skrępow ania podżegaczy 
wo jennych.

W  te j konsekw entnej _ po lityce  pokoju 
i  obrony wolność; narodów—dążenia i  ino 
teresy Z w iązku  Radzieckiego zbiegają się 

(Dalszy ciąg na s tr. 8)
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T7 p ierw szym  rzędzie zasied li członkow ie Rządu z Prezydentem  B ie ru tem  na czele.
(Fot. „F . P .“  —  D ąbrow iecki).

Idea wieczystej przyjaźni z 
m oralno-politycznej

(Dalszy ciąg ze str. 7). 
i  dążeniam i i in te resam i o lb rzym ie j 
w iększości narodów , z po ko jow ym i p rag
n ie n ia m i m ilio n ó w  prostych ładz i. Potę
ga Z w iązku  Radzieckiego, jego silą p o li
tyczna i gospodarcza, jego s iła  m ora lna i  
m ilita rn a , jego nowoczesna techn ika  i  
przodu jąca nauka, k tó ra  opanowała ta 
jem nicę en c rg lj a tom ow ej —  stanow ią 
d: ś g łów ny czynn ik  św iatowego fro n tu  
p t koju.

'»a potęga Z w ią zku  Radzieckiego i  je 
dność św iatowego fro n tu  poko ju  prze
kreś la ją  jeden po d ru g im  zaborcze p lany  
Im peria lis tów , p lany titow sko -faszys tow - 
s k ic j d yw e rs ji, p róby szantażu bombą 
atom ową, p róby  za ła tan ia  i zak la js tro - 
wan a p rzeciw ieństw  m iędzy państwam i 
k a p ita lis tyczn ym i przez am erykańskie  
p a k ty  I b o k i wojenne.

Reżim  kuom lm iangowski w  Chinach 
prow adź '! i prow adzi w  interesach rea k 
c ji feuda lne j i w ie lk iego  obcego kap ita łu , 
p rzy  pomocy i  na rozkaz im p e ria lis tó w  
am erykańskich, w o jnę domową p rze c iw 
ko  na rodow i ch ińskiem u i  je s t ogniskiem  
n iepoko jów  na D a lek im  Wschodzie. Z w y  
cięska Ludow a R epub lika  Chińska, k tó ra  
zrodziła  się z w a lk i o niepodległość i  po
ko i, wzmocn ią  n iepom ie rn ie  m iędzyna
rodow y obóz poko ju  i  postępu i p rz y b li
ża zm ierzch im p eria lizm u  w  A z ji.  (O ka- 
sk ‘>.

W  Niemczech im p e ria liśc i am erykań 
scy i ich m a rione tk i w  B onn zam ien ia ją 
N  emcy Zachodnie w  ognisko faszyzmu i 
rew iz jon izm u , w  punk t w ypadow y agre
s ji p rzeciw ko kra  jo,*, sąsiednim , w  bazę 
aw an tu r wo jennych. N iem iecka R epub li
ka Dem okratyczna stwerzona na podsta
w ie  zasad poczdamskich, s tanow i pa ń 
s tw o m iłu jące  po kó j Powstanie po ko jo 
w e j N iem ieck ie j D em okra tyczne j Repu
b l ik i  uznającej zobow iązania poczdam 
skie oraz granicę na Odrze i  Nysie, ja ko  
granicę pekeju, stanow i zw ro tn y  p u n k t 
w  dziejach E uropy. (O klaski).

Znaczenie tego fa k tu  przede wszyst
k im  z p u nk tu  w idzen ia u trw a le n ia  poko 
ju , jes t o lb rzym ie . P rzypom nim y tu  m ą
dre słowa G eneralissim usa Józefa Sta
lin a :

„N ie  może być wątp liw ości, ie  istn ien ie  
pokó j m iłu jących  Dem okratycznych N ie 
miec obok pokó j m iłującego Zw iązku  
Radzieckiego wyłącza możliwość nowych 
w ojen w  E urop ie , kładzie kres przelewo
w i k rw i w E urop ie  i  czyni niemożlhcym  
u jarzm ien ie  k ra jó w  europejskich przez 
św iatowych im peria lis tów '“ .

Im p e ria liś c i am erykańscy u s iłu ją  zdu 
sić dążenia narodów  do samodzielnego 
decydowania o swoim  losie, wyobrażając 
sobie, że skoro posiadają oni kieszenie 
w ypchane do la ram i, uda im  się zaw ład
nąć ca łym  św iatem . Im p e ria lizm  am ery
kańsk i jest g łów nym  czynn ik iem  ucisku 
narodów . Gnębi on kolen ie i  k ra je  za
leżne. U ja rzm ia  k ra je  zwyciężone — W io
chy, Japornę i  N iem cy Zachodnie, Podda
je  swemu d y k ta to w i inne zm arsha llizo - 
wane państwa, w  te j liczb ie  Francję , a 
A ng lię  s taw ia w  połażenie zależnego od 
siebie sate lity.

Do im peria listycznego rydw an u  w prząg ł 
się W atykan , k tó ry  przez swoje o lb rzy 
m ie bogactwa przem ysłowe, bankowe 1 
ziem skie, s ta ł się jednym  z na jw iększych 
przedsięb iorstw  kap ita lis tycznych  św iata, 
1 którego in te resy związane są z in teresa
m i św ia tow ych  banków  i  m onopoli. N ie 

naw iść do s il postępu i  pokoju, n iena
w iść do Z w iązku  Radzieckiego, je s t osią 
eale j p o lity k i W atykanu. T a  p o lity k a  i  ta 
n ienaw iść d y k tu je  W atykanow i podsyca
nie  żądzy odwetu reakc jon is tów  n iem iec
k ich , żądzy odw etu , sk ie row ane j p rzec iw 
ko naszym ziem iom  zachodnim , p rzec iw 
ko Polsce,

N igdy  jednak  nie b y ło  w  narodach tak  
stanowczego dążenia do w o lności i  n ie - 
zaw isłeści, ja k  obecnie. Toteż je s t rzeczą 
na tu ra lną , że w a lk a  w yzw oleńcza w  ca
ły m  świeeie ostrzem sw o im  je s t zw róco
na p rzeciw ko im p e ria lizm o w i am e rykań 
skiem u i  jego agenturom . A n i w  Europie, 
an i w  A z ji,  a n i w  A m eryce  Łac iń sk ie j 
m ilio n y  prostych lu dz i n ie  są skłonne uz
nać wyższości rasy anglo-saskie j i  rosz
czeń im p e ria lis tó w  ang ło -am erykańsk ich  
do panow an ia  nad św iatem . Każde n ie 
powodzenie am erykańsk ie j p o lity k i prze
m ocy oraz dyk ta tu , masy ludow e św ia ta  
p rz y jm u ją  ja k o  sukces w a lk i narodów  o 
wolność i  niezawisłość.

Zw iązek Radziecki s ta ł ste gw iazdą 
p rzew odną , ostoją wolnościowych, dem o
kra tycznych  i  poko jow ych dążeń ca łe j 
postępowej ludzkości. (O klaski).

Z  najgłębszą ufnością i  w ia rą  k ie ru ją  
sw ój w zro k  wszyscy ludz ie  postępu, m a
sy pracujące św iata, ku  M oskw ie, do 
Z w iązku  Radzieckiego, do W ie lk iego  Sta
lina , którego im ię  sta ło  się sym bolem  
w a lk i o trw a ły  pokó j i  p rzy jaźn i m iędzy 
na rodam i (O klaski).

Przyjaźń narodów — 

fundamentem 
Zwiąika Radzieckiego

Jakże dum nie i  wzniosłe b rzm ią  słowa 
hym nu państwowego Z w ią zku  Radziec
kiego:

„...Sojusz nienaruszalnych, wolnych re
pu b lik  złączyła na w iek i W ie lka  Ruś.

N iech żyje stworzony wolą narodów  
je d n o lity  potężny Zw iązek Radziecki".
(O k rzyk i .n ie ch  żyje Zw iązek Radziec
k i ! “  —  zebran i pow sla ją  z m iejsc, śp ie
w a jąc M iędzynarodów kę).

N ie ma na świeeie trwalszego sojuszu, 
n ie  ma p rzy jaźn i s iln ie jsze j n iż le n in ow - 
sko-s ta linow ska  b ra tn ia  p rzy jaźń  na ro 
dów Z w iązku  Radzieckiego. T aka  p rz y 
jaźń może powstać je dyn ie  na gruncie  so- 
c ja l zmu. Józef S ta lin  w  re ferac ie  na te 
m at p ro je k tu  ko n s ty tu c ji Z w ią zku  Ra
dzieckiego m iędzy in n y m i pow iedzia ł:

„...m am y obecnie zupełnie u trw a lone  
wielonarodowe państwo socjalistyczne, 
które w ytrzym ało  wszelkie próby, pań
stwo, którego trw a łośc i mogłoby poza
zdrościć każde państwo narodowe, w 
k tó re jko lw ie k  części św ia ta “ .

W  Z w ią zku  Radzieckim  n ie  m a k iasy  
w yzyskiw aczy, nie m ą w yzysku rozpa la 
jącego nieufność m iędzy narodam i. W ie l
ka Październ ikow a Rew olucja  s o c ja li
styczna, w yzw a la ją c  masy pracujące R o
s ji  od ucisku k a p ita lis tó w  i  obszarn ików , 
tym  samym usunęła raz na zawsze ucisk 
narodow y. Podstawa us tro ju  radz ieck ie 
go — własność socjalistyczna, n ie  dz ie li, 
n ie  uczy egoizmu, a łączy i  spa ja w szyst
k ie  na rody zam ieszkujące Zw iązek R a
dziecki. W  Z w iązku  Radzieck:m nie  ma 
narodów  panu jących, an i też narodów

podległych. W szystkie  na rody  Z w iązku  
Radzieckiego są rów ne, swobodne i  pe ł
noprawne. W ładza Radziecka w p ro w a 
dz iła  je  na .szeroki gościniec gospodarcze- 
ezego i  ku ltu ra lneg o  rozw oju . W  boga
tych , kw itn ących  16 rep ub lika ch  radziec
k ic h  n ie  można ju ż  obecnie poznać daw 
nych  zacofanych i  nędznych okręgów  na 
ród  owych by łych  kresów  ca rsk ie j Rosji. 
G ospodarstwo narodow e ty c h  re p u b lik  
przebudowane zostało na socja lis tycz
nych  podstawach. R e pu b lik i posiadają 
p rzodu jący przem ysł, spółdzielczą gospo
darkę wiejską-, pom yśln ie  ro z w ija ją  swo
ją  k u ltu rę  narodową w  fo rm ie , s o c ja li
styczną w  tręści.

„K la s a  robotnicza i  je j  in te rnac jona
lis ty  d n a  p a rtia  —  pisze Józef S ta lin  w  
sw e j p racy p. t. „Sprazca narodowa i le- 
n in izm “  —  stanow i tę siłę, k tó ra  łączy 
te nowe narody i  k ie ru je  n im i.

Sojusz k lasy robotn icze j z p ra cu ją 
cym  chłopstwem w  łonie narodów w  celu 
lik w id a c ji pozostałości kap ita lizm u  w  
im ię  zwycięskiego budownictwa socja liz
m u ; likw id a c ja  resztek ucisku narodo
wościowego w  im ię  rów noupraw n ien ia  i  
swobodnego rozw o ju  narodów i  m n ie j
szości narodowych; lik w id a c ja  resztek 
nacjonalizm u w im ię  p rz y ja ź n i między 
narodam i i  u trw a le n ia  in te rna c jon a liz 
m u ; wspólny f r o n t  ze w szystk im i ucis
ka n y m i i  n iepełnopraw nym i narodam i 
w  walce przeciwko po lityce zaborów i  
xvojen zaborczych, iv walce przeciwko im - 
pC riałizm oiei —  tak ie  je s t oblicze ducho
we i  społeczno - polityczne tych narodów. 
Takie narody należy określić ja ko  naro
dy socjalistyczne...

N a  gruzach starych, burżuazyjnych  
narodów pow sta ją  i  ro z w ija ją  się nowe, 
socjalistyczne narody, k tóre są o w iele  
więcej tríca le  niż ja k ik o lw ie k  naród  
barżuazyjny, albowiem są one wolne od 
niedająeych się pogodzić przeciw ieństw  
klasowych, rozsadzających burżuazyjne  
narody. Są one o wiele bardzie j ogólno
narodowe n iż ja k iko lw ie k  naród burżua- 
z y jn y “ .

K ie row ane przez p a rtię  L e n ina - 
S ta lina narody Z w iązku  Radzieckiego, w  
ciężki eh bojach przeciw1 ko m iędzynarodo
wem u im p e ria lizm o w i, ob ro n iły  swoją 
wolność i  niepodległość oraz zdobycze 
W ie lk iego  Października. W spólną pracą, 
pełną w ie lk ich  poświęceń zbudowały one 
w span ia ły  gmach socja lizm u, s tw o rzy ły  
ze w spó lne j o jczyzny potężne n iezw ycię
żone m ocarstwo. In teresy socjalizm u, in 
teresy wspólnego państwa socja lis tycz
nego s ta ły  się w łasnym , żyw o tnym  in te 
resem w szystk ich  narodów  Zwnązku Ra
dzieckiego.

N a jdob itn ie jszym  dowodem  wyższości 
socja izm u  nad kap ita lizm em  jest n iepo
w s trzym any rozw ó j we w szystk ich  dz ie
dzinach życia społeczno - gospodarczego 
ja k i przeżywa Zw iązek R adziecki w  o- 
kresie  pow ojennym , a w  szczególności w  
osta tn ieh dwóch latach.

P rodukc ja  przem ysłow a Z w iązku  Ra
dzieckiego przekroczyła  ju ż  o 45 proc. 
poziom  przedw ojenny, p rzy  czym w  c ią 
gu ostatniego roku  w zrost ten osiągnął 
20 proc. W  ciągu trzech la t pow ojenne j 
p ię c io la tk i zbudowano i odbudowano po
nad 4.0OO w ie lk ic h  zakładów  przem ysło
w ych . W  ty m  samym czasie gospodarka 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  —  u ja rzm io na  
przez am erykańsk ich  bank ie rów , nie 
ty lk o  n ie  poczyniła  postępów, a p rze c iw 
n ie  — wstępuje w  okres nowego kryzysu. 
P rod ukc ja  przem ysłow a A n g lii ¡ F ra n c ji 
spadła do wysokości 1913 r,, a produkc ja  
S tanów Zjednoczonych A m e ry k i Północ
nej, k tó re  n ie  zaznały w  ciągu csta tn ich  
dw óch w o jen  żadnych zniszezeń, a ty lk o  
osiągnęły o lb rzym ie  zysk i —  przekracza 
dziś poziom  z przed p ierw sze j w o jn y  
św ia tow e j ty lk o  dw ukro tn ie , zaś w  c ią 
gu ostatniego ro ku  spadła o 17 proc W  
sam ych ty lk o  Stanach Zjednoczonych 
liczba bezrobotnych doszła do 6.000.000 o- 
sób, a częściowo bezrobotnych do 
12.01)0.000 ludzi. W  ciągu tych  samych 
trzech dz ies ią tków  la t k ra j socja lizm u, 
k tó ry  przeżył spustoszenie najcięższych 
ośm iu la t dwóch w ejen, pow iększy! sw o
ją  w ytw órczość przem ysłow ą p ra w ie  
17 razy.

W ytwórczość ro ln a  w  Z w iązku  Ra
dz ieck im  przekroczyła  poziom  przedw o
jenny , a obszary zasiewów w  ciągu je d 
nego roku  rozszerzyły się o obszar z iem i 
ró w n y  po łow ie uży tkó w  ro lnych  całej 
Polski. W raz z setkam i tysięcy nowych 
maszyn, samochodów i  kom ba jnów  sk ie 
row ano do p racy w  ro ln ic tw ie  2.890.003 
specja listów  w  dziedzin ie  m echanizacji.

P og łow ie  b y d ła  w  kołchozach w  ciąga 
jednego ro k u  w zros ło  o 23 proc., ś w iń  o 
72 proc., ow iec i  kóz o  12 proc. O lb rzym ie  
prace rozw in ię to  d la  w prow adzen ia  W 
życie sta linow skiego p la n u  w a lk i z posu
chą p rzy  pom ocy leśnych pasów ochron
nych. P lan ten  p rze w id u je  stw orzenie ba
r ie r  leśnych na obszarach stepowych 
120.989.980 ha czy li 11 razy w iększych 
n iż  ca ły obszar ro ln y  P olski. Pasy leśne 
ciągnąć się m a ją  na przestrzeni 5.320 km . 
N ie , licząc b a r ie r  leśnych w o kó ł pó l w  
kołchozach i  sowchozach, m ają  one prze
cinać po łudn iow e stepy Z w ią zku  Radziec
kiego zasłonam i od 170 do 1.100 k m  d łu 
gości.

Ten g!gantyczny p lan św iadczy n a jle 
p ie j, że w  w arunkach  us tro ju  so c ja li
stycznego cz łow iek zdobywa w prost n ie 
ograniczone m ożliw ości u ja rzm ie n ia  i  w y  
korzystan ia  s ił przyrody. O lb rzym ie  s iły  
energ ii a tom ow ej w yzw olone zostały w  
Z w ią zku  Radzieckim  d la  pracy poko jo 
w e j, dla zim iany k ie ru n k u  trzech rzek sy
b e ry jsk ich  Ob, Jenise j i  Ir ty s z  w  celu u - 
żyźn ien ia  pustynnych obszarów środkow o 
az ja tyck ich  Z w ią zku  Radzieckiego.

Jest to now y fa k t  w yko rzys ta n ia  ener
g ii a tom ow ej, coś co po raz p ierw szy w  
świeeie zdarzyć się m ogło w łaśnie i  t y l 
ko  w  Z w ią zku  R adzieckim . (O klaski).

ŹrMła wzrostu potęgi ZSRR
Tw órczy rozm ach w  rozbudow ie ra 

dz ieck ie j gospodarki op ie ra się na maso
w ym  ruchu  w spó łzaw odn ictw a pracy, o - 
ga rn ia jącym  p raw ie  ealą klasę robotniczą, 
kołchozy i  sowchozy, p racow n ików  n a u k i 
i  ośw ia ty . W ydajność p racy w  przem yśle 
w  Zw . Radzieckim  wzrosła  od ub ieg łe
go roku  o  11 proc. D z ięk i ty m  w ie lk im  o - 
siągnięciom  p ro du kcy jn ym  narody Z w ią z 
ku  Radzieckiego po ła tach ciężkieh o fia r 
i  wyrzeczeń weszły w  okres w yd a tne j po
p ra w y  położenia m ateria lnego, w zrostu 
ośw ia ty  i  k u ltu ry  oraz ro z k w itu  na uk i. 
W  ciągu osta tn ich k ilku n a s tu  m iesięcy 
zniesiono w szelk ie ograniczenia w  hand lu  
i  w' spożyciu wprowadzone w  okresie 
w o jn y , zniżone zostały ceny, podniesiono 
płace i  dochody ludności. YV ciągu jedne
go reku  sprzedaż a rty k u łó w  p ierw sze j 
po trzeby podniosła się o k ilkadz ies ią t 
procent, np. sprzedaż w ę d lin  o 60 proc., 
w yrobów  cuk iern iczych o 40 proc. itp . 
Ilość, za trudn ionych  w  przem yśle ro b o t
n ik ó w  i  p racow n ików  ty lk o  w  roku  1949 
wzrosła  o całe 2.900.800 łudz i. Z  wyższych 
uczeln i i  ze specja lnych szkół średnich 
w  roku  bieżącym  wypuszczono 450,0C0 
specja lis tów , a 770,000 p rzy ję to  na now y 
rok  szkolny.

Na potrzeby ośw ia ty, nauk i, ubezpie
czeń społecznych i  ochrony zdrow ia  pań
stwo radzieckie  w yd a je  przeszło połowę 
budżetu. W skazania Józe"a S ta lina , że 
należy w szystk ich  rob o tn ików  i  ch łopów  
uczyn ić lu d ź m i k u ltu ra ln y m i i  w y k s z ta ł
conym i, sta ją  się coraz bliższe rea lizac ji.

Ź ród łem  b ra te rsk ie j w spó łp racy i w a lk i 
narodów  Z w ią z k u  Radzieckiego w  okre 
sie w o jn v  i  w  okresie po ko ju  jes t p a trio 
tyzm  radziecki.

Moc tego pa trio tyzm u  —  ja k  uczy Jó
zef S ta lin  —  polega na tym , że u jego 
podłoża spoczywają n ie  przesądy raso
we i  narodowościowe, lecz głębokie 
oddanie i w ierność ludu  dla  w spó lne j o j
czyzny radz ieck ie j oraz bra terska p rzy 
jaźń mas pracujących w szystk ich  na ro 
dów państwa iradzieckiego. O rgan iza to
rem  i  k ie ro w n ik ie m  pracy i w a lk i na ro
dów  Z w iązku  Radzieckiego w  im ię zw y 
cięstwa kom unizm u jest p a rtia  Len ina  - 
S ta lina  P rzy jaźń  i  h istoryczne zw ycię
stw a narodów  Zw iązku Radzieckiego— to  
rezu lta t m ąd re j len inow sko  - s ta lin o w 
s k ie j p o lity k i narodowościowej. (O klaski).

N a rody Zw iązku Radzieckiego odno
szą się z gorącą sym patią , oddaniem  
i  p rzyw iązan iem  do p a r ti i kom unis tycz
ne j, do w te łk 'ego  kon tynua to ra  dzieła 
Len ina  —  Józefa S ta lina . (O klaski).

M a ją  cne pełną świadomość, że n iena 
rusza lna p rzy jaźń  i  jedność re p u b lik  
radzieck ich  stanow ią gw arancję  dalszych 
zw ycięstw  na fronc ie  gospodarczym 1 
k u ltu ra ln y m  poszczególnych re p u b lik , 
s tanow ią niewyczerpane źród ło s iły  i  po
tęg i Z w iązku  Radzieckiego.

Na tym  w span ia łym  przyk ładz ie  na ro 
dów Z w iązku  Radzieckiego, na p rz y k ła 
dzie ich w spó lne j w a lk i, ich p rzy jaźn i ł 
ich  osiągnięć, masy pracujące k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j, lu d  po lsk i, uczą się
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ja k  należy rea lizow ać budow n ic tw o  so
c ja lizm u,- ja k  b ro n ić  wo lności i  n iepod
leg łości przed zam acham i im p eria lizm u , 
ja k  w  im ię  p ro le ta riack iego  in te rn a c jo 
na lizm u  współpracować ze w szys tk im i 
m iłu ją c y m i pokó j narodam i.

Dzisie jszy nasz Z jazd K ra jo w y  T ow a
rzys tw  P rzy ja źn i Polsko-R adzieckie j 'o d 
byw a się w  okresie i  w  w a runkach  n ie 
ustannego w zrostu s il i  potężnego demo
kratycznego obozu an ty im pe ria lis tyczne - 
go, jednoczącego se tk i m ilio n ó w  b o jo 
w n ik ó w , w ystępu jących , czynnie w  walce
0 pokó j, dem okrację i  p rzy jaźń  m iędzy 
narodam i, p rzeciw ko re a k c ji i  faszyzm o
w i,  przeciw ko agresyw nym  planom  im 
pe ria lis tów .

Potężne s iły  poko ju  i  dem okrac ji 
wzm agają n ieustann ie w a lkę  przeciwko 
rozbó jn iczym  k lik o m  im p e ria lis tyczn ym
1 ich  zdradzieckim , szpiegowskim  agen
tu ro m  w  rodza ju  od dawna zaprzedanej 
Im pe ria lis to m  agentu ry t ito w s k ie j w  J u 
gos ław ii, przeciw ko no w ym  pre tenden
tom  do panowania nad św iatem , o praw o 
narodów  do w olności i  niepodległości. 
W a lka  ta stanow i rozw in ięc ie  w ie lk ieg o  
historycznego dzielą, podjętego przez 
W ie lką  Paździe rn ikow ą Rew olucję  Socja
lis tyczną  w  1917 r.

W  rezu ltacie  te j w a lk i, k tó re j p rz y 
św iecają w yzw o eńcze hasła P aźdz ie rn i
k o w e j R ew oluc ji, cbóz poko ju  i  dem o
k ra c ji skupia ju ż  ponad 750 m iln . ludz i, 
w ięce j n iż ki część ludzkości od K a n to 
nu , aż do Łaby, oraz s iły  postępowe ca
łego św iata. (O klaski) Obozowi tem u 
przew odzi W ie lk i Zw iązek Radziecki, o j 
czyzna socjalizm u, k ra j,  w  k tó ry m  zn ie
s iony  został w sze lk i ucisk narodowościo
w y , rasow y i re lig ijn y , zniesiony został 
w yzysk  człow ieka przez człow ieka.

Ideologia Towarzystwa 
P« •zyjaźni Polsko-Radzieckiej

Tow arzystw o P rzy ja źn i Polsko - R a
dz ieck ie j, ja ko  organ izacja  najszerszych 
rzesz narodu polskiego, .jako ruch  maso
w y  w  Polsce, s tanow i część składową te 
go św iatowego ruchu masowego, k tó ry  
jednoczy się w  obozie poko ju  i  demo
k ra c ji.

P iękne i  zaszczytne dzieło krzew ien ia  
p rzy ja źn i po sko-radz ieck ie j spe łn iam y 
obecnie na szerokim  szlaku dz ie jow ym  
P o lsk i, nakreślonym  przez Kongres P o l
s k ie j Z jednoczonej P a r t i i Robotniczej. 
(O klaski).

Dziś masy pracujące P o lsk i zdają so
b ie  sprawę z tego, że n ie  by łoby  P o lsk i 
W o lne j, że nie by łob y  P o lsk i Ludow e j, 
że n ie  by łoby zjednoczenia ruchu  ro b o t
niczego, an i m arszu do socja lizm u, gdy
b y  n ie  pomoc Z w iązku  Radzieckiego, je 
go A rm ii,  jego P a rt i  K om unis tyczne j, 
gd yb y  nie  ta pomoc, k tó ra  s tw orzy ła  w a 
ru n k i w yzw olen ia  i  zjednoczenia s ił k la 
sy  robo tn icze j i narodu.

¡^jednoczenie ruchu  robotniczego i  pow 
stan ie  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii Ro
bo tn icze j, p rogram  budow y fundam entów  
soc ja lizm u w  Polsce, dalsza konsolidacja  
społeczeństwa polskiego przez jednocze
sne się ruchu  ludowego, s ta w ia ją  jasny 
ce l i  określone pe rspek tyw y dzia ła lności 
T ow a rzys tw a  P rzy ja źn i Polsko-Radziec
k ie j.

Ideo log ię  T ow arzys tw a i  jego program  
za w ie ra ją  w ypow iedz i O byw ate la  P re 
zydenta  Rzeczypospolite j Bolesława B ie 
ru ta  na tem at stosunku P o lsk i i  Z w ią z 
k u  Radzieckiego. Oto jego słowa:

„D z ię k i czemu naró'd po lsk i odniósł 
gw y-ięstwo? Ja k im  siłom  zawdzięczamy 
odzi skonie po na jo k ru tn ie jsze j n iew o li 
n ie j itllegleyo bytu  państwowego? . Ja 
k im  siłom  zawdzięczamy św ie tny rozw ó j 
P o h k i —  gospodarczy, społeczny, k u ltu 
ra ln y  w  cia.gu ostatn ich k ilk u  la t?

Zawdzięczamy to temu, że na ród  po l
s k i sprzęgi n ierozerw aln ie  swoje losy i  
sw o ją  walkę z w a lką  obozu postępu 
i  spraw iedliwości, z bohaterską w a lką  
b ra tn ich  narodów W ielkiego Zw iązku  
Radzieckiego, k tó ry  rozg rom ił faszyzm  
niem iecki. Zawdzięczamy nasz szybki 
rozw ó j i  rosnącą siłę temu, że oparliśm y  
1tiasze bezpieczeństwo i  nienaruszalność 
tiaszjfch g ran ic  nie na kruchych  podsta
wach g ry  dyp lom atycznej i  papierowych  
umów z państw am i im peria lis tycznym i,

k tóre ju ż  ty le  razy  pokazały się zawod
ne, lecz na g ran itow ych  podstawach na
szej p rzy ja źn i i  g łębokie j ideowej soli
darności z niezwyciężonym  k ra jem  socja
lizm u, ze Zw iązkiem  Radzieckim  i  z k ra 
ja m i dem okracji ludow ej“ . (Z  przemó
w ienia Prezydenta B ie ru ta  z dn ia  2 
września 19Jt 9 r . ) .

„P rz y ja ź ń  ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
pomoc Zw iązku Radzieckiego, przyk ład  
Zw iązku Radzieckiego ■—■ oto podstawo
we źródło ńaszych zwycięsfw “ . ( Z  prze
m ów ienia Bolesłaica B ieruta, na K ongre
sie P Z P R ).

„N a leży otoczyć szczególną troską  
działalność Towarzystw a P rzy ja źn i Pol
sko - Radzieckie j w  k ie run ku  umasoioie- 
n ia  i  wszechstronnej aktywności, należy 
jeszcze bardzie j ożywić wym ianę k u ltu 
ra ln ą  i  wymianię doświadczeń w  fo rm ie  
delegacyj między Polską, a ZSRR...

Realizacja tych zadań będzie niezwykle  
cennym wkładem  do spraw y w a lk i o po
k ó j i  bezpieczeństwo, którego najlepszą  
ręko jm ią  je s t sojusz polsko - radziecki 
i  b ra terstw o między naszym i narodam i.

Zw iązek Radziecki je s t i  pozostanie 
tw ierdzą pokoju, otuchą i  oparciem  
wszystkich narodów, walczących o u trw a 
lenie pokoju i  niepodległości“ .

—  ośw iadczył P rezydent B ie ru t w  
swoim  przem ów ien iu w  dn iu  20 k w ie tn ia  
1949. (O klaski).

L u d  po lsk i, ja k  i  lu d y  innych  k ra jó w  
dem okrac ji ludow e j, k roczy po drodze do 
socjalizm u, w  ostre j walce z k lasam i w y 
zyskiw aczy wzm acnia dem okratyczne 
podstaw y P o lsk i Ludow e j. L u d  po lsk i 
zm ierza do tego, by stać się W'olnym od 
k las w yzyskiw aczy, w o ln ym  od antago
n izm ów  klasowych, by stać się narodem  
socja listycznym .

W  tym  celu pogłębiać należy p rzy jaźń  
i  b ra te rs tw o  ze Z w iązk iem  Radzieckim  
w  zdecydowanej walce z reakcją , w ro 
gam i P olsk i Ludo w e j i  ich  dyw ersy jną  
agenturą, z bandytyzm em , ze sabotałtem, 
ze spekulacją, w rogą, oszczerczą p ropa
gandą rea kc ji. Będziem y walczyć ze 
w szys tk im  tym , co stanow i przeszkodę 
na drodze P o lsk i do w ykonan ia  p lanów  
gospcdarczych i  k u ltu ra ln o  - ośw ia to 
w ych, na drodze do dobrobytu  mas, do 
socjalizm u.

B urżuazyjnem u nac jona lizm ow i prze
c iw s ta w ia m y pa trio tyzm  n ierozerw a ln ie  
zw iązany z p ro le ta ria ck im  in te rna c jon a 
lizm em , pa trio tyzm , którego p rzyk iad  
da ją  nam  życie i  czyny ta k ich  boha
te rów  P o lsk i Ludow e j, ja k  generał 
W rób lew sk i i  ksiądz Ściegienny, W a ry ń 
sk i i  O krzeja , Buczek, K ra s ic k i i  gene
ra ł W a lte r-S w ie rczew sk i. M ec p a tr io ty z 
m u —  to miażdżące uderzenie A rm ii Ra
dzieck ie j w  najeźdźców h itle ro w sk ich  
pod M oskw ą, Leningradem , S ta lingradem  
Sewastopolem i  B erlinem . To k rysz ta ło w y  
pa trio tyzm  synów i  córek Z w iązku  Ra
dzieckiego, k tó rzy  sw ój na d ludzk i w y s i
łe k  i  życie z ło ży li w  ofierze, by ura tow ać 
na rody  E uropy  i  k u itn rę  przed zagładą.

D z is ia j wzorem  pa trio tyzm u  jes t tw ó r
czy w ys iłe k  p rzodow n ików  pracy, tech- 
kó w  i  in żyn ie rów , k fó rzy  w ykonu jąc  
p la n y  gospodarcze przedterm inow o i  z 
nadw yżką, n a jle p ie j zasługują się spra
w ie  niepodległość:, po ko ju  i  obronności 
naszego k ra ju .

P a trio tyzm  i  in te rna c jon a lizm  stano
w ią  w ięc n ie rozerw a lną  całość.

Założenia ideologiczne naszego T ow a
rzys tw a  w iążą się ściśle z jego celam i 
program ow o -  o rgan izacy jnym i. T ow a
rzys tw o  P rzy ja źn i P olsko - Radzleek.ej 
pow sta ło  jeszcze w  ok r G3i6 WOjliy Z OSI’" 
barzyńcą h itle ro w sk im , w  k tó re j o z w y 
c ięstw ie s il postępu i  odzyskaniu n iepo
dleg łości narodu polskiego zadecydował 
boha te rsk i wTys iłek  narodów  ZSRR.

! Nasze leży p r o g r a m o w e
M ając pełną świadomość, że przy jaźń 

po lsko -  radziecka stanow i is to tn y  czyn
n ik  w  walce o t rw a ły  dem okra tyczny 
i  s p ra w ie d liw y  pokój, że odpow iada ona 
na jg łębszym  potrzebom  i  dążeniom  .na
ro d u  polskiego, że je s t ona zasadniczym 
źród łem  osiągnięć P o lsk i Ludow e j, pod
stawową rę ko jm ią  je j  niepodleg łości j  
dalszego ro zw o ju  ku  socja lizm ow i, T o
w a rzys tw o  P rzy ja źn i Polsko-R adzieckie j

Ogólny w idok sa li P o litechn ik i iv  czasie Z jazdu TPP-R.
(fo t. „F i lm  P o lsk i“ )

postaw iło  sobie i  rea lizu je  następujące 
cele program ow e:

a) upowszechnienie i  u trw a le n ie  b ra 
te rsk ie j p rzy jaźn i m iędzy narodem  p o l
sk im  a narodam i ZSRR;

b) upowszechnienie —  ja ko  pomocy i  
twórczego p rzyk ład u  —  w iadom ości o do
świadczeniach i  zdobyczach pierwszego 
w r dziejach państwa socjalistycznego, o 
ro l i ZSRR w  walce o w yzw olen ie  n a ro 
dów i  t rw a ły  pokój, in fo rm ow a n ie  spo
łeczeństwa radzieckiego o Polsce L u do 
w e j i  je j do robku;

c) popieran ie wszechstronnego rozw o ju  
po lsko -radz ieck ie j w spółpracy k u ltu ra l
ne j;

d) in ic jo w a n ie  i  b ran ie  udz ia łu  we 
w szystk ich  akcjach i  poczynaniach zm ie
rza jących do zacieśnienia w ięzów  p rzy 
ja ź n i i  w spółp racy m iędzy Polską a 
ZSRR.

P rzy jaźń  ze Zw iązk iem  Radzieckim  jest 
podstawą bezpieczeństwa P olski, u trw a 
len ia  poko ju , m ożliwości budow y socja
lizm u.

D z ięk i te j p rzy ja źn i u trw a la m y  g ra n i
ce na Odrze, Nysie i  B a łtyku . P ow sta
nie  Dem okratycznej R e p u b lik i N iem iec
k ie j —  dz ięk i po lityce  Z w iązku  Radziec
k ie g o —  stwarza po raz p ierw szy w  dzie
jach  naszego narodu, u naszej g ran icy 
zachodniej, państwo n iem ieckie  z ryw a 
jące raz na zawsze z p o lity k ą  „D ra ng  
nach Osten“  i  k tórego zadaniem jes t w  
walce z im peria lizm em  am erykańsk im  i  
reakc ją  n iem iecką, żądną rewanżu, s tw o
rzyć jedno lite , pokojowe, dem okratyczne 
N iem cy. Jest to perspektyw a usunięcia, 
zniszczenia raz na zawsze odwiecznego, 
sięgającego po zabory, w roga Polski.

P r z y j a ź ń  ze Związkiem 
R a d z ie c k im  fest sprawą 

w s zy s tk ic h  p a t r io tó w  polskich

P rzy jaźń  ze Z w iązk iem  Radzieckim  
wzbogaca nasze doświadczenia w  budo
w ie  socjalizm u.

P rzy jaźń  ze Z w iązk iem  Radzieckim  
wzm acnia pozycję P o lsk i na arenie m ię 
dzynarodow ej.

Pomoc Z w iązku  Radzieckiego u m o ż li
w iła  nam  przedterm inow e w ykonan ie  
trzy le tn iego  planu gospodarczego.

P rzy jaźń  ze Zw iązk iem  Radzieckim  
jes t w ięc r.ie ty lk o  sprawą klasową, jest 
cna spraw ą ogórionarodow ą, jes t sprawą 
W szystkich p s i i : tó w  po lskich . (O klaski)

Zadaniem , szczytnym  pa trio tycznym  
obow iązkiem  Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko-Radzieckie j, jego a k ty w u  i  masy 
cz łonkow skie j je s t przenieść te p raw dy 
o h is to ryczne j ro l i P aździe rn ikow e j Re
w o lu c ji i  Z w iązku  Radzieckiego, «  jego 
osiągnięciach i  zwycięstwach, o zbaw ien
ne j w yzw oleńcze j ro l i wiecznego sojuszu 
po lsko-radzieckiego, do najszerszych mas 
pracujących, do całego społeczeństwa 
polskiego, udzies ięc iokro tn ić  dotychcza
sowe W ys iłk i T ow arzystw a w  ty m  k ie 
ru n ku  za pomocą prasy, odczytów, w y 
staw, ra d a  i  w szystk ich  in nych  środków  
masowego oddz ia ływ an ia  i  k u ltu ra ln o - 
ośw iatowego w ychow ania  społecznego.

N atom iast zdrada sojuszu, zawartego 
ze Zw iązk iem  Radzieckim , p row adzi do 
obozu im p eria lizm u , do u ja rzm ien ia  k ra 
ju  i  narodu przez im peria lis tów , do za
przepaszczenia sp raw y socja lizm u, do ro 
l i  narzędzia połdżegaczy w o jennych . 
H ańbą ta k ie j zd rady o k ry ła  się k lik a  T i-

to, k tó ra  ju ż  w  czasie w o jn y  zaciągnęła 
się w  służbę im p e ria lizm u  am erykańsk ie 
go, ja ko  banda szpiegów i  p row oka to 
rów . T y lk o  w  sojuszu ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim  mogą dziś narody żyć ja ko  
w o lne  i  n iepodległe i  kroczyć do pełnego 
w yzw o len ia  społecznego, do socjalizm u. 
(D ługo trw a le  ok lask i).

Droga rozw ojow a Tow arzystw a P rzy 
ja ź n i Polsko-R adzieckie j od c h w ili po
w stan ia w  L u b lin ie  poprzez la ta  1945 do 
1949 szła po l in i i  ciągłego powiększania 
się ilośc i kó l i  członków  Od m ałe j ga rs t
k i w  L u b lin ie  (1944 r.) w  parę m iesięcy 
po zare jestrow aniu s ta tu tu  w  końcu 1945 
r. liczba członków  Tow arzystw a w yn o 
s iła  ju ż  10,909, by rosnąć z roku  na ro k  
i  by wyrosnąć po osta tn im  M iesiącu Po
głęb ien ia P rzy ja źn i Polsko-R adzieckie j, 
w g  n iepełnych danych, do liczby  2.120.288 
członków.

TPP-R stanic się organuaifą 
ogólna narodową

W ysoka liczba członków Tow arzystw a 
i  dotychczasowe pozytyw ne w y n ik i jego 
pracy, n ie  mogą jednak przesłonić nam  
fak tu , że w  pracy naszej n ie  zdoiaLśm y 
jeszcze w  pe łn i zaspokoić wciąż rosnących 
potrzeb społeczeństwa polskiego poznania 
Z w iązku  Radzieckiego, jego pracy i  jego 
osiągnięć. Tow arzystw o P rzy jaźn i P o l
sko-R adzieckie j może stać się i  stan ic się 
organ izacją  ogólnonarodową, obe jm u ją 
cą w szystk ich  lu d z i p racy w  Polsce. 
S tw orzym y w a ru n k i, k tó re  b y  w  pe łn i 
zabezpieczyły trw a le  ożyw ienie organ iza- 
cy jno-ideo log iczne naszych k ó ł tereno
w ych  i  p rzy  zakładach pracy. Przed T o
w arzystw em  P rzy ja źn i P o lsko-R adzec- 
k ie j, przed jego ca łym  ak tyw e m  i  masą 
członkowską sto i do w ype łn ien ia  szczyt
ne, pa trio tyczne, odpow iedzialne zadaniel

1) Porw ać ideolog ią p rzy jaźn i d!a Zw. 
Radzieckiego, ja ko  podstaw y skutecznej 
w a łk i o pokój, dobrobyt i  szczęście na 
rodu najszersze, m ilionow e masy p racu
jące m iast i  wsi, by idea w ieczyste j p rzy 
ja ź n i i  sojuszu z narodam i Zw . R a d z ic 
kiego stała się n iew zrusza lnym  fun da 
m entem  m ora lno -po lityezne j jedności 
narodu polskiego;

2) Przez planową, wytężoną, dalszą p ra 
cę nad u trw a le n ie m  i  rozszerzeniem pod
staw’ p rzy jaźn i po lsko -  radz ieck ie j \ t  
masach polskiego społeczeństwa, s tw o
rzyć ja k  na jpom yśln ie jsze w a ru n k i d la  
budow y wspaniałego gmachu Polski, do
b ro by tu  i  szczęścia mas pracujących P o l
sk i Socja listycznej. (D ługo trw a łe  o k la 
ski).

N iech żyje, ro z w ija  się i  k w itn ie  w ie 
czysty sojusz i  bra te rska serdeczna p rzy 
jaźń  narodu polskiego z narodam i Zw . 
Radzieckiego. (D ługo trw a łe  owacje, ze
b ra n i skandują: S ta -lin , B ie -ru t).

N iech ży je  W ie lk i O rędow n ik  wieczyste» 
go sojuszu po lsko-radzieckiego, Wódz I 
nauczycie l mas pracujących całego św ia 
ta, chorąży m iędzynarodowego pokoju, 
postępu, dem okrac ji i  socja lizm u oraz 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i G eneralissi
mus S ta lin ! (Owacje, sala skandu je 
S ta -lin ).

N iech żyje P ierw szy O byw ate l P olsk i 
Lu do w e j, gorący rzecznik w ieczystej 
p rzy jaźn i P o lsk i I  Zw . Radzieckiego, 
przyw ódca i  nauczyciel lu du  polskiego, 
P rezydent Rzeczypospolitej Bolesław  
B ie ru t! (D ługo trw a le  ok lask i, sala skan? 
du je  B ie -ru t, o k rz y k : „N iech ży je  Wszech- 
zw iązkow a P a rtia  K om un is tyczna ').



D zia ła lność, osiągnięcia , w y n ik i p ra cy
S P R A W O ZD A N IE  organ izacyjne o - 

be jm u je  okres dz ia ła lności T ow a
rzystw a P rzy ja źn i Poisko-Radzie- 

e k ie j od c h w ili Z jazdu W rocławskiego w  
październ iku 1948 r. Okres ten zakończy
liś m y  M iesiącem  Pogłębienia P rzy ja źn i 
Polsko -  Radzieckie j w  ro k u  bieżącym. 
Z jazd w e W roc ław iu  n a k re ś lił wytyczne 
organ izacyjne dla  dzia ła lności naszego 
Tow arzystw a. W  szczególności postano
w iono  wzmóc pracę na te ren ie  ro b o tn i
czym, na wsi, w śród m łodzieży i  kob ie t, 
nm asaw ia jąc jeszcze ba rdz ie j szeregi na 
sze? organ izacji. Obok konieczności oży
w ie n ia  Kicia jako  podstawowej organ iza
c y jn e j jednos tk i pracy Tow arzystw a 
P rzy ja źn i Polsko - Radzieckie j, Z jazd 
u c h w a lił ja k  najszerzej w spółdzia łać i 
zacieśniać współpracę ze Zw . Zawodo
w y m i. w szys tk im i organ izacjam i, dz ia ła 
ją c y m i na te ren ie  wsi, a zwłaszcza Zw. 
Samopomocy C hłopskie j, ze w szys tk im i 
o rgan izacjam i dz ia ła jącym i ruchu m ło 
dzi e iaw yrn , a szczególnie ze Zw . H a rce r
stw a Polskiego, SP oraz Z w iązk iem  M ło 
dzieży Polsk ie j, L igą  K o b ie t i  in n y m i 
organ izac jam i zarówno zawodowym i, ja k  
i  ku ltu ra ln o -o św ia to w ym i.

W  zakresie prac k u ltu ra ln o -o ś w ia to 
w ych  m ie liśm y w prow adzić  p lanow y sy
stem odczytów, zw iększyć działalność 
w ydaw n iczą  w łasną i  ko lportażow ą w y 
d a w n ic tw  radzieckich, zw iększyć ilość 
b ib lio te k  w łasnych, ku rsów  języka  ro - 
s y j'k 'a g o , kąc ików  p rzy ja źn i po lsko -ra - 
dzlae ;:ej w  św ie tlicach i  k lubach. Zada
n ia  i  ? m ia ły  być wykonane zgodnie z u - 
chw a łam i Z jazdu p rzy  ścisłej w spółp racy 
z odpow iedn im i in s ty tu c ja m i—z ośrod
kam i k u ltu ra ln y m i i  ośw ia tow ym i ja k  
np. M in is te rs tw o  K u ltu ry  i  Sztuki, M in . 
O św ia ty, F ilm  i Radio, w yd aw n ic tw a  i  
organizacje społeczne.

W  reszcie Z jazd zalecił b ran ie  udz ia łu  
w  nogiębian łu w ym ia n y  k u ltu ra ln e j i  in 
te le k tua lne j po lsko -radz ieck ie j ja ko  je d 
nego ze skutecznych środków  zb liżen ia 
bra terskiego narodu polskiego- z narodem  
radzieck im .

Do naczelnych zadań o rgan izac ji n a le 
żało:
1 Dalsze propagowanie i  u g ru n to w y - 

wanie św iatowego poko ju  dem okra
tycznego a zwłaszcza popu laryzow anie w  
masach społeczeństwa polskiego k ie ro - 
w n iczne j ro l i Z w iązku  Radzieckiego w  
w alce o w yzw olen ie  narodów  i  t rw a ły  
pokój.
O  Zapoznawanie wszechstronne społe- 

czeństwa polskiego z is to tą  i osiąg
n ięc ia m i ZSRR, w skazując na trw a le  
źród ło  przyjaznego stosunku pierwszego 
w  d? ie jach państwa socjalistycznego do 
narodu polskiego.

Rozszerzanie i  pogłębian ie w y m ia - 
ny k u ltu ra ln e j ze Z w iązk iem  Ra

dzieckim , a przez to wzbogacanie nasze
go dorobku ku ltu ra lneg o  i  naukowego. 
T A  Ś 9Y D C JĄ C E  znaczenie d la  zacie- 
■*-' śnienia sojuszu P o lsk i Ludo w e j ze 
Z w ią zk iem  R adzieckim  m ia ło  zjednocze
n ie  ruchu robotniczego- w  Polsce. K o n 
gres Z jednoczeniow y P a r t i i R obo tn i
czych w ykazał, że p rzy jaźń  ze Zw . Ra
dz ieck im  jes t praw em  rozw o jow ym  n a 
rodu  polskiego, wyzw ala jącego się z pęt 
w yzysku  w  m ieście i  na w s i i że budo
w an ie  fundam entów  socja lizm u w  Polsce 
L u do w e j jest m ożliw e je dyn ie  przez c ią 
głe w zm acnianie tego sojuszu» i  p rzy ja ź 
n i.

Pc-lskie masy pracujące stanowczo po
tw ie rd za ją  swą w o lę  w a lk i o pokó j św ia 
tow y . W  odpow iedzi na w o jenny  pa k t 
póinocno -  a t la n ty c k i rob o tn icy  tysięcy 
zakładów  pracy po s tanow ili wzm óc p ro 
dukc ję  i wzm ocnić sojusz z ZSRR. N a j
p ie rw  rob o tn icy  fa b ry k i w  Pustkow ie , a 
za n im i tysiące innych  zakładów  pracy 
pode jm ow ało zobow iązania p rze d te rm i
nowego w ykonan ia  p lanów  p ro d u k c y j
nych, zapisując się równocześnie w  sze
reg i członków  T ow arzystw a P rzy jaźn i 
Po sko-R adzieckie j. Akces po lsk ich  mas 
p racu jących do Światowego Kongresu 
P oko ju  w  Paryżu, ja k  i  m an ifestacje  1 
m a ja  b y ły  w yrazem  m iędzynarodow ej 
solidarności lu du  polskiego, ale b y ły  za
razem  prze jaw em  w ia ry  i  u fności w  po 
tęgę tw ie rd zy  poko ju  św iatowego i  po
stępu, ja k ą  je s t Zw iązek Radziecki.

W ie lk im  i m ob ilizu jącym  dla  dz ia ła 
czy Tow arzystw a P rzy ja źn i P o lsko-R a
dz ieck ie j by ło  wskazanie Prezydenta 
Rzeczypospolite j Ob. Bolesława B ie ru ta  
z k w ie tn ia  b. rok»., k tó re  będzie i  nadal 
sluriyć nam  ja ko  drogowskaz:

„N a leży ugrun tow yw ać i  pogłębiać w  
•najszerszych masach b ra te rską  p rzy 
ja źń  ze Zw . Radzieckim  i  ja k  na jszerzej 
•popularyzować wagę _ naszego sojuszu  
i  p rz y ja ź n i ze Zw. Radzieckim  dla  spra
w y  u trw a le n ia  poko ju , naszego bezpie
czeństwa, rozw oju  i  niepodległości Pol-

ski. Na leży wzbogacić .w ach la rz fo rm  w y
chowawczych i  propagandowych, k tóre  
przyczyn ia ją  się do pogłębienia te j p rzy  
ja źn i. ZSRR je s t i  pozostanie potężną 
tw ie rdzą pokoju, otuchy i  oparcia wszy-_ 
stk ich  narodów walczących o u trw a len ie  . 
p'okoju i  swej niepodległości“ .

D Z IA ŁA L N O Ś Ć
W YC H O W AW C ZO  - P R O P A G A N D O W A

Działa lność wychowawczo - propagan
dowa naszej o rgan izac ji szła w  dwóch 
k ie runkach :
1  we w łasne j sieci organ izacy jne j i

ty  oddz ia ływ an ia  na inne organizacje 
■“  i in s ty tu c je  i  okazyw ania im  p ra k 
tyczne j pomocy w  re a liza c ji p rogram ów  
tem atycznie zw iązanych z pogłębien iem  
p rzy ja źn i po lsko -radz ieck ie j.

W  celu zm ob ilizow ania  O ddziałów, K ó ł 
i  działaczy naszego T ow arzystw a do o r 
ganizacyjno - propagandowej dz ia ła lno
ści usta lony został na jogó ln ie jszy p ro 
gram  dla w szystk ich  naszych ogn iw  o r 
ganizacyjnych i ośrodków  propagando
w ych , dotyczący zasadniczych tem atów  
w  roku  w ed ług a k c ji ogólno -k ra jo w ych , 
n ie  w yczerpu jących je dn ak  szerokie j co
dziennej te m a tyk i pracy k u ltu ra ln o - 
ośw ia tow ej Tow arzystw a. Stosowana by-

Referat Sekretarza Generalnego
rzeczyw is tym  uw zględn ien iem  zaintere
sowań środow iskow ych i  fachowych. W  

, każdym  n iem a l zakładzie pracy oraz w  
św ie tlicach, wygłoszone zostały odczyty 
na tem at zasadniczy M ieciąca: „ZSRR. 
przodująca siła w  walce o pokój. P rz y 
jaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, p rzyk ład  
ZSRR —  oto podstawowe źródło naszych 
zw yc ięstw “ . Poza ty m  przeprowadzone 
b y ły  odczyty specja lne dla  w s i, w ie lu  ga
łęz i życia gospodarczego k ra ju , d la  św ia 
ta n a u k i i  sz tuk i, dla szkół i  wyższych 
uczelni.

Łącznie przeprowadzono w  p ierw szych 
trzech tygodniach, t j .  od 3 październ ika 
do pierwszego lis topada 60.871 odczytów 
i  pogadanek o łącznej fre k w e n c ji 5.936 209 
obecnych.

W  te j liczb ie  przeprowadzono 815 od 
czytów, zwłaszcza na teren ie w ie js k im  i  
w  szkołach, ilu s trow a nych  przezroczam i, 
k tó re  słyszało i oglądało 64.078 osób.

N a jw iększą ilość przeprowadzonych 
odczytów  i  pogadanek na w s i w ykazu je  
w o jew ództw o bydgoskie t j .  1.590 przy 
85.000 obecnych. N a jm n ie j p rzeprow a
dz iło  odczytów  dla  w s i w o j. gdańskie —  
180 p rzy  12.000 obecnych. Poza tym  L u b 
l in  p rzeprow adził 626 odczytów —  31.150

Seler. Gen. TPP-R M. Tureniec przemawia.

ła  w  m ia rę  możności zasada uw zg lędn ia 
n ia  w  doborze i  op racow yw aniu  tem a ty 
k i,  specy fik i środow iskow ej i  terenow ej. 
Do zadań w  zakresie prac wychowawczo 
propagandowych należało rów nież p rz y 
go tow yw anie  m a te ria łó w  z różnych dzie
dzin życia radzieckiego m ających na ce
lu  u ła tw ie n ie  określonym  środow iskom  
społeczeństwa polskiego korzystan ia  z 
doświadczeń ZSRR i  in fo rm a c ji o życiu 
k u ltu ra ln y m , społecznym i gospodarczym 
b ra tn ich  narodów  radzieckich.

Stosowane b y ły  następujące fo rm y  
dzia ła lności:

O D C ZYTY

W szelkie akc je  odczytowe p lanu je  Z a
rząd G łów ny ja k  rów nież p rzygo tow u je  
odpow iedn i m a te ria ł odczytowy, k tó ry  
s łuży działaczom  T ow arzystw a do w y 
głaszania p re le k c ji i  pogadanek. Z  m a
te r ia łu  tego korzysta w ie le  o rgan izac ji 
społecznych i  zawodowych. W  okresie 
sprawozdawczym  w yd a liśm y  d ru k ie m  19 
tem atów  o charakterze ogó lnym  i  spe
c ja lnym . Opracowano jednocześnie 23 te 
m a ty  odczytów  ilus trow a nych  przezro
czami, w śród k tó rych  zna jdu jem y szereg 
konspektów  specja lnych dla  terenu w ie j
skiego.

W  a k c ji odczytow e j M iesiąca Pog łę
b ien ia  P rzy ja źn i Polsko - Radzieckie j 
b ra li udz ia ł zarówno prelegenci T ow a
rzys tw a  P rzy ja źn i Polsko - R adzieckie j 
ja k  i  Zw . Zawodowych, Zw . Samopomo
cy C h łopskie j, Zw . M łodzieży Po lsk ie j, 
nauczycie lstw o i  technicy, uczeni, p isa
rze, p las tycy i a rch itekc i, rac jon a liza to 
rz y  p ro d u k c ji i  ch łop i, uczestnicy w y 
cieczek do Zw . Radzieckiego.

A k c ja  odczylowa w  bieżącym  M ies ią 
cu Pogłębienia P rzy ja źn i Folskn-Radz? - 
k re j została przeprowadzona p ierw szy 
raz w  tak  poważnej, szerokie j ska li z

obecnych, K ie lce  —  101 odczytów, 25.664 
obecnych, B ia łys tok  — 900 —  10.000
obecnych.

W  przeprowadzen iu odczytów  dla  in te 
lig e n c ji przodu je sto lica —  950 odczytów  
— 28.000 obecnych, oraz K ra k ó w  —  800 
odczytów  6.200 obecnych i  Poznań —  799 
odczytów, 9.000 obecnych.

N a js ła b ie j sytuacja  przedstaw ia się na 
ty m  odcinku w  w o jew ództw ie  lu b e l
sk im : 5 odczytów  p rzy  2.000 obecnych, 
oraz w  Szczecinie —  26 odczytów, 2.780 
obecnych.

W  przeprowadzeniu odczytów dla  m ło 
dzieży w  p ierwszych trzech tygodn iach 
w  a k c ji p rzodu je  Rzeszów —  4.000 odczy
tów  i  pogadanek — 90.000 obecnych, K a 
tow ice 3.902 odczytów  —  478.000 obec
nych. N a jm n ie j p rzeprow adził O lsztyn —  
56 odczytów  p rzy  7.000 obecnych.

Na teren ie robotn iczym  i  p ra cow n i
czym  prowadzą: K ra k ó w  —  3.200 odczy
tów , 800.000 obecnych i K a tow ice  2.427 
odczytów  —  637.000 obecnych.

G odnym  podkreślen ia je s t fa k t  szero
kiego udz ia łu  w  a k c ji odczytow ej św iata 
na uk i, tow a rzys tw  naukow ych. P o lsk ie j 
A ka d e m ii U m ie ję tności, Naczelnej O rga
n iz a c ji Technicznej i  innych  o rgan izac ji 
fachowych.

N ie  by ła  w  Polsce ośrodka m yś li tw ó r
czej, gdzie by  n ie  przeprowadzono p re 
le k c ji czy odczytów, zm ierzających do 
zapoznania po lsk ich  fachowców, ra c jo 
na liza to rów  i p rzodow n ików  pracy z 
osiągnięciam i ZS IiR .

P o lsk i św ia t na uk i, sz tuk i i  k u ltu ry  
odda ł swą w iedzę masom pracu jącym  
P o 'sk i Ludow e j, m ocn ie j jeszcze zw ie ra 
jąc  szeregi na ró w n i z g ó rn ik iem  i  w łó k 
niarzem , h u tn ik ie m  i  ro b o tn ik ie m  ro l
nym , do szybszego m arszu ku  soc ja liz
m ow i.
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Idea przeprowadzan ia odczytów  b ra n 
żowych, fachowych, d la  p racow n ików  
różnych gałęzi przem ysłu znalazła swoje 
odbicie w  dzia ła lności p raw ie  w szystk ich  
O ddzia łów  W ojew ódzkich . W  L u b lin ie  na 
p rzyk ład  przeprowadzono przy czynnym  
udzia le  pro fesorów  U n iw e rsy te tu  im . 
C u rie -S k ło tło w sk ie j szereg odczytów  na 
tem aty : „O siągnięc ia  b io lo g ii radziec
k ie j“ , „O siągnięcia  m edycyny radziec
k ie j“ , „P raw o  radzieckie w  służbie p o 
stępu“ , „R o ln ic tw o  radzieck ie“  i w ie le  in .

W  w o jew ództw ie  ka to w ic k im  przepro
wadzono we w szystk ich  n iem a l ko p a l
n iach przez O ddzia ły Stowarzyszenia I n 
żyn ie rów  i  T echn ików  Przem yślu W ę
glowego akcję  odczytową na tem at: 
„R ozw ó j gó rn ic tw a  węglowego w  ZSRR“ ., 
W  przem yśle hu tn iczym  akc ja  odczytowa 
ob ję ła  przeszło sio tys ięcy ludz i. W  prze
m yśle chem icznym  akc ja  odczytowa na 
tem at „P rzem ys ł radz ieck i dźw ign ią  so
c ja lizm u  i  po ko ju “  i  „P rob le m y i  osiąg
n ięc ia  radz ieck ie j te c h n ik i p rzem ysło
w e j“  ob ję ła  przeszło 30.000 osób.

W  ośrodkach k o le jn ic tw a  wygłoszone 
b y ły  re fe ra ty  na tem at: „O siągnięc ia  k o 
le jn ic tw a  radzieckiego“ . Na w szystk ich  
zakładach p racy przeprowadzona by ła  
akc ja  odczytowa p rzy  pomocy S tow arzy
szenia Inż . i  Technilsów na tem aty  śc i
śle związane z p ro du kc ją  w  danej gałęzi 
przem ysłow ej.

W Y S TA W Y , G A B L O T K I.
K R O N IK A  F O T O G R A F IC Z N A

W ie lok ro tn ie  zw iększyła  się w  stosun
ku  do la t poprzednich ilość w ystaw  urzą
dzonych przez nasze Tow arzystw o. O pra 
cowano i  w ysłano w  teren 82 w ys taw y  
objazdowe na 18 a k tu a 'nych  tem atów . 
Poza ty m  w ysłano do O ddzia łów  T ow a
rzys tw a  127 kom p le tów  m ate ria łów  do 
opracow ania w ys taw  na szereg a k tu a l
nych  tem atów , oraz przekazano in n ym  
in s ty tu c jo m  i  organizacjom  dla  tego sa
mego celu 71 kom p le tów  m ate ria łó w  i  
1.440 zdjęć.

W  p ierw szych trzech kw a rta ła ch  ok re 
su sprawozdawczego zanotow aliśm y c y 
frę  1,876 różnych gablot fo togra ficznych , 
uządzonych przez nasze O ddzia ły  i  K o ła  
przeważnie z m a te ria łó w  nadesłanych 
przez Zarząd G łów ny.

W  w ie lu  jednak  w ypadkach szereg O d
dz ia łów  P ow ia tow ych opracow uje ga b lo t
k i  fo togra ficzne z w łasnych m ateria łów , 
korzysta jąc ze zdjęć radzieck ich  p e rio 
dyków  ilus trow anych . W  osta tn im  o k re 
sie cenną in ic ja ty w ę  w ykaza ł W rocław , 
sam odzieln ie opracowując i d ru ku ją c  
w iasne fo to-gazety do gablot.

Cenną pozycję naszą w  dziedz'n ie  p ro 
pagandy w izu a ln e j s tanow i „F o to k rc n ik a  
ZSRR“ . W ydano ju ż  8 num erów , m. in . 
na tem aty : „W ieś radziecka“ , „M ic z u r i-  
now cy“ , „W czasy w  ZSRR“ , ,Rewolucja  
P aździe rn ikow a“ , „M a li ko le ja rze“  itd .

P eriodyk ten w ydaw any będzie w  n a j
b liższym  czasie 2 razy w  m iesiącu w  
znacznie zw iększonym  nakładzie . Tem a
ty k a  „F o to k ro n ik i“  zostanie poważnie 
rozszerzona i  ulepszona i  przede w szyst
k im  dotyczyć będzie zagadnień w ie jsk ich .

W  zakresie w spółp racy z in n y m i orga
n izac ja m i i  in s ty tu c ja m i wypożyczono, 
wzg lędnie w ydano 5.300 różnych zdjęć. 
Ze zdjęć tych  korzysta ła  pras«, szkoły, 
św ie tlice  oraz inne organizacje.

M im o jednak  pew nej popraw y na od
c inku  propagandy w izua lne j, s tw ie rdz ić  
na leży stanowczo niedostateczny stan w  
po rów nan iu  do stale rosnących potrzeb 
terenu. B ra k  w iększe j ilośc i w ys ie w  ob
jazdow ych na w s i. Należy poddać k r y 
tyce przypadkowość w  doborze te m a tyk i 
w ys taw  czy k ro n ik  fo tog ra ficznych , oraz 
w ie lo k ro tn ie  n ie ra c jon a ln y  tem atycznie 
ich  podzia ł w  teren ie. Docieranie tzw . 
w ys taw  ob jazdow ych do terenu o g ra n i
cza się w  w iększości w ypadków  do ośrod
ków  pow ia tow ych . P rod uku jący  w y s ta 
w y  Zarząd G łów ny, ja k  i  O ddzia ły  W o
jew ódzk ie  n ie  śledzą dostatecznie za w y 
n ik a m i wypuszczonych w  teren w ystaw , 
co często pow oduje  b ra k  oceny tego 
bardzo ważnego środka w  dzia ła lności 
ośw iatowo - k u ltu ra ln e j. W  tym  zakre
sie w ym agany jest stanowczy zw ro t ku  
ba rdz ie j planowem u op racaw yw an iu  w y 
staw, zarówno je ś li chodzi o ich tem a
ty k ę  ja k  i  stronę organ izacyjną. Ilość 
w ys ta w  m usi być w ie lo k ro tn ie  zw iększo
na, g łów ną zaś bazę ich dz ia łan ia  stano
w ić  m usi wieś. W spółudzia ł w  ty m  za
kresie  stowarzyszeń artys tycznych , p la 
styków , g ra fik ó w  oraz stała krn isuTacja 
i  współpraca ta k ich  o rgan izac i' ja k  Zw . 
Samopomocy C h łopskie j, Zw . Zaw. Ro-



Toin. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
TPP-R obywatela M. Tureńca
bo tn ikó w  1 P racow n ików  R olnych, L ig i 
K o b ie t, Z M P  czy nauczycie lstw a —  jest 
nieodzowny.

Zarząd G łów ny  przygo tow u je  m asowy 
na k ła d  d rukow anych  kom p le tów  w ys taw  
ob jazdow ych na tem at „ZS R R  —  osto ja 
po ko ju “ . W ystaw y te skierowane zostaną 
tło  gm in  i  gromad.

Również w  okresie a k c ji M iesiąca 
P rzy ja źn i ilość w ys taw  czy gablot oka 
zała się n iewystarczająca.

W y n ik i p ierw szych trzech tygodn i M ie 
siąca Pogłębienia P rzy ja źn i P o lsko-R a
dz ieck ie j w  zakresie w ys ta w  i  gablot są 
następujące:

Ogółem na teren ie k ra ju  urządzono 
770 różnych w ystaw , z czego w  m iastach 
475, na te ren ie  w ie js k im  295.

C harakterystyczne jest, że w  stosunku 
do te j c y fry  na w o jew . łódzk ie  przypada 
ogółem 357 w ystaw , w  te j liczb ie  w  m ia 
stach 178, na w s i 189. L iczba urządzo
nych  przez inne w o jew ództw a w ys taw  
je s t znacznie m niejsza i  w aha się od 60 
do 2. N a jm nie jszą ilość w yka zu je  B ia ły 
stok, bo ty lk o  2 w ys taw y i  to w  sam ym  
mieście, w  Bydgoszczy, gdzie w ed ług po 
danych nam  przez tam te jszy Żarz. 
W ojew . danych, w -  m iastach urządzono 
24 w y s ta w y  —  na w s i ty lk o  1.

W ojew ództw o typu  rolniczego, ja k  
K ie lce , w yka zu je  niezłe c y fry : 42 w ys ta 
w y  w  m iastach i  m iasteczkach i  17 na 
te ren ie  w ie js k im . W arszaw ski O ddzia ł 
W o jew ódzk i u rządz ił ty lk o  5 w ys taw  w  
m iasteczkach. W roc ław  66 w  m iastach i  
30 na w s i. Gdańsk ty lk o  5 w  m iastach. 
Poznań —  9 w  m a s ta ch  i  1 na wsi,

N a jle p ie j przedstaw ia się sytuacja  w  
w o j. rzeszowskim , gdzie urządzono 25 
w y s ta w  w  m iastach i  40 na teren ie w ie j
sk im .

K ilk a  c y fr  o gablotkach w  okresie 
trzech tygodn i a k c ji:  Ogółem w yw ieszo
no 3.133 gablot ze zd jęc iam i na różne te 
m aty , z tego na m iasto w ypada 2.149, na 
w ieś —  984.

W Y D A W N IC T W A  W ŁA S N E , 
P E R IO D Y K I, K O LP O R T A Ż , 

K S IĘ G A R N IE , B IB L IO T E K I

Poważną pesycję w  dzia ła lności T o w a 
rzys tw a  s tan ow iły  w yd a w n ic tw a  własne.

Podczas gdy w  roku  1948 spó łdz ie ln ia  
nasza w yda ła  łącznie 4 pozycje w y d a 
w n icze o łącznym  nakładzie  99.500 egz.— 
to w  roku  bieżącym do 1 w rześnia w y 
dano 60 ty tu łó w  o łącznym  nakładzie  
1.063.000 egz. Są to tłum aczen ia oraz o ry 
g ina lne prace au to rów  po lskich.

W  okresie sprawozdawczym  organ Z a
rządu G łównego T P P -R  m iesięcznik 
„P rz y ja ź ń “  p rzekszta łc ił się w  tygo dn ik  
i  s ta ł się je dn ym  z na jpopu la rn ie jszych  
czasopism Polski.

Podczas, gdy w  roku  1948 średnia m ie 
sięczna prenum erata „P rz y ja ź n i“  w yn o 
s iła  16.0C0 —  to na dzień l . I X  b r. i'osć 
s ta łych  p renum eratorów  przekroczyła
150.000. C y fra  ta n ie  uw zg lędn ia  w y n i
ków  a k c ji M iesiąca Pogłębienia P rzy ja ź 
n i Polsko - R adzieckie j. Za in teresowanie 
p ism em  wzrasta z dn ia  na dzień- Szcze
gólne zainteresowanie „P rzy ja źn ią “  
p rze ja w ia  nasza m łodzież, k tó ra  pros i o 
u m o ż liw ie n ie  je j naw iązan ia stałego k o n 
ta k tu  z m łodzieżą radziecką. K o n ta k ty  te 
są ju ż  u ła tw ione  i  m łodzież o trzym a ła  
ju ż  dużą iiość odpow iedzi od swoich k o 
legów  radzieck ich . Piszą do re d a kc ji ro 
bo tn icy . Dom agają się zwiększenia pu 
b lik a c ji m a te ria łów  z dziedziny rac jon a 
liz a c ji pracy, o m etodach p racy stacha
nowców' radzieckich, proszą o spowodo
w an ie  w y m a n y  korespondencji m iędzy 
p rzodow n ikam i pracy P o lsk i i  czo łow y
m i ludźm i przem ysłu radzieckiego.

W  rozpisanej w  osta tn im  okresie na 
lam ach „P rz y ja ź ń !“  ankiecie w ie lce cha
rak te rys tyczn y  jest głos nauczycie lstwa 
polskiego, k tó re  tra k tu je  pism o nasze ja 
ko  bardzo cenną pomoc w  p racy peda
goga z młodzieżą.

W ydaw ane przez nas „M a te r ia ły  Ś w ie 
tlic o w e “  w  p ierw szym  roku  swego is t 
n ien ia  posiadały 8.080 s ta łych  n a b yw 
ców . Rok bieżący da i 23.000.

N ie  ma w  Polsce ś w ie tlic y , k tó ra  n ie  
ko rzysta łaby z pomocy tego m iesięczn i
ka . Jednak m a te ria ły  są jeszcze n iedo
statecznie przygotow ane do poziomu, 
w a ru n k ó w  i  potrzeb św ie tlic . W n iosk i z 
tego w yn ika jące , spowodować muszą śc i
ślejszą współpracę w  te j dziedzin ie z 
o rgan izacjam i prow adzącym i św ie tlice  i  
zagw arantow an ie  s ta łe j z ich s trony  po 
m ocy i  konsu ltac ji.

Poważną pozycję w  naszej p racy z a j
m u je  ko lpo rtaż dz ienn ików  i  p e rio d y 
k ó w  radzieckich.

W  ro k u  1948 ilość p renum era to rów  
czasopism radzieck ich  w ynos iła  5.224, 
obecnie 97.000. Ilość sta łych p renum era
to rów  system atycznie wzrasta. W  okresie 
M iesiąca P rzy ja źn i w o jew ództw a da ły  
nam  now ych k ilka d z ie s ią t tysięcy abo
nentów . Należy podkreślić, że dz ięk i in i 
c ja ty w ie  Tow arzystw a, doskonały ra 
dz ieck i m iesięczn ik „L ite ra tu ra  Radziec
ka “  ukaza ł się w  języku  po lsk im  i  zo
sta ł n iezw yk le  serdecznie p rz y ję ty  przea 
czyte ln ików .

Dużą poczytnością i  powodzeniem  c ie 
szy się gazeta codzienna „W olność“ . W  
ro ku  1948 rozprowadzano średnio 59.000 
egz. dziennie. W  okresie osta tn im  prze
szło 125.000 egz. T ow arzystw o nasze z a j
m u je  się jednocześnie popu laryzacją  i  
ko lportażem  m iesięcznika „W olne N a ro 
dy“ .

Pow ażnym  osiągnięciem  naszym jest 
w y b itn y  w zrost w  okresie sprawozdaw
czym  ilośc i p lacówek sprzedaży ks ią żk i 
i prasy radz ieck ie j. W  ro ku  1947 posia
da liśm y zaledw ie 3 księgarnie , w  1948 — 
ju ż  9, na dzień bieżący posiadam y 28, w  
ty m  14 ks ięga rn i i  14 specja lnych oddzia
łó w  ko lportażow ych.

W  roku  1948 sprzedano w  naszych ks ię 
garn iach 310.000 egz. książek. W  roku  
bieżącym  zaś do dn ia l .X I .  sprzedano
1.000.000 egz.

W  okresie M iesiąca Pogłębienia P rzy 
ja ź n i Polsko-R adzieckie j szeroko ro z 
w in ię to  akc ję  organ izow an ia  kierm aszy 
i  sto isk z ks iążkam i i  prasą radziecką i 
polską. W  a k c ji te j b ra ły  udzia ł liczne 
spółdzielnie, in s ty tu c je  wydawnicze. P o
za tym  Zw iązek Samopomocy C h łopskie j 
zorganizował sprzedaż książek radziec
k ic h  w  swoich spółdzie ln iach gm innych.

W edług niepełnych danych ilość zorga
nizow anych kierm aszy i  stoisk w yn ios ła  
w  p ierwszych trzech tygodn iach M ies ią 
ca 662 z tego w  m iastach 613, na w s i 49, 
co stanow i cy frę  n iew ie lką , m ającą je d 
nak swoje znaczenie. Jest to p ierw szy 
poważny k ro k  na drodze popu la ryzac ji 
ks ią żk i radz ieck ie j na wsi.

W  okresie sprawozdawczym  w zrósł 
w y b itn ie  księgozbiór C entra lne j B ib lio 
te k i Towarzystw a.

Niedostatecznie przedstaw ia się spra
w a  organ izow ania i  urządzania b ib lio te k  
w  terenie.

„K Ą C IK I  P R Z Y J A Ź N I“

Jedną z metod dz ia łan ia  w  św ie tlicach 
różnych o rgan izac ji jes t tw orzen ie  tzw . 
„K ą c ik ó w  św ie tlico w ych “  p rzy jaźn i p o l
sko - radz ieck ie j. O rganizowane są one 
p rzy  zakładach pracy, w  św ie tlicach 
w ie jsk ich , m łodzieżowych, szkolnych i 
innych .

R efe ra t św ie tlico w y  Żarz. GI. ściś'e 
w spó łp racu je  z poradn ią  św ie tlicow ą 
ZM P, T U R  i L  oraz z in n y m i ś w ie t li
cam i. S tworzenie stałego centralnego 
ośrodka p lanow ania prac „K ą c ik ó w  p rz y 
ja ź n i“  wspólnego z in n y m i organ izacja
m i, a zwłaszcza z CRZZ, ZSCh i  ZM P, 
jes t zadaniem  naszym na okres n a jb liż 
szy.

Ogółem is tn ie je  ju ż  w  k ra ju  9.315 
„k ą c ik ó w “  św ie tlicow ych  przy ś w ie t li
cach n iem a l w szystk ich  organ izacji, co 
stanow i w  po rów nan iu  z cy frą  na dzień 
22 lipca  b r. w zrost o 4.000. Większość ich 
— to św ie tlice  m ie jsk ie . Dopiero w  a k 
c j i  M iesiąca Pogłębienia- P rzy ja źn i P o l
sko-R adzieckie j zw iększyła  się bardzo 
w yd a tn ie  ilość tych „k ą c ik ó w “  na teren ie 
w ie jsk im .

N A U K A  JĘ Z Y K A  R O SYJSKIEG O

Z nam iennym  ob jaw em  jest masowy 
pęd szerokich rzesz robotn iczych a 
zwłaszcza młodzifeży do n a u k i języka ro 
syjskiego. We w szystk ich  w o jew ódz
tw ach  organizowane są ku rsy  w  ciągu 
całego roku , szczególnie zaś w  okresie 
ostatniego M iesiąca wzrosła  w y b itn ie  ich 
ilość. Zorganizowano, w ed ług n iepe łnych 
danych, 420 now ych kursów  języka ro 
syjskiego, z czego w  m iastach 381 przy 
ilośc i 9.583 uczestników, na teren ie w ie j
s k im  zaś 39 z 1.162 uczestnikam i. Daje 
to w  sum ie liczbę 19.745 osób, k tó re  w  
październ iku  br. p rzys tąp iły  do nauk i; 
Poważną trudność w  dziedzin ie naucza
n ia  języka  rosyjskiego stanow ią szczupłe 
jeszcze k a d ry  w y k w a lifik o w a n y c h  n a u 
czyc ie li języka  rosyjskiego. P ow ołu je  się 
obecnie do życia C entra lny  Ośrodek M e 
todyczno - D ydaktyczny p rzy ZNP, m a
ją cy  na celu podwyższenie k w a lif ik a c ji 
nauczyc ie li języka rosyjskiego d ia  doro
słych.

W  grudn iu  ub. r .  z in ic ja ty w y  naszej 
o rgan izac ji ZN P przeprow adził trz y d n io 
w ą kon ferencję  k ra jo w ą  nauczycie li —  
działaczy TP P -R , na k tó re j sprecyzowane 
zostały zadania pedagogów w  dziedzin ie 
upowszechnienia w iedzy o ZSRR i  k rze 
w ie n ia  p rzy jaźn i po lsko-radzieck ie j.

Nauczyciele -  a k ty w iś c i Tow arzystw a 
o trzym u ją  system atycznie ze strony 
T P P -R  różne m a te ria ły  pomocnicze z 
dz iedziny pedagogiki radz ieck ie j oraz 
prasę i  czasopisma radzieckie.

D Z IA ŁA L N O Ś Ć  W YCHO W AW CZO  - 
P R O P A G A N D O W A  N A  W SI

W  okresie sprawozdawczym  przed a k 
c ją  M iesiąca Pogłębienia P rzy jaźn i P o l
sko - R adzieckie j niedostatecznie przed
s taw ia ła  się działa lność T P P -R  na wsi. 
P ie rw szym i k ro ka m i do ta rc ia  do wsi b y 
ła  sprawa porządkow ania m og ił żo łn ie 
rzy  radzieck ich i  polskich. Następnie b y 
ły  w yko rzystyw ane k ina  objazdowe dla  
wygłaszania p re le k c ji k ilkuna s tom in u - 
tow ych  i  ko lpo rtażu. W  czasie a k c ji p ro 
pagandowej poprzedniego M iesiąca P o
głęb ien ia P rzy ja źn i Polsko - Radzieckie j 
i  z okaz ji obchodu różnych rocznic, do 
n iek tó rych  w iosek docie ra ły  odczyty i  re 
fe ra ty  o Z w iązku  Radzieckim . B y ły  to 
jednak  akcje  planowane dorywczo, k tó 
re w ykaza iy , że zainteresowanie ch ło 
pów  Zw iązk iem  R adzieckim  b y ło  i  jest 
duże i to n ie  ty lk o  na tem aty  rolnicze.

Powadzenie dzia ła lności T P P -R  na wsj 
zależy od stopnia w spółp racy ze wszyst
k im i organ izacjam i i  czynn ikam i społecz
nym i, dz ia ła jącym i na teren ie wsi, a w ięc 
w  p ierw szym  rzędzie ZSCh, następnie 
nauczycie lam i w ie js k im i, szkołam i ośw ia
ty  ro ln icze j, punktam i b ib lio tecznym i, o- 
cho tn iczym i strażam i pożarnym i itp .

Tem u celow i ma służyć rów noleg le o r
ganizowana sieć odpow iednio wyposażo
nych pow ia tow ych  ośrodków k u ltu ra l
no -ośw ia tow ych  TPP-R .

Do zadań tego ośrodka należeć będzie 
rów nież organizowanie kursów  języka 
rosyjskiego oraz cyk lu  odczytów pub licz 
nych na m ie jscu i  z w y jazdam i na wieś.

Zasadniczy prze łom  na tym  odcinku 
na s tąp ił w  okresie M iesiąca Pogłębienia 
P rzy ja źn i Polsko - Radzieckie j. P ierwszy 
raz na ta k  w ie lk ą  skalę zastosowana 
współpraca T ow arzystw a naszego ze 
ZSCh, Zw iązk iem  R obotn ików  i  P racow 
n ik ó w  Rolnych, Zw iązk iem  M łodzieży 
P o lsk ie j, Służbą Polsce, nauczycielstwem , 
F ilm em  Polskim , P olskim  Radiem' dała 
ta k  doskonale w y n ik i.  Przez wszystkie 
w ym ien ione organizacje opracowany zo
s ta ł je d n o lity  na szczeblu cen tra lnym  o- 
raz w  w ojew ództw ach program  akc ji. 
P rogram  obejm ował w  pierw szym  rzędzie 
organizowany przez ZSCh konkurs  św ie
tlic o w y  na najlepsze w ykonan ie  sz tuk i i  
p ieśn i radzieck ie j. W  konkurs ie  tym , o r
ganizowanym  na teren ie całego k ra ju , 
bierze udz ia ł 1.167 zespołów, .a w  n ich  
18.000 osób.

Tow arzystw o nasze przyłączając się do 
te j n iezw yk le  ciekaw ej i  pożytecznej a k 
c j i  przyznało sumę z ł 500 000 jako  nagro
dę dla  w yróżn ionych  pow ia tow ych  zespo
łów  św ie tlicow ych , na zakup kostium ów , 
ulepszeń dekoracji, książek do b ib lio te k  
itd .

Duże znaczenie po lityczne m ia ła  akc ja  
łączności m iast i  wsi. w yrażająca się w  
organ izow aniu w y jazdów  św ie tlicow ych 
zespołów robotn iczych do gm in i  g ro 
mad oraz w y jazdów  zespołów w ie jsk ich  
do m iast. O rganizowane b y ły  często przy 
jazdy g rup  w ie js k ic h  r a  obchody M ie 
siąca do zakładów  pracy.

Omówiona' w yże j akc ja  odczytowa na 
tgren ie w ie js k im  dała cy frę  12.846 w y 
głoszonych re fe ra tów  i  pogadanek przy 
683.974 obecnych. A kc ja  ta przeprow a
dzona została p rzy  w yd a tne j pomocy 
pre legentów  ZSCh, nauczycielstwa i  m ło 
dzieży.

C iekaw ą i  w ypróbow aną fo rm ą  dz ia ła l
ności na wsi okazały się w ieczornice 
św ietlicow e. W szystkie św ie tlice  na w s i 
oraz un iw e rsy te ty  ludow e i  ośrodk i 
szkoleniowe przeprowadzały na ogól b a r
dzo udane w ieczorn ice pod hasłem  po
g łęb ien ia  p rzy jaźn i po lsko - radzieckie j.

Na teren ie  w ie jsk im  dz ia ła ło  w  tym  o- 
kresle 184 k in  ob jazdow ych z repertua
rem  radzieck im . O dw iedz iły  one w ed ług 
n iepełnych danych około 330 m ie jsco
wości w ie jsk ich .

P rogram  M iesiąca na w s i obejm ow ał 
szeroko zakro joną  akc ję  upowszechnie
n ia  książek i  czasopism oraz opiekę nad 
m og iła m i żo łn ie rzy  radzieck ich  i  p o l
skich.

P ierw szy raz zaplanowano i  z rea lizo 
wano w  M iesiącu stosunkowo szeroką 
akc ję  im prez a rtys tycznych  d ia  wsi, o r

ganizowanych przez zawodowe ek ipy  
„A rto s u “ . W edług niepełnych danych 
liczba tych im prez w ynosi oko ło  1.000 w  
stosunku do zaplanowanych 800. S etk i ty 
sięcy ch łopów  bra ło  udz ia ł w  n in ie jszych 
akcjach.

W edług posiadanych i  sprawdzonych 
w iadom ości o dotychczasowych w yn ikach  
M iesiąca można stw ierdzić, że w  dziedzi
n ie  pogłęb ien ia  p rzy jaźn i polsko - ra 
dzieckie j D O T A R L IŚ M Y  ZDECYDO 
W A N IE  DO TERENU W IE JS K IE G O .

Z jazd nasz pow in ien  w  ty m  zakresie 
zobowiązać no.wo w ybrane w ładze T o 
w arzystw a do naw iązania ściślejszej 
w spó łp racy z ta k im i organ izacjam i ja k  
Służba Polsce, ORMO, czy Straż Ognio
wa. P ow inn iśm y w  W iększym  niż dotąd 
stopniu interesować się św ie tlicam i w ie j
sk im i, spowodować organizowanie we 
wszystk ich w ie jsk ich  św ie tlicach „K ą c i
ków  p rzy ja źn i“ , zasilić św ie tlice  b a r
dz ie j przystosowanym i do potrzeb wsi 
m a te ria łam i k u ltu ra ln o  - ośw ia tow ym i. 
Do jednego z g łów nych  naszych zadań 
należeć będzie zwiększenie ilości prze
k ładów  z radzieck ie j l ite ra tu ry  przezna
czonej d la  m łodzieży i  dzieci w ie jsk ich .

Do zadań naszych należeć będzie na 
w iązanie system atycznej w spółpracy z 
Radami N arodow ym i, z p racow n ikam i 
poczt w  ceiu organ izacji sprawniejszego 
ko lportażu m a te ria łó w  propagandowych 
przeznaczonych d la  wsi. oraz ściślejszego 
kon tak tu  z ko łam i w ie js k im i.

P R A C A  N A  O D C IN K U  IN T E L IG E N C J I

Celem szerszego oddzia ływ an ia  na śro 
dow isko in te ligenckie , TP P -R  p o d trzy 
m uje ko n ta k ty  i w spółpracu je ze zw iąz
kam i in te lig en ck im i, in s ty tu c ja m i nau
kow ym i i  k u ltu ra ln y m i oraz u trzym u je  
in dyw idu a ln e  k o n ta k ty  z p racow n ikam i 
nauk i, k u ltu ry , sz tuk i itd . Tem aty tych 
kon tak tów  są różnorodne, a w ięc zaopa
tryw a n ie  w  pu b likac je  i  m a te ria ły  r a 
dzieckie, pośredniczenie w  uzyskaniu 
tych m a te ria łów  ze Z w iązku  Radzieckie
go przez W O KS i  ambasadę polską w  
M oskw ie, współdzia łan ie  p rzy naw iązy
w a n iu  kon tak tów  z in s ty tu c ja m i radziec
k im i, ja k  np. doprowadzenie do w spół
pracy k ilkudz ies ięc iu  b ib lio te k  po lskich 
z b ib lio te ką  Len ina w  M oskw ie i in n y 
m i b ib lio te ka m i radz ieck im i.

Inn ą  fo rm ą  w spółpracy z in te ligenc ją  
jes t zachęcanie je j do twórczości, służą
cej popu la ryzac ji p rzy jaźn i po lsko -ra 
dzieckie j. C e low i tem u służą nagrody, ja k  
np. nagroda za na jlepszy przekład prozy 
radz ieck ie j, konkurs na w iersz o p rz y 
ja ź n i po lsko-radzieck ie j, nagroda za n a j
lepszą reżyserię sz tuk i radz ieck ie j itp .

W reszcie wspom nieć należałoby o kon 
taktach bezpośrednich: w  roku  bieżącym 
przy jechaio : naukow ćów  z ZSRR do P o l
sk i —  7, z Po7ski do ZSRR —  13, li te ra 
tów  z ZSRR do P o lsk i —  11, z Polski do 
ZSRR —  11, a rtys tów  z ZSRR do Polski
— 257, z P o lsk i do ZSRR — 66, de legacji 
o rgan izacji społeczno - po litycznych z 
ZSRR do P o lsk i —  25, z P o lsk i do ZSRR
— 704.

Budowa fundam entów  socjalizm u w  
Polsce i  zw iązana z tym  konieczność ro z 
w o ju  n a u k i i  k u ltu ry  w ym aga szerszego 
oraz planowego korzystan ia  z dośw iad
czeń i  osiągnięć Zw iązku Radzicclceg®.

Tem u ce low i odpow iadałoby, podobnie 
ja k  to  zrobiono w  R um un ii, u tw orzen ie  
In s ty tu tu  W iedzy o ZSRR, k tó ry  w ią za ł
by  swym  funkc jonow an iem  in te ligenc ję  
oraz naukowców .

G odnym  pccusreślcnia jes t fa k t szero
kiego udzia łu  polskiego św iata na uk i i  
sz tuk i w  M iesiącu Pogłębienia P rzy jaźn i 
Polsko - Radzieckie j.

W  okresie M iesiąca organizowane by
ły  odczyty d la  profesorów, p racow n ików  
naukow ych i  studentów , o nauce w  
ZSRR. W  obecnej c h w ili rea lizu je  się 
szereg odczytów o charakterze ba rdz ie j 
specja lnym  z dziedziny nauk technicz
nych, medycznych itd . O dczyty tak ie  o r 
ganizowane b y ły  dla personelu technicz
nego zakładów pracy.

Tow arzystw a naukowe, od tak ich  ja k  
Polska A kadem ia Um ieję tności, Naczelna 
O rganizacja Techniczna — do tego typu  
co Tow arzystw o Pediatryczne, B io logów  
itp . wespół z b lis k im i im  in s ty tu c ja m i 
naukow ym i zorgan izow ały odczyty na 
tem aty specjalne, branżowe.

L ite ra c i, m uzycy, plastycy, a rch itekc i 
i  ak to rzy  organ izow a li w  w ie lu  m iastach
—  każdy zw iązek w  swoim  zakresie — 
odczyty na b lisk ie  im  tem aty np. „Rea
lizm  socja listyczny w  lite ra tu rze  radziec
k ie j“ , „S zko ln ic tw o  artystyczne w  ZSRR“  
itp .

Celem dotarc ia  do k ó ł in te lig e n c ji n ie  
zw iązanej bezpośrednio z uczeln iam i, in -

(Dalszy ciąg na str. 12).
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s ty tu e jam i i  tow a rzys tw am i na ukow ym i, 
przeprowadzono szeroką akc ję  odczyto
w ą za pośrednictw em  ta k ich  zjednoczeń 
ja k  Zw iązek Nauczycie lstwa Polskiego 
czy Stowarzyszenie P ra w n ikó w  Demo
k ra tó w . Nawiązane k o n ta k ty  zostaną 
podtrzym ane. B udu je  się obecnie d ługo
fa lo w y  plan a k c ji odczytow ych n a uko w 
ców polskich.

Z doświadczeń M iesiąca w y n ik a  po
trzeba naw iązan ia ścisłej w spó łp racy z 
k lu b a m i pro fesury  dem okra tycznej, z 
P o lsk im  Tow arzystw em  H is te rycznym , 
ośrodkam i un iw e rsy teck im i, p o lite c h n i
ka m i i  in n y m i w yższym i ucze ln iam i. Z a 
rząd G łów ny powoła do życia fachowe 
branżowe kom is je  w spółp racy intelektu-» 
a in e j z ZSRR na w zór is tn ie ją ce j K o m i
s ji Pedagogicznej. Zadaniem  tych  k o m i
s ji będzie popu laryzow anie w  środow i
skach naukow ych i  fachow ych dośw iad
czeń i  osiągnięć te c h n ik i radz ieck ie j, po
wodow anie now ych w y d a w n ic tw  n a j
ak tua ln ie jszych  przekładów  radz ieck ie j 
li te ra tu ry  fachow ej, dobieran ie odpow ie
dn ich  m a te ria łów  naukow ych i  czaso
pism  fachow ych, współpraca z Zarzą
dem G łów nym  w  zakresie urządzania 

w ys ta w  specja lnych, obrazu jących osiąg
n ięc ia  na u k i radz ieck ie j w  poszczegól
nych dziedzinach przem ysłu, na uk i, k u l
tu ry  i  sztuki.

P R A C A  W ŚRÓD M Ł O D Z IE Ż Y

Kc-ła m łodzieżowe Tow arzystw a P rz y 
ja ź n i Polsko - R adzieckie j pow sta ją  v 
szkołach wszelkiego typu  i  p rze w a żn i; 
n ie  prowadzą cne odrębnego życia o rg a 
nizacyjnego. łącząc swą działalność e 
Z A M P , ZM P  Sub ZHP.

M łodzieżowe K o la  T ow arzystw a P rzy  - 
ja ź n i Polsko - Radzieckie j w ys tępu ją  
raczej ja ko  in ic ja to rz y  pew nych prac i  
akc ji, ja k  np. pisanie lis tó w  do koleegóa' 
radzieckich, porządkowanie m og ił żołn ie 
rz y  ;  udziec k ich , organizow anie akadem ią 
ca’ ; ry tó w , w ystępów  artys tycznych itp .

D latego praca wśród m łodzieży p rz y 
b ić : s*e będzie fe rm y  polegające na za
o p a tryw a n iu  przez Zarząd G łów ny cen
t ra l i  o rgan izac ji m łodzieżowych w  m ate
r ia ły  propagandowe, a w  teren ie na 
w spó łp racy O ddzia łów  T P P -R  z m łodzie
żow ym i organ izacjam i.

W  p ierw sze j po łow ie 1949 r. no tu jem y 
cy frę  4.0C9 lis tó w  i  54 prezentów  m ło 
da. c.Iy po lsk ie j d la  m łodzieży radzieck ie ], 
na k tó re  otrzym ano ju ż  liczne odpow ie
dzi. W spólnie z Z A M P  zorgan izow aliśm y 
dużą w ystaw ę objazdową, k tó ra  zna jd u 
je  eię w  objeździe po pow ia tach. W y d a li
śmy konspekty odczytowe i  b roszury d la  
m łodzieży, ty g o d n ik  „P rzy ja źń “  p ro w a 
dzi ko lum nę dla  m łodzieży, a d la  p ism  
m łodzieżow ych w ysy łam y fo tosy i  m a
te r ia ły  publicystyczne o ZSRR.

Na odcinku szkoły podstaw ow ej g łó w 
na uw aga skierow ana by ła  na w yk ładan ie  
języka rosyjskiego, na ośrodk; naukow o- 
dydaktyczne nauczycie li i na współpracę 
z K u ra to r ia m i i  Inspekto ram i.

W  okresie M iesiąca Pogłębienia P rz y 
ja źn i Polsko -  R adzieckie j M in is te rs tw o  
O św ia ty p rzeprow adziło  w  szkołach 
wszelkiego typu  szereg a k c ji m ających na 
celu zapoznanie m łodzieży po lsk ie j z ży
ciem  m łodzieży radz ieck ie j i  je j  boha te r
sk im  udzia łem  w  budow n ic tw ie  so c ja li
stycznym .

C iekawe w y n ik i s tw ie rdzam y na od
c in ku  szkół powszechnych. Na wystaw ach 
uczn iow skich  w idz ie liśm y  w ie le  rysu n 
ków  w yobraża jących p rzy jaźń  polsko -ra
dziecką, w ie le  a lbum ów  o ZSRR w yko na 
nych w łasnoręcznie przez dzieci szkolne 
z ilu s trac ja m i, w ykresam i itp .

Szeroki i  w yd a tny  b y ł udz ia ł m łodzie
ży w  a k c ji M iesiąca.

N a jle p ie j cha rak te ryzu ją  działalność 
organ izacji m łodzieżowych c y fry  w zrostu 
K ó ł m łodzieżowych TP P -R . Podczas gdy 
na dzień pierwszego lipca b r. organizacja 
nasza liczy ła  zaledw ie 1.894 K o ła  m ło 
dzieżowe, zrzeszające 135.099 członków, to  
na dzień 1 lis topada b r. posiadam y ju ż  
4.345 K ó ł (wzrost o 229’ /o) i 303.688 człon
ków , co s tanow i w zrost w  ciągu czterech 
m iesięcy o 224 proc.

M IE S IĄ C  P O G Ł Ę B IE N IA  P R Z Y JA Ź N I

D n ia  7 lis topada zakończył się o f ic ja l
n ie  M iesiąc Pogłębienia P rzy ja źn i P o l
sko - Radzieckie j, N ie  posiadam y jeszcze 
w  pe łn i w y n ik ó w  te j a k c ji,  ałe z m ate
r ia łó w  otrzym anych przez nas, k tó re  czę
ściowo om ówione zosta ły w yże j, s tw ie r
dzić można, że m ia ła  cna przebieg i  cha
ra k te r  im ponu jący. N ie by ło  w  Polsce 
zakładu pracy, in s ty tu c ji,  m iasta j  osie
dla  robotniczego gdzie n ie  głoszono by  s ła 
w a  o ZSRR, a co na jdonioślejsze i  rad o 

sne, —  że do ta rliśm y w  sposób zdecydo
w a ny  na wieś.

M iesiąc Pogłęb ien ia  P rzy ja źn i P olsko- 
R adzieckie j p rzypad ł w  okresie w ie lk ie j 
ofensywy s ił poko ju  p rzeciw ko podżega
czom w o jennym  i  ich  agentom, w  ok re 
sie k iedy m ilio n y  lu d z i na ca łym  świecie 
m an ifes tu ją  zdecydowaną w o lę  w y w a l
czenia poko ju  i  udarem nien ia  re a liza c ji 
zbrodn iczych p lanów  a w a n tu rn ikó w  w o 
jennych. Świadomość ro l i  ZSRR w  obro
n ie  poko ju  sprzy ja ła  w y b itn ie  powodze
n iu  w ie lk ic h  a k c ji M iesiąca Pogłębienia 
P rzy ja źn i Polsko -  Radzieckie j. Zagad
nien ie  w 'a lk j o pokój, w y jaśn ien ie  decy
du jące j r o l i  Z w iązku  Radzieckiego w  te j

F es tiw a l f ilm ó w  radz ieck ich  b y ł po
w ażnym  krok iem  naprzód w  dziele po
znania przez społeczeństwo po lsk ie  sztu
k i radz ieck ie j, życia, pracy i  boha te r
s twa lu dz j radzieckich.

Im pon u jący  b y ł przebieg m arszów 
„sz la ka m i zw yc ię s tw “ , organ izow anych 
z o k a z ji 6- te j roczn icy  b itw y  pod L e n i
no. P raw ie  pó l m ilio n a  osób, przeważ
nie  m łodzieży, m aszerowało na trasie 
pam ię tne j chw alą oręża radzieckiego i  
polskiego, na szlakach, zroszonych 
w spólną k rw ią  w  walce o wolność na 
szą i  waszą.

O koło 709 kie rm aszy i  sto isk o rgan i
zowanych na teren ie całego k ra ju  po-

Loża prezydium  Z jazdu  TPP-R.
(fo to  AR).

walce, s tanow iły  d la  organ izatorów  M ie 
siąca m om ent podstaw ow y w  uk ład an iu  
i  rea lizac ji p rogram u te j akc ji. W szelkie 
im prezy M iesiąca, ja k  pokazy film o w e , 
odczyty, w ieczory św ie tlicow e, pośw ięco
ne b y ły  w  p ierw szym  rzędzie spraw ie  
w a lk , °  po kó j i  w ie lo k ro tn ie  zam ien ia ły  
się w  w ie lk ie  m anifestacje p rzy ja źn i p o l
sko - radzieckej.

A k c je  M iesiąca w ykaza ły , że naród 
po lski, k tó ry  w ytęża w szystk ie  swe s iły  
w  tw órcze j i  poko jow e j pracy, w id z i dziś 
w  sojuszu i  w  ja k  na jserdecznie jszej 
b ra tn ie j p rzy jaźn i z ZSRR jedyną  drogę 
i  ro z k w it naszej O jczyzny.

F o rm u łu ją c  cele M iesiąca po w ie dz ie li
śmy, że w ażnym  zadaniem  w szystk ich  
organ izacji i  in s ty tu c ji je s t zaznajom ie
nie  ja k  najszerszych rzesz sw ych p racow 
n ików , członków  i  uczestn ików  z in te re 
su jącym i ich dośw iadczeniam i i  osiąg
n ięciam i Z w iązku  Radzieckiego.

S tw ie rdz ić  możemy, że cel ten został w  
zasadzie osiągnięty. Św iadczy o ty m  o l
brzym ia  ilość odczytów fachow ych i  b ra n 
żow ych przeprowadzona w  każdym  n ie 
m a l środow isku, św iadczy o ty m  żywa 
działa lność in s ty tu c ji naukow ych, m ło 
dzieżowych czy kobiecych, św iadczy o 
tym  w ie lk i czyn mas pracu jących  P o isk i 
Ludo w e j d la  uczczenia 32 roczn icy Re
w o lu c ji P aździern ikow ej.

Im ponu jąco przeszła akc ja  odczytowa: 
69.871 odczytów  i 5.936.209 cbeenych, n ie 
zliczona iiość m asowych im prez a r ty s ty 
cznych, koncertów  m uzycznych i  im prez 
w oka lnych, 38 tea tró w  na teren ie k ra ju  
w ys taw ia ło  j w ys taw ia  sz tuk i radzieckie 
lu b  rosyjskie , trw a  fe s tiw a l tea tra lny , 
te a try  muzyczne w  W arszaw ie, Łodzi i  
Poznaniu, 6 tea tró w  m łodzieżowych, 6 
tea trów  la le k  w ys taw ia  sz tuk i radzieckie.

P lanowaną ilość 63 k in  fes tiw a low ych  
m usiano w  to ku  a k c ji Znacznie p o w ię k 
szyć ze względu na n iebyw a łą  fre k w e n 
cję publiczności. W edług n iepe łnych da
nych  oko ło  10.090.000 w idzów  oglądało w  
okresie „M ies iąca“  f i lm y  radzieckie.

Na te ren ie  całego k ra ju  organizowane 
b t ły  seanse dyskusyjne nad f ilm a m i 
„S po tkan ie  nad Łabą“ , i  „Sąd h o no row y“ .

A k c ja  184 k in  ob jazdow ych obję ła  
4.805 p u n k tó w  w  329 m iejscowościach. 
W  okresie tym  obsłużono 8.156 szkół i 
776 ś w ie tlic  f ilm a m i ośw iatowo -  k u ltu 
ra ln y m i, po pu la rn o  -  na u ko w ym i i  fa b u 
la rn ym i.

pu la ryzcw a ło  ks iążk i i  czasopisma ra 
dzieckie.

770 w ys taw  i  3.133 gablot fo tog ra ficz 
nych ilu s tro w a ło  życie, osiągnięcia i  
doświadczenia lu d z i radzieckich.

W  okresie „M ies iąca“  prasa i  rad io  
za ję ły  pozycje w spó ło rgan iza tora  a k c ji, 
wzbogacając jednocześnie w  najszerszym  
słowa tego znaczeniu w iedzę o ZSRR.

W zbogaciły się w y b itn ie  nowe fo rm y  
dzia ła lności zarówno naszego T o w a rzy 
stwa, ja k  i  in nych  o rgan izac ji. M asowe 
kierm asze, odczyty środow iskow e i  fa 
chowe. rozw in ięc ie  i  urozm aicenie a k c ji 
łączności m iasta ze wsią, w yśw ie tla n ie  
f ilm ó w  na dworcach, ruchom e tra m w a 
je  propagandowe (Łódź, K rakó w ), — a 
co na jw ażnie jsze —  pozyskaliśm y now y 
a k ty w , now ych  działaczy Tow arzystw a, 
now ych  k rze w ic ie li p ra w d y  o p ie rw 
szym w  św iecie państw ie  socja lizm u, 
p ra w d y  o naszej b ra tn ie j p rzy jaźn i.

M e ldu ję  I I I  Z jazdow i T ow arzystw a 
P rzy ja źn i P o lsko-R adzieckie j, że na 
dzień 1 listopada, t j.  na jeden tydzień 
przed zakończeniem a k c ji M iesiąca za
re jes trow a liśm y  2.120.237 cz łonków  
TP P -R .

S tanow i to p rzy ro s t cz łonków  od dn ia 
1 lipca  1949 roku  o 61G.G89 członków, t j.  
o 418/o, a od ubiegłego Z jazdu o 163"/».

N iech m i w o lno  będzie z tego m iejsca 
w  im ie n iu  K o m ite tu  M iesiąca podzięko
wać w szys tk im  organ izacjom  i  in s ty tu 
cjom , działaczom, profesorom , in żyn ie 
rom  i technikom , a k ty w is to m  i  cz łon
kom  T ow arzys tw a  naszego za czynny i 
w yd a tn y  udz ia ł w  te j w ie lk ie j akc ji, 
k tó ra  jeszcze ba rdz ie j zb liży  do siebie 
na rody po lsk i i  radziecki.

D z ięku ję  jednocześnie ty m  w szystk im , 
k tó rz y  n ie  zapom nie li o tych , k tó rzy  swe 
życie z ło ży li w  ofie rze o w yzw o len ie  
naszego k ra ju , — k tó rzy  m og iły  żo łn ie
rzy  radzieck ich i  po lsk ich  o toczy li czułą 
opieką.

K u lm in a c y jn y m  pu nktem  M iesiąca“  
b y ły  uroczystości związane z uczczeirem  
32 roczn icy W ie lk ie j S oc ja lis tyczne j Re
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j. Czyn po lsk ie j 
k lasy  robotn icze j, k tó ra  dzień ten u - 
św ie tn iła  w ie lk im i sukcesami p ro d u k 
c y jn y m i, im ponu jący  i  m an ifes tacy jny  
przebieg zebrań i  akadem ii, po tw ie rdza  
fa k t, że m asy pracujące P o lsk i św iado
me są p ra w d y  h is to ryczne j, że ty lk o  w  
oparc iu  o państwo zw yc ięsk ie j R ew o lu 
c j i  S oc ja lis tyczne j m oż liw e  by le  społecz

ne w yzw o len ie  lu du  polskiego, że ZSRR 
zawdzięczam y po kó j i  n ienaruszalność 
naszych granic  na Odrze i  Nysie Ł u 
życkie j, że dz ięk i pom ocy Z w iązku  R a
dzieckiego przed te rm inow o w yko n a liśm y  
p lan  3 -le tn i, że dz ięk i ZSRR p rzyśp ie 
szym y budowę socja lizm u w  Polsce.

W Y M IA N A  K U L T U R A L N A

W  c h w ili obecnej k ie d y  nasz ruch  
k u ltu ra ln y  w kracza na drogę re w o lu 
cy jn ych  przem ian, na drogę pełnego od- 
drodzenia, ro z k w itu  i  upowszechnienia w  
oparc iu  o m asy pracujące ku  poży tkow i 
całego narodu —  znaczenie ko n ta k tó w  
z p rzodu jącą nauką i  sztuką radziecką 
je s t ogrom ne.

Po dziesią tkach la t izo la c ji narodu 
polskiego od narodów  radzieckich, na 
rzucone j przez rządy sanacyjne, dopiero 
teraz m am y możność swobodnego k o rz y 
stan ia  z całego bogactwa na uk i, li te ra 
tu r y  i  sz tuk i radz ieck ie j. T a jem nica o l
b rz y m ie j popu larności ks ią żk i radz iec
k ie j,  pieśni, f ilm u  i  m u zyk i tk w i w  
tym , że k u ltu ra  radziecka, soc ja lis tycz
na i narodow a w  fo rm ie  je s t b liską  ser
cu i  rozum ow i ludu polskiego.

W y jazd y  naszych lite ra tó w  do 7SRR 
i  p rzy jazdy  lite ra tó w  radz ieck ich  do 
nas: K orn ie jczuka , T yczyny, Szczipaczo- 
w a  i  innych, w ym iana  delegacji nauko 
w ych , dz ienn ikarzy, p rzy jazd  delegatów 
radzieck ich na Kongres Zw . Zaw., na 
z jazdy m etalow ców , spółdzielców, b o jo w 
n ik ó w  o wolność i  dem okrację, na k o n 
fe renc je  m iędzynarodow e nauczyc ie li i  
inne, wreszcie w y ja zd y  do ZSRR na
szych a rtys tów , śpiewaków , p ian is tów , 
dużego zespołu ludowego, de legacji spo
łecznych na kon fe renc ję  po ko jo w ą  w  
M oskw ie, de legacji ZSCh, Polskiego Ra
dia, a zwłaszcza w yc ieczk i na U kra inę , 
po by t ko łchoźn ików  w  Polsce i  zorga
nizow anie w ie lk ie j w ys ta w y  przem ysłu 
polskiego w  M oskw ie  n ie  ty lk o  p rz y 
c zyn iły  się do dalszego pogłębien ia p rzy 
ja ź n i m iędzy naszym i narodam i, lecz 
rów n ież  rozszerzyły zakres korzystan ia  
przez nas z w ie lk ic h  doświadczeń na ro 
du radzieckiego.

C H A R A K T E R Y S T Y K A
O R G A N IZ A C Y JN A

T ow arzys tw o nasze lic z y  na dzień 1 
lis topada rb . 2.120.237 członków . W  te j 
liczb ie  pos adam y 1.201.351 rob o tn ików , 
223.947 chłopów , 391.251 p rzedstaw ic ie li 
in te lig e n c ji, 303.688 m łodzieży.

Jak  w y n ik a  z powyższego, większość 
cz łonków  T P P -R  s tanow ią robo tn icy . 
S tw ie rdz ić  należy stanowczo niedosta
teczną ilość p rzeds taw ic ie li ludności 
w ie js k ie j.

N ie  zm ienia to jednak  w  n iczym  fa k 
tu , że m im o poważnego z ry w u  w  osta t
n im  okresie, dzia ła lność naszego T ow a
rzys tw a  na teren ie w ie js k im  je s t w y 
b itn ie  n iew ystarcza jąca, zarówno pod 
względem  organ izacy jnym , ja k  i  k u ltu 
ra lno -ośw ia tow ym . Należy jednak  p rz y 
puszczać, że nowe fo rm y  dzia ła lności 
i  w spó łp racy z in n y m i organ izacjam i 
w p łyn ą  zdecydowanie na um asow ienie 
szeregów T ow arzystw a na wsi.

C y fry  w zrostu  ilośc i m łodzieży przed
s taw ia ją  się następująco: Stan na 1 lipca  
1948 ro k u  w yn os ił 7.573 członków, a na 
dzień 1 lipca  1949 —  ju ż  135.274, zaś na 
dzień 1 lis topada —  393.688. N o tu je m y 
w ięc w zrost ilośc i m łodzieży w  T ow a
rzys tw ie  w  ciągu czterech m iesięcy o 
125”/«.

N a jw iększą ilość cz łonków  T o w a rzy 
stw a w yka zu je  w  dalszym  ciągu w o je 
w ództw o śląsko -  dąbrowskie, to je s t 
601.273, z te j liczby  na ro b o tn ikó w  p rz y 
pada c y fra  446 495, w ieś —  42.230. in te 
ligenc ja  —  66.548 i  na m łodzież 46.000.

Na d ru g im  m ie jscu zna jdu je  się w o
jew ództw o poznańskie, zrzeszające 
24S.3S6 osób, w  te j liczb ie  56.122 chłopów , 
co w  po rów nan iu  ze stanem  na 1 lipca  
br. w yn os i w zrost o 88’ /'!

Trzecie m iejsce za jm u je  w o jew ództw o 
w roc ław sk ie , k tó re  liczy  ogółem 215.000 
cz łonków , w  te j liczb ie  rob o tn ików  — 
115.009, ch łopów  — 2S.000, in te lig e n c ji 
42.090 i m łodzieży 38,000. W zrost od 
dn ia  1 lipca  br. w ynosi oko ło  60"/».

Na czw a rtym  m ie jscu zna jdu je  się 
s to lica —  137.800 cz łonków  .

Im ponu jąca  je s t c y fra  m łodzieży —
60.000, rob o tn ików  —  70.000, in te lig e n 
c j i  zaś w  stosunku do paw a inego w k ła 
du pracy —  niedostateczna, bo wynoszą
ca 7.8C9 ćzionków. W zrost ilości cz łonków  
T ow arzys tw a  na teren ie s to licy  od 1 l ip 
ca br. w ynos i 35"/».

C iekaw ie przedstaw ia ją  sie c y fry  z te 
renu w o j. b iałorctocłce-o Podczas g ’ y  
na dzień 1 lipca  b". ’ ’ I  n k ó w  TP R -R  
w yn ios ła  6.685, to n i  1 lis topada
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w ynos i ju ż  23.682 —  co s tanow i 25’?”/. 
w zro s tu  w  ciągu 4 m iesięcy.

N a jc iekaw szy w zrcs t w  okresie od 1 
lipca  br. do dn ia  bieżącego w ykazu je : 
B ia ły s to k  —  257“/», L u b lin  —  134’ /», Łódź 
W ojew . —  93*>/o, K ie lce  —  853/».

Stan ilo śc i K ó ł T ow arzys tw a przed
s taw ia  się następująco: Z jazd  W ro c ła w 
s k i ub. ro k u  zanotow ał c y frę  3.G40 K ó ł 
T ow arzystw a, na dzień 4 lip ca  b r. za re je 
s trow a liśm y  13.437, a na 1 lis topada o - 
głaszam y liczbę 20.191 K ó ł. Z  liczby  te j 
przypada K ó ł robo tn iczych  7.813, w ie j
sk ich  3.732, in te lig e n c ji — 4.841, m ło 
dzieżowych 4.345. Z c y fr  tych  da je się 
w ysnuć pocieszający w n iosek o dość po
w ażne j ilośc i K ó ł w ie jsk ich . N a jw iększą  
ilość K ó ł w yka zu je  w o jew ództw o w ro 
c ław sk ie  —  3.010, w  te j liczb ie  950 K ó ł 
m łodzieżowych. Na d ru g im  m ie jscu Poz
nań — 2.421 w  te j liczb ie  662 K o ła  w ie j
skie, następnie K a tow ice  —  2.318, K ra -  
ków  — 2.026.

W  czasie M iesiąca P rzy ja źn i nie by ło  
K o ła  Tow arzystw a, k tó re  by  n ie  p rze ja 
w iło  w iększe j lu b  m nie jsze j dzia ła lności, 
lecz na przestrzeni w ie lu  innych  mies.ę- 
cy, większość K ó ł cha rak te ryzu je  raczej 
słaba niesystem atyczna działalność.

W  w ytycznych  dz ia ła lności na ro k  
1949, w ie lo k ro tn ie  om aw ianych na w le - 
lu  kon ferencjach i  odprawach, p u b lik o 
w anych  w  naszym B iu le ty n ie  O rgan iza
c y jn y m  i  specja lnych broszurach, jasno 
zosta ły  sprecyzowane zadania i  p rogram  
p racy K ó ł T ow arzystw a z m oż liw ym  
uw zględn ien iem  specy fik i środow iskow ej 
i  te renow ej. W  każdym  num erze B iu le 
ty n u  O rganizacyjnego poda jem y ra m o 
w y  p rogram  prac K ó ł Tow arzystw a, K ó ł 
m łodzieżowych, czy w ie jsk ich . P ra k ty k a  
w ykaza ła , że tam , gdzie tw orzen ie  się 
K ó ł odbyw ało  się p rzy  ostatecznym  p rzy 
go tow aniu  w ychowawcJb - propagando
w ym , tam  gdzie Zarząd K o ła  p rze ja w ia ł 
aktyw ność, tw órczą in ic ja tyw ę , tam  k o 
ło  tak ie  cechowała sta ła  i  w yd a jn a  p ra - 
ca.

Poważne trudnośc i w  dzia ła lności K o 
ła  s tanow i n ie  zawsze tra fn y  w yb ó r jego 
w ładz, t j .  Zarządu. U ta rło  się, że do 
Zarządu K o la  w yb ie ra  się na jb a rdz ie j 
eksponowane osoby danego terenu, k tó 
re  je dn ak  w  sku tek p iastow ania  w ie lu  
in n ych  fu n k c ji społecznych czy zawodo
w ych  s iłą  rzeczy n ie  są w  stan ie p ro 
w adzić ja k ie jk o lw ie k  pracy w  K c łe  T o 
w arzystw a.

M etoda ta  rów n ież bardzo często izo
lu je  nas od rosnącego a k ty w u  samej m a
cy cz łonkow skie j, ham uje  no rm a ln y  ro z 
w ó j ak tyw n ośc i naszej organ izacji.

B y ło b y  zatem wysoce wskazane, aby 
do w ładz Tow arzystw a, zwłaszcza na 
szczeblu K o ła , pow o ływ ać łu dz i nowych, 
ak tyw n ych , mogących czas sw ój i  zdo l
ności ca łkow ic ie  poświęcić _ p racy K o ła  
naszego.

P ra k ty k a  naszej dz ia ła lności w ykaza 
ła , że K o ło  T ow arzystw a nie  może i  nie 
pow in no  działać w  oderw aniu  od in nych  
o rg a n iza c ji społecznych czy zawodo
w ych , k tó re  z ko le i zagadnienia k rze 
w ie n ia  i  pogłębien ia p rzy ja źn i z ZSRR 
pow in ny  w łączać do swoich no rm a ln ych  
okresow ych  p rogram ów  dzia ła lności.

To samo tyczy się K ó ł w ie jsk ich , 
k tó re  działać po w in ny  wespół ze Zw . Sa
m opom ocy C h łopsk ie j i  ze Z w . M łodzieży 
P o lsk ie j. Np. p lanow any raz w  m iesiącu 
odczyt K o ła , zna jdu je  się jednocześnie w  
p ian ie  pracy Rady Zak ładow e j, czy ko ła  
ZSCh i  w spó ln ie  je s t rea lizow any. W  
ten  sposób rozszerzona zostanie baza 
dz ia łan ia  T ow arzystw a, k tó re  p rzy  po 
m ocy w ym ien ionych  podstaw owych o rga- 
n iz a c ji masowych, dotrze w  n a jw ła śc iw 
szy i  w  ja k  na jp rostszy sposób do sze
ro k ic h  mas ludności p racu jące j m iasta i  
w si, oraz do w ie lk ie j rzeszy m łodzieży 
po lsk ie j. M etoda ta  p rzyczyn i się n ie 
w ą tp liw ie  do ba rdz ie j racjonalnego p la 
now ania  zebrań i  różnych im prez na tym  
sam ym  teren ie , da poważną ekonom ię 
s ił, środków  i  czasu.

Is to tn ą  je s t rzeczą sprecyzowanie za
dań d la  cz łonków  Zarządu K ó ł, k tó rz y  
p o w in n i rac jon a ln ie  rozdzie lić  m iędzy 
siebie fu n k c je  tak , aby żyw o tną i  sy
stem atyczną pracą uśw iadam ia jącą o b ję 
c i zosta li n ie  ty lk o  cz łonkow ie  K o la , lecz 
i  środow iska pozaczł «akowskie.

W  szczególności Zarządy K ó ł po w in ny  
zaplanować i  p rzydz ie lić  lu d z i odpow ie
dz ia lnych  za rea lizac ję  p lanu  a k c ji od
czytow e j, a k c ji im prezow o-a rtys tyczne j 
(koncerty , w ieczory lite rack ie , te a try  id.), 
ku rsó w  ję zyka  rosy jsk iego, op ie k i nad 
pracam i kąc ika  św ietlicowego, k o lp o r
tażu J p renum era ty , op ie k i nad m og iła 
m i żo łn ie rzy  radz ieck ich  i  po lsk ich  i  
ściąganie sk ładek członkow skich .

Trzecią  poważną trudność s tanow i n ie  
zawsze i  n ie  wszędzie dostateczna a k 

tyw ność Zarządów  W ojew ódzkich  i  P o 
w ia tow ych . Doświadczenie w ykaza ło  
nam , że tam , gdzie Zarządy b yw a ją  
twórcze, a ich  członkow ie  rzeczyw iście 
dz ia ła jący, posiadający zdolność otacza
n ia  się odpow iedn im  a k tyw e m  —  tam  
obserw ujem y pow ażny i  p ra w id ło w y  
rozw ó j naszej o rgan izac ji. Dużą pomcc 
w  dzia ła lności T ow arzys tw a naszego o- 
kaza ły W ojew ódzkie i  P ow ia tow e K o 
m is je  O ś w ia to w o -K u ltu ra ln e  i  O rgan iza
cyjne. W  w ie lu  je dn ak  w ypadkach ob y 
w a te lsk ie  te in s ty tu c je  f ig u ro w a ły  ty lk o  
na papierze.

W  m a ju  b r. P rezyd ium  Zarządu G łó w 
nego po rozpatrzen iu  stanu o rg an izacy j
no-propagandowego ośrodków  tereno
w ych  T P P -R  stw ie rdz iło , że g łów ną p rz y 
czyną niedostatecznej jeszcze dzia ła lno
ści szeregu O ddzia łów  W ojew ódzkich 
jes t b ra k  in ic ja ty w y  i  ak tyw nośc i ich 
Zarządów  i  na k reś liło  zakres obow iąz
ków  członków  Zarządu na wszystk ich 
szczeblach. M ożem y s tw ie rdz ić , że u- 
chw a ły  te zostały ty lk o  częściowo zre 
alizowane i  nowe w ładze T ow arzystw a 
w p ły n ą  n ie w ą tp liw ie  na pe łną ich  re 
alizację.

C zw artą  trudność s tanow ią  n iedosta
tecznie wyszkolone nasze k a d ry  zaw o
dowe. Działa lność nasza op iera się 
przede w szys tk im  na czynn iku  spo
łecznym , tzn. na członkach Zarządów  i  
na a k ty w ie  obyw a te lsk im . Odczuć się 
da je poważny b ra k  w yszko lonych in 
s tru k to ró w  w o jew ódzkich , re fe ren tów , a 

przede w szystk im  no tu je m y słaby po
ziom  in s tru k to ró w  pow ia tow ych . D latego

kw estia  odpow iedniego doboru i  szkole
n ia  zaw odowych p ra cow n ikó w  społecz
nych  T ow arzystw a jes t spraw ą bardzo 
p iiną , k tó ra  zostanie zrea lizowana w  
I-s z y m  kw a rta le  1950 roku .

N A JB L IŻ S Z E  Z A D A N IA

B u rz liw y  ro zw ó j o rgan izacy jny  T ow a
rzystw a, powszechna dążność społeczeń
stw a polskiego ku  poznaniu osiągnięć i  
zdobyczy bra tn iego narodu radzieckiego 
s tanow ią przed nam i r.owe poważne za
dania. N ie w ystarczą dotychczasowe ska
le  pracy uśw iadam ia jące j, an i też po
ziom  i  w ach la rz  fo rm  w ychow aw czo- 
propagando w  y c h .

Podsum owując sprawozdanie z dz ia 
ła lnośc i za ro k  ub ieg ły , oraz b iorąc pod 
uwagę dotychczasowe doświadczenie, 
b ra k i i  w ym og i w  p racy TP P -R , należy 
zm obilizow ać nasze w y s iłk i w  następu
ją cym  k ie ru n ku :

1 Dalszego unaasowienia szeregów T o 
w arzystw a, uw ie lok ro tn ien ia  ilośc i 

czynnych członków  naszej o rgan izac ji 
u n ika jąc  p rzy  ty m  mechanicznego w e r
bow ania  ca łych załóg fab rycznych  do 
K o la  TP P -R .

2 N ic  zaniedbując dotychczasowej p ra 
cy wśród najszerszych rzesz ro b o t

n iczych, in te lig en ck ich  i  m łodzieży — 
przejść do in tensyw ne j i  c iąg łe j dzia
ła lnośc i w śród mas pracu jących w s i 
po lsk ie j, k tó ra  domaga się rze te lne j i  

.w szechstronnej in fo rm a c ji o Z w iązku  
Radzieckim , a w  szczególności o życiu 
i  zdobyczach w s i radzieck ie j.

O  „W  każdej grom adzie pracuje K  lo 
* T P P -R “ ; —  eta nasze robocze zawo
łanie .
A  Zachowania i rozszerzenia w spó łp ra - 
■* cy ze w szys tk im i o rgan izacjam i o - 
św ia tow o w ychow aw czym i i  in s ty tu c ja 
m i naukowo k u ltu ra ln y m i w  celu dalsze
go upowszechnienia w iedzy o ZSRR i  
jego doświadczeń wśród wszystk ich śro 
dow isk społeczeństwa polskiego.
R  Wzmrośenłla dz ia ła lności w y d a w n i-  
"  czej w łasne j i  ko lpo rtażu  w yd a w 
n ic tw  radzieck ich, p rzy  ściślejszej w spó ł
pracy z odpow iedn im i in s ty tu c ja m i w  
celu wszechstronnego zaspokojenia po
trzeb rob o tn ików , ehlopów, in te lig e n c ji 
p racującej, m łodzieży i kob ie t w  dzie
dzin ie  korzystan ia  z do robku i  dośw iad
czeń przodu jące j techn ik i, na u k i i k u l
tu ry  radzieck ie j.
er Zw rócen ia  uw ag i na uspraw nien e 
”  i  rozszerzenie dotychczasowych fo rm  
pracy uśw iadam ia jące j, a w  szczegól
ności na odcinku organ izow ania k u r 
sów języjca rosyjskiego, urządzania w y 
staw, p o pu la ryza c ji radzieckich sztuk 
tea tra lnych , f ilm u , m uzyk i i  pieśni, o r 
ganizacji pracy św ie tlicow e j, odczytów, 
szerokie j a k c ji szko len iow ej, oraz po lsko- 
radz ieck ie j w ym ia n y  k u ltu ra ln e j.

T ak przedstaw ia ją  się nasze zadania 
na ckres na jb liższy. Ich  w ykonan ie  p rzy 
czyni się n ie w ą tp liw ie  do dalszego za
cieśnienia p rzy jaźn i po lsko-radzieeh 'e j, 
a przez to do w ype łn ien ia  naszego pa^ 
trio tycznego obow iązku w  im ię  dobro
b y tu  i szczęśliwej przyszłości całego na
rodu polskiego!

Sprawozdanie Komisji Statutowej
referat ob, Z o fii W a s ilko irsk ie j

K O M IS JA  S ta tu tow a w ybrana przez 
K ra jo w y  Z jazd wzięła za podsta

wę swych obrad p ro je k t s ta tu tu  p rzy 
gotowany przez ustępujący Żarz. Gł. 
TPP-R .

Dotychczasowy s ta tu t uchwalony w 
1945 i'., a potem opatrzony n iew ie lk im i 
popraw kam i w  1947 r . okazał się n iew y
starcza jący wobec pogłębienia się pod
staw  program owych Towarzystw a, wo
bec w ielkiego wzrostu organizacyjnego 
naszego Tow arzystw a i  nowego w ie lk ie 
go rozmachu jego prac. K om is ja  S ta tu
towa w  w yn iku  dyskus ji nad tym  p ro je k 
tem uznała go za odpowiadający obec
nej nowej fazie  rozwojowej Tow arzy
stwa, w prow adziła  jednakże, pewne zm ia
ny  o charakterze redakcyjnym , częścio
wo m erytorycznym , korzysta jąc i  uwzglę 
dn ia jąc szereg uw ag ob. Delegatów, k tó 
re b y ły  przedłożone K o m is ji S tatutow ej. 
N ie  je s t moim zadaniem re fe row ać-w  ca
łości nowy s ta tu t, ponieważ to  wym aga
łoby, rzecz jasna, dłuższego czasu, a po
nadto p ro je k t s ta tu tu  został rozesłany 
delegatom na Zjazd. Chcę jednak omówić 
k ilk a  podstawowych zagadnień nowego 
sta tu tu .

Jakko lw iek s ta tu t nie może rzecz oczy
w is ta  zastąpić szerokiej de k la rac ji p ro
gram ow ej, to jednak uważam y za rzecz 
słuszną, ażeby w  ta k ie j o rgan izac ji ja k  
nasza, ju ż  w  statucie znalazło się pod
kreślenie w  zwięzłej fo rm ie , k ró tk ie j h i
storycznej i  doniosłej ro l i Zw iązku Ra
dzieckiego w  rozgrom ieniu faszyzm u i  w 
odzyskaniu niepodległości przez Polskę, 
podkreślenie zwycięskie j w a lk i, ja ką  w  
obronie postępu prow adzim y pod prze
wodnictwem  Zw iązku Radzieckiego prze
ciwko obozowi im peria listycznem u, w  
końcu —  uw ypuklen ie  znaczenia p rzy 
ja źn i ze Zw iązkiem  Radzieckim  jako  za
sadniczego źródła naszych osiągnięć i  rę 
ko jm i naszej niepodległości i naszego roz
w o ju  na drodze ku socjalizm owi. |

§ 1 projektowanego s ta tu tu  je s t w y n i
kiem  tych  w łaśnie założeń i  zaw iera w 
sw o je j k ró tk ie j treśc i te w łaśnie wszyst
k ie  istotne sform ułow ania.

C harak te r Tow arzystw a został okre
ślony w  § 2 projektowanego s ta tu tu . Cho
dziło tu  o podkreślenie, że nasze Towa
rzystw o je s t organ izacją  szeroką i m a
sową, k tó ra  może i  pow inna skupić szero
kie  p a rty jn e  i  bezparty jne masy w szyst
k ich  uczciwych pa trio tów , k tó rym  droga 
je s t spraw a rozw oju  Polski Ludowej i  
u trw a le n ie  pokoju na świecie.

S P R A W A  C ZŁO N K O S TW A  
Następne zagadnienie, k tó re  chcę k ró 

tko  omówić to sprawa członkostwa.
P ro je k t naszego s ta tu tu  w  § 7 i  w  na 

stępnych nie  p rzew idu je  członków p ra w 
nych an i członków wsp iera jących, ja k  to 
było poprzednio, bowiem z założeń p ro 

gram owych Tow arzystw a w yn ika  jasno, 
że człbnkiem Tow arzystw a meże być ty l
ko ten, kto  uznaje zasadnicze cele Towa
rzystw a i  p ragn ie  współdziałać w  re a li
zowaniu szlachetnej idei p rzy jaźn i m ię
dzy narodem polskim  a n a ro d a m i. Z w ią 
zku Radzieckiego.

Jeśli chodzi o członkostwo honorowe, 
to p ro je k t s ta tu tu  przew iduje, że je s t to 
kom petencja Z jazdu K ra jow ego, k tó ry  
może w szczególnych wypadkach osobom, 
k tó re  szczególne po łożyły zasługi dla re 
a liza c ji idei naszego Towarzystw a, na
dać członkostwo honorowe.

O R G A N IZ A C JA  W Ł A D Z
Przechodzę do następnego zagadnie

n ia  -— organ izac ji w ładz Tow arzystw a, 
a w  szczególności władz naczelnych. P ro
je k t  s ta tu tu  w  § 12 i  następnych prze
w idu je , że w ładzam i naczelnym i Towa
rzystw a są: Z jazd K ra jo w y , Rada N a
czelna, Zarząd G łówny, G łówna K om i
s ja  R ew izy jna i  * Sąd Koleżeński Towa
rzystw a. Kadencja w ładz naczelnych 
trw a  3 la ta , co nie wyklucza, że zjazdy 

.k ra jow e mog’ą się odbywać częściej niż 
co 3 la ta , chociażby naw e t co roku.

Zarówno Rada Naczelna ja k  i  Zarząd 
G łówny są wyb ierane przez Z jazd K ra 

jo w y ,  p rzy  czym jednak ¡według p ro je k 
tu  s ta tu tu  członkowie Zarządu Główne
go wchodzą jednocześnie w  skład Rady 
Naczelnej, czego według dotychczasowego 
s ta tu tu  nie było. Ten p ro jektow any prze
pis je s t podyktowany troską  o to, aby 
naw iązała się ja k  na jściślejsza współ
praca pomiędzy Radą Naczelną a Za
rządem  G łów nym . Łączna liczba 
Członków Rady Naczelnej 'według p ro 
je k tu  wynosi 100 osób, w  tym  15-tu człon
ków Zarządu Głównego. Kompetencje 
Rady Naczelnej są poważne, ma ona bo
wiem  w  okresie między Z jazdam i K ra jo 
w ym i czuwać nad działalnością Zarządu 
Głównego, wytyczać k ie ru n k i i  fo rm y  
pracy, zatw ierdzać budżety, zamknięcia 
rachunkowe, sprawozdania Zarządu 
Głównego itd . O szczegółowych kompe
tencjach m ówi § 28 p ro je k tu  s ta tu tu . Są
dzimy, że te w łaśnie kompetencje p rzy 
czynią się do w iększej ak tyw iza c ji Ra
dy Naczelnej

Zarówno działalność Zarządu Główne
go ja k  i  Rady Naczelnej, podlega kon
t r o l i  Z jazdu K ra jow ego ja k o  naczelnej 
w ładzy Towarzystwa.

Przechodząc do o rgan izac ji w ładz na 
szczeblu wojewódzkim  chcę “zwrócić u# a - 
gę, że p rzy ję liśm y  w  pro jekc ie  nowego 
s ta tu tu  nowe nom enkla tury  na szczeblu 
wo jew ódzkim : nie* „oddzia łu“  lecz „ok rę 
gu“ . W ładzam i na szczeblu okręgu jes t 
Z jazd Okręgu, zarząd okręgowy i  kom i
sja rew izy jn a  okręgów.

N a  .szczeblu pow iatowym  przew idu je
m y tworzenie oddzia łów ,-przy czym prze-

w idu jem y, że w  m iastach pow iatowych 
stworzy się oddziały powiatowe, w m ia
stach wydzielonych, a w  m ia rę  potrzeby 
i w  innych m iastach, oddziały m ie jsk ie , 
zaś w większych m iastach również prze
w idu jem y możliwość powołania od rda- 
łów  dzielnicowych. W ładzam i oddziałów; 
je s t Z jazd oddziału, zarząd oddziału i ko
m is ja  rew izy jn a  oddziału.

O R G A N IZ A C JA  K Ó Ł
§ 64, k tó ry  m ów i o kole, odróżnia k 'lk a  

rodzajów  kół, m ianow icie kolo członków 
pracujących w  fab rykach , kopaln ia  h, 
przedsiębiorstwach państw W ycn, gospo
darstwach ro lnych  i  in s ty tuc jach , gdzie 
tw orzy się koło p rzy  zakładzie, w  k tó rym  
członkowie są zatrudn ien i. In n y  rod za j 
kó ł tw orzą członkowie p racu jący i  m ie
szkający na wsi, w  cbręoie grom ad. 
Członkowie pracujący w  m ałych za' - 
dach, bądź rozrzuceni w  matyeh ■/,. ' .-
dach, tworzą terenowe koła według L.ję
ków, u lic  itp .

Kolo według p ro je k tu  - s ta tu tu  musi 
liczyć co na jm n ie j 10 członków.

K O M IS J A  R E W IZ Y J N A  -
W  kolach do 50-ciu członków nie Iw  -  

rz y  się kom is ji rew izy jn e j i  n ie  w .K ć rd  
się kom is ji rew izy jn e j. K om is ja  S ta tu to 
w i  uw zględnia jąc wszystkie wnioski i  
głosy z terenu oraz wszystkie doświad
czenia organizacyjne, doszła do wniosku, 
że w  tych m ałych kołach is tn ien ie kom i
s ji rew izy jn e j je s t niepotrzebne, ponie
waż fundusze, k tó ry m i to koło dysponu
je  są n iew ie lk ie  a zespół członków hola 
je s t n iew ie lk i i  może przeprowadzić k. :i- 
tro lę  tych stosunkowo n iew ie lk ich sum 
bezpośrednio.

Jeśli chodzi o koła większe, liczące po
w yże j 50-ciu członków, p ro jektu jem y, aby 
powołanie kom is ji re w izy jn e j było u z a - ’ 
leżniono od zgody zarządu oddziału.

Jeśli chodzi o sądy, k tó re  m ia łyb j’ za j
mować się zarzu tam i pod. adresem człon
ków Towarzystw a, to przew idujem y 
istn ien ie  ty lk o  na szczeblu cen tra lnym  
Sądu Koleżeńskiego Towarzystw a. Odwo
łan ie  służy do Rady Naczelnej, k tó re j 
decyzja je s t ju ż  ostateczna.

K om is ja  S tatutow a poddaje pod roz
wagę i pod uchwałę Z jazdu K ra jow ego 
p ro je k t nowego s ta tu tu . Jesteśmy prze
konani, że ten newy s ta tu t służyć bądź i a 
dalszemu rozw ojow i naszego Tow arzy- 
swa, służyć będzie dobrze pogłębieniu 
i uspraw nien iu  pracy poszczególnych 
ogniw  pracy organ izacyjnych, a więc słu
żyć będzie wzmocnieniu pracy nad 
u trw a len iem  zarówno wśród członków 
Tow arzystw a P rzy ja źn i, ja k  i  wśród n a j
szerszych mas narodu polskiego lu a te r - \  

, skie j i  serdecznej p rzy jaźn i między na
rodem polskim  ą narodam i Zw. Radziec
kiego.



Delegaci radzieccy w ita li Zjazd

Strzeżmy twierdzy pokoju — przyjaźni narodów 
opartej o wielką wiedzą Lenina, Stalina

m ów i pro f. P. Pogrebniak
r \  R O D ZY  P rzy jac ie le !

W delegacji radz ieck ie j reprezen
tu ję  U kra ińsk ie  Tow arzystw o Łączności 
K u ltu ra ln e j z Zagranicą. W im ie n iu  na
szego Tow arzystw a składam  serdeczne 
Życzenia naszym po lsk im  p rzy jac io łom , 
k tó rz y  uzyska li w ie lk ie  osiągnięcia w  
budow n ic tw ie  P o lsk i Ludow ej.

U k ra iń s k i naród, k tó ry  p ierw szy po 
w ie lk im  narodzie ro sy jsk im  w s tą p ił na 
drogę budow n ic tw a socjalistycznego, zer
w a ł z uprzedzeniam i narodow ościow ym i 
i  w ra z  ze w szys tk im i narodam i radziec
k im i od rzuc ił haniebne p ró by  bu rżuazy j- 
nych nacjona lis tów , zm ierzających do po
w ażnienia nas z sąsiednim i narodam i.

Jesteśmy w dzięczn i w ie lk ie m u  narodo
w i rosy jsk iem u, naszemu starszemu b ra 
tu , jesteśm y w dzięczn i w ie lk ie m u  S ta li
n o w i za bezgraniczne pe rspektyw y roz 
w o ju  naszego dobrobytu, n a u k i i  k u ltu 
r y  narodow ej w  fo rm ie  socja listycznej W 
treści, ^

Na U kra inę  przy jeżdża ły  delegacje 
ch łopów  po lsk ich . P rzy jm o w a liśm y  ich  
ja k  braci. Nasze delegacje ch łopskie  b y ły

w  Polsce i  p rzyw ioz ły  ze sobą do domów 
najlepsze w rażen ia  serdecznego p rzy ję 
cia, jak iego doznały w  Polsce. Jest to u - 
rzeezyw istn ien iem  m arzeń o p rzy jaźn i na 
rodu ukra ińsk iego i narodu polskiego.

W ie lk i nasz pceta Taras % ewczenko 
sto la t  tem u p isa ł, zwracając się do Po
laka:

„A  w ięc podaj rękę bracie —  Lachu  
I  serce czyste po da j!“

Lecz stało się to m ożliw e dopiero m ię 
dzy radziecką U kra iną  i  dem okratyczną 
Polską,

D n i rocznicowe M ick iew icza  i  Chopina 
b y ły  św iętem  rów n ież d la  U k ra in y  ra 
dzieckie j. Możemy się poszczycić nowyrnj. 
w span ia łym i przek ładam i M ick iew icza  na 
język  u k ra iń sk i. Bardzo in te resu jem y się 
życiem  k u ltu ra ln y m  narodu polskiego. 
Cieszą nas jego osiągnięcia. Życzym y m u 
w ie lu  sukcesów w  budow n ic tw ie  fun da 
m en tów  socjalizm u.

Strzeżm y w ięc tw ie rd z y  naszego poko 
ju  i  dobrobytu- —  p rzy ja źn i narodów , o- 
pa rte j o w ie lk ą  wiedzę Le n ina  -  S ta lina.

W  im ien iu  G ruzińskiej SRR m ita Zjazd prof. W ekua
ły ch  osiągnięć. A le  n ie  poprzesta jem y na 
nich. N aród g ru z iń sk i s taw ia przed sobą 
nowe o lb rzym ie  zadania, przekonany, że 
zostaną one zrealizowane. 32-le tn ie  do
świadczenie budow n ic tw a  socja lizm u 
przekonało nasz naród, że tam  gdzie k ie 
ru je  narodem  p a rtia  bo lszew ików , p a r
t ia  Len ina  —  S talina , tam  pokonane zo
staną w sze lk ie  przeszkody. D latego na 
ród nasz pewnie kroczy naprzód k u  k o 
m un izm ow i.“

Opuszczając Polskę życzymy jej dalszego rozkwitu

W  S Z Y S T K IE  na rody w ie lk iego  k ra ju  
■ radzieckiego, podobnie ja k  i  W y, 
■wierzą głęboko, że p rzy jaźń  m iędzy na 
rod am i Z w iązku  Radzieckiego i k ra jó w  
D e m okrac ji Ludow e j, jes t n a jw a ż n ie j
szym  środkiem  zapobieżenia now e j św ia 
tow e j w o jn ie  im peria lis tyczne j, że stałe 
um acn ian ie  te j p rzy jaźn i s tanow i n a j
lepszą gw arancję pokojowego, pom yślne
go postępu naszych narodów  na drodze 
socja lizm u i  kom unizm u.

Następnie m ówca zapew nia jąc o g łę 
bo k ie j sym pa tii narodu gruzińskiego d la  
P o lsk i, pokrótce przedstaw ia ‘osiągnięcia 
k u ltu ra ln e  i  społeczne swego narodu, k tó 
r y  może poszczycić się ta k im i nazw iska
m i, ja k  Szota Rusta, V e lli, B a ra tiszw ili, 
I l ia  Czawczawadze, A k a k ij Cereteli, W a
za Pszaweli i  in n i. i

„G ru z ja  da ła  też św ia tu  na jw iększe
go człow ieka doby obecnej, Towarzysza 
S ta lina , k tó ry  n ie  ty lk o  u ro d z ił się w  
G ru z ji, lecz tam  rozpoczął sw o ją  pracę 
rew o lu cy jn ą  i  w yd a ł swe pierwsze ge
n ia lne  dzieła. G ruz ja  jes t ojczyzną w ie r 
nych uczn iów  Len ina, na jb liższych współ 
p racow n ików  S ta lina , w span ia łych b u 
dow niczych socja lizm u w  naszym k ra ju , 
Sergo O rdżon ik idze i  Ł a w re n tja  B e rja “ .

„K ra j nasz posiada w szystk ie  podsta
wy* by być dum nym  ze swych w span ia-

Znany h is to ry k  radz ieck i k ie ro w n ik  dele 
gac ji ZSRR p ro f. G reków , przem aw ia  na 

Zjeździe TPPR.
(Fot. „F . P.“  J. Baranow ski).

D E LE G A C JA  radziecka na Z jazd de
legatów  T ow arzystw a P rzy ja źn i 
Polsko - R adzieckie j w  składzie: h i

s to ryka  G. D. G rekow a, b iologa P. S. 
Pogrebniaka, m atem atyka I.  N. W ekua, 
reżysera film ow ego G. W. A le ksa n d ro 
wa, poety M aksym a T anka  i  sekretarza 
de legacji J. G. Newskiego, opuszczając 
gościnną Polskę, uw ozi z sobą w ie le  w ra 
żeń. e

Przede w szystk im , rz u c iły  się nam  w  
oczy ogromne osiągnięcia narodu po lsk ie 

go w  odbudow ie sw ej O jczyzny, tak  
o k ru tn ie  zniszczonej przez faszystów. Na 
każdym  k ro ku  w idz ie liśm y  nie  ty lk o  en
tuz jazm  rob o tn ików , odbudowujących 
swą stolicę, lecz i  ich  w yda jną , u m ie ję t
ną, pracę.

N ie  m og liśm y nie  zauważyć różnorod
n ych  ob jaw ów  p rzy jaźn i narodu po lskie
go w  stosunku do nas, lu dz i radzieckich. 
Poczynając od lu d z i sto jących na wyso
k ic h  stanowiskach, a kończąc na s łucha
czach kursów  zawodowych na po tyka liś 
m y  zawsze na życzliwość, serdeczność 
i  gotowość do okazania na in  tego czy in 
nego prze jaw u szacunku i  sym pa tii.

Oprócz W arszaw y zdążyliśm y o d p ę d z ić  
szereg po lsk ich  m iast: K rakó w , Łódź, R a
dom. Z azna jom iliśm y się z charakterem  
i  zabytkam i każdego 2 ty c h  m iast i  po 
w iedz ia łbym , że s ta roży tny  K ra k ó w  w y 
w a r ł na nas na js iln ie jsze wrażenie. W awel 
z jego podan iam i i  jego h is to rią , z sar- 
ko fagam j Długosza, S łowackiego i  M ic 
kiew icza, kościół M a ria c k i z jego trę b a 
czem - ha jna lis tą , s ta roży tny  U n iw e r
syte t z X IV  w ieku  i  w ie le , w ie le  innych  
fragm entów , K ra ko w a  pozostanie na 
zawsze w  naszej pam ięci.

Każdy z nas w  zakresie swego zawodu 
spo tyka ł się z p ra cow n ika m i n a u k i i  
sztuk i.

S po tkania te p rzekona ły nas, że polscy 
uczeni i  działacze sz tuk i zdąży li ju ż  za
poznać się z radziecką nauką  i  sztuką, 
czego nie  m o g li uczyn ić w  przeciągu 
trzech osta tn ich dziesią tków  la t, na sku 
te k  a n ty lu d o w e j p o lity k i ówczesnego 
rządu polskiego, staw iającego przeszko
dy w  naw iązan iu  bliższego ko n ta k tu  po 
m iędzy naszym i narodam i.

Piszący te słowa, z zawodu h is to ryk ,

m ia ł dw a spo tkan ia  w  K ra ko w ie  i  dw a 
w  W arszaw ie ze sw ym i kolegam i —  h i
s to rykam i, na k tó ry c h  to spotkaniach 
om awiane b y ły  zagadnienia pochodze
n ia  państw a polskiego, oraz zagadnienie 
podzia łu  h is to r ii P o lsk i na okresy dzie
jow e.

Oba te zagadnienia n ie  należą do 
ła tw ych .

Jednakże pom iędzy p o ls k im i uczony
m i jes t w ie lu , k tó rzy  uw ażają za n ieod
zowne — rad yka lne  z rew idow anie  da w 
nych bu rżuazy jnych  pu nk tów  w idzen ia  
co do tych  zagadnień i  pójście po d ro 
dze te o r i i d ia lektycznego m ateria lizm u, 
zdolnego do dania przekonyw ających 
W yjaśnień w  w ie lu  zaw iltłanych  i  skom 
p likow an ych  zagadnieniach, do k tó rych  
W p ie rw szym  rzędzie należy zagadnienie 
o pochodzeniu państw a polskiego.

Odniosłem  w rażen ie, że zagadnienie to 
będzie rozw iązane w  na jb liższym  czasie 
Przy zgodnym  w y s iłk u  archeologów, l in 
gw istów , fo lk lo ry s tó w  i  rzecz prosta  — 
h is to ryków .

P ro f. P. S. P ogrebniak m ia ł w ie le  
spotkań z po lsk im i spec ja lis tam i z dzie
dz iny  leśn ictw a, agronom ii, bo tan ik i, 
zdążył odw iedzić w ie le  gospodarstw  le 
śnych i  zaznajom ić się z leśną gospodar
ką P olski, dzieląc się sw ym i dośw iad
czeniam i i  zaznajam ia jąc po lsk ich  agro
nom ów i  in żyn ie rów  leśnych, z u jęciem  
tych  zagadnień w  ZSRR.

J. N. W ekua, spotyka jąc się z m ate 
m a tykam i po lsk im i, w yg łos ił w  W arsza
w ie  i K ra k o w ie  k ilk a  re fe ra tów , d o ty 
czących reprezentow anej przezeń dz ie
dziny w iedzy.

G. W'. A leksandrów  k ilk a k ro tn ie  spo ty
ka ł się z p ra cow n ika m i f ilm u  w  W a r

szawie i  Łodzi, wygłaszając w  tych  m ia 
stach szereg odczytów o zasadach radzie
ckiego film u , o różn icy pom iędzy sztuką 
burżuazy jną  a socjalistyczną, o zasadach 
kom ed ii radzieck ie j. G. W. A leksandrów  
spo tyka ł się rów nież z w idzam i f ilm ó w  
zarówno jego w łasnych, ja k  i  po lsk ich  
reżyserów.

M aksym  T ank w ie lo k ro tn ie  spo tyka ł 
się z lite ra ta m i po lsk im i.

N ie jednokro tn ie  m ie liśm y rów nież 
sposobność odwiedzenia roz licznych in 
s ty tu c ji państw ow ych P olski. B y liśm y 
p rzy jęc i przez Prezesa Rady M in is tró w  
C yrankiew icza, z k tó ry m  spędziliśm y 
przeszło ’ gcdzinę na p rzy jac ie lsk ie j ro z 
m owie.

Na w szystk ich  nas w y w a r ł duże w ra 
żenie Z jazd TP P -R , k tó ry  odby ł się w  a t
m osferze w ie lk ieg o  entuzjazm u. W szy
scy w yw oz im y  z sobą głębokie przeko
nanie, że po lska nauka i  po lska sztuka 
ro z w ija  się, że polscy uczeń; ; p ra cow n i
cy sz tuk i s tud iu ją  to wszystko, czego 
zdążył dokonać Zw iązek Radziecki, k tó 
ry  na trzydzieśc i la t  przed Polską m ia ł 
ju ż  m ożliwość; krytycznego z rew idow a
n ia  daw nej na uk i i  daw nej sz tuk i i  — 
prze jścia  do now ych metod pracy, do 
rozw iązan ia  now ych zadań sto jących 
przed Z w iązk iem  Radzieckim  w  procesie 
budow ania socjalizm u.

Opuszczając dem okratyczną Polskę ż y 
czym y Je j wszyscy dalszego rozkw itu .

Gorąco dz ięku jem y T ow arzys tw u 
P rzy ja źn i Polsko - Radzieckie j ; K o m ite 
tó w ; S łow iańskiem u za szczerą gościn
ność i serdeczną sym patię, okazane nam  
w  czasie naszego pobytu  w  Polsce.

P ro f. G. G R EKÓ W

Migawki ze Zjazdu

,,Z jazd  będzie potężnym  bodźcem  u; dalsze) 
naszej p racy“ — m ó w i M icha lina  K raw czu kw ŚRÓD 1.400 delegatów na Zjazd,

l iony  200 tys. członków Towarzystwa  
zwraca uwagę skromna postać M ich a 
l iny  Krawczuk.

Przez cały czas obrad przysłuchuje  
się ona p i ln ie słowom padającym z t r y 
buny. Jej zwykle skupiona twarz oży
wia się i rozjaśnia uśmiechem, gdy 
mówcy wymawiają imię Wielk iego  
Przyjacie la Polski —  Józefa Stalina, —  
Prezydenta Bieruta, gdy wskazują na 
ogromne zwycięstwa Polski Ludowej,  
osiągnięte dzięki pomocy i przy jaźn i  
ZSRR.

M icha l ina  K raw czuk  —  to nowy  
typ  kobiety  —  kobiety społecznicy, 
urodzonej i działa jącej na wsi.

M icha l ina  K raw czuk stoi na czele 
Zw. Samopomocy Chłopskie j we wsi 
Bernacice woj. śląskiego.

Starcza je j czasu na zajęcie się 
swym 6 ha gospodarstwem, na wycho
wywanie syna, na organizowanie spół
dzieln i produkcyjnej, która, jak tw ie r
dzi, powstanie w Bernacicach na wios
nę przyszłego roku. Ostatnio współpra
cowała czynnie przy organizowaniu  
koła  Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. K o ło  to na ogólną liczbę 
43 gospodarzy zrzesza już 32.

—  Organizacja nasza —  powiada  
M icha lina  K raw czuk  —  już rozwinęła  
działalność, k tó ra  obecnie, po Zjeździe  
n iewątpl iw ie  nabierze jeszcze większe
go rozmachu.

—  Bo widzicie  —  m ów i  -— ten wspa
nia ły  Z jazd  stanie się potężnym bodź
cem w dziele dalszego pogłębienia na
szej sympatii  i naszej przy jaźn i dla 
ZSRR, przyjaźni, - która  stała się już  
powszechną wśród polskiego ludu pra
cującego.

*

bardzo JT A K ,  proszę oarazo zapisać.
Państwowe Gimnazjum i L iceum  

Męskie im. Bolesława Chrobrego“  w 
Piotrkow ie. Zamawiam „Sowietskuju  
Pedagogiku“ ...

—  Od kiedy? Tak, styczeń. Na cały 
rok.

O lbrzym im  udogodnieniem dla de
legatów są ustawione przez Spółdziel
nię Wydawniczą „W spó łp raca" spec
jalne stoły, założone po brzegi na j
przeróżniejszymi gazetami, czasopisma
m i i  książka?ni radzieckimi. Każdy mo
że je obejrzeć, każdy może na miejscu 
je  zamówić.

Nawet w latach sanacyjnego terroru splatały się 
w bratnim uścisku spracowane dłonie poleskich 
{fornali i robotników z ręką polskiego robotnika

i chłopa
m ów i poeta Maksym Tank  

D RO DZY P rzy jac ie le  i  Towarzysze!
Jestem, n iezm iern ie  szczęśliwy, że 

mogę w  im ie n iu  narodu b ia ło rusk iego  po
w ita ć  w  s to licy  P o lsk i Ludow e j, w  W ar
szawie, I I I  Z jazd T ow arzystw a P rzy ja źn i 
Polsko - Radzieckie j i  przesłać W am  na
sze szczere, b ra te rsk ie  pozdrow ienie.

Drodzy P rzy jac ie le , na przestrzeni swej 
w ie lo w ie kow e j h is to r ii, na ród b ia ło ru sk i 
n iem ało zniósł biedy i  nędzy. T y lk o  
dzięk; W ie lk ie j R ew o luc ji P aźdz ie rn iko 

w e j, pom ocy w ie lk ie g o  na rodu  rosy jsk ie 
go i  w szystk ich  na rodów  Z w ią zku  R a
dzieckiego, zdobył on wolność i  w  la tach 
w o jn y  ob ron ił swą niezależność, to ru ją c  
sobie drogę k u  słonecznej przyszłości. 
D latego na jd roższym i s łow am i d la  czło
w ieka  radzieckiego są —  wolność, pokój 
i  s ta linow ska p rzy jaźń  narodów. M y  prze 
n ieś liśm y te słowa ja k  sztandary przez 
ogień i  burzę, przez najcięższe próby, ja 
k ie  p rzypad ły  mam w  udziale.

„Narody, które wkroczyły na drogą socjalizmu — 
łączą sią w  jedną rodziną narodów"

W  czasie Z jazdu  TPPR p rze m ów ił ró w 
nież znany radz ieck i reżyser f ilm o w y  

A leksandrów .

p  RZED 32 la ty  nasza sztuka i  k u ltu -  
ra  w k ro czy ły  na nowe to ry . P rzesta

ły  one służyć k a p ita lis to m  i  obszarn i
kom  —  rozpoczęliśm y pracę w  służbie 
prostego człow ieka, w  służbie mas p ra 
cujących narodu.

Rozpoczął się n ie b yw a ły  ro z k w it no
w e j, p ra w d z iw ie  lu d zk ie j k u ltu ry . N a ro 
d y  radzieck ie  p rze m ó w iły  donośnie na

cały św ia t p łom iennym  ję zyk iem  postę
powej i różnorodnej sztuki.

Ś w ia t u jrz a ł, do jak iego  stopnia k a p i
ta lizm  pauperyzuje go —  czyni go ponu
rym . nędznym , ubogim  i zb iednia łym . 
Ś w ia t u jrza ł, ja k  socjalizm , w yzw ala jąc 
w ie lk ie  bogactwa duchowe narodu, 
u ja w n ia  wspaniałe, n iep rzem ija jące p ięk 
no.

W łaśnie sztuce radz ieck ie j przypad ło 
w  udzia le szczęście u trw a le n ia  prostych, 
w ie lk ich , jasnych i n ieśm ie rte lnych  po
staci Lenina i S ta lina , k tó rych  idee — 
na jb a rdz ie j postępowe i ludzk ie  idee na
szych czasów —  k ie ru ją  ruchem  m il io 
nów  ludz i dążących ku kom un izm ow i — 
stanow ią na tchnien ie  d ia  naszej sztuk i.

Sztuka nasza stała się narzędziem  w a l
k i ideologicznej.

P raw da o o jczyźnie socja listycznej, 
praw da o prostym , now ym  cz łow ieku z 
w ie lk im  zainteresowaniem  p rzy jm ow ana 
je s t przez m ilio n y  lu d z i całego św ia ta .

W  Polsce zakończył się n iedaw no fe s ti
w a l f ilm ó w  radzieck ich . W  ciągu m ie 
siąca f i lm y  te obe jrza ło  ponód 10 m il io 
nów  naszych po lsk ich  p rzy ja c ió ł. D u m n i 
jesteśm y, że naw ę praw dziw e , uczciwe 

id e^ 1 zna jd u ją  drogę do serca prostego 
polskiego człow ieka. .

M y  —  w  ZSRR —  szanujem y i  kocha
m y  polską k u ltu rę . Uroczyście obchodzi
m y, ja k o  w ie lk ie  św ię ta , roczn ice po 
święcone geniuszom na rodu polskiego. 
Uroczyście obchodzim y d n i w ie lk ieg o  
Chopina i  M ick iew icza . W  na jw iększym

teatrze —  Operze ZSRR —  p rzyg o tow u 
je  się w ys taw ien ie  opery  M on iu szk i 
„H a lk a “ , k tó re j p rem ie ra  nastąp i w  tych 
dniach.

N aród radz ieck i cieszy się rozw ojem  
k u ltu ry  po lsk ie j i  rozum ie  ją . Nasze za
sady wzajem nego poszanowania służą 
spraw ie zb liżen ia na po lu  k u ltu ry  i  sztu
k i  —  pogłębien ia naszej p rzy jaźn i. N ie  
p rzypadkow o w id z im y  tu  na sali p o rtre 
ty  Puszkina i  M ick iew icza . D u m n i jes te 
śmy, że b y ł ta k i R osjan in  ja k  Puszkin, 
k tó ry  p isa ł o M ick iew iczu : „M ó w ił o cza
sach przyszłych, gdy wszyscy ludz ie  po 
rzuc iw szy k łó tn ie , złączą się w  jedną ro 
dz inę“ . M arzen ia  Puszkina i  M ick iew icza  
spe łn ia ją  się. N arody, k tó re  W kroczyły  
na drogę socja lizm u, zapom nia ły  o w ro 
gości i  sporach. Łączą się w  jedną  w ie l
ką  postępową rodzinę narodów , k tó ra  ro 
śnie, krzepnie, zwycięża i  zwycięży!

Nasz - w ie lk i p isa rz  p ro le ta r ia c k i M a 
ksym  G o rk i m ó w ił us tam i .swego boha
tera, , ro b o tn ika  -  bo lszew ika N achodk i: 
„W iem , że nastaną czasy, gdy ludz ie  bę
dą podziw iać się na w zajem , gdy jeden 
d la  drugiego będzie gw iazdą. W ie lcy  bę
dą ludz ie  tych  czasów!“

Doczekaliśm y tych  czasów —  bo n a ro 
dy  nasze są wolne.

M yślę, że ta k ie  spotkanie, ja k  d z is ie j
sze —  to w ie lk ie  św ięto, to  spe łn ien ie 
m arzeń naszych postępowych ludz i, to  
następstwo zrea lizow ania  w ie lk ic h  ide i 
socja lizm u, w ie lk ic h  id e i M arksa . E nge l
sa. Len ina , S talina .

N ie  raz u s iło w a li w rogow ie  posiać waśń 
pom iędzy naszym i na rodam i: po lsk im  
i  b iałoruskim -. Jednak naw e t w  la tach  
panow ania rea kcy jn e j sanacyjnej k l ik i ,  
sp o tyka ły  się w  b ra tn im  uścisku nasze 
s tw ardn ia łe  dłonie, d łon ie  naryczyńsk ich  
rybaków , po leskich fo rn a l; i  ro b o tn ikó w  
z ręką  polskiego rob o tn ika  i  chłopa.

W  la tach  w ie lk ie j W o jn y  O jczyźnianej 
jeszcze ba rdz ie j okrzepła nasza przy jaźń . 
W la tach  pow o jennych dopom ogła narn 
ona zaleczyć rany , ona też stała się dziś 
tw ie rdzą  poko ju , sta ła  się tarczą, k tó ra  
osłan ia ludzkość, k u ltu rę  i  przyszłość 
ludzkości od p ło m ie n i w o jn y , ja k ą  sta
ra ją  się rozpa lić  im p e ria lizm  ang lo-am e- 
ry k a ń s k i i  judasze z obozu T ito .

Trzeba czu jn ie  stać na straży poko ju , 
trzeba jeszcze bardzie j wzm acniać p rz y 
jaźń m iłu ją cych  wolność na rodów  k ra jó w  
dem okra tycznych ze Z w ią zk iem  Radziec
k im  na czele. K iedyś  w ie lk i syn na rodu  
polskiego, A dam  M ick iew icz  m a rz y ł o 
tym , że k iedyś na rody zapomną o w aś
n iach i  zjednoczą się w  jedną w ie lk ą  ro 
dzinę. Poeta m a rzy ł o tym , ażeby ks iąż
k i  jego, proste ja k  p ieśn i, zaw ędrow a ły  

pod strzechy. K s ią żk i jego t r a f i ły  n ie  t y l 
k o  pod strzechy swego ¡narodu, lecz t łu 
maczone na w szystk ie  ję z y k i na rodów  
radzieckich, czytane są dzisia j nad brze
gam i Oceanu Spokojnego i  w  słonecznej 
G ruz ji, na  bezkresnych stepach U k ra in y , 
nad N iem nem  i  Sw itezią , K ie d y  jecha
łem  do Was, w e  w szystk ich  rc*pubłikach 
radzieck ich , przez k tó re  w io d ła  m n ie  do 
Was droga, w idz ia łem , ja k  w  m iastach, 
kołchozach, w  k lubach  i  na  w ieczorach 
św ie tlicow ych  obchodzono uroczyście ro 
cznicę chopinow ską. I  w iem , że k ie d y  
przy jedz iem y do domu, tysiące ro b o tn i
k ó w  i  ko łchoźn ików , k tó rz y  nas w y s ła li 
do P o lsk i, zechcą usłyszeć o now e j Dem o
kra tyczne j Polsce. I  m y  setk i razy  opo
w iadać będziem y o tym , ja k  na ród  p o l
sk i obchodził ju b ile u sz  P uszkina i  32 
rocznicę R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j. Opo
w iem y o tym , ja k  odbudow uje  się W ar
szawa, ja k  o s try  p łu g  orze prasta re  s ło 
w iańsk ie  z iem ie  nad Łabą, ja k  budu je  się 
now a trasa do Socja lizm u. O pow iem y 
m atkom , z ja k ą  m iłośc ią  na ród  p o ls k i 
zdobi ż y w y m i k w ia ta m i m o g iły  ich  sy 
nów  i  naszych b rac i, k tó rz y  spoczywają 
w  po lsk ie j z iem i. Radować się będą ser
ca naszego narodu, że n ie  darem nie zo
stała prze lana k re w  na jlepszych synów- 
narodów  Z w ią z k u  Radzieckiego i  na rodu  
polskiego w  im ię  spraw ied liw ośc i, poko* 
ju  i  w ieczne j p rzy jaźn i.

B A R D ZO  w ażnym  punk tem  obrad 
drug iego dnia Z jazdu  b y ła  d y 
skusja nad w yg łoszonym i re fe 

ra ta m i: ideo log icznym  i  o rgan izacy j- 
nym .

Przeszło dw udziestu  delegatów  z róż 
nych  środow isk om aw ia ło  znaczenie 
p rz y ja ź n i polsko - radz ieck ie j d la  roz
w o ju  w szys tk ich  dziedzin  życia na ro 
du polskiego. W  d ysku s ji nad tezam i 
re fe ra tu  organizacyjnego delegaci w y 
su w a li n ie je d n o k ro tn ie  konkre tne  
w n io s k i i  propozycje .

N a jobszern ie j poruszono w  dyskus ji 
znaczenie pomocy i  p rzyk ła d u  Z w ią z 
k u  Radzieckiego dla p o litycznych  i  go
spodarczych osiągnięć P o lsk i. C ha rak
te rys tyczn y  je s t tu  głos robo tn icy  
z Ż y ra rd o w a , ob. W yżn ieńsk ie j, odzna
czonej O rderem  S ztandaru P racy:

,,Dzięk i p rzyk ładow i bohaterskich  
kobiet Zw iązku Radzieckiego, wzoru 
jąc się na ich doświadczeniach i my 
również w naszym Żyrardow ie  zwię
kszamy naszą produkcję... Pracując nad 
podniesieniem produkc j i  będziemy 
równocześnie pogłębiać znajomość 
osiągnięć Zw iązku Radzieckiego, za
cieśniając przyjazną i koleżeńską

„To jest przyjaźń, która weszła nam w krew, która weszła 
w nasze kości, weszła w nasze dusze i serca...“ *

— głosy u; dyskusji na Zjeździe TPP-R -----------------

współpracę z bohaterskimi kobietami 
radzieckim i“ .

Tem u rów n ież  zagadnieniu pośw ię
cone b y ło  p rzem ów ien ie  in żyn ie ra  K o 
nopy. delegata z W arszaw y.

O m aw ia jąc spraw ę pomocy nauko
w o - technicznej, pow iedz ia ł on m. in .:

„ W  ramach współpracy naukowo-  
technicznej Związek Radziecki prze
kazuje Polsce szereg dokumentacji 
technicznych procesów produkcyjnych,  
dotychczas nam nieznanych, radziec
kie ins ty tu ty  i b iura projektodawcze  
wykonują dla nas szereg pro jektów  fa 
bryk, aparatury i  urządzeń, uzyskuje
my konsultacje techniczne wybitnych  
specjalistów radzieckich w zagadnie
niach, k tó rych  sami nie jesteśmy w sta
nie rozwiązać. M am y możność przesz
ko l ić  w radzieckich instytutach i przed
siębiorstwach polskich inżynierów  
i  techników, profesorów i nauczycieli, 
lekarzy i agronomów.

' ..iPK-ity;

M W

W  pierwszym dniu Zjazdu TPP-R 
Wdzięczności i  Braterstwa na Pradze.

delegaci złożyli wieńce pod Pomnikiem
(Fot. „F . P ." D ąbrow ieck i).

Wszystkie przekazywane tą drogą 
pomocy doświadczenia ZSRR przyczy
n iają się do realizacji naszych planów  
narodowy cli i  do rozwoju naszego ży
cia gospodarczego“ .

O g łębok im  zrozum ien iu  id e i p rz y 
ja ź n i polsko - radz ieck ie j w śród p o l
sk ie j in te lig e n c ji św iadczy głos ob. Je
rzego A ndrze jew skiego, znanego l ite 
ra ta :

„N ie  ma takiego zagadnienia doby 
współczesnej, które by w ramach p rzy 
jaźni narodu polskiego z narodami ra 
dz ieckim i nie pulsowało swą najżywszą  
treścią. Tu ta j jak  w soczewce koncen
tru ją  się wszystkie problemy dnia dz i
siejszego i jutra...“

Z a b ra ł rów n ież  głos w  dyskus ji 
p rzedstaw ic ie l n a u k i po lsk ie j, p ro fe 
sor Jakubiec, k tó ry  om aw ia jąc p rzo
du jącą ro lę  naukow ców  ZSRR w  w a l
ce z kosm opo lityzm em , p o d k re ś lił o l
b rzym ie  znaczenie naukow ych  do
świadczeń radzieckich  dla polskiego 
św ia ta  nauk i, m ów iąc:

,,Przyswajając sobie radzieckie me
tody badawcze w dziedzinie nauk hu
manistycznych, uczymy się iv ten spo
sób patr iotycznego spojrzenia na na 
szą przeszłość, uczymy się należycie 
cenić je j  pozytywny dorobek -cywiliza
cyjny, uczymy się rozpoznawania je j  
narodowego i społeczno - klasowego 
oblicza. Lekcje patr io tyzmu, wynoszo
ne z nauki radzieckiej, są jeszcze jed
nym dowodem, że przyjaźń i współ
praca ze Związkiem Radzieckim jest 
nie ty lko  ważkim elementem h- naszym 
Życiu politycznym, ale też utrwala ją  i 
umacniają naszą miłość do własnego 
narodu, wiarę w jego niespożyte siły i 
dumę z naszego cywil izowanego do
robku “ .

K ilk a k ro tn ie  zab ie ra li glos w  dys
k u s ji de legaci-ch łop i, m iędzy in n y m i 
B udow n iczy  P o lsk i L u d o w e j — ob. 
M azur. Delegat S k ru c iń sk i ze w si K c ł-  
chow ir.a  w  w o j. lube lsk im  dal w  sw ym  
przem ów ien iu  w y ra z  g łębokiego z ro 
zum ien ia  przez przodujące e lem enty 
p o lsk ie j w si ide i p rzy ja źn i po lsko -ra 
dz ieck ie j, O m aw ia jąc  zagadnienia o r
gan izacyjne poruszy! on spraw ę jesz
cze niedostatecznego nasycenia w s i 
prasą i  ks iążkam i, m ó w ią cym i o w spół

p racy ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  oraz 
f i lm a m i radz ieck im i. M ó w ił on m. in .:

„C hc ia łbym , ażeby również z naszej 
wsi ktoś pojechał do Zw iązku Radziec
kiego, aby po tym przekonać tych za
cofanych, jak pracuje Związek Ra
dziecki, jak  pracują kołchoźnicy, abyś
my i my też tak mogli pracować i na
szą przyjaźń jeszcze bardziej scemen- 
tować tak jak scementowaliśmy ją  
krw ią naszą, przelaną razem z pa rty 
zantami radzieckim i na wieczną, n iero
zerwalną przy jaźń” .

D w m kro tn ie  za b ie ra li głos w  dysku
s ji p rzedstaw ic ie le  m łodzieży. W ystą 
p ien ia  ich  ilu s tro w a ły  pow ażny w k ła d  
m łodzieży po lsk ie j w  dzieło pogłębie
n ia  p rzy ja źn i narodu polskiego z na
rodam i radz ieck im i, b y ły  dowodem , 
ja k  w n ik l iw ie  s tud iu je  nasza m ło 
dzież osiągnięcia K om som ołu i  j  A  
stara się im  dorównać. O m aw ia jąc za
dania Tow arzys tw a  ńa te ren ie  m ło 
dzieżowym , ob. S tru m p f, delegat ze 
szkoły im . B dtorego w  W arszaw ie, 
w ysuną ł szereg zadań o rgan izacy j
nych, ni. in . spraw ę opracow ania d la 
m łodzieży m a te ria łó w  ideo log icznych 
i  m etodycznych d la wszechstronnego 
poznania Z w ią zku  Radzieckiego.

W ie lu  jeszcze de legatów  zabiera ło  
głos w  dyskus ji. B y li  m iędzy n im i B u 
dow niczow ie P o lsk i Ludow e j, przo
dow n icy p racy, rob o tn icy  ro ln i, nau
czyciele, w ysun ięc i na stanow iska k ie 
row nicze  robo tn icy . B y li  p rzedstaw i
ciele różnych dzie ln ic , różnych zawo
dów  i  różnych środow isk. Wszyscy on i 
w ys tępow a li w  im ie n iu  w ie lo m ilio n o 
w e j rzeszy członków  T ow arzystw a  
P rzy ja źn i Po lsko - R adzieckie j. Ludz ie  
c i p rzy jaźń  polsko - radziecką rozu 
m ie ją  tak , ja k  ob. G ra jew sk i, k tó ry  
w  prostych  słowach pow iedz ia ł:

„P rzy jaźń polsko - radziecka to nie 
jest przyjaźń teka, jaką głosil i dawniej 
różnego rodzaju kap ita l is tyczni dyM 
plomaci do innych narodów. To nie jest 
przy jaźń po l i ty k i  dyplomatycznej, to  
jest przyjaźń, k tó ra  weszła nam w 
krew, k tó ra  weszła w nasze kości, wer 
szła w nasze dusze i serca, to jest p rzy* 
jaźń od samych korzeni jednego naro
du do drugiego narodu " ,
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m Krajowy Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko .  Radziec
kiej, odbywający się w Wa' 
ssawie io dniach 13 i I  j  listopada 

19 r. stwierdza co następuje:
■WS7- w y n ik u  W ie lk ie j S ocja lis tyczne j 
" "  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j po

w s ta ła  na gruzach b. ca rsk ie j R os ji Re 
p u b lik a  Radziecka, k tó re j stosunek do 
na ro d u  polskiego i  do n iepodleg łości 
P aństw a P o lskiego zna laz ł w y ra z  w  
L e n ino w sk ich  tezach o sam ookreśleniu 
n a rodów  i  w  uchw ale  R ady K om isa rzy  
Ludowych R. S. F. R. R. o anulowa
n ie  w szys tk ich  um ów  i  u k ła d ó w  R osji 
z N iem cam i i  A u s tro -W ę g ra m i o roz 
b io rze  P o lsk i. W ie rna  tra d y c jo m  in te r-  
' nacjonalizmu, zapoczątkowanym przez 
I-szą  M iędzynarodów kę i  g łoszonym  
przez k la sykó w  m arks izm u, w y k u w a 
n y m  w spó lną  w a lką  o „w aszą i  naszą 
w o lność“  w  szczególności w  la tach 
1903— 1917, Rosja Radziecka p ierw sza 

pos taw iła  na fo ru m  m iędzynarodo
w y m  zagadnienie n iepodleg łości P o l
sk i. Odzyskanie naszej n iepodlegości 
w  ro k u  1918 zawdzięczam y w y łączn ie  
Z w yc ięstw u  R e w o lu c ji P aźdz ie rn iko 
w e j.

B u rżuaz ja  polska, k tó ra  rządz iła  
k ra je m  naszym  w  okresie m iędzy 
p ie rw szą  a drugą  w o jn ą  św ia tow ą, zie
ją c  n ienaw iśc ią  do u s tro ju  radz ieck ie 
go, ju ż  w  p ie rw szych  m iesiącach na
szego n iepodleg łego b y tu  w przęg ła  
Polskę w  ry d w a n  państw  in te rw e n 
c y jn y c h  dążących do obalenia K ra ju  
Rad, a następnie us iłow a ła  odgrodzić 
szerokie m asy lu d u  pracującego P o l
sk i o d -Z w ią z k u  S ocja lis tycznych  Re
p u b lik  Rad m urem  k ła m s tw , k a lu m n ii 
i  fa łszyw ych  in fo rm a c ji. N ienaw iść 
na rodu  po lskiego do carsk ich  zabor
ców  usiłow ano przerzucić na Zw iązek  
R adziecki.

*¥  W IĄ Z E K  R adziecki ż y w ił do na
rodu  po lskiego stale i  n iezm ien

n ie  uczucia p rzy ja źn i. W  c h w ili,  gdy 
zaw is ła  nad Polską groźba na jazdu 
h itle ro w sk ie g o , rząd Z w . R adzieckie
go w y ra z ił gotowość p rzy jśc ia  nam  z 
m ili ta rn ą  pomocą. Rząd sanacyjny od
t r ą c ił  podaną nam  życz liw ą  d łoń.

W  czasie d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j 
w  na jtrag iczn ie jszym  d la  P o laków  
m ro k u  o ku p a c ji h it le ro w s k ie j ca ły  
Św iat ob ieg ły  słowa Józefa S ta lina , iż  
Rząd R adziecki życzy sobie w idz ieć  
Polskę potężną i  n iepodleg łą . Po raz 
d ru g i za życia jednego poko len ia  na
ró d  p o lsk i w  1944 ro k u  odzyskał b y t 
n iepod leg ły  i  suwerenność państw o
w ą  d z ięk i boha te rsk im  w y s iłk o m  A r 
m i i  R adzieckie j i  narodów  ZSRR. T y l
ko  Z w ią z k o w i R adzieckiem u zaw dzię
czam y w yzw o len ie  z pę t n a js tra s z liw 
szej o ku p a c ji h itle ro w s k ie j i  u n ik n ię 
cie zagłady b io log iczne j.

D z ię k i Z w ią z k o w i R adzieckiem u od
zyska liśm y z iem ie p iastow sk ie  i  
u trw a lil iś m y  swe g ran ice  nad B a łty 
k ie m , nad O drą  i  Nysą Łużycką . 
D z ię k i zw yc ięs tw u  Z w . Radzieckiego 
m asy pracu jące P o lsk i m ia ły  możność 
w y z w o lić  się z uc isku  ka p ita lis tyczne 
go i  w ziąć w ładzę w  swoje ręce. D zię
k i  Z w ią z k o w i R adzieckiem u i  okaza
n e j nam  przezeń pom ocy gospodar
cze j i  finansow e j uzyska liśm y możność 
podźw ign ięc ia  z g ruzów  naszego k ra 
ju  i  p rzys tąp ien ia  do budow y P o lsk i 
L u d o w e j na zasadach u s tro ju  sp raw ie 
d liw o śc i społecznej. D z ię k i so juszow i 
i  p rz y ja ź n i z k ra je m  Rad na ród  nasz 
m ia ł możność ja k  najszerszej ko rz y 
stać z p rzyk ła d u  i  doświadczeń ZSRR. 
B io rą c  za w zó r najdoskonalsze fo rm y  
W spółzaw odnictw a p racy  i  ruchu  sta- 
chanowskiego, p o lsk i św ia t p racy 
p rze d te rm in o w o  i  ze znaczną nadw yż
ką  w y p e łn ił t r z y le tn i p lan  gospodar
czy, uzysku jąc rea lne p rzes łank i w y 
konan ia  p lanu  G-letniego.

W  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  groźbę 
zbliża jącego się n ieuchronn ie  k ry z y 
su gospodarczego bezskutecznie u s iłu 
je  się odsunąć, nakręca jąc k o n iu n k tu 
rę  w o jenną, rozpę tu jąc nas tro je  w o
jenne  i  w śc iek łą  nagonkę p rzec iw  o r
ganizacjom  postępow ym  i  dem okra 
tycznym . S tany  Z jednoczone A m e ry k i 
P ó łnocne j za pomocą sławetnego p la 
n u  M arsha lla , „p a k tu  zachodniego“  i  
„p a k tu  pó łnocno -a tlan tyck iego “  ca ł
k o w ic ie  podporządkow a ły  sobie k ra je

kap ita lis tycznego  zachodu, pozbaw ia
jąc  je  suwerenności państw ow e j i  
ogran icza jąc ich  b y t n iepod leg ły . 
Zdradziecka p o lity k a  sprzedaw czy
k ó w  k l ik i  T i to  pchnęła  na rody  Jugo
s ła w ii w b re w  ich  w o li w  objęcia im 
p e ria lizm u  św iatowego, n iwecząc po
wojennie osiągnięcia p a tr io tó w  ju g o 
s łow iańsk ich . Zakusom  podżegaczy 
w o jennych  z całą mocą i  stanowczo
ścią p rzec iw dz ia ła  Z w iązek  S o c ja li
s tycznych R e p u b lik  R adzieckich, k tó 
rego potęga rośnie z dn ia  na dzień.

C IĄ G U  osta tn ich  la t bu d o w n i- 
’  *  c tw a  pow ojennego osiągnięcia 

Z w ią zku  Radzieckiego p rzew yższy ły  
p rzedw o jenny poziom . G igantyczne 
przedsięwzięcia w  dziedzin ie  ro ln ic 
tw a  i  te ch n ik i, w yko rzys ta n ie  ene rg ii 
a tom ow e j d la  celów  gospodarczych 
i  poko jow ych , w zm acn ia ją  potęgę

ZSR R  i  k rz y ż u ją  p la n y  am erykańsk ich  
szantażystów  atom ow ych. W  w alce
0 trw a ły  demokratyczny pokój Polska 
s tanow i ogn iw o  w ie lk ie g o  obozu w o l
nych  na rodów  dem okra tycznych, na 
k tó ry c h  czele k roczy  Z w iązek  Radziec 
k i.  O sta tn io  obóz ten  pow iększy ł swe 
szeregi przez przystąp ien ie  doń ludo 
w o-dem okra tyczne j K o re i, C h in  L u 
dow ych i  D em okra tyczne j R e p u b lik i 
N ie m ie ck ie j, obe jm ując 800.000.000 lu 
dzi, c zy li przeszło 1/3 część ludzkości; 
m ilio n y  i  m ilio n y  lu d z i państw  im pe
r ia lis tyczn ych  i  ko lo n ia ln ych  stale po
w iększa ją  szeregi obrońców  poko ju .

W ie rn y  zasadom J a łty  i  Poczdamu 
Z w iązek R adziecki p ie rw szy  w ysuną ł
1 stale podkreśla  n ienaruszalność za
chodnich g ran ic  P o lsk i, a D em okra
tyczna R epub lika  N iem iecka gran ice 
te w  całe j rozciągłości zaakceptowała,

k ładąc kres im p e ria lis tyczn ym  dąże
n iom  „D ra n g  nach Osten“ .

IC y  O B E C N Y M  h is to rycznym  okre 
sie pogłęb ien ie  p rzy ja źn i po lsko- 

radz ieck ie j nab iera  szczególnej don io
słości. P ow sta łe  przed 5 -c iu  la ty  To
w a rzys tw o  P rzy ja źn i Polsko-Radziec
k ie j, m ające na celu przede w szys tk im  
upowszechnienie i  u trw a le n ie  b ra t
n ie j p rz y ja ź n i m iędzy narodem  p o l
sk im  a na rodam i ZSRR, w  k ró tk im  
czasie sta ło się n a jb a rd z ie j m asową w  
Polsce organ izacją  społeczną, zrzesza
jąc  obecnie przeszło 2.200.000 ludz i. 
Rozpowszechniając p rra w d z iw ą  w ie 
dzę o Z w ią zku  R adzieckim  i  jego 
osiągnięciach, zapoznając społeczeń
s tw o  po lsk ie  z życiem  na rodów  ZSRR 
i ich ku ltu rą , Towarzystwo Przyjaźni 
Po lsko-R adzieckie j zdo ła ło  skup ić w  
sw ych szeregach n ie  ty lk o  te szerokie 
m asy ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in te lig e n 
c j i  p racu jące j, k tó re  od p ie rw szych  d n i 
W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j 
obdarza ły  K ra j Rad gorącą sym patią  
i  nadzieją, lecz rów n ież  o lb rzym ie  rze
sze naszego społeezeńswa, k tó re  przez 
fa łszyw ą  an ty radz iecką  propagandę 
w  okresie m iędzyw o jennym  w p ro w a 
dzone b y ły  w  b łąd, k tó ry m  zohydza
no Z w iązek  R adziecki i  życie jego na
rodów . W  os ta tn im  ty lk o  ro ku  prze
szło m ilio n  P o laków  pow iększy ło  sze
re g i TPP-R , po tw ie rdza jąc  ty m  sam ym  
pog łęb ian ie  się uczucia p rz y ja ź n i do 
ZSRR lu d z i sto jących dotąd zdała od 
p racy  T ow arzystw a . Obecn'e n ie  ma w  
Polsce p o w ia tu  an i m iasta, w  k tó ry m  
n ie  is tn ia łb y  oddz ia ł Tow arzys tw a  
P rzy ja źn i Polsko R adzieckie j, n ie  ma 
w iększego zakładu p racy, przedsię
b io rs tw a , in s ty tu c ji,  gdzie b y  n ie  
is tn ia ło  ko ło  Tow arzys tw a  P rzy ja źn i 
P o lsko-R adzieckie j.

T ow a rzys tw o  P rz y ja ź n i P o lsko-R a
dz ieck ie j n ie  uw aża za m oż liw e  po
przestać na ty ch  osiągnięciach. Celem 
jego jest, aby każdy św iadom y Polak, 
p a tr io ta  P o lsk i L u d o w e j, zna lazł się w  
na jb liższym  czasie w  szeregach T ow a
rzys tw a , aby czynnie z n im  w spó ł
dz ia ła ł, aby p ra w d z iw a  w iedza o 
Z w ią zku  R adzieckim  do ta rła  do każ
dego m ieszkańca m iasta  i  w s i p o l
sk ie j. N a jb liższa  zadania T o w a rzy 
stw a, to  n ie  ty lk o  stałe pow iększenia 
szeregów jego cz łonków , lecz z a k ty w i
zow anie ich, n ie  ty lk o  pog łęb ian ie  w  
narodzie p o lsk im  p rz y ja ź n i d la ZSRR, 
lecz upowszechnienie w  masach społe
czeństwa po lskiego w iadom ości o do
św iadczeniach i  zdobyczach p ie rw sze
go w  dzie jach państw a socja listyczne
go, ro l i  Z w . Radzieckiego w  w alce o 
w yzw o le n ie  naszego na rodu  i  innych  
narodów , o p rzodu jące j ro l i  ZSRR W 
w alce  o t rw a ły  pokó j.
' "p  R Z Y JA Z N E  ustosunkow anie  się 
r  Z w ią zku  S oc ja lis tycznych  Repu

b l ik  R adzieckich, z G eneralissim usem  
S ta linem  na czele, do naszego państw a 
i  narodu, znalazło osta tn io  p rze jaw  w  
w y ra że n iu  zgody na prośbę Rządu P o l
skiego, b y  d w u k ro tn y  boha te r Z w iąz 
ku Radzieckiego, zwycięzca spod Mos
kw y, Stalingradu i Kurska, warszaw
ski robotn ik, Marszałek Konstan
ty  Rokossowski s taną ł w  o jczystym  
k ra ju  na czele Odrodzonego W ojska 
Polskiego. Coraz ba rdz ie j pog łęb ia ją 
ca się, obe jm ująca sw ym  zakresem  co
raz szersze m asy polskiego lu d u  p ra 
cującego, p rzy ja źń  po lsko-radziecka 
jest dla całego naszego narodu jedyną, 
p ra w id ło w o  obraną drogą do obrony 
przed w sze lk im i zakusam i na naszą 
niepodległość i  suwerenność, nasze 
gran ice i  bezpieczeństwo, zabezpiecze
n ie  św iatow ego poko ju .

T y lk o  na te j drodze prow adzić  mo
żem y budowę nowego społecznego u- 
s tro ju  P o lsk i Lud o w e j, dążyć do szyb
k ie j p o p ra w y  b y tu  szerokich mas lu 
dowych i uprzemysłowienia k ra ju , ko
rzystając szeroko ze społecznych, nau
kow ych  i  k u ltu ra ln y c h  osiągnięć 
Z w ią zku  S ocja lis tycznych  R epub lik  
Radzieckich.

Niech żyje i krzepnie przyjaźń 
polsko -  radziecka, rękojmia zwy
cięstw narodu polskiego na drodze 
do socjalizmu!

Niech żyje Wódz Narodów ZSRR 
i  całego świata pracującego, wielki 
przyjaciel Polski, Generalissimus 
Józef Stalin!

F ragm en t dekorac ji sa li P o litech n ik i w czasie Z jazdu TPPR

Do M arszałka Polski i M in istra  O b ro n y  N arodow ej

Konstantego Rokossowskiego
I I I  K r a jo w y  Z ja z d  d e le g a tó w  T P P -R  w  im ie n iu  prze-* 

sz ło  d w u m il io n o w e j rze szy  s w o ic h  c z ło n k ó w , go rąco  i  se rdecz
n ie  w ita  p o w o ła n ie  W as, syn a  lu d u  w a rsza w sk ie g o , po g ro m cę  
h o rd  h it le ro w s k ic h ,  d w u k ro tn e g o  b o h a te ra  Z w ią z k u  R a d z ie c 
k ie g o , na  s ta n o w is k o  M in is t r a  O b ro n y* N a ro d o w e j do  s łu ż b y  d la  
K r a ju ,  d la  P o ls k i L u d o w e j.

O jc z y z n ę  naszą w y z w o l i ły  a rm ie  naszego w ie lk ie g o  so jusz 
n ik a , Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , p rz y  b o k u  k tó r y c h  w a lc z y ło  o d ro 
dzone  W o js k o  P o ls k ie  p o d  W a szym  b e zp o ś re d n im  w y p ró b o w a 
n y m  d o w ó d z tw e m .

Je s te śm y  d u m n i i  s zczę ś liw i, O b y w a te lu  M a rs z a lk u , że ta k  
dośw iadczonego  W odza  ze s z k o ły  s ta lin o w s k ie j m a  nasze o d ro 
dzone  W o js k o  P o ls k ie , s to ją ce  n a  s tra ż y  nasze j n ie p o d le g ło ś c i 
i  n ie n a ru s z a ln o ś c i g ra n ic  n a d  O d rą  i  N ysą .

I I I  Z ja z d  za sy ła  W a m  serdeczne  życze n ia  ja k  n a jle p s z y c h  
w y n ik ó w  w  p ra c y  d la  K r a ju ,  d la  N a ro d u  P o lsk ie g o , d la  p o k o ju  
ś w ia to w e g o .
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REZOLUCJA ORGANIZACYJNA
r j  E B R A N I na I I I -c im  K ra jo w ym  Zjeź 

dzie w  dniach 13 i  14 listopada 1949 r . 
w  W arszaw ie delegaci Tow arzystw a P rz y 
ja ź n i Polsko - Radzieckiej z całego k ra ju  
po w ysłuchaniu re fe ra tu  ideologicznego, 
sprawozdawczego i  dyskus ji s tw ie rdza ją : 
_  żyw io łow o wzrasta i  ro zw ija  się To- 
a  w arzystw o P rzy ja źn i Polsko - Ra
dzieckie j. Tow arzystw o s ta ło  się jedną z 
na jbardz ie j masowych organ izac ji społecz
nych w  Polsce.

Rozszerzały się i  pog łęb ia ły  się fo r*
m y wychowawczo - propagandowe 

i  ku ltu ra lne , zm ierzające do pogłębienia 
id e i p rzy ja źn i najszerszych mas ludności 
pracującej P o lsk i z narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego.

N ależy dążyć do dalszego pogłębienia 
pracy i  umasowienia szeregów T ow arzy
stwa, uw ie lokro tn ien ia  ilośc i czynnych 
członków organ izac ji i  uaktyw n ien ia  kó ł 
Tow arzystw a. Dotychczasowe osiągnięcia, 
dośw iadczenia i  b ra k i w  pracy T P P -R  
w skazują na konieczność zm obilizowania 
w ys iłków  o rgan izac ji w  następujących 
k ie run kach :

1. Praca na wsi
Podkreślając poważne osiągnięcia, 

41 Z jazd uznaje działalność T ow arzy
stwa na w s i za jeszcze niewystarczającą 
i  poleca całej o rgan izac ji zacieśnić w spół
pracę ze Zw iązkiem  Samopomocy Chłop
sk ie j i  Zw iązkiem  Robotników i  Pracow
n ików  Rolnych oraz z ta k im i organ izacja
m i ja k  ZM P, ZNP, Służba Polsce, ORMO, 
S traż Ogniowa i  innym i. Należy wzmóc 
intensywność pracy na wrsi, by u ła tw ić  
pracującym  chłopom zdobycie rzete lne j i  
wszechstronnej in fo rm a c ji o Zw iązku Ra
dzieckim , a w szczególności o życiu i  zdo
byczach w si radzieckie j. Należy dążyć do 
założenia k ó ł T P P -R  w  każdej g rom a
dzie.
k  Należy w  w iększym  n iż  dotąd stop

n iu  dopomóc w  pracy św ietlicom  
w ie jsk im , dążąc do zorganizowania we 
W szystkich św ietlicach K ąc ików  P rzy ja ź 
n i Polsko - Radzieckiej i  zaopatrzenia 
św ie tlic  w ie jsk ich  w ks iążk i o tem atyce 
radzieckie j, w  odpowiedni m a te ria ł oświa- 
towo-propagandowy.
q  Wysoce celowym je s t organizowanie 

w  gm inach, w iększych gromadach, 
w  PGR-ach oraz Rolniczych Spółdziel
n iach P rodukcyjnych kierm aszy książek 
radzieckich i  polskich ó ZSRR.

Należy zwiększyć w ydatn ie  ilość 
wystaw , gablotek, przezroczy, fo to - 

łr o n ik  przeznaczonych dla wsi.
0  Z jazd zwraca uwagę na w ie lką  ce

lowość dalszego rozw oju  akc ji k in  
objazdowych.

2. Pi\xca wśród m teligcncji
Należy pogłębiać współpracę ze 
w szys tk im i organ izacjam i ośw iato

wo - wychowawczym i, in s ty tu c ja m i nau
kow ym i, k u ltu ra ln y m i, technicznym i, ce
lem dalszego upowszechnienia wiedzy o 
ZSRR.
A . W  tym  celu Z jazd poleca całej o r

gan izacji nawiązać ściślejszy kon
ta k t  z K lubam i P ro fesury D em okratycz
nej, T ow arzystw am i N aukow ym i, w yższy
m i uczelniam i, NaczCną O rganizacją 
Techniczną, Zw iązkiem  Nauczycie lstwa 
Polskiego, stowarzyszeniam i a rtys tyczn y 
m i, S towarzyszeniam i P raw ników  Demo
kra tów , lekarzy itp .
0  Należy powołać p rzy Zarządzie G łów 

nym  fachowe i  branżowe K om isje  
współpracy in te lek tua lne j z ZSRR, k tó 
rych  zadaniem będzie popularyzowanie 
Wiedzy o Zw. Radzieckim.

3. Praca wśrad robotników
Należy zacieśniać współpracę ze Zw ią- 

zhaęii Zawodowym i, zwłaszcza współpracę 
z Radami Zakładow ym i i  uaktyw n ić  dzia
łalność k ó ł na zakładach pracy w k ie run - 
ku pogłębienia p rzy jaźn i z ZSRR, spopu
laryzowania osiągnięć i  doświadczeń ra 
dzieckich szczególnie w dziedzinie zawo
dowych zainteresowań danej g rupy człon
ków. W  każdej św ie tlicy  należy zorgan i
zować kąc ik i p rzy jaźn i.

A. P r a c a  w ś ró d  k o b ie t
S i w. er ę za się, iż  dotychczasowa a k tyw - 

Tow arzystw a na odcinku kobiecym

je s t n iewystarczająca. N a leży zacieśnić 
współpracę z L igą  K ob ie t zwłaszcza w  ce
lu  szerszego n iż  dotychczas dotarcia do 
kobiet, gospodyń domowych, a na odcin
ku  w ie jsk im  —  z ko łam i gospodyń w ie j
skich.

5. Praca wśród młodzieży
N ależy w ydatn ie  wzmóc pracę na od

cinku m łodzieżowym , stosując dużą róż 
norodność fo rm . Szczególnie należy uak
ty w n ić  pracę Tow arzystw a na teren ie m ło 
dzieży szkół wyższych i  w  ty m  celu za
cieśnić współpracę z ZA M P .

N ależy wzmóc działalność w yd aw n ł 
”  czą i  ko lpo rtaż w ydaw n ictw  radziec
k ich  p rzy  ściślejszej współpracy z odpo
w iedn im i in s ty tu c ja m i w  celu wszech
stronnego zaspokojenia potrzeb rob o tn i
ków, chłopów, in te lig e n c ji pracującej, m ło 
dzieży i  kobiet, w  dziedzinie korzystan ia  
z dorobku i  doświadczeń przodującej tech
n ik i, nauk i i  k u ltu ry  radzieckie j.

7 Należy zwrócić uwagę na usprawnie
nie i  rozszerzenie dotychczasowych 

fo rm , a w  szczególności na odcinku orga
nizowania kursów  języka rosyjskiego, 
urządzania wystaw', popu laryzacji radziec

kich sz tuk tea tra lnych , f ilm u , m uzyk i I 
pieśni, o rgan izac ji pracy św ietlicow ej, od
czytów  oraz polsko - radzieckie j w ym iany 
k u ltu ra ln e j.
T * 7  C A Ł E J  pracy należy zwrócić uwagę 

na działalność ko ła  ja ko  podstawo
w ej jednostk i pracy Tow arzystw a. Wzmóc 
zaopatryw anie kó ł w niezbędne m a te ria ły  
ośw iatowo - propagandowe, powiązać ści
ś le j działalność koła z działa lnością ośrod
ka, na którego teren ie is tn ie je .

Z jazd poleca Zarządow i Głównemu opra
cowanie zasad o rgan izac ji terenowych kó ł 
Towarzystw a.

Nowe władze naczelne TPP-R
W  osta tn im  dniu obrad Tow arzystw a 

P rzy ja źn i Polsko-Radzieckiej dokonano 
wyborów następujących w ładz T ow arzy
stwa :

R A D A  N A C Z E L N A ,

K ow a lsk i Władysław*?- W arszawa, M a r
szałek Sejmu.

M ichejda Tadeusz, W arszawa, M in is te r 
Zdrow ia.

Bzowski K az im ierz , W arszawa, Prezes 
Sądu Najwyższego.

K ruczkow sk i Leon, Warszawka, Przew. 
Zw iązku L ite ra tó w  Polskich.

Żaruk-M icha lsk i A leksander, W arsza
wa, Przew. S tół. Rady Naród.

Ś w iątkow ski H enryk, W arszawa, M in i
s te r Spraw iedliwości.

B arc ikow ski W acław, W arszawa,- W ice
m arszałek Sejmu.

W ito ld -Jóźw iak Franciszek, W arszawa, 
Przew. Zw. B. o Wolność i  Demokrację.

Zawadzki A leksander, W arszawa, P rze
wodniczący CRZZ.

W olsk i W ładysław , W arszawa, M in is te r 
A dm . Publicznej.

Ochab Edw ard, W arszawa, W icem in is ter 
Obrony Narodowej.

M atuszewski S tefan, W arszawa, K ie r. 
K o m is ji dla Spraw. O rg. Społ. KC .

N iecko Józef, W arszawa, P rzewodni
czący PSL.

Jędrychowski Stefan, W arszawa, Z-ca 
Przew. PKPG.

Sokorski W łodzim ierz, W arszawa, W i- 
cemin. K u ltu ry  i  Sztuki.

Chajn Leon, W arszawa, Z-ca Przew. 
N a jw yższe j Izby  K o n tro li Państwa.

M a tw in  W ładysław , W arszawa, Przew. 
ZMP.

Ig n a r Stefan, W arszawa, Przew. Zw. 
Samopomocy Chłopskie j.

W asilkowska Zo fia , W arszawa, W ice- 
przew. L ig i Kobiet.

Juszkiew icz A leksander, W arszawa, 
Sekr. S tr. Ludowego.

M ichałow icz M ieczysław , W arszawa, 
Profesor.

P iw ow arska Janina, W arszawa, Sekr. 
Centr. Rady Zw. Zawodowych.

Pokora Wojciech, W arszawa, Prezes 
Zw. Nauczycie lstwa Polskiego.

Schille r Leon, W arszawa, Reżyser.
Jaw orska Helena, W arszawa, Posłanka, 

W iceprzew. ZMP.
Wycech Czesław, W arszawa, Czł. 

W ładz Nacz. PSL.
W oytow icz Bolesław, W arszawa, P ia 

nista .
P ieńkowski S tefan, W arszawa, Profesor.
K u lczyńsk i S tan isław , W rocław , Rektor 

U n iw e rsy te tu  W rocławskiego.
Tureniec M ieczysław , W arszawa, Sekr. 

Gen. Zarządu Głównego TPPR.
Idz io r S tan isław , W arszawa, Sekr. Gen. 

S tr. Pracy.
K onar T eo fil, W arszawa, Zarząd Gł. 

TPPR.
Stup Eugeniusz, W arszawa, Zarząd Gł. 

TPPR.
Janusz Stanisław , W arszawa, Działacz 

ludowy.
Ozga M icha lsk i Józef, W arszawa, D zia

łacz ludowy.
B ie rnaw ski Franciszek, K raków , P ro 

fesor.
P io trow sk i S tan isław , W arszawa, W ice

przew. Zw iązku Samopomocy C hłopskie j.
G rubecki Jan, W arszawa, Czł. W ładz 

Nacz. S tr. Ludowego.
K o ta rb iń sk i Tadeusz, Łódź, Profesor.
Ś w ie tlik  P io tr, Rzeszów, . b. działacz 

W IC I.
Goetel W a le ry , K raków , R ekto r A k a 

dem ii Górniczej.

F rankow sk i Eugeniusz, Poznań, P ro fe 
sor U n iw e rsy te tu  Poznańskiego.

W ągrow ski M ieczysław , W arszawa, 
Szef. G ł. Zarządu Pol. W ych. W ojska P o l
skiego.

Sztachelska, Irena , W arszawa, Przew. 
L ig i K ob ie t Zarząd G łówny.

G rzybow ski K onstanty, K raków , P ro fe 
sor.

Krassowska Eugenia, W arszawa, W ice- 
m in . O św iaty.

Taras iuk Benedykt, W arszawa, D z ia 
łacz Indowy.

Parnas Józef, Lub lin , R ektor U n iw e r
syte tu  Lubelskiego.

N ałkow ska Zofia , Łódź, L ite ra tka .
Dobrowolski Ryszard, W arszawa, —  

Poeta.
T uw im  Ju lian , W arszawa, Poeta.
W archa low ski Edward, W arszawa, Rek

to r  P o litechn ik i W arszaw skie j.
S tasiak Ludom ir, W arszawa, Działacz 

ZM P.
Chałasiński Józef, Łódź, R ektor U n i

w ersyte tu  Łódzkiego.
Hochberg Leo, W arszawa, Wiceprezes 

Oddz. Stół. TPPR.
Dachów M iko ła j, Szczecin, Poseł Szcze

cina.
D ura  Luejusz, W arszawa, W ojewoda 

W arszawski.
W enclik W acław, B ia łys tok , Przewodn. 

W oj. Oddz. TPPR przy W RN.
Gross S tan isław , W arszawa, Poseł, 

adwokat.
Dobrowolski Adam , Gdańsk, M oj. Oddz. 

TPPR.
Knapczyk Józef, Katow ice, Prezes. W oj. 

Oddz. TPPR.
Horodecki Ju lian , B ia łys tok, W ojewoda.
Andrze jew ski Jerzy, Szczecin, L ite ra t.
Dobromęski M ieczysław , Łódź, Prezes 

Sądu Apelacyjnego.
N ow acki Tadeusz, Łódź, Oddz. Tereno

w y TPPR.
Adam owicz M arian , Pozr.ań, Wojewoda.
M igoń W łodzim ierz, Szczecin, W oje

woda.
Dobrowolski H ieron im , W arszawa, Od

dz ia ł TPPR.
Lao H enryk, W arszawa, Prezes Pow ia

towego Oddziału TPPR.
W id y -W irs k i F e liks, W arszawa, W ice- 

m in. żeg lugi.
A rka  Bożek, W arszawa, Wicewojewoda 

Śląski.
Jędzyszko M iko ła j, Szczecin, K u ra to r 

O kręgu Szkolnego Szczecin.
Rerich M aria , W'arszawa, Naucz. W ydz. 

K u ltu ry  i Sztuki.
B łońsk i Franciszek, Rzeszów, Redaktor 

z Rzeszowa.
Szczęsna Franciszka, Katow ice, Chłop

ka z pow. niskiego.
Jakubicz M arian , W rocław , P ro f. U n i

w ersyte tu W rocławskiego.
M iazga S tanisław , W rocław , R o ln ik  z 

Legnicy.
Jackiew icz Jerzy, W arszawa, P rok. Są

du Najwyższego.
W ia tr Zenon, K ielce, A dw oka t z K ie lc.
Jankow ski Józef, K ie lce ," Chłop z pow. 

radomskiego.
Kubecki Ignacy, Bydgoszcz, W ojewoda 

Pom orski.
Leczykiew iez S tan isław , Bydgoszcz, 

Prezes TPPR.
Gru ber o w a K a ta rzyna , W rocław , Se

k re ta rz  TPPR.
Rom balski Zygm unt, Katow ice, W ice

wojewoda z Katow ic.
Petrus Franciszek, Rzeszów, Nacz. 

Wrydz. U rz. W oj.
F ied le r Franciszek, 'Warszawa, Redak

to r  „N ow ych  D róg “ .
A p rya s  Franciszek, K raków , G órnik, 

Budowniczy P o lsk i Ludowej.

Gościmińska Wanda, Łódź, Budowniczy 
Polski Ludowej.

D un ikow ski Ksaw ery, W arszawa, Rzeź
b iarz, Budowniczy P o lsk i Ludowej.

K ra je w sk i M ichał, W arszawa, Budowni
czy P o lsk i Ludowej.

M azur S tan isław , Poznań, Budowniczy 
P o lsk i Ludowej, Ro ln ik.

F ig u r  Magdalena, Gdańsk, P rzodowni
ca Pracy.

H a jduk  W incenty, Katow ice, Przodow
n ik  Pracy.

K u liń s k i M ichał, K atow ice, P rzodownik
Pracy.

Soldek S tan isław , Gdańsk, Przodownik 
Pracy.

Trepilaków na M aria , Łódź, P rzodowni
ca Pracy.

Sopkowa Franciszka, Rzeszów, Przo
downica Pracy.

M ajczak P io tr, K ie lce, Przodownik 
Pracy.

W oźniak W acław, Szczecin, Przewodn. 
Spóldz. P rodukcyjne j.

Rudn icki Lucjan, W arszawa, L ite ra t.

K O M IS JA  R E W IZ Y J N A

Dybowski S tefan —  M in . K u ltu ry  i  
Sztuki.

Dobrowolski H enryk  —  Prezydent m. 
K rakow a.

T ro janow ski S tan is ław  —- Sekretarz 
Generalny Kom . Slow.

M andecki S tan is ław  —  D yr. G imnaz
ju m  w B ie lsku, w o j. katow ick ie .

Sibera Tomasz —  D yr. Dep. M in is te r
s twa Skarbu.

M aniakówna M aria  —  Działaczka ludo
wa (P S L ).

Reske Ludw ik  —  D yr. Dep. M in , Spra
wiedliwości.

Pasoń Czesław —  Przodow nik Pracy 
f - k i  Cegie lski w Poznaniu.

SĄD K O LE Ż E Ń S K I

Dembowski Jan *— P ro f., Przewodn. 
Kom . Pol. Obrońców Pokoju.

D w orakow ski Zygm un t ™  W iceprzew. 
S tó ł. Rady Narodowej, Prezes Oddz. S tó ł. 
TPPR.

Banach K azim ierz —  Sekretarz Gene
ra ln y  PSL.

Wendeł Adam —  Radca Praw ny z Ra
dy Państwa.

E ih isz Józef —  b. R ektor Akadem ii 
Sztuk P ięknych —  K raków .

M etera P io tr —  Lekarz, działacz T-wa 
z Radomia.

Szostakowski Leon —-  Sekr. Tow. z 
Bydgoszczy.

Czyż Danie l —  Lekarz.

Z A R Z Ą D

Ś w iątkow ski H e n ryk  —  M in is te r Spra
wiedliwości.

W o lsk i W ładysław  —  M in is te r A d m i
n is tra c ji Publicznej.

G rubecki Jan —  Poseł.
Tureniec M ieczysław —  Działacz robo t

niczy.
P io tro w sk i S tan is ław  —  Działacz lu 

dowy.
Chajn Leon —  Wiceprezes N IK .
W asilkowska Z o fia  —  Działaczka L ig i 

Kob ie t.
Ś w ie tlik  P io tr  —  Działacz ludowy.
A ndrze jew sk i Jerzy —  Pisarz.
P iw owarska Janina —  Działaczka Zw.

Zaw.
Pokora W ojciech— Prezes Zw. Nauczy

cie lstwa Polskiego.
Jaworska Helena —  Działacz ZMP.
K ra je w sk i M icha ł —  Budowniczy P o l

sk i Ludowej.
Juszkiewicz A leksander —  Sekretarz 

S tr. Ludowrego.
Stup Eugeniusz —  Działacz robotniczy.

17



W  im ie n iu  Z H P  przem ów iła  jedna z na jm łodszych na
szych 'ha rcerek Bogusia Gołąbka.

(Fot. „F . P.“  —  D ąbrow iecki)

W  IM IE N IU  p rzyb y łe j na salę de legacji harcerzy 
składa zebranym  serdeczne życzenia 10-le tn ia  

harcerka Bogusia Gołąbka.

„M y , dzieci po lskie —  stw ierdza m łoda harcerka —  
w iem y bardzo dobrze, że nasza A rm ia  powstała i  w y 
rzuc iła  N iem ców z P o lsk i ty lk o  dzięki pomocy A rm ii 
Czerwonej i  Towarzysza S ta lina . W iem y, że Zw iązek 
.Radziecki pierwszy pokazał ja k  to  zrobić, żeby w fa b ry 
kach rząd z ili c i ludzie, k tó rzy  w  nich pracują.

W  ciągu „M iesiąca Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko-Ra
dzieckie j, my, harcerze u rządziliśm y konkurs gazetek 
ściennych, k tó re  op isyw a ły Zw iązek Radziecki. W  każ
dej drużynie zorganizow aliśm y konkurs piosenek ra 
dzieckich.

Chcielibyśm y, żeby w szystk ie  dzieci naszej organ iza
c j i  um ia ły  żyć i  pracować dla Polski, tak , ja k  p ion ierzy, 
k tó rych  w idz ie liśm y na film ach , pracują dla Zw iązku R a
dzieckiego. Rozumiemy rów nież, że ty lk o  w tedy, gdy 
oba nasze narody będą razem z sobą współpracować, 
będzie nam coraz le p ie j“ .

42 hektary  tu 10 dni

N IE W Y S O K A  i bardzo młoda. Siedzi skromnie  
Z boku gdzieś wśród delegatów Gdańska i p i l 
nie przysłuchuje się obradom. I  to jest właś

nie p-ierwsza i najlepsza traktorzystka w Polsce, 
odznaczona orderem Sztandaru Pracy I I  klasy...

Uścisk d łon i rozw ia ł wszelkie wątpliwości. Po
czułem, że naprawdę ta dziewczęca rączka przy
zwyczajona jest do ciężkie j k ierownicy traktora. 
Poznałem Magdalenę Figur.

Chcia łem się dowiedzieć, jak to było od samego 
początku. M łoda, bo dwudziestodwuletnia Magda
lena uśmiechnęła się —  widocznie ciekawi dzien
n ikarze zadawali je j  to pytanie już nie raz...

—  Od małego już ciągnęło mnie do maszyny. 
M oim  największym marzeniem było prowadzić k ie
dyś traktor. I doszłam do tego. W 1945 r. s iadłam  
już samodzielnie za kierownicą. W rok później TOR  
wysłał mnie do pracy do majątku państwowego 
w Waplewie. 1 lam pracuję do dziś. Chociaż —  za
stanawia się chwilę  —  chociaż teraz to właściwie  
nie pracuję, a uczę się. Jestem na kursie brygadzi
stów.

—  Jakie macie p lany po zakończeniu kursu?

—  Kurs skończy się w grudniu. Ja jeszcze jednak  
zostanę na pewien czas, bo chcę się jeszcze uczyć. 
Przecież na Mazurach myśmy nie m ie li  polskich  
szkół. A  później, gdy zostanę kierownik iem bryga
dy, to będę odpowiedzialna za stan i pracę 7 t rak 
torów. t

W  maju nic nie było do roboty dla traktorzystów  
vc majątku. N ie  po myśli było to m łodej traktorzyst-  
ce. Dlatego też z ogromną radością powita ła wyjazd  
na l ikw idację odłogów na Żuławach. I  tu pokazała
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„Przyjaźń”
co umie: 42 hektary zarosłej wysoką trzciną i krze
wami urodzajnej z iemi zaorała w ciągu 10 dni, w y 
rabiając 160 proc. normy. A  przy tym, obserwując 
dokładnie pracę t rak to rów , badając uszkodzenia —  
w ym yś li ła  n iezwykle praktyczne i bardzo proste 
zarazem urządzenie —  uszczelnienie, chroniące koła  
przed dostaniem się do osi piasku.

Wkrótce potem wszystkie trak to ry  na Żuławach  
posiaektły uszczelniacze je j  pomysłu. A za oba te 
wyczyny najlepsza traktorzystka i zarazem wynalaz
czym otrzymała na tegorocznych „dożynkach“  zasz
czytną nagrodę —  order —  z rąk Prezydenta Bie
ruta.

—  Pracuję na naszych „U rsusach"  —- ciągnie 
dalej dzielna traktorzystka  —  Radzieckich trak to 
rów jeszcze nie widziałam. A le  poznałam je całko
wic ie z książek. Te „Sta l ińce“  na p rzyk ład  —  to m u
szą być wspaniałe maszyny!

Osobiście języka rosyjskiego nie znam. Na w y 
kresach i rysunkach w radzieckich książkach, czy 
czasopismach fachowych poznam i zrozumiem każ
dą część —  ale przeczytać nijak niestety nie mogę. 
M am  kolegów, którzy mi tłumaczą, teraz dyrektor  
kursu też. mi pomaga. Poproszę go, to przetłumaczy  
m i podpisy w specjalnej tak ie j książce o traktorach  
—  kupiłam ją właśnie  w Warszawie, w czasie 
Zjazdu.

A le  sama też chciałabym umieć po rosyjsku. Jak 
skończę moją naukę —  to wtedy chyba zapiszę się 
na kurs języka rosyjskiego! Z.

M ó w i M u ran ó w  „B“

PR Z Y S Z L I  prosto z roboty. Jeszcze przed k i l 
kunastoma m inutam i nadawali tempo pracy 
na M uranow ie  „ B “ . Teraz przodownicy bu

downiczych nowej Warszawy, w powalanych wap
nem i pyłem ceglanym ubraniach roboczych w ita ją  
Zjazd. A wita jąc  —  mówią o tym  na czym polegają  
ich olbrzymie osiągnięcia na rusztowaniach W ar
szawy. i przy budowie „szybkościowców".

—  Dlatego budujemy tak szybko, że korzystamy  
Z doświadczeń radzieckich. Doświadczenia te po
zw o li ły  nlam skrócić trzykro tn ie  czas budowy. Re
zu lta ty  osiągnięte przez nas, robotn ików budowla
nych, są najlepszym- dowodem wartości i znaczenia 
przy jaźn i polsko  - radzieckiej. Chcemy budować na
szą przyszłość na trw a łym  fundamencie. Tym fu n 
damentem jest właśnie przyjaźń ze wszystkimi na
rodami m i łu jącym i pokój, z ZSRR na czele!

Ob. Kasperski Leopold, majster działu mechanicz
nego na Muranow ie  schodzi Z trybuny. Za n im ku  
wyjściu podąża cała delegacja. Spieszą się. Przecież 
tam —  na budowlach wre robota. Tam muszą być  
oni jak najprędzej.

Autobus zajechał już pod podjazd Politechniki. 
A le  między szatnią i d rzw iam i wyjśc iowymi łapię  
jeszcze k i lka  słów rozmowy.

—  Jakie stosujecie teraz na budowach systemy, 
wzorowane na systemach budownictwa radzieckie
go?

Z  otacza jące j grupy: pada ją  od po w ie dz i  od  razu  
Z k i lku  s tron :

—  System tró jkow y  Krajewskiego!
—  System taśmowy!

A utobus ju ż  czeka. Jeszcze c h w ilk a  na zdjęcie  — v ju ż  
delegacja budowniczych W arszawy w raca na rozlegle  

tereny bu do w li sto licy.

—  Próby zamrażania robimy. To zupełnie nowa 
rzecz. Jeżeli czegoś nie nawalą, jeżeli się uda, to 
roboty będą szły przez całą zimę.

—  M usi się udać —  co się ma nie udać! B y li  ta
cy, co też mów il i ,  że się socjalizm nie uda! —  tw a r
dym głosem podchwytu je  rozmowę m iody Janusz 
Rutkowski.

—  12 lat przed wojną mieszkałem na Starówce 
—  m ówi ob. Rutkowski, dzisiejszy k ierownik  orga-

rozmainia
nizacyjny Zarządu Terenowego PPB BOR. —? 
W  powstaniu walczyłem na Starówce. Teraz też 
tam chyba zamieszkam niedługo.

—  No, czas już jechać! —  przerywa rozmowę ob. 
Kasperski. Budowniczowie śpieszą się do pracy.

W arto  zaznaczyć —  właśnie na M uranow ie  ,,B" 
—  chlubie Warszawy i całej Polski zaczynają pra
cę dwie nowoczesne radzieckie maszyny tynkarskie.

Z.

P rzyjaźń  wsi K o łchow ina

Z A R Ó W N O  ja, jak  i cala nasza wieś K o łch o w i
na, my wszyscy jesteśmy od dawna zwolenni
kami przy jaźn i polsko - radzieckiej —  m ówi  

ob. Edward Skruciński, delegat z woj. lubelskiego. 
—  Daliśmy tego dowody już w czasie okupacji , 
otaczając opieką zbiegłych z n iewoli  h it le rowskie j  
żołnierzy radzieckich. N iemcy spalil i  nam za to wieś. 
I  wówczas właśnie żołnierze radzieccy —  partyzan
ci, powiedzieli  nam: „P rzy jdz ie  niedługo dzień, że 
my odbudujemy wieś razem z wami, wspólnymi sir  
ła m i“ .

—  Dzis ia j my  —  synowie fo rn a l i  dworskich, ma
my ziemię, mamy odbudowaną wieś. Przeprowadzo
na została e lektry f ikac ja  —  w domach mamy radio. 
M am y Ośrodek maszynowy, z którego korzystają  
mało i średniorolni. Stało się tak, jak m ów ił  w 1944 
r. Marszałek Rokossowski, gdy zatrzymał się ze 
swym sztabem w naszej wsi. Marszalek powiedział  
wtedy, że ro ln ic two  nasze będzie zmechanizowane, 
Że przyjdą traktory , że będzie radio. I  słowa te każ
dy u nas we wsi pamięta.

—  Pytacie o nasże braki i życzenia? Otóż chcie
l ibyśmy, żeby do naszej wsi dop ływa ło  więcej niż 
dotychczas f i lm ów , książek i gazet in fo rm ujących  
o Zw iązku Radzieckim. Chcie libyśmy, żeby ktoś 
od nas mógł pojechać z wycieczką do Zw iązku Ra
dzieckiego. Chcielibyśmy zobaczyć jak pracują k o ł 
choźnicy radzieccy i żebyśmy później i my tak mo
gli pracować. A przez to wszystko jeszcze bardziej 
zacieśniać naszą przyjaźń, tą która powstała  
i  u trw a l i ła  się na zawsze w latach okupacji  i  we 
wspólnie przelanej k rw i  w partyzantce.

Z

N ie  słowem , ale czynem
yZ A B IE R A  L IŚ C IE  Obywatelu glos w dyskusji, 

zarówno jako robotn ik  jak i chłop. Jak to  —
—  czy jesteście jednym i drugim?

Nie zaskoczyliśmy tym pytaniem ob. Stanisława 
Mazura, delegata na Z jazd  z województwa poznań
skiego. Uśmiechnął się tylko...

—  No tak, jestem robotn ik iem i chłopem. Szmat 
czasu pracowałem w kopalni soli w Wapnie, a .póź
niej, jeszcze przed wojną dostałem w Podolinie  
w pow. Wągrowiec kawałek ziemi z parcelacji.

—  Pytacie, jak to było z tym i burakami? Muszę 
powiedzieć, że plantację mam ty lko  na części zie
mi. Chodziłem z żoną ko ło  niej i w 48 r. zebraliśmy 
568,33 cetnarów z hektara.

Za ten właśnie, najlepszy w całej Polsce wynik  
ob. M azur o trzymał zaszczytny ty tu ł  Budowniczego 
Polski Ludowej.

Rozmowa toczy się dalej.
—  M am  znajomych dawnych sztygarów  —  umie

ją oni po rosyjsku i dzielą się z nami wiadomościa
m i z różnych pism radzieckich, Jslóre otrzymujemy.  
A o M a r i i  Łysence czytałem i w polskie j prasie. 
Chcia łbym ją .zobactyć, chciałbym do niej pojechać, 
zobaczyć w jak i  sposób doszła ona do tak świetnych  
zbiorów buraków cukrowych.

—  Co do Towarzystwa... —  oh. Mazur wyciąga 
Z port fe lu  legitymację. Z  dumą wskazuje numer: 
12. —  Jak widzicie, jestem jednym z najstarszych 
na naszym terenie członków. Na'eżę do K o la  przy  
kopaln i w Wapnie. B lisko  —  i  wiecie bliskie sercu... 
Przecież 25 lat tam pracowałem. W 46-tym r. dy
plom i medal stamtąd dostałem.

Całą kopalnia docenia i rozumie wielkie znacze
nie przy jaźn i polsko - radzieckiej. Cała też załoga
—  przeszło 600 osób —  należy do TPPR. Przyjecha
ła do Wapna niedawno nauczycielka  —  teraz p ro 
wadzi kurs języka rosyjskiego. Uczy się już prze
szło 40-tu robotn ików  i urzędników...

—  Wiecie, ja przemawiać nie umiem. Gdy  «• - 
jeżdżąłem jako delegat na Z jazd Towarzystwa, p ro 
s i l i  mnie na kopalni, żebym w ich imieniu —r, 
w imieniu całej zaiogi Wapna pozdrow ił  Zjazd. 
A tu, w przemówieniu jakoś to nie wyszło...

Tak, bo naprawdę ob: M azur nie dobierał s z'.mi
ny eh słów. Powiedzia ł on po prostu i mocno:



z p rzy jac ió łm i
,,Nie słowem, ale czynem należy udowodnić p rzy 

jaźń polsko - radziecką. W imieniu wszystkich ch ło
pów polskich przyrzekam, że na naszych p lantac
jach buraczanych nie ustaniemy w pracy, póki nie 

. osiągniemy takich wyników, jakie m ia ła  M ar ia  Ły-  
senko w Zw iązku  Radzieckim!

Praca M a r i i  Łysenko od dawna już jest p rzyk ła 
dem dla ko łchoźników radzieckich. Teraz jest ona 
przykładem dla najszerszych mas chłopów po l
skich. Z.

Delegat K o la  TP P -R  grom ady Pniew ie, pow ia t P od
ków , wojew .- sląskie, m a ło ro lny  chłop ob. B a lic k i 

Stefan, u r. w  1885 r. (re p a rtia n t z Polesia)

Z'azd
zro b ił na n a s  d u ż e  w rażen ie

P O W IA T  grodkowski w woj. śląskim przysłał 
na Z jazd  dwóch delegatów, przedstawicie l i  
dwóch pokoleń  —  sędziwego Stefana Ba lic 

kiego i młodego M icha ła  Damasiewicza.

Stefana Balickiego, któremu długa i siwiejącą 
broda dodaje nie ty lko  lat, ale i powagi, sala pow i
ta ła g rom k im i oklaskami.

Z  przedstawicie lami Towarzystwa Przyjaźni z po
wiatu grodkorrskiego spotykamy się podczas 
przerwy.

Ob. Ba lick i mieszka we wsi Pniewie. N iew ie lka  
to osada skoro liczy wszystkiego 36 numerów, ale 
Za to, jak w yn ika  ze słów je j przedstawiciela  —  ży
wa i przedsiębiorcza. Wieś z ambicjami. Wieś, k tó 
ra pragnie dotrzymać kroku w ie lk im  przeobrażeniom  
dokonywającym się w całym króju.
_ —  W listopadzie br. —  opowiada obywatel Ba

l ick i  —  celem uczczenia Z jednoczenia S tronnictw  
Ludowych, Pniewie o trzyma wielką świetlicę, bu
dowaną z in ic ja tyw y  i s i lami je j  mieszkańców, oraz 
Przy poparciu materia lnym władz powiatowych.

Pniewianie przodują również  —  stwierdza z w i
docznym zadowoleniem nasz rozmówca  —  w spła
caniu podatku gruntowego. Z  tego ty tu łu  wieś o trzy-  
Rtała nawet premie w wysokości 170.000 zł. Pienią
dze te obrócimy na radiofohizację naszej wsi.

W tym celu —  wtrąca ob. Damasiewicz  —  zawią
zał się już specjalny komitet.

'—■ l  tak wkrótce w każdym domu naszej n iewie l
kie j osady —  kończy ob. Ba lick i  —  będzie głośnik, 
® Prócz tego, już 'przyłączeni zostaliśmy zarówno  
do sieci te lefonicznej, jak  i elektrycznej.

Pytamy z kole i o działalność K o la  Towarzystwa  
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Dotychczas nie mieliśmy świet licy  —  pada 
°dpowiedź  —  i  dlatego K o lo  nasze, choć stosunko- 
M’°  l iczne (na 36 gospodarstw mamy 30 cz łonków) 
l , f 'Z c iw ie powiedziawszy nie wykorzysta ło, i nie 
’Ropfo wykorzystać wszystkich środków dla rzetel- 
nc 'do zaktyw izowania organizacji . Odbywały się

rzecz jasna zebrania i  odczyty, ale przecież jeszcze 
nie na tym  —  słusznie stwierdza ob. Ba lick i  —  koń
czy się nasza działalność.

—  Zjazd  —  stwierdzają zgodnie obaj delegaci —  
z rob i ł  na nas duże wrażenie. Dowiedzie l iśmy się tu 
ta j niemało. Doświadczenie zjazdowe wpłyn ie  nie
wątp l iw ie  na podniesienie poziomu naszej pracy, 
tak bardzo doniosłej dla państwa, dla mas pracują
cych i dla całego światowego obozu demokracji
i  pokoju. L.

lis. pu łk .
S aturn in  Żebrow ski

TS S IĄ D Ź  Saturnin Zebrowski jest członkiem  
Towarzystwa Przy jaźn i Polsko-Radzieckiej od 

1945 roku. Jest przy tym  członkiem Towarzystwa  
nie ty lko  z rac j i  posiadania leg itymacji organiza
cyjnej, ale przede wszystkim ze względu na żywą  
działalność, k tó ra  wyrob iła  mu opinię oddanego 
aktywisty.

Od k i lku  lat ksiądz pu łkownik  Żebrowski k ie ru
je wydziałem ku ltu ra lno-ośw ia towym Wojewódz
kiego Zarządu Towarzystwa  w Poznaniu.

N a  pytanie dotyczące rozwoju Towarzystwa w 
województwie, stanu organizacyjnego, działalności 
oddziałów powiatowych, odpowiada z miejsca i bez 
trudności, u jawniając tym samym wysoki stopień 
zainteresowania działa lnością Towarzystwa, troskę
0 jego dalszy, pomyślny rozw ój  —  swoją postawę 
wobec Polski Ludowej, postawę, k tóra mierzona być 
może stosunkiem do ZSRR.

Ksiądz Zebrowski jest zadowolony z wyników  
osiągniętych w ,,Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni  
Polsko - Radzieckiej“ .

Zorganizowane przez wydzia ł ku ltura lno-ośw ia
tow y Zarządu Wojewódzkiego wykłady i odczyty  
dla studentów Uniwersytetu Poznańskiego i m ie j
scowej inteligencji,  postawione na należytym po
ziomie cieszą się powodzeniem i przyciągają coraz 
więcej słuchaczy, pragnących dowiedzieć się p raw 
dy o ZSRR.

Wydzia ł kierowany przez księdza kapelana uzy
skał również dobre w yn ik i  w rozpowszechnianiu  
prasy radzieckiej, przy czym (co  jest szczególnie 
Ważne) wydzia ł ten rozw iną ł wzmożoną akcję pro- 
pagandowo-organizacyjną na wsi.

Wzrost i lości cz łonków Towarzystwa  —  zdaniem  
naszego rozmówcy  —  również odbyw a się pomyśl
nie. W  ciągu ,,Miesiąca Pogłębienia Przyjąźni Pol
sko-Radzieckiej“  organizacja poznańska zdobyła  
dalszych 120.000 członków, przeprowadziła  we 
wszystkich zakładach pracy, instytucjach i szko
łach zebrania i koncerty.

Na uroczystym obchodzie w Poznańskich Zak ła 
dach Śiły i Światła, k tóre jak  to już podawaliśmy, 
przesłały Z jazdow i piękny dar, przemawiał w imie
niu Towarzystwa ksiądz Zebrowski.

—  Uważam tę uroczystość —  m ówi ksiądz Ze
browski  —  za niezwykle udaną. Zamanifestowała  
ona zrozumienie poznańskie j klasy robotniczej dla  
twórczej przyjaźni, łączącej nasze dwa narody.

-— W ogóle trzeba stwierdzić  —  m ów i dalej 
ksiądz Zebrowski  —  że organizacja poznańska po
czyniła poważne postępy, zdobywając dla celów
1 zadań Towarzystwa masy pracujące całego woje
wództwa.

Zarówno ksiądz Zebrowski, jak  i ob. ob. A dam o
wicz i Kasperski —  działacze Towarzystwa na te
renie poznańskim, są zdania, że U l  Z jazd  dokonał  
dalszego k roku  naprzód, zarówno w sensie orga
nizacyjnym, jak i ideologicznym. Pokazał, że idea 
szczerej przy jaźn i z ZSRR, któ ra  zawsze tkw i ła  
w polskich masach ludowych, dziś stała się w yk ład 
nik iem dążeń i działań wszystkich szczerych pa
tr io tów  Polski Ludowej.

L .

W  te j c h w ili toczą się obrady. A le  w  czasie przerw  
delegaci szczelnie zape łn ia ją  ko ry ta rz  1 p ię tra , og lą
dając n iew ie lką , ale dobrze urządzoną w ystaw ę ku  

czci X X X I I  roczn icy R e w o luc ji Pźadzie rn ikow e j.

Delegat K o ła  T P P -R  kopa ln i „S zom b ie rk i“  rębacz, 
przodow n ik  p racy ob. S iko ra  Roman.

M eldu je  i pozdraw ia  
„Żyrardów**

PR Z E D  wejściem na salę obrad zebrała się spo? 
ra grupa. Wszyscy w jednakowych granato
wych ubraniach roboczych. To przyjechała  

Z Żyrardowa delegacja, przywożąc Z jazdow i poz
drowienia od załogi „PZP.Wł. N r  1“ .

Wpadam w w ir  krzyżujących się rozmów. I  do
wiaduję się o wszystkim.

—  Tkalnia, szwalnia i pończoszarnia mają na j
lepsze brygady młodzieżowe.

—  A le  szwalnia wyrabia 1360l« normy!
—  U  nas pad ł rekord Polski!
—  A  słyszeliście o naszym nowym systemie 

współzawodnictwa?
—  Tak  —  zainstalowane są zegary z dokładny  

podziałką na wszystkie czynności...
—  Od razu z nich wszystko widać.
—  A jak  się rozw ija  TPPR?
—  U nas każdy jest członkiem Towarzystwa!
—  B ył u Was balet?
—  Teraz g ru z iń s k i—  a latem  —  balet Państwo

wego Teatru Akademickiego.
—  Co się najwięcej podobało?

Teraz to chyba te tańce z szablami...
—  A  przedtem  —  „Jezioro łabędzie!“

Już! Spokój! Zaraz wchodzimy na salę. 
Delegację Żyrardowa w ita ją huczne o!Jaski_ Na  

trybunie staje przewodniczący pow. Zarząau Z M P  
—  Zenon Sodoś. Pozdrawia Zjazd w imieniu wszyst
k ich robotn ików, a potem melduje, że rzucone 
w dniu 13 listopada przez robotn ików „U rsusa" ha
sło: „ Każdy robotn ik  w TPPR !“  zostało podjęte 
przez Zak łady w Żyrardow ie, robotn icy zaś tych  
Zakładów wzywają do zrealizowania go we wszyst
k ich fabrykach całego kraju.

—  Zapewniamy Was —  stwierdza młody mówca  
—- że będziemy w dalszym ciągu pracowali nad po
głębieniem znajomości życia narodów ZSRR, 
a w naszej codziennej pracy będziemy brać przy
kład z bohaterskich w łókn ia rzy  Związku Radziec
kiego!

1 et tej też właśnie wytrwałe j, codziennej pracy  
m ów iła  ob. Wyżnieńska, przodownica pracy odzna
czona orderem Sztandaru Pracy:

—  Rozpoczęłam pracę w Zakładach Żyra rdów -. 
skich w 1945 r., zaraz, po wyzwoleniu przez A rm ię  
Radziecką. Widziałam, jak w ielk ie j pomocy we 
wszystkich dziedzinach udziela ł nam Związek Ra
dziecki. Słyszałam o bohaterskich kobietach ra-, 
dzieckich, k tóre lak w  czasie wojny, jak i obecnitt 
pracują nad budową dobrobytu dla mas pracujcp 
cych. Dz ięk i tym bohaterskim przykładom kobiet  
ZSRR, wzorując się na ich doświadczeniach i my  
również w naszym Żyrardow ie  zwiększamy naszą 
produkcję. Już obecnie wykonujemy ńa oddziale  
szwalni —  24 koszule dziennie, czyli jedną koszulę 
w ciągu 18 m inut!

N ie  jest to nasz ostatni czyn i me ty lko  my  
szwaczki, ale- tkaczki, p rządki i wszystkie kobiety 
Zakładów Z y ra rd p w •• kich. przyrzekamy wzmóc swą 
pracę, aby przyśp?es-vć na^z.. marsz do całkowitego  
zwycięstwa socjalizmu w Polsce1
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W piętnastą rocznicę śmierci

Sergieja Kirowa
Len inow ska  rezo luc ja  o konieczności zbro jnego 

pow stan ia  stała się p rogram em  dzia łań  dla- w szy- 
sk ich  bo lszew ików .

K o m ite t C e n tra ln y  rpzesła ł pe łnom ocn ików  P a r
t i i  do Zag łęb ia  Donieckiego, na U ra l, na K aukaz, 
i  do H e ls inek, do K ro n sz ta d tu  i  na poszczególne od
c in k i fro n tu , gdzie m ie li zająć się organ izacją  pow 
stania.

N ie k tó re  dzie ln ice k ra ju , zgodnie z p lanem , po
w in n y  b y ły  dopomóc P io tro g ro d o w i przez p rzys ła 
n ie  oddzia łów  w o jskow ych , inne zaś przez szybkie  
dostarczenie chleba.

O rganizacje  p a rty jn e  rozpoczęły a k tyw n e  p rz y 
gotow an ia  do w ystąp ien ia .

16 (29) paźdz iern ika  kw estia  pow stan ia  om ów io- j 
na została na rozszerzonym  posiedzeniu K o m ite tu  j 
C entra lnego, w  k tó ry m  uczestn iczy li p rzeds taw i
ciele p io tro g ro d zk ic łi bo lszew ików , oraz delegaci 
m osk iew sk ie j i  in n ych  o rgan izac ji p a rty jn y c h .

Rezolucja Len ina  została za tw ierdzona po raz 
d ru g i. N ie  bacząc na to  K a m ie n ie w  i  Z in o w ie w  
znów  w y s tą p ili ze sprzeciwem , dom agając się odro- 

i czenia te rm in u  powstania, chociażby o pięć dni.
; Z w ło k a  ta potrzebna b y ła  zdra jcom , b y  i uprzedzić 

na czas burżuazję , by  pomóc je j w  zm ob ilizow an iu  
k o n trre w o lu c y jn y c h  sił.

W  obron ie  p lanu  Len ina  w y s tą p ił S ta lin .
„J a k  d ługo  jeszcze m am y czekać?“  —  p y ta ł on. 

„W n iosek  K am ien iew a  i  Z inow iew a  daje k o n tr re 
w o lu c ji o b ie k tyw ną  m ożliw ość zorganizow ania się. 
W  ten sposób bez końca będziem y się cofać i  prze
g ram y całą re w o lu c ję “ .

Na wniosek Len ina  dla kierowania pow stan iem  
w y b ra n y  został p a r ty jn y  ośrodek, na czele k tó re 
go stanął S ta lin . Sztab ten  s ta ł się m oto rem  dz ia 
łań  W o jskow o-R ew o liicy jnego  K o m ite tu , pow ołane
go p rzy  Radzie p io tro g ro d zk ie j i  w  istocie rzeczy 
k ie ro w a ł caią akc ją  powstańczą.

L E N IN  I  S T A L IN  N A  C ZELE  P O W S T A N IA

T  E N IN  i  S ta lin  m o b ilizo w a li masy ludow e 
i  w z y w a li je  do pow stan ia  w  im ię  u ra to w a 

n ia  R os ji od ka ta s tro fy , k tó rą  p rzyg o to w yw a li d la 
n ie j w e w n ę trzn i i  zew nę trzn i w rogow ie ; w  im ię  
pe łne j niezależności R osji od zagran icznej, im pe 
r ia lis ty c z n e j b u rżu a z ji; w  im ię  ro z k w itu  i  rozw o ju  
w szys tk ich  narodów  zam ieszkujących o lb rzym i 
k ra j.

Len in  i  S ta lin  w y ja ś n ia li, że zw ycięstw o; R ewo
lu c ji  S ocja lis tyczne j odrodzi zacofaną Rosję i  po- 
de rw ie  ip jszersze  m asy pracu jące do now ych  czy
nowy do nowego i  szczęśliwego życia.

N adeszły n a jb a rd z ie j naprężone dn i p rzygo to 
w ań. W  ty m  decydu jącym  m om encie odstępcy —  
K a m ie n ie w  i  Z in o w ie w  —  dokona li n iesłychane j 
zdrady. Z am ieśc ili on i w  m ieńszew ick ie j gazecie 
„N o w e  życie“  oświadczenie o is tn ie jące j różn icy  
m iędzy n im i a p a rtią  w  spraw ie  pow stan ia  i  ty m  
sam ym  w y d a li w rogom  ta jn ą  decyzję bo lszew ików  
o re w o lu c ji. Jednocześnie z podobnym  oświadcze
n iem  w y s tą p ił T ro ck i. L e n in  nap ię tnow a ł tę zdra
dę, ja ko  na jw iększą  podłość.

Z d radą  K am ien iew a, Z inow iew a  i  T rockiego, 
u ja w n ie n ie  decyz ji n  pow stan iu , b y ła  c iężkim  cio
sem. Burżuj azja na tychm ias t rozpoczęła gorączko
w e p rzygo tow an ia  do staw ien ia  oporu. S to lica  zo
stała podzielona na o d c in k i w o jskow e. Na u licach 
pokaza ły się w zm ocnione pa tro le  i  w a rty . W  n ie 
k tó ry c h  dzie ln icach umieszczono oddz ia ły  w o jsko 
w e. Przed Pałacem Z im o w ym  ustaw iono  ciężkie 
k a ra b in y  maszynowe. W ezwano w o jska  z fro n tu .

A le  za trzym ać i  zahamować p rzygo tow ań  da 
ludow ego pow stan ia  w ró g  n ie  b y ł w  stanie. B o l
szew icy nada l p rzyg o to w yw a ły  m asy do pow sta
n ia . W  fa b ryka ch  i  p rzedsięb iorstw ach w zm ocniono 
czerw one oddz ia ły  robotn icze. N aw iązano śc iś le j
szy k o n ta k t z re w o lu c y jn y m i oddz ia łam i w o jsko 
w y m i.

24 paźdz iern ika  rano K ie re ń s k i rozpoczął dz ia ła 
n ia  sk ierow ane p rzec iw ko  s iłom  R ew o luc ji. Roz
kaza ł on zam knąć ce n tra ln y  organ P a r t i i  —  ga
zetę „R obo tn icza  droga“  i  bo lszew icką gazetę w o j
skow ą „Ż o łn ie rz “ . O ddz ia ł ju n k ró w  napad ł na d ru 
ka rn ię  niszcząc i  łam iąc w szystk ie  urządzenia  i m a
szyny.

(D. c. n.)

1 G R U D N IA  1934 ro k u  z rą k  
tro c k is tio w s k o  -  z in o w ie w o w - 
s k ic h  z d ra jc ó w  z g in ą ł je 

den  z n a jw y b itn ie js z y c h  d z ia ła czy  
W K P (b ), je d e n  z n a jb a rd z ie j odda 
n y c h  b u d o w n ic z y c h  p a ń s tw a  r a 
d z ie ck ie g o  —  S e rg ie j K ir ó w .

K o m ite t  C e n tra ln y  W K P ( b ) . ta k  
n a p is a ł po  ś m ie rc i K ir o w a :

„ Z  rę k i  w ro g a  z g in ą ł c z ło w ie k , 
k tó r y  ca łe  sw o je  w s p a n ia łe  życ ie  
o d d a ł s p ra w ie  k la s y  ro b o tn ic z e j, 
s p ra w ie  k o m u n iz m u , s p ra w ie  w y 
z w o le n ia  lu d z k o ś c i...“

S e rg ie j K ir ó w  w y c h o w y w a ł się 
w  d o m u  s ie ro t, gd z ie  skąpość w  
je d z e n iu  i  u b ra n iu  w y n a g ra d z a n o  
n ie u s ta n n ą  m o d litw ą  i  b ic ie m .

W  ro k u  1904 K ir ó w  k o ń c z y  szko
łę  te ch n iczn ą  i  jednocześn ie  fo r m u 
ją  się os ta teczn ie  je g o  p o g lą d y . O r 
g a n iz u je  p ro le ta r ia t  T o m ska , d z ia 
ła  w  I r k u c k u ,  m o b iliz u je  do w a lk i  
K a u k a z .

W  h is to ry c z n y c h  d n ia c h  p a ź d z ie r
n ik a  1917 ro k u  je s t w  P io tro g rb -  
dz ie , gd z ie  p rz e b y w a  ja k o  d e le ga t^  
ro b o tn ik ó w  W ła d y k a u k a z u  na 
W s z e c h ro s y js k i Z ja z d .

W  czasie w o jn y  d o m o w e j K ir ó w  
w a lc z y  o A s tra c h a ń  i  B a k u  na K a 
u ka z ie . W ie lk ie  są je g o  za s łu g i p rz y  
u m a c n ia n iu  w ła d z y  ra d z ie c k ie j w  
A z e rb a jd ż a n ie .

W  1930 ro k u  K ir ó w  zos ta je  
c z ło n k ie m  B iu r a  P o lity c z n e g o  i  Se
k re ta rz e m  K C  W K P (b ).

R o k  1934 —  to  ro k  w y tę ż o n e j 
p ra c y  w  ż y c iu  K iro w a . Z a jm o w a ł 
o n  w ów czas  s ta n o w is k o  se k re ta rza  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  W K P (b )  i  se
k re ta rz a  le n in g ra d z k ie g o  K o m ite tu  
P a r t i i .  P ra c u ją c  nad  go sp o d a rczym  
ro z w o je m  p ó łn o c n y c h  o k rę g ó w  
Z S R R , m u s ia ł on  to czyć  zac ię tą  
w a lk ę  z tro ck is to w -sko  -  z in o w ie -  
w o w s k im i z d ra jc a m i, k tó r z y  czu jąc  
sw ą  n ie u c h ro n n ą  k lę skę , ro zp o czę li 
k o n tr re w o lu c y jn ą  k a m p a n ię .

W  ty m  czasie z in o w ie w o w c y  i  ic h  
p o p le c z n ic y  z g ru p y  o p o z y c y jn e j 
zesz li do r o l i  p o zo s ta ją cych  pod  ro z 
k a z a m i z a g ra n ic z n y c h  m o co d a w có w  
szp iegów , d y w e rs a n tó w  i  m o rd e r 
ców . Ic L  p la n  o b a le n ia  w ła d z y  ra 
d z ie c k ie j p rz e w id y w a ł m ię d z y  in n y 
m i w y m o rd o w a n ie  c z ło n k ó w  rz ą d u  
ra d z ie c k ie g o  i  B iu ra  
K C  W K P (b ) .

R e a liz a c ję  sw ego

P o m o r  

I  p p i t | & l a d

Z 1 R R

IN S T Y T U T  W R O C ŁA W 
S K I K O R Z Y S T A  ZE 

W S P A N IA Ł Y C H  
O S IĄ G N IĘ Ć

P R ZO D U JĄ C E J N A U K I 
R A D Z IE C K IE J

P rzy  In s ty tu c ie  is tn ie je  
bogata b ib lio teka , zaopa
trzona  w  d z id a  radz ieck ich  
biologów. U m o ż liw ia ją  one 
naszym studentom  i  p ra 
cow nikom  naukow ym  poz
nanie postępowych k ie ru n 
ków  genetyk i (nauk i o dzie
dziczności) M iczu rina  i  Ł y 
senki-

K orzysta jąc z dośw iad
czeń radzieckich. In s ty tu t 
w p ro w a d z ił konw ersa to ria  
naukowe, na k tó rych  p ro
fesorow ie w szystk ich  sied
m iu  ka te d r dysku tu ją  nad 
zagadnien iam i z dz iedz iny 
genetyki.

In s ty tu ty  Z w iązku  Ra
dzieckiego są wzorem  d la  
W rocław skiego In s ty tu tu

W  trosce o podniesien ie 
w y n ik ó w  nauczania w p ro 
wadzono system na uk i ko
le k ty w n e j studentów . Uczą 

P o lity c z n e g o  się oni grupam i, a przed e- 
! gzam inam i asystenci p ro - 

. . .  ' wadzą in dyw idu a ln e  kon -
zb ro d n icze g o  sui atacie ze studentam i.

W ZAKŁADACH 
M E T A LU R G IC Z N Y C H  

Inżyn ie ro w ie  W ro c ła w 
skich Z ak ładów  M eta- 

ob. ob. W a- 
i  Z dz l- 

P io tro w sk i in te resu ją

p la n u  ro zp o czę li o n i od  S e rg ie ja  
K iro w a , k o n s e k w e n tn e g o  le n in o w -  
ca i  re w o lu c y jn e g o  m a rk s is ty ,  od 
danego  do ko ń ca  s p ra w ie  lu d u  p ra 
cu jącego . Ś m ie rć  K ir o w a  b y ła  c ię ż -! lu rg icznych
k im  ciosem dla narodów Z S R R . ¡"ław Polański

. s ław  P io tro w sk , --------------
Z a w io d ły  je d n a k  ra c h u b y  o p ra w - się radziecką lite ra tu rą  te-

ców  i  ic h  im p e r ia lis ty c z n y c h  yn o c o -! chniczną- N ic dziwnego. O- 
d a w c ó w . i pierając się na wskaż ów-

S trz a ły  le n in g ra d z k ie  za m ia s t g j  ^p T o i.^ ^F a n ta ^w a - 
o cze k iw a n e g o  n ie p o k o ju  i  ro z p rz ę - „P ro je k to w a n ie  od le w n i", 
żen ią  z m o b iliz o w a ły  k r a j ,  s k o n s o li-  A ksentow a —  „O d le w n ic - 
d o w a ły  masy- p rą c u ją c e  w o k ó ł K C  
P a r t i i  B o ls z e w ic k ie j i  Józe fa  S ta l i
na . W  o d p o w ie d z i na  n ie  lu d  p ra c u 
ją c y  pod  p rze w o d e m  P a r t i i  o c z y ś c ił i od lewni.

tw o “  i  ,,Technologia fo rm y  
i  rdzenia“ , usp ra w n ili w  
poważnym  stopniu do tych
czasowe m etody p racy w

k r a j  od z d ra jc ó w  i  o b cych  a gen tów , 
w z m o c n ił sw ą re w o lu c y jn ą  c z u j
ność —  to ru ją c  d rogę  do b u d o w y  
S o c ja liz m u  w  Z S R R .

W  1 5 -lą  ro czn icę  ś m ie rc i S e rg ie 
ja  K ir o w a  m a sy  p ra c u ją c e  Z S R R  i  
ca łego  ś w ia ta  czczą p a m ię ć  je d n eg o  
z c z o ło w y c h  b o jo w n ik ó w  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j, k tó r y  s w y m  ż y 
c ie m  w a lk ą  k o n s e k w e n tn ie  s łu ż y ł 
s p ra w ie  k la s y  ro b o tn ic z e j, s p ra w ie  
w y z w o le n ia  lu d z k o ś c i.

W łodzim ie rz  S łobodnik

Pod jednym płaszczem
(Puszkin i  M ickieiu icz)

(W iersz nagrodzony I V  nagrodą na 
n i Polsko -

Pod je d n ym  płaszczem s ta li dw a j
m ło d z ie ń cy ,,

Pod szors tk im  niebem , nad spienioną
Newą,

W słuchan i w  k rz y k  w olności
u ja w n io n e j,

O ddani m łodym  i  w yso k im  gn iew om .

Nad n im i, ja k  m uzyka  skam ien ia ła , 
W ie lk iego  P io tra  tę tn ił  kcń  śpiżowy, 
Pegaz im p e riu m  stojącego dęba — 
W ia tr  i  podkow y, ciemność i  podkow y!
Jeden b y ł w ieszczem ruskiego narodu, 
D ru g i peeta k ra ju  łez i  dym ów ,
Co ja k  H e llada  ju ż  ty lk o  p ieśn iam i 
W a łczy ł z żelazem północnego K rym u .

Ten ję k  to  ko n a jący  w  kazam atach, 
Ten psa lm  —  to  S y b ir  ka jdanam i

śpiewa,

konkursie poetyckim  Toiu. P rzy ja ź - 
Radzieekiej.

Ten k rz y k  —  to  b u n t w olności
pokonanej

I  gn iew na śm ierć bladego Bestużewa.

I  tu , gdzie bęben głucho ta k t w y b ija ł 
G nanym  p a lka m i i  km ite m  sołdatom , 
O n i nad szykiem  g la d ia to ró w  carsk ich  
U jrz e li w olność groźną i  sk rzyd la tą !

W  nadnew skj m a r tw y  i  ja ło w y  g ra n it 
DW aj w ie lc y  siewcy poez ji, rz u c ili 
Z ia rn a  w o lnośc i —-• j  otó z g ra n itu  
W yras ta  wolność lu d ó w  od te j c h w ili.

A  m ocny uścisk d ło n i dwóch poetów , 
O ddanych m łodym  i  w yso k im

gn iew om
Po dziś dzień łączy W is łę  w yzw o loną  
Z  w o lną  od carów  Newą.

P rzy stosowaniu od lew ów  
stopów brązu t ra f ia ły  się 
liczne b ra k i. In żyn ie ro w ie  
nasi zastosowali uk ła d  w le 
w o w y  stosowany w  radzie
ck ich  od lewniach. R ezu lta 
ty  n ie  da ły  na siebie d ługo 
czekać. S topy okazały się 
lepsze, b ra k i znacznie się 
zm nie jszyły.

—  Jak  w idać —  p o w ia 
da ją nasi inżyn ie row ie  —  
należy korzystać p rak tycz
n ie  z wskazówek zaw ar
tych  w  radz ieck ie j l ite ra 
tu rze  technicznej- Radziec
cy uczeni p o tra fią  ta k  u jąć  
i  opracować zagadnienia, 
podać w skazów ki, że można 
je  zastosować w  każdym  
warsztacie.

W  PAŃ STW O W EJ 
FA B R Y C E  W O D O M IE R Z Y

WE W R O C ŁA W IU  
P R A C U JE  K A L K U L A T O R  

Ob. P O LO N IU S Z  
S A R M A T O W S K I 

k tó ry  w yko rzys ta ł swą 
pracę i  naukę zdobytą w  
ciągu 10 Lat pobytu w  
Z w ią zku  Radzieckim . O - 
pracow ał 4 wzory- no rm  
technicznych, zb io ry  w zo

ró w  i  ta b iic  k a lk u la c ji w a r
sztatow ej dFa F a b rk i W o
dom ierzy, Prace te przyczy
nią  się do s ta b iliza c ji spo
sobów usta len ia  technioz- 
nicznych no rm  czasu n ie  
ty lk o  w e w ro c ła w sk ie j fa
bryce. a le  we w szystk ich  
zakładach przem ysłu m eta
lowego w  Polsce.

Ob. Sarm atow ski zapo
znał się z teo rią  i  p ra k ty k ą  
p lanow ania  w  szkołach 1 
fa b ryka  eh radzieckich.

W ykorzys tu jąc  bogate 
doświadczenie radzieckie , 
F ab ryka  W odom ierzy zm ie 
n iła  system k o n tro li tech
nicznej- D a w n ie j ro b o tn ik  
p rzychodził do kon tro le ra  . 
p rzedstaw ia ł m u do kon 
tro lo w a n ia  w ykonane prze* 
siebie prace. . Obecnie kon
tro le r dokonuje przeglądu 

robót w  warsztacie, na 
m iejscu pracy.
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Uczniowie Iwana Pawłowa w Polsce

W izyta  radzieck ich  uczonych fiz jo log ów  w  Polsce p rzyczyn iła  
się do dalszego zacieśnienia w ięzów  p rzy ja źn i m iędzy przed
s taw ic ie lam i na u k i P o lsk i i  ZSRR. Na zd jęc iu  od lew e j p ro f. 
D y m itr  B ir iu k o w , p ro f. Le w  F iedorów  i  prez. P o lsk ie j A k a 

de m ii U m ie ję tności p ro f. N itsch.

A Ł A  Polska, a przede 
w szys tk im  po lscy na ukow 

cy, n iezw yk le  uroczyście czczą 
pam ięć w ie lk ieg o  fiz jo lo g a  ro 
sy jsk iego —  Iw a n a  P aw iow a. 
Obecnie, na te ren ie  całego 
k ra ju  trw a  „T yd z ie ń  P a w ło 
w a “ . W  zw iązku  z tym , na 
zaproszenie M in is te rs tw a  O - 
ś w ia ty  p rzyb y ła  7 lis topada do 
W arszaw y delegacja A ka d e m ii 
N a uk  ZSRR w  osobach znako
m ity c h  b io logów  radzieck ich : 
L w a  N. F iedorow a, p ro f. d r  
D y m itra  A . B ir iu k o w a  i  se
k re ta rza  de legacji A leksandra  
W ichranow a.

P ro fesor L . F iedorów , czło
ne k  rzeczyw is ty  A ka d e m ii 
N a u k  Leka rsk ich  ZSRR. i  p rze
w odn iczący Rady N aukow e j 
M in is te rs tw a  Z d ro w ia  ZSRR, 
b y ł od ro k u  1923 w sp ó łp ra 
cow n ik ie m  Iw an a  P aw łow a w  
le n in g ra dŁ k im  In s ty tu c ie  M e 
d ycyn y  D ośw iadczalne j, p e ł
n iąc  przez szereg la t fu n k c ję  
d y re k to ra  tego In s ty tu tu . A k a 
d e m ik  F ied o ró w  b y ł rów n ież 
organ iza torem  i  p ie rw szym  d y 
re k to re m  W szechzwiązkowego 
In s ty tu tu  M ed ycyny  D ośw iad
cza lne j im . G orkiego. P ro f. 
F ied o ró w  p ro w a dz i obecnie la 
b o ra to r iu m  dla  badania w y ż 
szych czynności psychicznych 
cz łow ieka w  In s ty tu c ie  N euro
c h iru rg ii im . B u rd en k i. P ro 
fesor F iedorów  znany je s t w  
św iecie na uko w ym  z licznych  
prac z zakresu f iz jo lo g ii w y ż 
szych czynności ne rw ow ych .

P ro fesor D y m itr  B ir iu k o w  
Jest uczniem  Iw a n a  P aw iow a i  
akadem ika  Różańskiego. O g ło 
s ił on szereg prac z zakresu 
f iz jo lo g ii porów naw czej i  f iz jo 
lo g ii wyższych czynności n e r
w ow ych . P ro f. B ir iu k o w  je~t 
obecnie k ie ro w n ik ie m  ka ted ry  
f iz jo lo g ii In s ty tu tu  L e ka rsk ie 
go im . S ta lina  w  M oskw ie.

W y b itn i uczeni radziecy 
wezm ą ud z ia ł w  specja lnym  
u roczystym  zebran iu nauko 

w y m  P o lsk ie j A kad em ii U m ie 
ję tnośc i w  K ra ko w ie . K o rz y 
sta jąc z pobytu  w  Polsce, 
uczeni odbyw a ją  szereg spot
ka ń  z uczonym i po lsk im i oraz 
zw iedza ją ośrodk i naukowe 
W arszaw y, Ło dz i i  K rakow a . 
9 bm. goście radzieccy w y g ło 
s il i w  sali senatu U n iw e rsy te 
tu  W arszawskiego w y k ła d  dla 
pro fesorów  i  p racow n ików  na 
ukow ych  W ydzia łu  Le ka rsk ie 
go i  M atem atyczno - P rzy rod 
niczego.

10 lis topada w  sa li kon fe ren 
c y jn e j W ydzia łu  N a u k i K C  
P ZP R  radzieccy uczeni spo tka
l i  się z po lsk im i p rzy ro d n ika - 
m i-m a rks is tam L

7 Y B IT N I fiz jo log ow ie  ra 
dzieccy u d a li się następ

nego dn ia  do Łodzi, gdzie 
z w ie d z ilj k l in ik i  un iw e rsy tec
kie , p la có w k i lecznicze Ubez- 
p iecza ln i Społecznej oraz P ań
s tw ow y  In s ty tu t B io lo g ii D o

św iadcza lne j im . M. N enckie
go.

W  a u li U n iw e rsy te tu  Łódz
kiego, w yp e łn io ne j do osta t
niego m iejsca przez przedsta
w ic ie li łódzk.ego św ia ta  na uk i 
i  m łodzież akadem icką, od by ły  
się dwa w y k ła d y  gości radz ie 
ckich . P rc f. F iedorów  pośw ię
c ił sw ó j (wykład zastosowaniu 
te o r i i Iw a n a  P aw iow a w  
leczeniu k lin iczn ym , p ro f. B i-  
r lu k c w  zaś om ów i! rozw ó j teo
r i i  F aw low a  w  Z w iązku  Ra
dzieckim .

O sta tn im  m iastem  Polski, 
k tó re  gościło uczonych radz ie 
ck ich  —  b y ł K r -k ó w , gdzie 
znani f iz jo lod zy  w z ię li udzia ł 
w  uroczystym  posiedzeniu na
uko w ym  w  P o lsk ie j A kad em ii 
Um ieję tności.

P ro f. F iedorów  i  p ro f. B i
r iu k o w  opuśc ili Polskę 16 bm. 
Razem z n im i p o w ró c ili do 
M oskw y  delegaci „W O K S -a “ .

W ie ś  w j r u z a  sw e  ucz tae ia  
M a r s z a l k o w i  R o k o s s o w s k ie m u

p  R A C O W N IC Y  Państwo- 
*  w e j A d m in is tra c ji R o l
ne j, przebyw ający na k u r 
cie Agronom ów P ow ia to
wych w Ins ty tuc ie  Szkole
n iow ym  M in is te rs tw a R oini 
c tw a i  Ref. Roi. w  Janowie 
(pow . M ińsk M az.) zorga
n izow a li w dn iu 13.11. br. a- 
kademię z okaz ji pow rotu 
do O jczyzny M arsza łka 
K onstantego Rokossowskie
go i objęcia przez niego s ta 
now iska M in is tra  Obrony 
Narodowej.

Uroczystość, p rzew idzia
na dla zam kniętego kola słu 
chaczy, Rady Pedagogicznej 
i pracow ników  In s ty tu tu , 
«grom adziła znaczną ilość 
osób, dz ięk i wzięciu w n ie j 
Udziału ludności grom ady 
Janów.

N a program  akadem ii z ło 
ż y ł się re fe ra t o życiu M a r
szalka i  jego doniosłej ro li, 
k tó rą  odegra ł w  osta tn ie j 
Wojnie.

N iem ilknącym i oklaskam i 
«ostała p rzy ję ta  przez obec
nych wysłana do M arszalka 
Rokossowskiego w  fo rm ie  
te legram u rezolucja nastę
pu jącej treśc i:

„M y  pracownicy Państwo 
Wej A d m in is tra c ji R olne j, 
Sebrani na kurs ie  A g rono
mów Pow iatowych w  In s ty 
tucie  Szkoleniowym M in i
sterstw a R oln ictw a i  Ref.

Rolnych w  Janowie, Rada 
Pedagogiczna, pracownicy 
In s ty tu tu  i  m ieszkańcy g ro 
m ady Janów, przesyłam y Ci 
D ro g i M arsza łku  serdeczne 
życzenia z okaz ji Twego po
w ro tu  do O jczyzny i  ob ję
cia stanowiska M in is tra  O- 
brony Narodowej.

Pew ni pokoju i  naszych 
granic, w ys iłek  swój poświę
c im y socja lizac ji wsi, dla 
dobra postępu i  św iata p ra 
cy“ .

S taraniem  Tow. P rzy ja źn i 
Czechosłowacko - Radziec
k ie j odbyły się w Czechosło
w a c ji w dniach od 33 paź
dziern ika  do 8 listopada b r. 
„D n i P rzy ja źn i Czechosło
wacko - Radzieckie j“ , w  cza
sie k tó rych  odbyły się we 
w szystk ich  m iastach i  osie
dlach R epub lik i m an ifesta
c je  młodzieżowe, zebrania, 
akademie, w ieczory dysku
sy jne itd . W  Pradze, B ra ty 
s ław ie  i  w innych m iastach 
oraz na przełęczach gó r
skich, nad brzegam i rzek, 
wszędzie, gdzie znajdują się 
groby żo łn ierzy radzieckich, 
złożone wieńce. U ruchom io
no szereg w ystaw  i  ponad 
30 nowych kursów języka 
rosyjskiego.

Pu> ktem  k u lm ina ry jn ym
te j uroczystości, by ło  wystą 
pienie m iejscowego sołtysa 
ob. P ią tkowskiego, k tó ry  w 
im ien iu  całej grom ady Ja
nów, poprosił o włączenie 
je j m ieszkańców do te j re 
zo luc ji.

Jest to  najlepszym  dowo
dem popularności, ja ką  
M arsza łek K onstan ty  , Ro
kossowski cieszy się wśród 
swoich rodaków —  chłopów.

W  celu uczczenia "2 ;ocz- 
rticy W ie lk ie j Soejal.stycznej 
R ewolucji Październikowej 
społeczeństwo czechosłowac
k ie  zorganizowało w ie lką ma 
Sową sztafetę sportow ą: 
„P rz y ja ź n i ze Zw iązkiem  Ra 
dzieekim “ . Sztafeta ruszyła  
ze s ta rtu  dnia 28 paździer
n ika  i  przebiegła przez 19 
m iast poszczególnych okrę
gów k ra ju , by 6 listopada w 
przeddzień rocznicy wręczyć 
na granicy czechosłowacko- 
radzieckie j życzenia narodów 
Czechosłowacji dla narodów 
ZSRR. Sztafeta by ła  zorga
nizowana pod hasłem : „Bez 
7 listopada 1917 nie byłoby 
28 października 1318 roku “ .

( I r . )

S zo łtys ik  Jerzy

Dni Przyjaźni
Czechosłowacko - Radzieckiej

C e o y r a f f g  Z S R R  3)

M orza i oceany

O C E A N  S p o k o jn y  om yw a  w sch od n ie  b rze g i 
Z w ią z k u  R a dz ieck iego  t iz e m a  m o rz a m i: Be
rin g a , O c h o c k im  i  Japońsk im .

N a jw ię ksze  z m ó rz  o ka la ją c y c h  Z w ią z e k  R a dz ie 
c k i —  M o rz e  B e ringa  (2270 tys. km 2 p o w ie rz c h n i), 
o średn ie j g łęb okośc i 1440 m , od dz ie lo ne  je s t od  
O ceanu S poko jnego  ła ńcu chem  W ysp A le u c k ic h  (na 
leżących  do U S A ) i  ra d z ie c k im i w ysp am i K o m a n - 
d o ry . Z  O ceanem  L o d o w a ty m  łą czy  je  w ąska (sze
roko ść  85 km ) C ieśn ina  B eringa. .

P ó łno cna  część M o rz a  B e ring a  zam arza  z im ą na 
k i lk a  m iesięcy. P o rt P ie tro p a w ło w s k  na K am cza tce  
je s t n ied os tęp ny  d la  o k rę tó w  w  c iągu 130 dn i. M o 
rze  B eringa  ma duże znaczen ie gospodarcze —  ży ją  
tu  w ie lo ry b y , m orsy, lw y  m orsk ie , a na K am cza tce  
fo k i  i  m o rsk ie  w y d ry .

M o rz e  O chock ie , o p o w ie rz c h n i ponad 1,5 m il io 
na k m 2 i  średn ie j g łębokośc i 840 m, od dz ie lo ne  jes t 
od  O ceanu S pok jnego łańcuchem  W ysp  K u ry ls k ic h , 
a od M o rz a  Japońskiego w yspą H o k k a id o  (Japon ia ) 
i  S acha linem  (Z S R R ).

P ó łnocna  część m orza  zam arza z im ą p fa w ie  zu
pe łn ie . W o ln ą  od lo d ó w  pozosta je  ś rod kow a  część, 
o ra z  część p rzyb rzeżn a  p o łu d n ia  K a m c z a tk i, gdzie 
m orze  n igd y  nie zam arza.

N a jd a le j w y su n ię tym  na p o łu d n ie  m o rze m  Oceanu 
S poko jnego  je s t M o rze  Japońskie , o p o w ie rz c h n i 
p ra w ie  2 m ilio n ó w  k m 2, i  ś redn ie j g łębokośc i 1360 
m . C h a ra k te rys tyczn a  jes t os tra  różn ica  m iędzy 
te m p e ra tu rą  w schodn ie j i zach od n ie j części m orza. 
G d y  z im ą w  zachodn ie j części je s t — 2", w  części 
w sch od n ie j u trz y m u je  się 10" pow yże j zera. M o rze  
Japońsk ie  w  p ó łn ocno -zach od n ie j swej części p o k ry 
w a się z im ą  lodem , k tó ry  p rzy  W ła d y w o s to k u  u trz y 
m u je  się o k o ło  3 ‘/* m iesięcy. R e gu la rn ą  żeglugę 
u m o ż liw ia ją  lodo łam acze . W iosn ą  i je s ien ią  częste 
są tu  s ilne  w ia try  sz to rm ow e —  ta jfu n y ;  la te m  —■ 
gęste m g ły .

M o rz e  Japońsk ie  zaw ie ra  w ie lk ie  bogac tw a  rybne. 
L e w i się tu  śledzie, ry b y  łososiow e (ke ta , go rbu - 
sza), k ra b y , k re w e tk i i trepa ng i. W y ła w ia  się tu  
ró w n ie ż  w o d o ro s ty , zwane la m in a r ii,  ba rdzo  cen io 
ne przez Ja p oń czyków  i C h iń c z y k ó w  ja k o  a r ty k u ł 
spożyw czy.

Z  m ó rz  O ceanu A tla n ty c k ie g o  o m y w a ją  b rzeg i 
Z S R R : M o rze  B a łty c k ie , M o rz e  C zarne  i  M o rze  
A zow sk ie .

M o rz e  B a łty c k ie  —  n a jk ró tsza  droga m orska  daw 
n e j R o s ji c a rsk ie j do pańs tw  zach od n ie j E u ro p y  i na 
A t la n ty k  —  od eg ra ło  w ie lk ą  ro lę  w  s tosunkach  R o 
s ji z. zag ran icą . D uże za le ty  w yn ika ją ce  z w yg od 
nego p o ło żen ia  pom nie jsza  je dn ak  szereg w ła ś c i
w ośc i B a łty k u :, p ły tk o ś ć , m ie liz n y , podw odne ska ły , 
lic z n e  m ałe  w ysepk i ska lis te  u p ó łn o cn ych  brzegów  
Z a to k i F iń s k ie j. D la teg o  też  na jw iększe  i na jlepsze 
p o r ty  B a łty k u  p o w s ta ły  u u jść  rzek (R yga, L ip a w a , 
K a lin in g ra d ).  Jedyn ie  w ybrzeże estońskie  ba rdz ie j 
z różn ico w an e , jest ła tw ie j dostępne d la  o k rę tó w . T u  
też p o w s ta ły  doskona le  p o r ty :  T a ll in ,  P ja rn a  i inne.

N a jw a żn ie jsze  je dn ak  p o r ty  ZSRR na B a łty k u  —  
L e n in g ra d  i W yb o rg  —  po łożone  są we w schodn ie j 
części w yd łu ż o n e j Z a to k i F iń s k ie j. N ie  jest to  p o 
łożen ie  na jszczęśliw sze. W oda  z a to k i, zaw ie ra ją ca  
m a ły  p ro cen t so li, ła tw o  zam arza. P o rt w  L e n in g ra 
dz ie  zam arza na 4 do 5 m ies ięcy. Jesien ią na tom ia s t, 
częste w ia try  zachodn ie  w p ych a ją  og rom ne  m asy 
w o d y  do u jśc ia  N e w y  —  po w o du je  to  n ie raz  duże 
w y le w y .

P rzem ys łow e znaczenie ra d z ie c k ic h  w ó d  B a łty k u  
jes t n ie w ie lk ie . Ł o w i s ię  tu  sandacze, s ig i, s ty n k i, 
ś ledzie  i k i lk i.

D ru g im  m orzem  Oceanu A tla n ty c k ie g o  jest M o rze  
C zarne . Z a jm u je  ono p o w ie rzch n ię  411,5 tys. k m 2. 
Jego g łębokość dochodz i do 2,240 m.

Z im ą  p o k ry w a ją  się lodem  ty lk o  p ły tk ie  w o d y  
p ó łn o cn ych  b rzegów  —  zam arza ją  one z r ~sztą na 
ba rdzo  k ró tk o . Z acho dn ie  i pó łn ocne  brzeg i M o rz a  
C zarnego, op rócz  po łu d n io w e g o  brzegu K ry m u  są 
n iew yso k ie , p rz y  u jśc iach  rzek  (D u n a j, D n ie p r, 
D n ie s tr)  —  n iz inn e . C h a ra k te rys tyczn ą  cechą tych  
b rzegów  są liczne  tzw . „ l im a n y “  —  to  jest z a to p io 
ne m orzem  n iz in n e  części d o lin  rzek, od dz ie lo ne  od 
m orza  ła w ic a m i p iasku . W ie le  z ty c h  „ l im a n ó w “  
posiada, duży  odsetek so li —  d la tego  też w y d o b y w a 
ne stąd b io to  posiada cenne w łasnośc i ’ ^zn icze.

W schodn ie  brzeg i m orza  i  p o lu d r w y brzeg 
K ry m u  są b rze ga m i g ó rzys tym i. N -1 ł as. ró ż n o ro d 
nych  brzegach m u s ia ły  też pow stać zno rodne p e r
ty . Odessa i N ik o la je w  są p o rta m i sz tuczn ym i, w  na
tu ra ln y c h  za tokach  p o w s ta ły  p o r ty  w  S ew astopo lu , 
N o w o ro s y js k u , Ja łc ie  i B a tu m i.

F lo ra  i fau na  M o rz a  C zarnego jes t s tosun l nvo 
b iedna. Ż y c ie  ro z w ija  się je dyn ie  w  gó rnych  w a r
s tw ach  m orza  —  po n iże j 200 m w  w o dz ie  zaw ie ra 
ją ce j s ia rko w o d ó r, n ie  is tn ie je  w  ogóle życ ie  o rg a 
n iczne . Z  ryb  p o ła w ia n y c h  w  M o rz u  C za rn ym  n a j
w ażn ie jsze są: skum b ria , su lta nka , k e fa l i  kam b a la .



ak szkoli się kadry przemysłu w 1811
W j odległości 30 km  od 
*  * M oskw y leży m iasto 

Lubierce. Na p ie rw 
szy rz u t oka nie  w yróżn ia  
się ono n iezym  specja lnym . 
W zdłuż p ros tych  as fa lto 
w anych  u lic , wysadzanych 
drzew am i, ciągną się rzę
d y  p ięknych  dom ów miesz 
ka lnych , sklepy, szkoły, 
k lu b y , park... Słowem, m ia 
sto, ja k ic h  w ie le  w  Z w ią z 
k u  Radzieckim . A  jednak  
n ie  ma wsi, k tó re j obca 
by ła b y  nazwa tego n ie w ie l
k iego m iasteczka, słynnego 
z fa b ry k i maszyn ro ln i
czych.

F a b ryka  w z ię ła  swą naz
w ę  od im ien ia  m aszynisty 
U ch ' emskiego, k tó ry  od 
znaczy! się w  1905 ro ku  w  
w a lce  z caratem . W  przed
s ięb io rs tw ie , ty m  p racu je  
zespól wysoko w y k w a li f i
kow anych  rob o tn ików , in 
żyn ie ró w  i  techn ików . W  
fab ryce  dobrze zorgan izo
w ano podnoszenie k w a lif i-  
k ; c j i  p racow n ików .

N a specja lnych kursach 
uczą się m łodz i rob o t- 
ir c y ,  pog łęb ia ją  k w a lif ik a 
c je  s tarzy, doskonalą się 
in żyn ie row ie , technicy, m a j 
s tra w ie  i  stachanowcy. F a 
b ry k a  nie  ty lk o  p ro du ku je  
doskonałe maszyny, ale 
je s t równocześnie swojego 
rodza ju  zakładem  na uko 
w ym .

>!.- F ab ryka  im ie n ia  U ch tom  
skiego n ie  je s t w  Z w iązku  
R adzieckim  w y ją tk ie m . IV  
każdej fabryce, w ie lk ie j 
czy m a le j, w  każdej ko p a l
n i is tn ie je  przem yślany, do

; k ła d n ie  fu n k c jo n u ją c y  sy
stem  szkolenia k a d r p ra 
cowniczych.

P rz y  każdym  przedsię
b io rs tw ie  is tn ie je  tzw . w y 
dz ia ł szkolenia kad r, k tó ry  
o rgan izu je  kó ik a  naukówe, 
szko ły  stachanowskie, k u r 
sy. K ie ro w n ik a m i tych  w y 
dz ia łów  są zazwyczaj ro 
bo tn icy , posiadający duże 
p raktyczne  doświadczenie 
i  w iedzę techniczną. F a b ry 
ka  im . Uehtom skiego po
siada dok ładny p lan szko
le n ia  k a d r na każdy k w a r
ta ł, k tó ry  Określa ja k ie  za
danie ma w yp e łn ić  każdy 
oddz ia ł fab ryczny , i lu  lu 
dz i pow in ien  przeszkolić, w  
ja k ie j dziedzin ie pogłębić 
w iedzę j  k w a lif ik a c je . P lan 
za tw ierdza k ie ro w n ic tw o  
przedsiębiorstwa.

r ^ T O  do fa b ry k i przyszedł 
^  no w y  niedośw iadczony 
ro b o tn ik . Żeby go w yszko
lić , wyznacza Sie specja l
nego in s tru k to ra  lu b  w y 
kw a lifiko w a n e g o  stacha
nowca, k tó ry  uczy n o w ic ju 
sza in d y w id u a ln ie  przy 
sw o im  warsztacie w  ciągu 
m iesiąca.

Początkowo m iody ro b o t
n ik  żażhajam .a hic z tech
n ik ą  bezpieszbństwa pracy, 
z w ew nę trznym  porządkiem  
oddzia łu . W łaśnie teraz w  
tow a rzys tw ie  in s tru k to ra  
podchodzi do lśniącego 
skom plikow anego w arszta 
tu . P rzy n im  będzie praco
wać. P rzy  pom ocy in s tru k 
to ra  zaznajam ia się ze sche
m atem  przewodów e lek
trycznych  w arszta tu , usta
w ia  część, dobiera wle.ści- 
w y  in s tru m e n t do oh- ia  1 
m  orzenia, - uczy • się Odczy

tyw ać  w ykre sy  techniczne. 
Przez dw a tygodnie nauk i, 
uczeń pow tarza  za in s tru k 
torem  w szystk ie  techniczne 
m etody ob rób k i części, po
tem  przystępu je  do pracy 
sam odzielnej, wciąż pod 
k ie ru n k ie m  w y k w a li f ik o 
wanego rob c tn ika -s ta cha - 
nowca.

In d yw id u a ln e  szkolenie 
trw a  miesiąc. Jeśli po tym  
okresie ro b o tn ik  opanował 
p rogram  i  zdał egzamin, 
zaczyna pracować ju ż  zu
pe łn ie  sam odzielnie w ed ług 
no rm a ln ych  stawek. W  o- 

, kresie  .szkolenia zarobek je -  , 
• go wynosi- 590— 690 r u b l i '  
m iesięcznie.. . . .

Na ty m  jc 'dnak n ie  k o ń 
czy się nauka. Jest to za
ledw ie  p ierw szy je j etap. 
Po m iesiącu in d yw id u a ln e 
go szkolenia p rzy  w arszta 
tach, m ło tach kow alsk ich, 
w arszta tach sto la rsk ich  itd , 
rob o tn icy  szkolą się na k u r 
sach technicznego doskona
le n ia  p rzy  oddziałach fa 
brycznych, gdzie nauką 
k ie ru ją  inżyn ie row ie , tech
n ic y  i  m a js trow ie . P rogram  
obe jm u je  technologię me
ta l i  i  innych  m ateria łów , 
ob liczanie skraw ania, m eto
dy  norm ow ania , zazna ianra

z nowoczesnym i m etodam i 
s tachanow skim i oraz z r y 
sunkiem  technicznym . W rc-

szcie program  szkolenia 
je s t przerob iony.

W  oddziałach tw orzy  się

Uralskie Zakłady Cieżkieijo Przemysłu prowadzą specjalne 
kursy dla swych robotników. Oto jeden z nich, majster ślu

sarski Jakób Ryżów przy nauce kreślenia.

Zinaida Kortowa przed wstąpieniem d& Uralśklcli  Zàkl. C. P: 
ukończyła siedmioletnią szkołą powszechną. Dziś dokształca 
się w wieczorowym tećhnicum btidoWy maszyn. N'à’zdjic iU  

widzimy ją na lekcji  f izyki.

kom is je  k w a lif ik a c y jn e , k tó 
ry m  przewodniczą naczel
n ic y  ©ddziaiów. W  skład 
k o m is ji wrSiodzą rów nież 
przedstaw icie le  społeczeń
stwa. Rozpoczynają się e- 
gzam iny, w yd a je  się oceny, 
p rz y jm u je  się stopień k w a 
l i f ik a c ji ,  kategorie  służbo
we.

Po ukończeniu kursów  
m in im u m  technicznego, ro 
bo tn icy  pogłęb ia ją  swe 
w iadom ości oraz p ra k ty c z 
ne doświadczenie w  czasie 
pracy, codziennie p rzy 
sw a ja jąc sobie na jn ow o
cześniejsze stachanowskie 
m etody, przechodzą w  ten 
sposób tzw . szkołę jakości 
p ro d u kc ji. U m oż liw ia  im  
to  zdobycie wyższych k w a 
l i f ik a c ji ,  zaszeregowanie do

Maszyny do sadzenia drzem
J ednym  z na jw ażnie jszych 

p u n k tó w  w ype łn ien ia  w ie l 
kiego sta linow skiego planu 
przeistoczenia n a tu ry , aby 
zw iększyć ilość p ro du k tó w  dla  
ludności, ilość surowca dla  
przem ysłu lekk iego je s t ' sadze 
n ie  lasów w  oko licach stepo
w ych . Lasy m ają ochronić po
la  oz im iny od z im nych w ia 
tró w  północnych, m a ją  p rzy 
czynić się do zachowania w i l 
goci g ru n tu . Zalesienie setek 
k ilo m e tró w  stepu m ilionam i 
drzew ek i  k rzakó w  wym aga 
specja lnych narzędzi u ła tw ia 
jących  i  przyśpieszających tok  
pracy.

N a jpopu la rn ie jszą  sadzarką 
jednorzędową jes t maszyna
S. Ł . Cz. 1, k o n s tru k c ji inż. 
Czaszkina, obliczona na sadze

nie szczepów i  sadzonek na 
głębokości do 25 cm. G ru n t 
m usi być przed zastosowaniem 
maszyny zórany ńa cztery do 
pięciu  cen tym etrów  g łęb ie j n iż 
sięga lemiesz m aszyny. P rzy  
posuw aniu się m aszyny ńa 
przód lemiesz ro b i bruzdę. Po 
bekach lemiesza p rzy tw ie rdzo 
ne są p ły tk i , . żłobiące jam kę, 
w  k tó rą  maszyna w ty k a  k o 
rzeń szczepu. Za lemieszem na 
ty ln e j ram ie  umieszczone są 
dwa obracające się ścięte stoż
k i zwrócone do siebie śc ię tym i 
płaszczyznami. Robotnica pod
trzym u je  szczep dopóty, dopó
k i on n ie  ześlizgnie się w  obręb 
dz ia łan ia  stożków, k tó re  zasy
p u ją  bruzdę i  s iln io  ugn ia ta ją  
ziem ię. Zęby m a łe j b ro ny  urno 
cowanej ną ram ie  poza stożka
m i w y ró w n u ją  g ru n t w zd łuż 
rzędu.

Zależnie od mocy tra k to ra  
używ a się siedm iu sadz arek 
naraź. K om p le t siedm iu m a
szyn ciągn iony pfzez tra k to r  
S—60 porusza się z szybkością 
2,5 —  3 km . na godzinę i  ob
sadza w  ciągu jednego dn ia  
piętnaście do osiemnastu hek- 
tarów-, zostaw ia jąc ża' sobą za- 
lesiońy pas ó przepisow ej sze
rokości.

N a jw iększą zaletą maszyny 
S, I,. Cz. 1 je s t prostota je j 
p ro d u kc ji. M ożna sporządzić ją  
n ie  ty lk o  w  fab ryce maszyn 
ro ln iczych , lecz i  w  w arszta 
tach s ta c ji lasochronnych, w  
ośrodkach m aszynowych, a na
w e t w  z w y k łe j kuźn i, w y k o 
rzys tu ją c  ram y i  części sk łado
we s ta rych  p ługów .

M ożna rów nież użyć maszy
n y  le j do sadzenia z iem n iaków  
uodporn ionych i  przystosowa
nych  m etodą M iczu rina  do o- 
strego k lim a tu , ponieważ w y 
m agają one szczególnej p ie 
czołowitości.

Ze w zględu na w ie lk ie  zale 
ty  m aszyny S. L . Cz. 1, kon 
s tru k to r je j o trzym a! nagrodę 
sta linow ską.

wyższej ka te go rii oraz pod
niesienie zarobków.

V K T IE L U  ro b o tn ikó w  nie 
*  *  kończy aa ty m  sw ej 

na uk i, pogłębia jąc nadal 
w ykszta łcen ie  ogólne i  tech
niczne w  w ieczorow ych 
technicum , czy na kursach, 
n ie  p rze ryw a jąc  sw e j pracy 
zawodowej.

R obo tn ik  M ieszków , na 
p rzyk ład , po ukończenia 
w ieczorowego technicum  
o b ją ł stanow isko techno lo
ga, N ina  Ż yd k ich  przyszła 
do fa b ry k i ze wsi, wszystko 
w  w arszta tach było dla n ie j 
nowe, z lęk iem  pa trzy ła  na 
w a rszta ty , ńa roztop iony 
m etal, ba ła się e lek trycz 
nych apara tów  do spawa
n ia . Po k ilk u  dn iach je d 
n a k  osw oiła  się z fa b ry k ą  i  
p o lu b iła  ją . N ina  z dosko
n a łym  w y n ik ie m  przeszła 
przeszkolenie indyw idua lne , 
po czym  skończyła szkołę 
tech -m in im u m  i  na w łasną 
prośbę w ysiano ją  na d w u 
m iesięczny kurs  techno lo
gów od lewniczych. Na tych  
kursach N ina uczyła się, 
będąc zw o ln iona z pracy. 
Ukończyła ku rsy  i  została 
m ianow ana technologiem .

W  ten sposób w  ro k u  
1949 przeszkolono w  te j fa 
b ryce  1500 rob o tn ików . M ó . 
w iłe m  dotąd, ja k  zorgan i
zowane jes t szkolenie ro 
b o tn ikó w . A le  w  przedsię
b io rs tw ach  radzieck ich  sy 
stem atycznie pogłęb ia ją  
w iedzę techniczną i  dosko
n a lą  swe rzem iosło, dzielą 
się doświadczeniem rów nież 
in żyn ie row ie  i  technicy. "V 
fab ryce  im . Uchtom skiego 
w ie lu  z nich, n ie  p rze ry 
w a jąc p racy zawodowej, 
przeszło 2vmiesięezne kursy  
zaznajam ia jąc się z n a j
e fe k tyw n ie jszym i m etodam i 
techno log ii, systemu po to 
kowego i o rgan izac ji p rz e d - . 
s iębiorstwa. Poznają tam  
m aksym alne szybkości c ię 
c ia  m eta li, no rm ow an ie  i 
p lanow anie, nowości tech 
niczne, p rzyczyny de fektów  
w yrobów . Na kursach om a
w iane  są rów n ież osiągnię
c ia  i  doświadczenia teeh- . 
n iczne najlepszych fa b ry k  
w  k ra ju .

W  ro ku  bieżącym  ku rsy  
ta k ie  ukończyło  154 in ż y 
n ie ró w  i  techn ików . Oprócz 
tego przeszkolono 109 n o r-  
m a iiza to ró w  mechaniczne
go i  odlewniczego oddziału.

W  tym  ro ku  w p row adzo
no w  fab ryce  nowe do
skonałe m etody szkolenia 
kad r. Zorganizowano 4-o 
m iesięczny kurs , ńa k tó 
ry m  m a js trow ie , techn icy i 
stachanowcy, p rzyg o tow u 
ją  się do in s ty tu tu  kores
pondencyjnego przem ysłu 
metalowego. Czterdzieści 
osób zdało egzamin i  zosta
ło  p rzy ję te  do in s ty tu tu .

Dobrze przeszkolone k a 
d ry  to  siła, k tó ra  s tanow i 
o jakośc i p ro d u kc ji, k tó ra  
w iedzie  fa b ry k ę  wciąż n a 
przód. P rzy n iezm iennej 
ilośc i p racow n ików , zespół 
fa b ry k i im . Uchtom skiego 
z ro k u  na ro k  skraca czas 
w yko na n ia  p lanu, podw yż
szając n iem a l d w u k ro tn ie  
w  po rów nan iu  z okresem 
przedw o jennym  produkcję , 
oraz system atycznie p o 
lepsza je j  jakość. ,



„ B IA Ł Y  R O G "
, 3 I A Ł Y  R Ó G " —  J. J e fre - 
m ow , w yd . „K s ią żka  1 W ie 
dza“ . P rzek ład  M a r i i K o w a 
le w sk ie j, W arszawa 1949 r .

P O W IE Ś C I Je frem ow a m a
ją  na celu spopu laryzow a

n ie  różnych dziedzin nauk i. 
A u to r  dokonyw a tego zadania 
ze szczerym ta lentem , w p la ta 
ją c  w  sw oją opowieść w ą te k  
legendarny, fan tastyczny, bo
ha te rsk i —  zależnie od tla , 
k tó re  odm alow u je. „B ia ły  
Róg“  —  zaw iera w  sobie s ie 
dem opow ieści, za ty tu ło w a 
nych : „B ia ły  róg “ , „L e j d ia 
m en tow y“ , „O bserw a to rium  
N u r- i-D e s z t" , „C ień  przeszło
ści“ , „A to l Fakaofo“ , „Z a toka  
tęczowych s tru m ie n i“ , „O sta 
tn i M arse l“ .

Część tych opowieści, m a lu 
ją c  ta jem nicze, niezbadane je 
szcze obszary Z w ią zku  R a
dzieckiego, pobliże gó rsk ie j 
g ran icy  ch ińsk ie j, K ra ju  Ussu- 
ry jsk iego , czy przepastnych 
ta jg  północy, o tw ie ra  przed 
czy te ln ik ie m  m ało znany, a 
fan tastyczn ie  p iękn y  K ra j 
P rzygody. Na tych  terenach 
rozg ryw a  się n iezw yk le  in te 
resu jąca akc ja  poszukiwań 
geologicznych, k tó re  m a ją  
służyć dzisiejszej w ie lk ie j p ro 
d u k c ji przem ysłow ej Z w iązku  
Radzieckiego.

W  przepastnych tajgach, po
śród n iep rzebytych  moczarów, 
m ało znanych naw et tubylcom , 
zna jd u ją  się pokłady geolo
giczne ze złożam i d iam entów , 
ta k  n iezbędnym i d la  setek t y 
sięcy fa b ryk , p racujących w  
ZSRR. W  potężnym  łańcuchu 
gó rsk im , dzie lącym  Zw iązek 
Radziecki cd C hin, zna jd u ją  
się złoża cennego kasy te ry  tu , 
t le n k u  cyny, o którego zdoby
cie  walczą bohaterskie  ekspe
dyc je  geologiczne.

M arynarze p racu ją  nad po
znaniem  dna m orskiego, n ie 
zbadanej k ra in y  ogrom nych 
m ożliwości. P rzyrządy opraco
w yw ane  przez uczonych, in ż y 
n ie ró w , techn ików , pozw a la ją  
na us tokro tn ien ie  zdobyczy 
ludzkiego w y s iłk u . W ynalazk i 
praeujące d la  przyszłych po
koleń, dziś p o tra fią  ra tow ać 
życie poszczególnych je dn o 
stek...

W szystkich bohaterów  książ 
k i łączy poczucie odpow ie
dzia lności wobec O jczyzny, w  
k tó re j, ja k  n igdzie  in dz ie j, 
t ru d  i  geniusz od k ryw cy  s łu 
żą dobru ludzkości.

Najlepsza opowieść, p iękna 
i  bohaterska, napisana w  spo
sób p rzykuw a jący  uwagę czy
te ln ik a  — to „A to l Fakaofo“ , 
w  k tó re j w ynalazca radzieck i, 
o fice r m a ry n a rk i, ra tu je  w raz  
ze swoją dzie lną załogą, zato
pioną na dn ie morza stalow7ą 
kulę, ba tysferę z dwom a 
am e rykań sk im i oceanografa
m i...

Najsłabsza z opow ieści, to 
„B ia ły  Róg“ , gdzie tłum aczce 
na ogół bardzo staranne j, 
zwłaszcza w  tru d n y m  p rzek ła 
dzie naukow ych i technicz
nych nazw, w yd a rzy ł się n ie 
spodziewany lapsus. Nad geo
log iem  Usolcewem, badaczem 
„B ia łego  Rogu“ , n iebotyczne j 
£óry, unosi się, w  poszukiw a
n iu  pad liny... au tentyczny 
R ryf!

Z dum iew a jący g ry f k rą ży  
nad dwom a k a rtk a m i k s ią ż k i; 
ca łkow ic ie  bezkarn ie, d rw ią c  
*  encyk loped ii po lsk ie j i  ra 
dz ieck ie j, gdzie p rzy  nazw ie 
„g ry f “  w id n ie je  ob jaśnienie: 
„bajeczne zw ierzę, n ie  is tn ie 
jące, przedstaw iane z tu ło 
w iem  lw a  i  sk rzyd łam i o r ła “  
itd .

Fantastyczny w ą tek opowlcS 
*1 Jefrem ow a tłum aczka  je d 
nak trochę zanadto rozw inę 
ła -  H. B.

Po festiwalu filmów radzieckich
T \ N I A  7 lis topada 'u ro c z y - 
■*'' s tym  w ieczorem  w  k l 
n ie  „P a lla d iu m “  w  W arsza
w ie  w  obecnoścj cz łonków  
Rady Państwa, Rządu, p rzed
s ta w ic ie li Am basady ZSRR, 
p a r t i i po litycznych  i  organ iza
c j i  społecznych, zakończona 
została na jw iększa tegoroczna 
im preza artystyczna, ja ką  b y ł 
zorganizow any w  ram ach M ie 
siąca P rzy ja źn i Polsko -  R a
dz ieck ie j —  fe s tiw a l f ilm ó w  
radzieckich. N a zakończenie 
fes tiw a lu  p r  y b y l do naszego 
k ra ju  jeden z na jb a rdz ie j zna
ko m itych  i  popu la rnych  ra 
dzieckich reżyserów, rea liza 
to r  głośnych f ilm ó w : „Ś w ia t 
się śm ie je“ , „W iosna", „S p o t
kan ie nad Łabą“  —  Grzegorz 
A leksandrów . P rzy jazd  A le k 
sandrowa do P o lsk i zaakcen
to w a ł w yraźn ie  uwagę z ja k ą  
radziecka op in ia  f ilm o w a  
p rz y jm u je  organizowane co 
ro k u  w  Polsce fes tiw a le  ra 
dz ieck ie j sz tuk i f ilm o w e j; zna
czenie tego artystycznego 
przedsięwz’ cia d la  pogłębienia 
p rzy ja źn i m iędzy społeczeń
stw em  po lsk im  a radzieck im , 
—  n ie  da się u jąć  i  w y ra z ić  
naw e t im p on u ją cym i c y fra m i 
w yśw ie tlanych  obrazów i  w i 

dzów, k tó rzy  je  obe jrze li. T y m  
n ie m n ie j d la  jasności obrazu 
fes tiw a lo w ych  osiągnięć, trze 
ba zajrzeć do c y fr, k tó re  są 
w ym o w n ym  św iadectwem  
nieustannego w zrostu  za in te
resow ania w  naszym społe
czeństw ie radziecką sztuką 
film o w ą .

Ponad 10 m ilio n ó w  w idzów  
przeszło przez sale wszystk ich 
k in , w yśw ie tla ją cych  w  czasie 
fes tiw a lu  f i lm y  radzieckie. 
W szystkie k in a  stale podzielo
no w  ty m  okresie na 2 g rupy : 
k in a  festiw a low e, w y ś w ie tla 
jące w y łączn ie  f i lm y  p ro d u k 
c j i  radź ' . k ie j, w  ty m  6 no 
w ych  f ilm ó w  —  i  k ina  pozo
stałe, w  k tó rych  prócz f ilm ó w  
radzieck ich  w yśw ie tla no  inne.

K in  sta łych, k tó re  w yłączn ie  
w y ś w ie tla ły  f i lm y  radzieckie  
b y ło  578. N adto  d la  ludności 
w ie js k ie j 163 k in a  objazdowe 
w y ś w ie tla ły  f i lm y  radzieckie. 
O be jrza ło  je  oko ło  1,5 m ilion a  
w idzów  w ie jsk ich . A k c ja  fe s ti
w a low a  ob ję ła  rów nież szko
ły  i  św ietlice , w  k tó ry c h  w y 
św ie tlano f i lm y  d la  300 tys. 
m łodzieży i  ponad 50 tys. w i
dzów dorosłych.

Łącznie w ięc w  M iesiącu 
Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko-

Radzieckie j obejrza ło  f i lm y  ra  
dzieckie daw  _,jsze j j  n a jn o w 
szej p ro d u k c ji około 12 m ilio 
nów  lu dz i —  co s tanow i w  
naszyci, w a runkach  cy frę  n a 
praw dę im p o -u j ;cą.

„F ilm  P o lsk i" i  T ow a rzy 
stw o «."rzyja.n; Polsko -  Ra
dzieck ie j w  ty m  ok_ sie orga
n izow a ły  nadto szereg im prez, 
ja k  np. we wszystkich ok rę 
gach konku rsy  z nagrodam i 
d la  dz '°c i i  m łodzieży szkolne j, 
k tó ra  p isa ła  w yp racow an ia  

tem atyczn ie związane z oglą
danym i f ilm a m i.

O rganizowano w ieczory d y 
skusyjne nad ta k  w y ją tko w o  
w a rto śc io w ym i i  a k tu a ln y m i 
f ilm a m i ja k  „S po tkan ie  nad 
„Ł a b ą “ , „Sąd hono row y“  i  in . 
W  dyskusjach podkreślono 
w ysoką w ychowawczą w a r
tość radz ieck ie j sz tuk i f i lm o 
w e j. T ak  wszechstronnie zor
ganizowany fes tiw a l f ilm ó w  
radzieck ich  na po lsk ich  ek ra 
nach spe łn ił swe zadanie —  
u ła tw ia ją c  naszemu społeczeń
s tw u zrozum ienie zasadniczej 
r o l i  sz tuk i radzieck ie j, ja ko  
w sp ó łtw ó rcy  nowego życia i  
w ychow aw cy narodów.

L . Rubach

Kronika kulturalna
P R E M IE R A  „ H A L K I"

W  M O S K W IE
F G  T E A TR ZE  W ie lk im  w  

- M oskw ie  odby ła  się od 
daw na zapow iadana p rem iera  
op ie ry  „H a lk a “  St. M on iuszki. 
P rem iera  opery naszego kom 
pozytora  b y ła  n ie  ty lk o  n ieco
dziennym  w ydarzeniem  d ia  
publiczności m osk iew sk ie j k tó .  
ra  z zainteresowaniem  obser- 
w o ła ła  przebieg a k c ji i  z u w a 
gą p rzys łuch iw a ła  się m u 
zyce, lecz by ia  rów nież w ie l
k im  sukcesem a rtys tycz 
n ym  T eatru  W ielkiego. Do 
sukcesu tego niem ało p rz y 
czyn iła  się doskonała reżyseria 
reż. P okrow skiego oraz praca 
ta k  zespołu, ja k  i  au to ra  no 
wego przekładu lib re tta  poety 
B ir iu k o w a , k tó ry  pośw ięcił 
w ie le  czasu na przyw rócen ie

operze p ierw otnego tekstu, nie 
skażonego „p o p ra w ka m i“  ów 
czesnej cenzury i na oczyszcze
n ie  go od późniejszych, na ra 
sta jących przy każdorazow ym  
je j w ys taw ien iu , naieciałoścL 
K o s tiu m y  i  dekoracje w ie rn ie  
odtw arza jące tio  i  epokę w zbo
g a c iły  rów n ież w ystaw ien ie  
„H a lk i" ,  podnosząc je j opraw ę 
artystyczną .

O powodzeniu opery po lsk ie j 
na scenie najw iększego te a tru  
operowego ZSRR, św iadczy ły  
huczne i  szczere ok lask i, k tó 
ry m i publiczność m oskiewska 
ho jn ie  nagrodz iła  w y k o n a w 
ców „H a lk i“ .

W Y S T A W A  PO ŚW IĘCO NA 
SUKCESO M  K R A JÓ W  

D E M O K R A C JI LU DO W EJ 
O T W A R T A  W  K IJ O W IE

D IU  O fice ra  w  K ijo -  
* *  w ie  o tw a rta  została w y 

staw a poświęcona sukcesom 
k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j i  
ich  stosunkom  z ZSRR. Daje 
ona przegląd w ie lk ic h  p rze
m ian  dokonanych w  tych k ra 
ja c h  oraz obrazu je rozw ó j 
przem ysłu , ro ln ic tw a , k u ltu ry , 
na u k i 1 sz tuk i w  Pji.,ee, na 
W ęgrzech, w  B u łg a rii, R um u
n ii,  Czechosłowacji i  A lb a n ii. 

W  na jb liższych dn ia l i  w y

Co da ł socja lizm  kobiecie 
radz ieck ie j?  w yd . Zarząd G łó 
w ny L ig i K ob ie t, s tr. 20.

Jak ż y li i  w a lczy li o swe 
w yzw o len ie  robo tn icy  i  ch łop i 
w  R osji carsk ie j, w yd . „W spó ł 
praca“ , c y k l „Z S R R  — K ra j 
S ocja lizm u“ , zesz. I, s tr. 24.

ZSRR przodu jąca s iła  w  
w alce o pokój, T P P -R —Teka 
pre legenta N r 21, s tr. 16.

Zw iązek Radziecki w  w y 
daw n ic tw ach po lsk ich — ka 
ta log, w yd . G ł. K o m ite t W y
kon. M ieś. Pogłębienia P rzy 
ja źn i Polsko Radzieckie j, s tr.
28.

M am in  — S ib ir ia k  D. H .: O 
zającu chw alip ięc ie , t łu m  M a
r ia  Kow alew ska, bajeczka d ła  
dzieci, w yd . „Nasza K sięgar
n ia “  w  cyk lu  „O d książeczki 
do b ib lio teczk i", s tr. 15.

Rachm anow L. i  Ryss E : O - 
kno w  lesie, t łu m . A l. M a li
szewski, w yd . „W spółpraca“ , 
sztuka w  3 aktach.

S ie rg ie jew  J.: N iezw yk łe  z ja  
w iska  nieb ieskie, wyd. III po

stawa wzbogaci się o nowy 
dzia ł, ilu s tru ją c y  prasę p a r t i i 
kom unistycznych i  ro b o tn i
czych k ra jó w  dem okrac ji lu 
dow ej.

„H A L K A “  Ś P IE W A  
PO U ZB E C K U

T E A T R Z E  O pery 1 B a - -  
* '  le tu  im . A iiszera  N aw ój 

w  Taszkencie, s to licy  Uzbec
k ie j SRR o d b iła  się p rem iera  
opery „H a lk a “  M on iuszki. Z na
na opera polska, po tr iu m fa c h  
ja k ie  odniosła w  M oskw ie  i  L e 
n ingradzie , spotkała się z go
rącym  prze jęciem  publiczności 
uzbeckie j.

pu ia rno  - naukowe, wyd. „W y 
daw n ic tw o  Ludow e", str. 32.

Taje J „  Jarzęb inka: tłum . 
M . Górska, ba jka  d la  dzieci, 
w yd  „Nasza Księgarn ia ", str, 
15.

T yn ianow  J.: Podporucznik 
K iże, t łu m . Z. Fedecki i  T. 
M eng ird , opow iadanie, w yd . 
„C z y te ln ik " , str. 82

W oroncow — W eliam inow  
B.: Czy b y ł początek i  czy bę
dzie koniec św iata, wyd. IV . 
W ydaw n ic tw o  Ludowe. B ib lio 
teka popu larno - naukowa, str,
29.

Zaw arycka  E.: W ulkany, w y  
da w n ic tw o  „P rasa W ojskow a" 
w  ram ach ..B ib lio te k i Ż o łn ie 
rza “  — c y k l „P oznaj św ia t“ , 
pop. -  naukowa, str. 68,

Z w o ry k in  A .: O radzieck im  
p rzodow n ic tw ie  w nauce, prze
k ład  z czasopisma „B o lszew ik", 
od b itka  z dodatku do mieslęcz 

n ik a  „Ż yc ie  S łow iańskie", 
w yd . K o m ite t S łow iański.

Nowe przekłady książek 
radzieckich i publikacje o ZSRR

P R O G R A M  C E N T R A LN Y  
na fa l i  1339,3 m

28.X I.  God-. 17,15 — 17,45 -  
G lie r —  k w a rte t N r. 1 w  w y 
konan iu kv a rte tu  P. R. w  
składzie: L id ia  K m ito w a , —  I  
skrzypce, Ig o r Iw an ow  — I I  
skrzypce, H u b e rt P n iew sk i —  
a ltó w ka , H . lin r, K ow alska —  
w iolonczela. 18,40 —  19.00 — 
Pieśni P i tra  C zajkow skiego 
w  w yko na n iu  H a lin y  O ttocz- 
ko —  sopran, akomp. Jerzy 
Le fe ld .
29.X I. Godz. 17,30 — 17,50 —  
„C h lop ie r z U rżum u“  — 5 od
c inek po r- A . G o łub iew e j. / 
c inek pow. A . G ołub iew e j. 
18,40 —  19,15 —  „Tw órczość 

p ieśn iarska M . B la n te ra “  —  
aud. w  opracow aniu d r  Z. 
Lissa. 21,31 —  22,15 —  „D e 
szczowy p rzedśw it“  s łuchow i

sko w ed ług Konstantego Pau- 
stowskiego — przekład Jerze
go Jędrzeje wieża, rad io fon jza - 
c ja  M a r i i Serkow skie j.

30.XI. Godz. ” ,15 — 11,35 
„M roźn a  noc“  - opow iadacie 
A leksego To łs to ja  w  p rz e k ła 
dzie M agdaleny M atanam skie j.

1. X I I .  Godz. 21,30 — 23,00 — 
K oncert sym foniczny m uzyk i 
ro s y js k ie j i  radz ieck ie j z udzia
łem  solistów . (P ły ty ). VY' p ro 
gram ie  u tw o ry : G łazunowa, 
Czajkowskiego, Rachm anino
wa, P roko fiew a.

2. X I I .  Godz. 17,30 — 17,50 —  
„G ru z ja "  reportaż m uzyczno- 
s łow ny d la  św ie tlic  m łodzieżo
wych.

3. X I I .  Godz. 22,00 — 22,50 —  
P io tr  C za jkow sk i —  T r io  fo r 
tepianowe. W ykon. Jerzy L e 
fe ld  —  fo rtep ian , L id ia  K m i-  - 
tow a  —  skrzypce, H a lin a  K o 

w a lska  —  w iolonczela. S łowo 
wstępne H en ryka  S w o lk ien ia .

4. X I I .  Godz. 13,*10 — 13,15 —  
W  p rze rw ie  koncertu  sy m fo n i
cznego „C ygan ie “  fragm en t po
em atu A ” uszkina. 13,15 —  
14,00 —  „ Z  życia Z w iązk .. Ra
dzieckiego“ .

P R O G R A M  I I  
na fa l i  395,8 m.

28.X I. Todz. 14,15 — 14,55 — , 
U tw o ry  A nton iego R ub ins te i
na — koncert z p ły t  w  120 mo
cznicę urodzin . 23,15 —  24,00 —  
K oncert m uzyk i ro sy jsk ie j i  
radz ieck ie j w  w yko na n iu  o r 
k ie s try  ZSRR (p ły ty ). W  p ro 
gram ie  u tw o ry  G lin k i, R im - 
s k ij -  K crsa i ov. a, Miasl.o«v- 
skiego, P rc k . fiew a, Gaazibe- 
kow a.

l . X I I .  Godz. 14,00 — 14.15 —  
K ro r.ik a  k u ltu ra l ZS-iR . 
14,15 — 14,55 — U tw o ry  A ra -  
ma Chaczaturiana. W p rog ra 
m ie : 1) Suita z m uzyk i do i r a -  
m atu „M aska rada“ ; 2) S u ita  
„Ga.iane“  (p lv ty ), 19 15 — 20,90 
— M ontaż s łuchow iskow y M . 
G ork iego : 1) „K a p ła n  m o ra l

ności“  w  ira c a w a n iu  Czesła
w a N ow ick iego; 2) „M il io n e r "  
w  opraco—aniu W ojciecha 
M aciejewskiego.

2 .X II.  Godz. 17,45 — 18,09 — 
„K o n s ty tu c ja  ZSRR" —  audy
cja  d la  S. P.
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MIKOŁAJ T O M A N

D Y S Z A N Y  podbiegłem do domu  
Saryczew a. Przed werandą stał 

jakiś n ieznany m i samochód. Z a trzy 
m ałem  się mimo w o li  i  ujrzałem Bobri- 
kow a , w ynoszącego z maszyny czyjąś 
walizką.

—  Iw a n ie  Iw anow iczu  —  zwróciłem  
się do n iego  —  k to  to przyjechał?

—  M atw ie jew  —  kró tko  i, jak m i się 
wydało niechejnie odparł Bobrikow, ze 
złością zatrzaskując d rzw iczk i samo
chodu.

—- Matw ie jew?  —  zdziw iłem się —  
A ndrze j I l j icz?

—  Ten sam —  burknął Bobrikow, 
wchodząc na stopnie werandy.

Ucieszyłem się. A ndrze j I l j ic z  był 
zastępcą dyrektora naszego instytutu. 
Przyjechał a k u r ->< w samą porę. N i la  
prócz niego nie mógłby mnie obecnie 
lepiej zrozumieć. Wbiegłem na weran
dę w ślad za Bobrikowem i zapukałem.

—  Proszę  —  usłyszałem niski, do
brze m i znany glos Andrze ja  I l j icza.

—  A , Eugeniusz N iko ła jew icz !  —  
w y k rz y k n ą ł zobaczywszy mię. —  Bę
dz iec ie  m i potrzebni.

I  k o n ty n u u ją c  widocznie rozpoczętą  
rozm ow ę, zwróc ił  się do Saryczewa. 
A n to n i K iry ł ło w ic z  wyglądał zupełnie 
in a cze j n iż  zwykle. Na jego suchym, 
asce tycznym  obliczu, zawsze tak zaro
z u m ia ły m , po jaw i ł  się obecnie wyraz  
ja k ieg oś  poczucia w iny  i zmieszania. 
S ie d z ia ł nieruchomo, skrzyżowawszy na 
b rzu ch u  ręce o szczupłych, długich pal
cach i  patrzy ł nie na Andrzeja, lecz 
gdzieś nad jego głową.

—  Wygląda na to, że oszukiwaliście  
nas w ciągu tego całego czasu, towa
rzyszu Saryczew? —  spytał go ostro 
A ndrze j  I l j icz .  —  Okazuje się, że nie 
mieliście pojęcia, gdzie znajduje się 
A strów , a zapewnialiście nas, że pra
cuje i  nawet z powodzeniem kończy  
ulepszanie swych bateryj?

—  Dotychczas podchodzil iśmy prze
cież do tej ta jemnicy tak jakoś z bo
ku —  ciągnąłem odetchnąwszy głębo
ko.

—  Widzie liśmy w tym  ty lko  ujemną 
stronę, przypuszczająć, że przyczyną  
jest tu obrazą, zadraśnięta miłość w ła
sna. Lecz to wszystko nie zgadzało się, 
według mnie, z charakterem D ym itra .  
Przez cały czas czułem to niejasno, a '  
ostatecznie upewniłem się o tym, w 
czasie pobytu w kołchozie „Pierwszego  
M a ja “ . Wówczas wszystko ukazało mi 
się w zupełnie innym  świetle.

I  tu opowiedziałem A ndrze jow i I l j i -  
czowi ze wszystkimi szczegółami o swej 
wizycie w kołchozie i o opracowanym  
przez Astrowa schemacie rozmieszcze
nia w tym kołchozie maszyn słonecz
nych. Następnie starciem się naszkico
wać warunki, w jakich pracował wów-  
c •" D ym itr .  Schemat leżał na jego 
biu, hu, przed o tw artym  oknem, przez 
które widać było moją maszynę słone
czną. Przez cały czas znajdowała się 
ona przed oczami Astrowa, a gdy ^zwa
l i ło  się na nią pierwsze uderzenie hu
raganu i zerwało hamulec (zaczep), 
D y m it r  od razu spostrzegł czym może 
to grozić parabolo idowi, gdyż wiedział, 
Że w kotle słonecznym nie było wody. 
N ie  namyślając się, skoczył on do mej 
maszyny, będącej podstawą opracowa
nej przez niego energetycznej bazy 
kołchozu.

Teraz właściwie przystąpiłem do na j
główniejszego punktu mego domysłu  
i  nagle przestraszyłem się konieczności 
dalszego opowiadania. Zam ilk łem, dy
sząc ciężko.

—  Mówcie dalej —  z n iecierpliwoś
cią rzekł A ndrze j I l j ic z .  Uczułem dusz
ność... Rozpią łem guzik i swej bluzy  « 
ciągnąłem dalej, jakimś jak gdyby nie 
swoim głosem.

—  D y m it r  podbiegi do paroboloi-

& U J W

du i usiłował rozmontować jego zw ier
ciadła, lecz to mu się nie udało. W ów 
czas szybko załączył kran rury, dopro
wadzającej wodę do kotła. Woda z szu
mem podążyła do góry, lecz nagle znów. 
wszystko stanęło. Co się stało?

—  Aha  —  na pewno pomyślał D y 
m i t r  —  widocznie zamknięty jest kran  
górny przy samym kotle.

I  wówczas, bez namysłu rzuc i ł  się 
ku drabince, prowadzącej do ko tła  sło
necznego. Walcząc z wichrem, doszedł 
nareszcie aż na sam wierzch. Palące 
promienie słońca zebrane w jednym  
punkcie na podstawie kotła, parzy ły  go. 
mocno.

Być .może, iż zaczynało t l ić  się na 
n im  ubranie, być może, iż na cielą

jego po jaw iły  się już oparzelizny, lecz 
on pomimo tego doczolgał ‘ę, aż do 
górnego kranu i o tw orzy ł go. Woda  
Z szumem wpadła do kotła.

M i t ia  westchnął z ulgą, lecz nagle... —  
Znów  ścisnęło mię coś za gardło i  za
trzymało na chwilę oddech, lecz mimo  
to zakończyłem jednak swoje opow ia
danie:

—  Nagle ostry podmuch w ichru ze 
straszliwą siłą szarpnął D ym itrem  i rzu
c i ł  go wprost w płonący pęk promieni  
słonecznych... (d. c. n.).

Między przyjaciółmi
Ob- Ob. T. F.. W A R S Z A 

W A , B. W. —  ŻY R A R D Ó W , 
A- Z, — K R A K Ó W . H. B.—  
Ś W ID N IC A . ST- B, —  R ZE
SZÓW . -—  Wiersze jeszcze 
n ie  do d ruku . R adzim y p i
sać prozą. Chętnie skorzy
stam y z korespondencji na  
temat, p racy  T P P -R  na 
W aszym terenie.

L IC E U M  O G R O D NICZE 
W  O LEŚN IC Y. —  L is ty  
przesła liśm y. W spraw ie 
p rogram ów  szkół m ic z u r i-  
now skich  napiszemy W a-m 
w  je dn ym  a na jb liższych 
num erów .

OB. JA G O D A  F E L IC JA , 
D Ą B R O W IC E . —  K ores
pondencję w yko rzysta liśm y. 
P rosim y o nadsyłanie da l
szych.

OB- M. K A S P E R S K I —  
PO ZN A Ń . — Koresponden
c je  w yko rzysta liśm y. P ro 
s im y o stałe in fo rm ow an ie  
nas o pracach T P P -R  na 
Waszym terenie.

OB. F R A N C IS Z E K  DO Ń- 
C Z Y K —SO KO ŁO W SKO . — 
D zięku jem y za nadesłaną 
korespondencję- Z b raku  
m ie jsca zam ieściliśm y t y l
ko  w y ją tk i z nagrodzonej 
odpowiedzi. P rosim y o sta
łe in fo rm ow a n ie  nas o Wa
szej pracy.

S Z K O Ł A  P O D S TA W O 
W A  —  BO RO W Y LA S . — 
L is tu  Waszego nie przeka
żemy. gdyż nie -jest pisany 
po rosy jsku  Napiszcie jesz
cze raz  w  języku  rosy jsk im . 
Za m iły  lis t  do nas dz ięku
jem y- Napiszcie ja k  pracu
je  Wasze szkolne K o ło  
TP P -R .

OB. K . K A R A C Z E W - 
S K I— Ś W ID N IC A  — Dzię
ku je m y  za c iekaw y p ro je k t 
konkursu . Po w prow adze
n iu  pew nych popraw ek zo
stan ie on na pewno u nas 
ogłoszony-

OB. IR E N A  PO DW YSO - 
C K A . —  Korespondencję 
można nawiazać za pośred
n ic tw em  redakc ji. P ros im y 
o przys łan ie  lis tu  w  języku  
rosy jsk im , k tó ry  przekaże
my.

OB. OB- H A L IN A  TO 
M A S Z E W S K A  —  ŁÓ DŹ, 
K L A S A  X I  PAŃSTW . 
G IM N . I  L IC E U M  G R Y F I
CE. —  L is ty  przekazaliśm y.

Saryczew milczał, opuściwszy głowę 
I  patrząc teraz gdzieś w jeden punkt  
na stole.

Andrze j I l j ic z  by ł starszym, ocięża
łym  człowiekiem. C ierp ia ł na nadciś
nienie, zadyszkę i  wiele innych dole
gliwości. Lekarze zalecali mu „u n ika 
nie nerwowych obciążeń“ , lecz postę
pek Saryczewa tak wzburzył go, że za
ledwie panował nad sobą.

—  Z n ik ł  gdzieś w najbardzie j ta jem
n iczy  i n ieprawdopodobny sposób wasz 
podw ładny  —  ciągnął dalej A ndrze j I I -  
ficz, —  a wy, zamiast tego, aby zanie
pokoić się tego rodzaju wypadkiem  —  
wdajecie się w awanturę i wprowadza
cie nas w błąd. Czy macie jak iśko lw iek  
domysł, gdzie on może się znajdować?  
Przecież zaginął żywy człowiek, u ta
lentowany uczony.

—  Andrze ju  I l j ic z u  —  przemówiłem  
wzruszonym głosem, —  pozwólcie mi 
opowiedzieć co się stało z Astrowem.

A ndrze j I l j ic z  popatrzy ł na mnie ze 
zdziwieniem i  ty lko  milcząc k iw ną ł g ło 
wą na znak zgody.

—  Przypuszczam, że udało m i  się 
odkryć tajemnicę  —  zacząłem cicho. —  
A  wiecie, dlaczego?

Po zadaniu tęga pytania milczałem  
przez chwilę, chociaż od n ikogo nie 
oczekiwałem odpowiedzi. Musia łem po 
prostu odetchnąć przed tym , zanim  
oznajmię najważniejsze.

W  105-£q rocznicę śm ierci I. A . K rylow a
Iw a n  A nd re jew icz  K ry ło w  (1768 —  1844)

św ie tny ba jkop isa rz  rosy jsk i w róg  m odnej na - 
, ówczas „cudzoziemszczyzny“  zaw arł w  swych b a j

kach żywą i ciętą satyrę na ówczesne stosunki 
w  carsk ie j Rosji. Ż y w y  j  ba rw n y  język, zapo
życzony z gw ary  ludow e j, podkreśla ł i  u b a rw ia ł 
ję d rn y m i okreś len iam i jego b a jk i, k tó re  dz ięk i 
sw ym  walorom  zaliczone są do pereł sa ty ry  
św ia tow e j.

l .A .  Kry łow znany bajkopisarz, rosyjski. Portret pę
dzla A. J. Wolkowa (r .  ISIS).

M ałpa, u jrza w szy  w  lus trze  lico  swe,
N iedźw iedz ia  cichcem nogą tk n ie :
„P opa trzno , ku m ie ,“  ta k  się doń odzyw a:
„C o  za gęba o b rzyd liw a !
Jak  się to  m iz d rz y  g łu p io  i  cudaczy!

U m a rła b ym  z rozpaczy,
G dybym  do onej b y ła  podobną choć troszkę.
A  jednak znam  n ie jedną  spośród nas kum oszkę —  

W szystkie  w  sposób je d n a k i 
T ak ie  same p o k ra k i,

M og łabym  je  tu  zaraz na palcach w y lic zyć .“
„P o  co aż ty le  krzyczyć !

M ia s t na kum oszk i popatrz się na siebie raczej.“  
N iedźw iedź m a łp ie  tłum aczy ;

A le  n iedźw iedzie  te w szystk ie  m o ra ły .
Jak  groch od ściany, od n ie j odpadały.

P rz y k ła d y  ta k ie  znam y b liż e j:
N ik t  n ie  lu b i sam siebie poznawać w  satyrze.
O łapów kach p rzy  K lim ie  ła p o w n iku  m ow a:
K lim  na Piotra wciąż zerka, za Piotra się chowa.

A . K R Y Ł O W
(przełożył Stanisław Kaczkowski)

I

24



27.XI.1905 —  Powstanie na k rążo w 
n ik u  „O czakow “ .

27. XI.1934 —  Z m ar} znany radzieck i
a rtys ta  - m alarz M . B. G reków .

2fkX l.l944 —  Rozpoczęła się K o n fe 
renc ja  w  Teheranie.

28. XI.1861 —  Z m a rł w ie lk i rosy jsk i
k ry ty k ,  filo zo f, dem okra ta -  re 
w o luc jon is ta  —  M . O. D o b ro liu - 
bow  (ur. w  1836).

29. XI.192? —  Usl m ów ien ie  w ładzy
radz ieck ie j w  A rm e n ii.

29.XI.1941 —  Bohaterska śm ierć p a r
ty z a n tk i -  kom som ołk i —  Z o ji 
Kosm odem iańskie j.

\
29.XI.1S43 —  Zależenie A kad em ii 

N auk O rm iańsk ie j SRR.

S0.XI.1895 —  V?. I .  Le n in  organ izu je  
w  Petersburgu „Z w ią ze k  W a lk i 
o W yzw olenie K lasy  R obo tn i
czej“  —  p i rw szy zalążek re w o 
lu c y jn e j p a r t i i p ro le ta ria ck ie j w  
Rosji.

1. X II.1934 —  15 la t tem u zdradziec
ko zab ity  został S. M . K iró w  
(ur. w  roku  1886).

2. XII.1S27 — O tw arc ie  X V  Z jazdu
W KP(b).

8-XII.18C5 —  U tw orzen ie  A kad em ii 
ro ln iczo  - leśnej w  M oskw ie  
(obecnie: M oskiew ska A kadem ia 
Gospodarstwa W ie jskiego im . K . 
A . T im iriaz ie w a).

K O N IK Ó W K A
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Rozpoczynając od oznaczonego pola z l i 
te rą  Ś i  posuwając się ruchem kon ika sza 
chowego odczytać rozw iązanie.

J. W aydowicz —  Tarnów.

LOGOGRYK

Do podanej f ig u ry  wpisać pionowo 8 
w yrazów  p ięc io lite row ych o poniższych

znaczeniach. Ostatnie l i te ry  tych w y ra 
zów, czytane kolejno, dadzą rozw iązanie.

Znaczenie w yrazów : 1) kożuch w  jęz. 
rosy jsk im , 2) „K uch a rz “  w  jęz. rosy jsk im
3) M iasto na K rym ie . 4) M iasto m iędzy 
O rłem  i  Woroneżem. 5) Lew y dop ływ  Le
ny. 6) M iasto nad rzeką A m u-D aria . 7) 
P ie rw iastek chemiczny. 8) S tolica aut. re 
p u b lik i ta ta rsk ie j.

T. Baran —  w. B ilcza.

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  Z  N R  40

LO G O G R Y F: F estiw a l f ilm ó w  radziec
k ich  (rafa, kres, k w it,  Jawa, a lfa , g lin , 
um ów, drw a, wada, w iz a ,; mecz, m ika , 
ucho).

S ZY FR O G R A M : M iesiąc p rzy jaźn i p o i. 
sko -radz ieck ie j (A łm a -A ta , Jen ise j, N o - 
ry ls k , Woroneż, B riańsk, Czkalowi, W iaź- 
ma, związek, Charków, Peczora, K o n o - 
typ , S talino, Buchara, Magadan, D n iestr).

Za dobre rozw iązanie zadań z n r  40 
nagrody książkowe o trzym u ją :

1. m gr. Józef Czołba —  Gdańsk, u l. 
W ojska Polskiego 25 m. 2.

2. Tadeusz H am m er —  w . B ożków  148a
k/K łod zka . ,

3. H en ryka  K o łodzie jska — Zgierz
k /Ł o d z i, ul. S ieradzka 3/3.

4. Czesław Kosieradzk? —•' B ia ła  Pod
laska, u l. Terespolska 17.

5. W ik to r  P u d ło w s k i — W ałbrzych, 
u l. S łowackiego 10a.

6. Z dzis ław  R ostkow sk i —  .Warszawa, 
u l. W ie jska 13 m. 2.

7. Z b ign iew  Rzepa —  W roc ław  12, u l. 
P rom ień  11 m. 2.

8. F ranciszek S ita rsk i — Żm igród, u l. 
Szkolna 6, w o j. W rocław .

9. Edm und Trzoska —  Zelgoszcz, szko
ła, pow. S tarogard  Gdański.

10. Lu c ja n  Żaczek — Pabianice, ul. P u 
łaskiego 14, bursa męska.

R O ZW IĄZAN IE ZAD AŃ  Z NR 41

K O ŁÓ W K A : P og łęb ia jm y p rzy jaźń  z 
kra jem  socjalizm u (Popow, Ładoga, Gogol, 
bu rłak , klęska, Kazbek, Chiwa, Turan, 
pa jka , K a łm uk, K ry ło w , Stepan, K ursk, 
Saśza, K ryw ań, tro jk a , Czarne, Groźny, 
M ińsk, G ruzja, M aksym , A ra ra t, Iga rka , 
T a jm y r (w spak), Odessa, K rem l, Rostów, 
Toboł, poczti, B a jk a ł (w spak), U ra lsk , 
Ozolin, Dniepr, G ruzin, Tam ara, K a łu g a ).

A R Y T M O G R A F : Sojusz ze Zw iązkiem  
Radzieckim  je s t dla nas gw arancją niena
ruszalności naszych granic na Odrze, N y 
sie i B a łtyku  —  je s t gwarancją postępu 
i  pokoju (Aszchabad, G orki, F runze, J a ł
ta , A łm a -A ta , pląsy, św ięto).

Za dobre rozw iązanie zadań z n r  41 na
grody książkowe o trzym u ją :

ę
1. Zbigniew  Badelek —  jedn. wojsk. 

1719, oddział I.
li

2. st. sierż. Jan Jaruchiew icz —  Lub lin , 
ul. K ra k . Przedmieście 57, IV  Kom . M. O.

3. Leon Knobelsdorf —  w. Żychlin, g ili. 
Potęgowo, pow. Słupsk.

4. H enryk K rcse l —  Dzierżoniów, ul. 
Żym ierskiego 11.

5. Anna Lewandowska —  W ałbrzych, 
u l. O lim p ijska  la  m. 4.

6. K az im ie rz  Opara —  w. Żychcice P ia
sk i 31, p -ta  W ojkow ice Komorne, pow. 
Będzin. • ’4

7. W ito ld  Terelak -— Jelenia Góra, ul. 
M a te jk i 11 m. 3.

8. Jan W ik ie ra  —  Kaczyce - O trębów 
64, pow. Cieszyn.

9. Z ygm un t W iśn iew ski —  stacja, KuK- 
no - A zory , 4 oddział mech. PKP, pąf. 
pers.

10. B ron is ław  Z ie lińsk i —  Nowa . SÓi>
ul. Szkolna 31, pow. Kożuchów. .... ,

KUPON ROZRYWKOWY 

„PR ZYJA ŹŃ “ N r 47

A a — A a
B 6 -- B b

u. u; - C c

A A -- D  d
3 3 -- E e
0» — F f
r r  --  G g
X X — Ch ch
H H - I i
H H - J i
K K -- K k
JI JI -- Ł ł
M M — M m
H H ■-  N  n
O O —  O  o
n n — P p

Uczmy się rosyjskiego
K 0 M II0 3 H T 0 P  ^ A H K O B C K H ił1)

HeRa-ieKO ot M ockbu, Ha oKpauHe2) ropowa K.thh, HaxoRBTca3 
rom 3HaMeHiiToro4) pycctcoro KOMno3iiTopa HafiKOBcitoro. 3 to t  rom 
coxpaHseMHH5) TenepŁ Kan Myseił, npiiB.ieKaeT6) hoctorhho7) mhoto  
HHCJieHHHx8) noceTHTejieii9). <3>OTorpatj)HH Ha ciiHMKax napTUTypti10) 
H BeiRH11), npHHaRJIOKaBUIHe KOMnOSHTOpy, 1'OBOpHT12) o pa3.THHHŁIX 
nepHORaxlł ) ero >kh3hh  h TBopaecTBa. EiKeroRHO14) b rchł pcwRe- 
h h h 15) h  CMepTH HaiiKOBCKoro b eroRowe co6npaioTCH H3BecTHefiuiHe16) 
My3ŁiKaHTH h  neBiiH17). KoHnepTH ycTpaHBaeMHe18) 3Rectls) b s th  
RHH, IIOCBHHiaiOTCH20) IiaMHTH Be.TOKOrO KO.WnOJHTOpa. TorRa B ROMe 
pa3RaioTCH21) 3ByKH2i) ero óeccMepTHHx23) npoH3BeReHHH24), Hcnojinae- 
MtIX2‘ ) JiyaiHHMH20) apTHCTaMH.

B ropoRe K jthh HafiKOBCKiiii nocejindca27) torlko  noR K O H eu; 

CBoefi KH3HH. PaciineT28) ero TBopaecTBa coBiiaRaer29) c TeM Bpe- 
MeHeM30), KorRa oh ółm  npoi|)eccopoM M ockobckoh KOHcepBaTopmi, 
Hocameił TenepŁ ero hmh .

HaitKOBCKifii ocTaBna 6oaŁuioe My3bfKajLHoe HacaeRCTBo*1) 
TaaaHT h BROxHOBeHness) coeRHHH.iHCbS3) y  Hero c 6 o.tłuihm  TpyRO- 
jnodHeM34). Oh roBopHJi: „BROXHOBeHiie —  3to  ranaa rocTba, ko to * 
paa He jik>6h t  h ch hbhk“.

1) Jeden z  na jw iększych  kom p ozy to ró w  rosy jsk ich . P isa ł opery (na jbardz ie j 
znane: „Eugen iusz O n ieg in “ , „D am a P i kow a“  —  na ' tem a ty  Puszkinowskie), 
ba le ty , sym fonie, p ieśn i, u tw o ry  fo rtep ianow e . Ż y ł w  la tach  1840 — 1893; 2) na 
przedm ieściu ; 3) zna jdu je  się; 4) znakom itego, słynnego; 5) zachow yw any; 6) p rz y 
ciąga; 7) stale; 8) licznych ; 9) zw iedza jących ; 10) zeszyty z tekstam i m uzyczny
m i; 11) rzeczy; 12) m ów ią ; 13) okresach; 14) co ro k ; 15) uro dz in ; 16) na jba rdz ie j 
znani, n a js ły n n ie js i; 17) śpiewacy; 18)urządzane; 19) tu ta j;  20) są poświęcane; 
21) tu t: roz legają się; - 22) d źw ię k i; 23) n ieśm ie rte lnych ; 24) u tw o ró w ; 25) w y k o 
nyw anych ; 26) na jlepszym i; 27) os ied lił się; 28) ro z k w it;  29) zbiega się ; 30) cza
sem; 31) spadek; 32) na tchn ien ie ; 33) łą czy ły  się; 34) pracow itością .

P p - R r

Cc — S S

T t Tt

7 7 -
U u

B B — W w

BI M --  Yy
3 3 Zz

>K >K -- Ż  ż

M h — Cz

nim -— Sz

mm-— Szcz

E e - Je
K) K) -  Ju
51 K  —-Ja

znak zm iękczenia® b
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DO WIDZENIA -  PIŁKARZE
T RZY la ta  tem u m oskiewskie „D y 

nam o“  u tra c iło  ty tu ł m is trzow sk i 
. na rzecz C D K A . Przez cały ten 

okres eksm is trz  n ie  szczędził s ił, aby 
z pow rotem  odzyskać u tracony ty tu ł.  
Szczęście jednak n ie  sprzy ja ło  dynam ow - 
eom. W 1947 r. „D ynam o“  prow adziło  
przez cały okres rozgryw ek, w końcu

Pretensje „S pa rta ka “  n ie  b y ły  pozba
w ione podstaw. N ow y tre n e r te j d ru ży 
ny  A. Dangułow  zdecydował się w p ro 
wadzić m łodych p iłk a rz y : Siedowa, S i-  
m oniana i Teren tiew a w  skład p ie rw 
szej d rużyny. Dało to od razu widoczne 
w y n ik i.  N apastn icy i pomoc „S pa rta ka “ 
przesta ły zajm ować się koronkow ą ro -

czastnyj, P e tro w  i  po raz p ierw szy w y 
stępujący w  M oskw ie, P. Iw anow . N a 
leży rów n ież  pochw alić  pom ocn ików  E. 
Sołow iewa, G lin iko w a  i M a law k ina . 
Cechuje tych  graczy w ysoki zm ysł ta k 
tyczny i w ie lka  pracow itość. Każdy z 
n ich w  zależności od sy tuac ji może grać 
jako  szósty napastn ik, albo też jako  
czw a rty  obrońca. W czasie ofensywy są 
on i w  ataku, w  momentach niebezpie
czeństwa pod w łasną bram ką.

D rużyna C D K A  w tym  roku  nie m ia ła  
szczęścia. A n i jedno spotkanie nie zosta
ło  rozegrane w  pełnym  składzie na sku 
tek  choroby Koczetkowa, N y lkow a , N y - 
ko la jew a, Sołow iowa, Bod iagina i  w  ko ń 
cu rów nież B obrow a, drużyna w ojskow a 
"większość spotkań gra ła  w  rezerw ow ym  
składzie i d latego duży udzia ł w końco
wym  sukcesie C D K A  ma trene r te j d ru 
żyny B orys A rka d ie w , k tó ry  p o tra f ił w y 
chować szereg u ta lentow anych graczy, 
k f órzv już  dzis ia j godnie zastępują swo
ich  kolegów z p ierwszej drużyny. 
W śród m łodzieży w y ró żn ia li się: Rodin, 
Jeroszyn, Czajczuk i Kow erzn iew .

34 spotkań m is trzow sk ich  rozegranych 
przez każdego z uczestników  by ło  bardzo

Moment ćwierćfinałowej gry pomiędzy d :ynami C. D. K. A i Torpedo (Mo
skwa,. B ra m k a rz  d r u ż y n y  „Torpedo“  Leskowski daremnie usiłuje odbić dobrze

strzeloną“  piłkę.

jednak, m ając tę samą bóść punktów , co 
C D K A , r.a skutek gorszego stosunku b ra 
m ek (różnica w yraża ła  się zaledwie w 
jedne j setnej procenta) spadło na drugie 
miejsce.

W ro ku  1948 przez ca ły okres rozg ry 
w ek „D ynam o“  szło na p ierw szym  m ie j
scu, jednak na skutek porażki poniesio
ne j w  osta tn im  spotkaniu, znów zajęło 
drug ie  m iejsce za C D K A , z różn icą je d 
nego punk tu .

W ty m  roku  zanosiło się na po
dobną h is to rię . „D yn am o“  prow adziło  
różn icą trzech p u n k tó w  przed C D K A . 
Spotkanie odw iecznych ry w a li zakończy
ło  się zwycięstwem  w o jskow ych  i ró żn i
ca zm nie jszyła  się do -jednego punktu . 
K ib ice  C D K A  z a tr iu m fo w a li, b y l i pew 
n i, że w  następnych grach ich k lu b  w e j
dzie na pierwsze m iejsce.

A le  do końca rozg ryw ek by ło  jeszcze 
daleko.

Chociaż C D K A  dokazało n ie  lada sztu
k i,  w yg ryw a ją c  z Dynam o, jednak k a n 
dyd a t na m is trza  niespodziewanie u leg ł 
ku jbyszew sk ie j d rużyn ie  „Skrzyd ła, So
w ie tó w “ .

Kujbyszewscy p iłka rze  w  osta tn ich la 
tach nie  jeden raz p ła ta li z łośliw e fig le  
różnym  asp irantom  na pierwsze m iejsce.

K ilk a k ro tn ie  „D ynam o“  przegryw a ło  
w  K u jbyszew ie  i p rzy ję ło  się nawet po
w iedzenie, że „D ynam o“  podcięto „s k rz y 
de łka“ .

W tym  roku  „D ynam o“  przerw ało 
sm utną tradyc ję  ko le jn ych  porażek ze 
„S k rzyd ła m i S ow ie tów “ . N a tom iast o fia 
rą  „d ru ż y n y  niespodzianek“  stało się 
C D K A . Przegrana w  K u jbyszew ie  spo
w odowała obniżenie się samopoczucia i 
bo jowości w  d rużyn ie  w o jskow ych tak, 
że w  następstw ie p rzegra li jeszcze jedno 
n ie trud ne  spotkanie w  S talingradzie .

Te dw ie  ko le jne  po rażk i pow inny b y ły  
zadecydować o m is trzow sk im  ty tu le  „D y 
nam o“ . Tymczasem przyszły m is trz  nie 
p o tra f ił sw o je j przewagi w ykorzystać.
Z początkiem  d ru g ie j rundy , po 19 spot 

kan iach C D K A  i „D ynam o“  osiągnęły 
m n ie j w ięcej rów ną ilość punk tów  i w  
dalszych spotkaniach zaczynają nawza
je m  sobie ustępować pierwszeństwa. 
C D K A  przegryw a w  S ta lingradzie , „D y 
nam o“  zaś poniosło porażkę w  C harko
w ie. .CDKA nie  rozstrzyga spotkania z 

'.Lokom otyw om “  i ta k i sam w y n ik  osią
ga „D ynam o“ . W  tym  okresie słabej 
g ry  leaderów  niespodzianie w yró s ł nowy 
pre tendent do m istrzow skiego ty tu łu  — 
m oskiew ska drużyna „S p a rta k “ .

su row ym  egzaminem um ie ję tnośc i i  w y 
trzym ałości.

Szereg d rużyn  odnoszących w  p ie rw 
szej fazie m is trzos tw  znaczne sukcesy, 
pod koniec m is trzostw  znacznie obn iży ło  
swoje lo ty .

W bieżącym  ro k u  pięć d rużyn  po raa 
n in g ra d zk i „Z e n it“  i  k ijo w s k ie  „D yn a 
m o“ . Na skutek dobrego p rzygotow ania  
do wiosennego sezęnu d rużyny  te po sze
regu zw yc ięstw  znalazły się w  czołowej 
g rup ie  i b y ły  ta k ie  okresy, k ie d y  „Z e 
n i t “  i  „D ynam o“  toczy ły  w a lkę  o p ie rw 
sze m iejsce. Do 27-go spotkania „Z e n it"  
szedł „łeb  w  łe b “  z C D K A . Jednakowoż 
jedna i  d ruga d rużyna  w  końcow ej fazie  
rozg ryw ek n ie  p o tra f iły  zająć p u n k to 
wanego m iejsca.

W  bieżącym  ro k u  pięć d rużyn  po rdz 
p ierw szy b ra ło  ud z ia ł w  m istrzostwach. 
Z deb iu tan tów  najlepsze w y n ik i osiąg
ną ł cha rkow sk i „L o k o m o ty w “ . Ta m łoda  
drużyna, w  k tó re j w y ró ż n ili się Zub, La - 
buńsk i i  M . S ołow iew  osiągnęła szereg 
dobrych w yn ikó w , ja k  np.: zw ycięstw o 
z m osk iew sk im  „D ynam o“ , z len ing radz- 
k im  „Z e n ite m “ i „D ynam o“  i m ia ła  po 
dw a n ierozstrzygnię te spotkania ze 
„S pa rta k ie m “  i d rużyną  lo tn ikó w .

T ru d n y  i bogaty spotkania sezon p i ł 
ka rs k i zakończył się zwycięstwem  m o
skiewskiego „Torpedo“  w  rozg ryw kach  o 
puchar. T renerzy i zw o lennicy ana lizu ją  
swoje osiągnięcia i  swoje b ra k i. Pod 
tym  kątem  w idzen ia przystępują do za
p raw y zim ow ej, bo chociaż niedawno 
d rużyny  zeszły z boiska, to jednak p rze r
wa zim owa w  Zw . Radzieckim  jest k ró t
sza, niż gdz ieko lw iek  i nie tak  w ie le 
czasu zostawia do pierwszych spotkań na 
zie lonej m uraw ie .

botą pod b ram ką przec iw n ika . W  każdej 
a k c ji dążyło się do osiągnięcia n a jp ro s t- 
szym i środkam i pozytywnego w y n ik u . 
„S p a rta k “  sta ł się drużyną  agresywną i  
po 27 spotkaniach b y ł poważnym  pre ten
dentem  do ty tu łu  m istrzowskiego.

Każda klęska „D ynam o“  s taw ia ła  je  
na jednym  poziom ie ze „S pa rta k ie m “ . 
Jednak „D ynam o“  n ie  przegra ło  ju ż  w ię 
cej an i jednego spotkania. W końcow ej 
części rozg ryw ek dynam ow cy osiągnęli 
wysoką fo rm ę  sportową i da leko za so
bą pozostaw ili w szystk ich  swoich k o n 
kuren tów .

T y tu ł na js iln ie jsze j d ru żyny  Zw . R a
dzieckiego został zdobyty przez „D y n a 
m o“  z przewagą 6 -c iu  p u n k tó w  nad 
d ru g im  z ko le i C D K A .

C harakterystyczną d la  g ry  te j d ru ż y 
ny jest je j wysoka kondycja . W ie lka  
ilość spotkań rozg ryw anych  w  czasie se
zonu p iłka rsk iego  w  połączeniu z ko 
niecznością p o k ryw a n ia  da lek ich  prze
strzeni samolotem, staw ia w ie lk ie  w y 
m agania przed uczestn ikam i m istrzostw . 
D la  ostatecznego zw ycięstw a decydu jące . 
znaczenie m ia ła  przewaga szybkości i  
w y trzym a łośc i dynam ow ców  w  końco
w ym  okresie rozgryw ek. „D ynam o“ 
cha rakte ryzu je  ha rm o n ijn a  gra całego 
ataku, w  k tó ry m  nie  ma „p r im a d o n n y “  i  
„akom pan ia to rów “ , a każdy z graczy m o
że być zarówno in ic ja to rem , -jak  i osta
tecznym  egzekutorem  w  każdej akc ji, 
w  odróżn ien iu  od innych drużyn, w  k tó 
rych  często gra całego a taku  nastaw iona 
jes t na jednego gracza.

Zadz iw ia jąca  je s t wszechstronność p i ł 
ka rzy  „D ynam o“ . Każdy z napastn ików  
może z rów nym  powodzeniem  grać na 
skrzyd le, lu b  centrze. Ta wszechstron
ność pozwala M. Jakuszynow i — trene 
rów ; „D ynam o“  —  zm ieniać ta k tykę  
swojego zespołu.

W bieżącym  ro k u  dynam ow cy stoso
w a li w  ataku ta k tykę  zm iany miejac. 
P ięc iu  „b łąka jących  się“  napastn i
ków  „D ynam o“  stw arza ło  w ie le  k ło p o 
tów  obronie przec iw n ików . T rudno  by ło  
się zorientować, k to  kogo ma p ilnow ać. 
O brońcy zaczęli wędrow ać w  ślad za 
sw o im i napastn ikam i po ca łym  boisku, 
l in ia  obrony zaczęła się łam ać i o tw ie 
ra ła  się droga do b ra m k i przec iw n ika .

Sukcesy „D yn am o“  m a ją  swoje źródło 
n is  ty lk o  w  dobre j grze napastn ików : 
W ieskowa, Konow a, Saw dunina, T ro f i-  
mowa, S. Sołow iew a i  K a r cc w a — w  
n iem a łym  stopn iu  zasłuży li się b ra m ka 
rze te j d rużyny  Chômiez, Sanaja, Sem i-

P rzyjem nie  jes t mknąć po g ładk ie j, ja k  s tó ł szosie. Z rozum iałe jest, że po tak ich  
tren ingach cyk liśc i ZSRR za jm u ją  pierwsze m iejsca.

rę j &§norcle
M A L C E W  P O P R A W IA  REKO RD 

Ś W IA T A

C ZA S IE  zawodów w  podnoszeniu 
*  * c iężarów  o m istrzostw o A rm ii Ra

dzieck ie j, popraw iono reko rd  św ia tow y 
oraz dwa re ko rd y  A rm ii.  W  podrzucie 
lew ą ręką  M aloew uzyskał 114,1 kg — o 
0,6 kg w ięce j od należącego do niego re 
ko rdu  św ia ta  w  te j kon ku re nc ji. Rekord 
A rm ii p o p ra w ili: W orob iew , k tó ry  w  
rw a n iu  oburącz podn iósł 124 kg i  w ie lo 
k ro tn y  m is trz  A rm ii —  Szeremet, uzy 
sku jąc w  tró jb o ju  o lim p ijs k im  282,5 kg.

D W A  REKO RD Y M O TO C Y K LO W E  
ZSRR

ODCZAŚ zawodów m otocyk low ych  w  
M oskw ie, m otocyk lis ta  radz ieck i 

P tagzkin p o o ra w ił dwa reko rdy  Z w iązku  
Radzieckiego w  kat. maszyn do 125 ccm. 
W jeździe na 1 km . ze s ta rtu  lotnego 
P taszkin  osiągnął czas 29,95 sek., co daje 
przeciętną 120,2 km /godz. Dystans 1 km  
ze s ta rtu  zatrzym anego m o tocyk lis ta  ra 
dziecki p rzeby ł z przeciętną szybkością 
92,568 km/go-dz. w  38,89 sek.

L IS T  P IŁ K A R Z Y  Ł Ó D Z K IC H  
DO „TO R P E D O “

IŁ K A R Z E  łódzcy z okaz ji 32 roczn i- 
ey R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j w y 

stosowali l is t  do p iłk a rz y  m oskiewskiego 
„Torpeda“ , przesyła jąc sw ym  kolegom  w  
M oskw ie najserdeczniejsze pozdrow ienia. 
Równocześnie złożono d rużyn ie  m oskiew 

sk ie j g ra tu lac je  z powodu zdobycia prz^z 
n ią  pucharu ZSRR.

1ŁIASO W  SKACŹfe W ZW Y Ż  2 M E TR Y

W  Leningradzie , czołowy skoczek ra 
dziecki Iliasow , pob ił reko rd  ZSRR w  
skoku wzwyż, uzyskując doskonały w y 
n ik  — 2 00 n r W yn ik iem  tym  Iiia so w  
p o p ra w ił w łasny re k o jd  o 1 cm.

Redaguje K om itet przy Zarządzie Ołów 
nym  Tow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
R adzieckiej.
W y d a w c a : Spółdzielnia W ydaw nicza  

„W spółpraca”  Tow arzystw a P rzyjaźn i 
Polsko- Radzieckiej.

P renum erata: roczn ie  — zł 650 pół
roczn ie  -  zł 3-10, k w a r ta ln ie  — z ł' 170. 

j^ re n u rr ie ra te  można w płacać w każdym  
^p rzę dz ie  p ocz to w ym  na k o n to  T o w a rz y 

s tw a  P rz y ja ź n i P o ts k o -R a d z ie c k ie j w 
P K O  W arszaw a, n r 1-4769 z zaznacze
n iem  „p re n u m e ra ta  za... egz. ty g o d n ik a  
..P rz y ja ź ń ”  od d n i a . ”  lu b  zgłaszać 
bezpośredn io  do -C en tra lnego  W yd z ia tu  
K o lp o rta ż u  Sp W y d  „W s p ó łp ra c a ”  T o 
w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j, 
W arszaw a  P ra ga  R atuszow a 21 lu b  za 
p o ś re d n ic tw e m  o d d z ia łó w  w o je w ó d zk ich  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o isko -R a dz ie c - 
k ie j .

Ogłoszenia: o b o w ią zu je  c e n n ik  n r  7.
A dres  re d a k c ji ty g o d n ik a  „P rz y ja ź ń ”  

W arszaw a , u l. K re d y to w a  5, te l.  8-53-89.
A d res  A d m in is t r a c j i :  W a rsza w a , K r e 

d y to w a  5.
A d m in is tra c ja  je s t czynna  codz ienn ie , 

oprócz  n ie d z ie l i ś w ią t-w  godz. od 8— 16, 
w  so bo ty  w  godz. od 8 — 14.
S k ładano  w D ru k a rn i R . S. W . „P ra s a ”  
W arszaw a. Al. J e ro z o lim s k ie  85. O d b ito  
w  D r u k  R S W  „P ra s a ” , J e ro z o lim s k ie  85

B-92314
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Co Polska Ludowa d a ła  światu pracy
n a odcinku zabezpieczenia społecznego?

' W  po łow ie  X IX -g o  stulecia , k ie d y  
eu rop e jsk i ruch  robo tn iczy  sta ł się zo r
ganizowaną i  poważną s iłą  społeczno- 
po lityczną , k lasa robo tn icza  w ysunę ła  
w ś ró d  swoich haseł na jedno z p ie rw 
szych m ie jsc żądanie społecznego zabez
pieczenia ro b o tn ikó w  od sku tkó w  s ta ro 
ści, in w a lid z tw a , choroby oraz bezro
bocia.

„W szys tk ie  p rog ram y zw iązków  ro 
bo tn iczych  i  zrzeszeń robotn iczych, w y 
stępujących w  obronie in te resów  k lasy  
robo tn icze j, w ys ta w ia ły  ubezpieczenia 
społeczne w  swoich p rog ram ow ych  żą
daniach. S fo rm ułow ane wi haśle, ubez
pieczenia społeczne b y ły  s ta łym  punk tem  
p ro g ra m ow ym  klasowego ruchu  ro b o tn i
czego. Hasło ubezpieczeń społecznych w  
szerszym lub węższym .zakresie ruch  ro 
bo tn iczy  w ys ta w ia ł wszędzie, zarówno w  
zw iązkach zawodowych angie lskich, ja k  
i  w  po litycznych  ruchach robotn iczych 
F ra n c ji, ja k  wreszcie w  zapóźńionych w  
ro z w o ju  Niemczech. N a jw y ra źn ie j je dn ak  
i  n a jd o b itn ie j hasło to  pod kon iec X IX  
stu lec ia  zostało sform ułow ane przez ruch  
robo tn iczy  w  carsk im  im perium . R ady
k a ln y  i  re w o lu c y jn y  w  zasadzie ruch  ro 

b o tn ic z y  ro s y js k i zupełn ie dokładn ie  o - 
k re ś la ł istotę, treść ja k  i  fo rm ę  tego m a
sowego żądania.

W edług program u ówczesnego ro s y j
skiego rew o lucy jnego  ruchu  robotn icze
go, najlepszą fo rm ą  ubezpieczenia ro b o t
n ik ó w  jes t państwowe ubezpieczenie, 
zbudowane na następujących zasadach:

1) pow inno  ono zabezpieczyć ro b o tn ik ó w  
od m a te ria lnych  sku tkó w  w szystk ich  
w yp ad ków  u tra ty  zdolności do pracy, 
a w ięc: w ypadku  w  za trudn ien iu , 
choroby, starości, in w a lid z tw a , a 
prócz tego u rob o tn ic  — ciąży i  po 
rod u  oraz u tra ty  zarobku na skutek 
bezrobocia; poza ty m  pow inno  dać za
bezpieczenie w d ów  i  s ie ro t w  w yp a d 
k u  śm ie rc i żyw ic ie la ;

2) ubezpieczenie pow inno obejm ować 
w szystk ie  osoby p racy na jem nej i  ich 
rod z in y ;

3) wszyscy ubezpieczeni p o w in n i o trz y 
m yw ać św iadczenia ubezpieczeniowe 
w ed ług  zasad pow etow ania pełnego 
ic h  i  iro b k u , p rzy  czym  w szystkie  w y 
d a tk i na ubezpieczenie pow in ny  ob
ciążać przedsięb iorców  i  państwo;

4) w szystk ie  rodzaje ubezpieczeń po
w in n y  być prow adzone przez jedną 
ubezpieczeniową organizację, zbudo
w aną w ed ług  zasady te ry to r ia ln e j, a 
k ie row aną  przez zupełny samorząd 
ubezpieczonych.“  *)

Pow yższy program  ubezpieczeń spo
łecznych, s fo rm u łow a ny  w  re w o lu cy jn e j 
w a lce  p ro le ta r ia tu  rosyjskiego, został 
ca łkow ic ie  zrea lizow any jedyn ie  w  
Z w ią zku  Radzieckim , k tórego k o n s ty tu 
c ja  postanawia w  a rty k u le  119, że: 

„O byw a te le  Z. S. R. R. m ą ją  praw o do 
pom ocy m a te ria ln e j w  starości, ja k  ró w 
n ież w  w yp ad ku  choroby i  u tra ty  zdo l
nośc i do pracy.

P raw o  to  zapewnia się drogą szerokie
go rozw o ju  ubezpieczenia społecznego ro 
b o tn ik ó w  i  p racow n ików  um ysłow ych  na 
koszt państwa, bezpłatną opieką leczn i
czą pracu jących i  oddaniem  do ich u ż y t
ko w a n ia  gęstej sieci sanatoriów .“

W edług d e f in ic ji w zgl. cha rak te rys tyk i, 
zaw a rte j w  państw ow ym  w yd a w n ic tw ie  
M in is te rs tw a  Skarbu p. t. F inanse i  k re 
d y t  Z. S. R. R. w  r. 1940:

„R adzieck ie  ubezpieczenie społeczne 
je s t systemem państw ow ych urządzeń, 
m a jących  na celu zapewnienie ro b o tn i
kom  i  p racow n ikom  um ys łow ym  m ate
r ia ln y c h  środków  na starość, na w y p a 
dek choroby i  u tra ty  zdolności do pracy, 
co urzeczyw is tn ia  się drogą u tw orzen ia  
specjalnego państwowego scen tra lizow a
nego funduszu ze sk ładek w  p rocen tow ym  
stosunku do zarobków “ .

W  Z w iązku  Radzieckim , ja k  g łosi K o 
deks P racy R. S. F. S. R. w  g r ty k u le  175: 

„Ubezpieczenie społeczne rozciąga się 
na w szystk ie  osoby pracy na jem nej, n ie 
zależnie od tego, gdzie są zatrudnione, 
czy to  w  państw ow ych, społecznych, 
spółdzielczych, koncesjonowanych, dz ie r
żaw ionych; m ieszanych, czy p ryw a tn ych  
przedsięb iorstw ach, in s ty tu c jach  (zak ła
dach), lu b  gospodarstwach, czy to  u  osób 
p ry w a tn y c h  bez w zględu na cha rak te r i  
d ług o trw a łość  ich pracy i  sposób w y p ła 
can ia im  zarobków “ .

Po osta tn ie j w o jn ie  do przebudow y 
bądź budow y ubezpieczeń społecznych w  
m yś l zasad zrea lizow anych w  Z. S. R. R.,

*) D r  Edm und G iebartowrski: „U bez
pieczenia społeczne w  dobie przemian.“ .

p rz y s tą p iły  rów n ież państw a de m okra c ji 
ludow e j, w yzw o lone  dz ięk i Z w ią zko w i 
R adzieckiem u z w ięzów  faszystowsko-, 
kap ita lis tycznego ucisku.

Polska Ludow a w k ro czy ła  na tę  drogę 
ju ż  w  po łow ie  ro ku  1944, zapow iadając 
w  M anifeście  P. K . W. N., że:

„N a tych m ias t rozpocznie się odbudowa 
i  rozbudowa in s ty tu c y j ubezpieczeń spo
łecznych na w ypadek choroby, m acie
rzyństw a, bezrobocia oraz ubezpieczenia 
na starość. Instytę ic je  ubezpieczeń spo
łecznych oparte będą na zasadach dem o
kratycznego samorządu.“

Rząd robo tn iczo-ch łopsk i w p row adza
ją c  konsekw entn ie  w  życie zapow iedzi 
M an ifes tu  P. K . W. N., w y d a ł na prze
s trzen i la t  1944— 1949 szereg ustaw  i  de
kre tów , k tó re  przebudow ały dow o jenny 
system ubezpieczeniowy po l in i i  i  w  d u 
chu by to w ych  potrzeb człow ieka pracy.

B E ZP ŁA TN O Ś Ć  O CHRONY I  O P IE K I 
S P O ŁE C ZN O -U B E ZP IE C ZE N IO W E J

W  Polsce kap ita lis tyczne j c a łk o w ity  
n iem a l koszt u trzym an ia  ubezpieczeń 
społecznych przerzucono na lu d z i pracy, 
w prow adza jąc zasadę odpłatności św iad 
czeń.

Następstwem  te j zasady b y ł przede 
w szystk im  podział sk ła d k i ubezpiecze
n iow e j m iędzy pracodawcę i  p racow nika . 
Podzia ł ten został dokonany w  ten spo
sób, że bezpośrednie obciążenie św iata 
pracy z tego ty tu łu  w ynos iło  oko ło 43"/» 
ogólne j k w o ty  ściąganych składek ubez
pieczeniowych.

N astępnym  finansow ym  obciążeniem 
św iata pracy, w y n ik a ją c y m  z zasady od
p ła tności świadczeń, b y ło  wprowadzenie 
systemu specja lnych dop ła t i  op ła t za 
n iek tó re  świadczenia w  w ypadku  choro
by. W  p ra k tyce  oznaczało to, że czło
w ie k  pracy, chcąc korzystać z ubezpie
czeniowej pom ocy leczniczej, m usia ł ze 
swoich g łodow ych zarobków  pokryw ać 
pewną określoną część kosztu o trz y m y 
w anych porad leka rsk ich  i  leków .

W  Polsce Ludow e j kap ita lis tyczną  za
sadę odpłatności oświadczeń z ubezpie
czeń zastąpiono pe łnym  praw em  lu dz i 

- p racy do bezpłatne j ochrony i  op iek i 
społeczno-ubezpieczeniowej. W  ty m  celu 
obow iązek opłacania całej sk ła dk i za u -  
bezpieczenie nałożono w yłączn ie  na uspo
łecznione zakłady pracy i  na p ryw a tn ych  

.pracodawców . Poza ty m  zostały zn ie
sione w sze lk ie  dop ła ty  i  op ła ty  ze s tro 
n y  ubezpieczonych za o trzym yw ane 
świadczenia lekarskie .

Zniesienie zasady odpłatności św iad
czeń i  w  zw iązku z ty m  przerzucenie 
kosztów  u trzym an ia  ubezpieczeń w y łącz
nie  na zakłady pracy p rzyczyn iło  się po
średnio do w ydatnego polepszenia m a
te ria ln ych  w a ru n kó w  codziennej egzy
s tencji św iata pracy. G dyby w  ty m  
względzie ob ow iązyw a ły  przepisy przed
wojenne, to w  ro ku  1949 łączny dochód 
ogółu p racow n ików  zm n ie jszy łby się o 
przeszło' 80 m ilia rd ó w  zł. Taką bow iem  
kw o tę  m usie liby  ludz ie  pracy oddać ze 
swych zarobków  ty tu łe m  składek ubez
pieczeniowych oraz w  fo rm ie  dopłat i  
op ła t za o trzym yw ane świadczenia le 
cznicze.

W  Polsce Ludo w e j w yd a je  się na u - 
trzym an ie  ubezpieczeń społecznych prze
c ię tn ie  m iesięcznie przeszło 14 m ilia rd ó w  
zł, co rów na  się 23% całego Funduszu 
P łac (zarobków) i  s tanow i około 7% 
ogólnego dochodu narodowego.

N A  DRODZE DO POW SZECHNOŚCI 
U B E ZP IE C ZE Ń  SPO ŁECZNYCH

W  Polsce przedw ojennej - wyłączono z 
ubezpieczeń chorobowego i  w ypadkowego 
przygn ia ta jącą  większość rob o tn ików , za
trudn io nych  w  ro ln ic tw ie  i  leśn ictw ie, 
pozbaw ia jąc ich  w  ten sposób op iek i le 
k a rsk ie j w  razie choroby i  środkowi do 
życia w  w ypadku  kalectwa,

Poza ty m  n ie  ob ję to ubezpieczeniem 
chorobow ym  u rzę dn ików  państw ow ych i  
całej m asy ludz i, k tó rz y  po la tach cięż
k ie j i  ponadto w yzysk iw ane j p racy prze
szli na em e ry tu rę  lu b  rentę.

W  państw ie lu do w ym  upośledzenie w y 
m ien ionych  w yże j g rup  pracow niczych 
zostało z likw idow ane . O bjęto ubezpiecze
n iem  chorobow ym  i  w yp ad kow ym  ogół 
ro b o tn ik ó w  ro lnych  i  leśnych (300 tys.) 
oraz ubezpieczeniem na w ypadek cho ro 
b y  200 tys. u rzę dn ików  państw ow ych 1 
550 tys. renc is tów  w zgl. em erytów .

Rozszerzenie ra m  ubezpieczeniowej 
ochrony 1 względem  zakresu osobo
wego sp ra w iło  —  oczywiście, wr połącze
n iu  z częściową przebudowią społeczno- 
k lasow ą społeczeństwa, — że w  Polsce 
Ludowej blisko 10 m ilionów  osób, tj,

40% ogółu ludnośc i m a zapewnioną op ie
kę i  pomoc ze s tro n y  ubezpieczeń spo
łecznych. P rzed w o jn ą  up raw n ie n ia  do 
świadczeń ubezpieczeniowych posiadało 
za ledw ie 16“/» ludności.

R O ZSZER ZEN IE  R A M  U B E Z P IE C Z E 
N IO W E J O P IE K I I  PO M O CY 

LE C ZN IC ZE J

W  Polsce kap ita lis tyczne j po trzeby 
zdrow otne św iata pracy n ig d y  nie  b y ły  
dostatecznie zaspokajane.

N a jd o tk liw ie j pod ty m  względem  da 
w a ło  się we znak i ograniczenie okresu, 
przez ja k i ludziom  pracy p rzys ług iw a ła  
ubezpieczeniowa opieka i  pomoc leczn i
cza w  razie choroby.

P raco w n ik  m ógł się leczyć na koszt 
ubezpieczeń zaledw ie przez pół ro k u  wi 
każdym  poszczególnym w ypadku  zacho
row an ia , a jego rodzina —  bez względu 
na ilość zachorowań —■ je dyn ie  przez 13 
tyg o d n i w  ciągu ro ku  kalendarzowego.

Do pomocy le ka rsk ie j w  ty m  czasowo 
ogran iczonym  zakresie p ra cow n ik  m ia ł 
p raw o  ty lk o  w tedy, ’ k ie d y  pozostawał w  
za trudn ien iu . A  zatem nie  m o g li z n ie j 
korzystać i  w  rezu ltac ie  zosta li pozba
w ie n i ja k ie jk o lw ie k  op iek i le ka rsk ie j:

1) wszyscy pracow nicy, k tó rz y  u tra c ili 
pracę z powodu choroby i  ponadto 
w ycze rpa li pó łroczny okres świadczeń 
oraz

2) cała masa p racow ników , k tó rych  bez
ładna gospodarka kap ita lis tyczna  ska
zyw a ła  na częste i  d ług o trw a łe  bez
robocie i  wreszcie

3) ogół p racow ników , k tó rz y  w sku tek  
starości lu b  trw a łego  in w a lid z tw a  
p rzesta li być czynn i w  życ iu  gospo
darczym .

Powyższe ry g o ry  na odcinku ubezpie
czeniowego leczn ictw a pow odow a ły , że 
w  życ iu  każdego człow ieka p racy b y ły  
liczne i  n ierzadko d ług ie  okresy, w  k tó 
rych  on i  jego rodzina nie  m ie li zapew
n ione j op iek i i  pom ocy le ka rsk ie j.

W  Polsce L u d o w e j w szys tk im  ludziom  
pracy zagwarantow ano w  ciągu całego 
ich życia trw a łą  i  n iep rzeryw aną ochro
nę oraz pomoc ubezpieczeniow o-lekar- 
ską. Zniesione zosta ły w  zasadzie w szel
k ie  przedwojenne ograniczenia czasu, 
przez ja k i p rzys ług iw a ła  opieka lekarska 
na koszt ubezpieczeń.

P racow n icy za trud n ien i oraz ich  ro 
dz iny  mogą obecnie leczyć się bez ja 
k ic h k o lw ie k  ograniczeń pod względem  
czasu i  zakresu świadczeń leczniczych. 
P racow n icy zaś, k tó rz y  u tra c ili pracę 
w sku tek  choroby, m a ją  zapewnioną o - 
p iekę i  pomoc lekarską , co n a jm n ie j 
przez pó ł roku , albo , i  d łuże j, o ile  da l
sze leczenie może im  przyw róc ić  zdo l
ność do p racy i  zarobkowania. Jeżeli 
u tracone j zdolności n ie  odzyskują, w ó w 
czas przechodzą na ren tę  i  nabyw a ją  z 
tego ty tu łu  d la  siebie i  sw o je j rodz iny  
up raw n ie n ia  do ubezpieczeniowej op iek i 
le ka rsk ie j w  ta k im  sam ym  zakresie, ja k  
i  w  czasie zatrudnien ia .

Ubezpieczeniowia pomoc lekarska d la  
św iata pracy, a zwłaszcza d la  ro b o tn i
ków , ograniczała się przed w o jną  p raw ie  
w y łączn ie  do leczenia am b u la to ry jn o - 
szpitalnego. Sanatoria  i  uzd row iska b y 
ły  d la  szerokich mas pracow niczych n ie 
dostępne. K o rzys ta li z n ich jedyn ie  lu 
dzie k las  posiadających i  w  n ik ły m  p ro 
cencie p racow nicy um ysłow i.

Obecnie ten stan rzeczy u leg ł ra d y 
ka lne j zm ianie. Z  leczenia sana to ry jno - 
uzdrow iskow ego korzys ta ją  przede wszy
s tk im  rob o tn icy  i  we w łaśc iw ym  stosun
k u  ilośc iow ym  pracow nicy um ysłow i. D la  
zaspokojenia w  te j dziedzin ie potrzeb lu 
dzi p racy ubezpieczenia społeczne posia
da ją  ponad 2/3 z ogólnej liczby  sanato
r ió w  i  uzd row isk  w  k ra ju .

Z  opieką i  pomocą lekarską w iążą się 
ściśle za s iłk i pieniężne, k tó re  um o ż li
w ia ją  cz łow iekow i pracy w  w ypadku  
choroby w zgl. po łogu p rze rw an ie  pracy 
i  poddanie się rac jona lnem u leczeniu. W  
Polsce Ludow e j:
1) podniesiono wysokość zasiłku po łogo

wego z 50% na 100°’» zarobku oraz 
rozszer zono okres pob ie ran ia  tego za
s iłk u  z 8 na 12 tygodn i,

2) podwyższono zasiłek chorobowy 2 50% 
na 70% zarobku oraz wprowadzono 
w yp ła tę  tego zasiłku od pierwszego 
zam iast od- czwartego dn ia n iezdolno
ści do pracy,

3) podniesiono zasiłek d la  chorych leczo
nych  wi szp ita lu , a m a jących  na u - 
trzyrńanau jedną lub  w ięce j osób. 
35% na 50% zarobku.

4) rozszerzono dodatek na dzieci do za* 
s iłku  chorobowego w  wysokości 5“/» 
zarobku na pe łną liczbę dzieci za
m iast na tro je , począwszy od trzecie
go dziecka,

5) w prow adzono zasiłek chorobow y w  
w ysokości 70% w raz  z 5% dodatkiem  
na dzieci za ca ły  czas pobytu  pracow
n ik a  w  sanatorium .

Podniesienie wysokości oraz rozsze
rzen ie zakresu pien iężnych zas iłków  za
pew n ia  lu dz io m  p racy w  okresie choro
b y  czy po łogu m ateria lne  w a ru n k i egzy
stencji, zbliżone do w a ru n kó w  posiada
nych  w  czasie pracy.

Ubezpieczenia społeczne w yd a ją  na po 
moc lekarską  dla  św iata pracy m iesięcz
n ie  ponad 3 m ilia rd y  zł. Z  porad le k a r
skich korzysta  dziennie przeszło 100 ty 
sięcy chorych. Leków  w yda je  się każ
dego dn ia 160 tysięcy. Przekazów na le 
czenie w  szpita lach w ys taw ia  się w  c ią 
gu m iesiąca b lisko  80 tysięcy. W  sana
to ria ch  i  uzdrow iskach przebyw a około 
15 tys ięcy osób miesięcznie.

SPOŁECZNO -  U B E Z P IE C Z E N IO W A  
O P IE K A  N A D  R O D Z IN Ą  

P R A C O W N IC ZĄ
W  Polsce przedw ojennej po trzeby ro 

dzinne lu d z i pracy, zwłaszcza związane z 
u trzym an iem  i  w ychow aniem  dzieci, sta
n o w iły  p rzedm io t in d yw id u a ln e j tro s k i 
i  zapobieg liwości pracow nicze j rodziny. 
Na zaspokojenie tych potrzeb w  ram ach 
społecznego urządzenia nie b y ło  w tedy  
odpow iednich w arunków .

W prowadzenie tak iego urządzenia 
i  u trzym an ia  go m usia łoby obciążyć ogól
ny  dochód narodow y. Tymczasem prze
ważającą część tego dochodu zagarn ia li 
do swych kieszeni fa b ryka n c i i  obszarni
cy^ k tó rzy  p rze c iw s ta w ia li się wsze lk im  
świadczeniom  na rzecz św iata pracy. Po
za ty m  państwo kap ita lis tyczne  n ie  m ia 
ło  in teresu w  popieran iu rozrodczości, 
gdyż przed w o jną  lu d z i do pracy b y ło  
w ięcej, an iże li jego bezplanowa i  chao
tyczna gospodarka p o tra fiła  zatrudnić.

S tworzenie urządzenia społecznego, 
k tó re  by  p rzyn a jm n ie j częściowo zaspo
ka ja ło  potrzeby rodzinne lu d z i pracy, 
s ta ło  się m ożliw e dopiero w  państw ie lu 
dowym , w  k tó ry m  dyspozycja dochodem 
na rodow ym  odbyw a się w  in teresie mas 
pracu jących i  w  k tó ry m  uspołeczniona 
gospodarka zużytku je  każdą ilość rą k  do 
pracy.

D latego też dow o jenny system ubez
pieczeniowy uzupełniono now ym  rodza
je m  ubezpieczenia pod nazwą F u n 
d u s z  Z a s i ł k ó w  R o d z i n n y c h ,  
z którego cz łow iek p racy o trzym u je  na 
stępujące świadczenia:
1) zas iłk i pieniężne na dzieci, k tó rych  

m iesięczna kw o ta  p rzy  liczn ie jsze j ro 
dzin ie  rów na  się n iek ie dy  wysokości 
zarobku,

2) miesięczne za s iłk i pieniężne na nie  
pracującego z uzasadnionych p rzy 
czyn (niezdolność, w ychow yw an ie  
dzieci) m ałżonka,

3) w y p ra w k i d la  n iem ow lą t, o trzym y
wane bezpłatn ie bezpośrednio przed 
urodzeniem  dziecka,

4) p rzydz ia ł m leka: a) na n iem ow lę od 
urodzenia do ukończenia 3-go roku  —  
14 litró w , b) na dziecko po ukończe
n iu  3 ła t do ukończenia 14-go roku  —
7 l i t ró w  miesięcznie,

5) m leko  d la  c iężarnych i  karm iących 
m atek w  ilości: 7 l i t r ó w  m iesięcznie 
przez 15 m iesięcy oraz 14 li t ró w  w  
9 -tym  m iesiącu ciąży.

D z ięk i w prow adzen iu  ubezpieczenia ro 
dzinnego dochody pracow ników , obar
czonych liczną rodziną, pow iększyły  się 
w  zależności od ilości dzieci p rzy  zarob
kach średnich o 50%, a przy  zarobkach 
niższych naw et o 100%.

Ludzie  pracy o trzym u ją  w  fo rm ie  
świadczeń rodzinnych dodatkowo, obok 
zw ykłego wynagrodzenia za pracę, prze
c ię tn ie  m iesięcznie ponad 7 m ilia rd ó w  zł. 
Ze świadczeń tych  korzysta  obecnie prze
szło 1 m ilio n  600 tysięcy rodzin  praco
wniczych.

Z A B E ZP IE C Z E N IE  L U D Z I PRAC Y N A  
STAROŚĆ I  W  W Y P A D K U  

IN W A L ID Z T W A
W  Polsce kap ita lis tyczne j ubezpiecze

n ia  n ie  zaspoka ja ły ca łokszta łtu  życ io
w ych  potrzeb lu d z i pracy, k tó rzy  w sku 
te k  przedwczesnego in w a lid z tw a  bądź 
starczego w ieku  zna leźli się poza czyn
nym  życiem  gospodarczym.

K lasa robotn icza by ła  szczególnie pod 
ty m  względem  upośledzona. Robotnicze 
ubezpieczenie em eryta lne wprowadzono 
w  Polsce cen tra lne j dopiero 1.1.1934 r.

(D a lszy  c iąg na s tr. I i - e j )
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(D o ko ń cze n ie  ze s tr. ! -e j)

Pierwsze ren ty  z tego ubezpieczenia za
częto przyznawać w  ciągu ro ku  1938. W  
rezu ltac ie  przez dwadzieścia la t  is tn ien ia  
Państwa b lisko  3 m ilio n y  ro b o tn ikó w  b y 
ło  pozbawione społecznego zabezpieczenia 
m ateria lnego na starość w zgl. na w y 
padek u tra ty  zdolności do pracy i  zarob
kow an ia . Zabezpieczenie tak ie  posiadał 
w  ty m  czasie zaledwie m ilio n  ro b o tn i
ków , zatrudn ionych na terenach ziem  za
chodnich i  częściowo po łudn iow ych.

Is tn ie jące przed w o jną  ubezpieczenie 
em eryta lne, zwłaszcza robo tn ików , ogra
n icza ło  zakres świadczeń z tego ubez
pieczenia w y łączn ie  do r e n t .  m ających 
zastąpić u tracony  zarobek. O czyw istą 
je s t rzeczą, że sama ty lk o  renta , z regu
ły  bardzo niska, n ie  m ogła zaspokoić ca
ło ksz ta łtu  potrzeb bytow ych  starca czy 
in w a lid -  cy.

W  F i Ludow e j ra m y  społeczno-
ubezp ii .:t nowego zabezpieczenia re n 
cis tów  oraz pozostałych po n ich  w dów  
i  s ie rot zostały w yd a tn ie  rozszerzone.

Renciści w raz z ich  rodzinam i ko rz y 
stają w  zasadzie z pełnej ochrony ubez
p ieczeniowej na ró w n i z p ra cow n ika m i 
zawodowo czynnym i. O trzym u ją  obok 
no rm a ln e j ren ty :

1) op iekę i  pomoc lekarską  w  n ieogra
n iczonym  zakresie,

2) zas iłk i rodzinne w  wysokości, p rz y 
s ługu jące j p racu jącym ,

3) zasiłek pogrzebow y w  raz ie  śm ie rc i 
członka rod z in y  oraz

4) p rzydz ia ł m leka d la  n ie le tn ich  dzieci.
Poza ty m  Polska Ludow a, dążąc do za

pew n ien ia  in w a lid om  pracy coraz to le p 
szych w a ru n kó w  egzystencji podnosi, w  
m ia rę  narastan ia  dóbr gospodarczych, z 
ro k u  na re k  wysokość świadczeń re n to 
w ych .

Ostatn ia, p ią ta  z rzędu, podw yżka tych  
świadczeń wprowadzona od 1.1.1949 r . 
podniosła w szystk ie  r e n t y  d a w n e ,  
uzyskane z ty tu łu  p racy przed w o jn ą  i  w  
czasie oku pa c ji o 50°/o. P odw yżka r e n t  
n o w y c h ,  przyznaw anych p ra cow n i
kom , k tó rzy  po W yzw olen iu  przepraco
w a li co n a jm n ie j 18 m iesięcy bądź u le 
g li w ypadkow i, dochodzi, w  zależności od 
zarobków  od 60 do 200°/o.

D z ięk i równoczesnej podwyżce re n t i  
zas iłków  rodzinnych, żyeiowa sytuacja  
m a te ria ln a  ogółu renc is tów  popraw iła  
się od 1.1.1949 r. m n ie j w ięce j dw u łub  
naw et trz yk ro tn ie .

W ysokość re n ty  łącznie z zasiłk iem  pa 
dzieci, pozostające na u trzym a n iu  re n c i
sty, w ynos iła  w zgl. w ynosi:

Ilość dzieci

Przed 1.1.1949 r. Po 1.I.HH9 r.

Renta jednolita
R e n t a

najniższa najwyższa

Kenta em erytalna z zasiłkiem  na:

1 dziecko 2.650 4.650 7.650
2 dzieci 3.450 6.600 9.600
3 dzieci 4.450 8.850 11850

Benta wypadkowa z zasiłk iem  na:

1 dziecko 4.250 7.050 40 %  zarobku - j- zasiłek
2 dzieci 5.050 9.000 na dzieri. Np. przy za-
3 dzieci 6.050 11.250 robku 25 tys. i  3 dzie-

ciach wynosi około 16.000

Ubezpieczenia społeczne obs ługu ją  pracujących, dokonana w  la tach 1944 —  
oko ło 550 tysięcy rencistów , w yd a tku ją c  1949, stała się moż-łiwa iedyn ie dlatego, 
z tego ty tu łu  przecię tn ie m iesięcznie 3 że dzięki Z w ią zkow i Radzieckiem u, P o l- 
m ilia rd y  zl. ska mogła w kroczyć na drogę socja liz-

*  m u i  społecznej spraw iedliw ości.
Przebudowa polskiego systemu ubez

pieczeniowego w  duchu in teresu k las  (j. 1.)

Ubezpieczalnia Społeczna
W  J E L E N I E J  G Ó R Z E

z a i r u t i m *  n a i ą j c ł t m i u s i :

4. Lekarzy ogólno - leczących na te ren ie  p o w ia tu  K am ienna-G óra  

2. Lekarzy  ogólno - leczących, w  Kow arach.

W arun k i p racy i  p łacy  oraz spraw y m ieszkaniowe do om ówienia
na m iejscu.
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Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane

Zjednoczenie Dolnośląskie
Oddział 6 w Jeleniej Górze —  zaangażują na tych tn iast: 

IN Ż Y N IE R Ó W  —  T E C H N IK Ó W  —  MAJSTRÓW BUDOW LANYCH

Uposażenie w g noweg-o U k ładu  Zbiorowego Pracy.

Zgłoszenia należy składać w  W ydz. Personalnym  —  Jelenia Góra —  
Osiedle Robotnicze 47.

366

Odlewnia Aluminium

„OMNIUM“
Stanisław K itk i i 8Aa 

CZĘSTOCHOWA, Aleja Nr. 38

POMORSKA WYTWÓRNIA 
SZCZOTEK i PĘDZLI

w ykonu je  PĘDZLE do  kleju 
b i u r o w e ,  s z k o l n e ,  
akw are low e i retuszerskie

Fr. K O N O P A
BYDGOSZCZ, u l.  Z dun y  2/7, te ł. 3278

Zakup w łosia  i  szczecin.
__________________  124

Sprawność i racjonalność zaopatrzenia 
podstawą pracy Centrali Produktów Naftowych

P ro d u k ty  na ftow e posiadają zasadnicze znaczenie d la  każdej dzie

dz iny  życia gospodarczego w  k ra ju  i  d la tego na leżytem u oraz regu

la rnem u ich doprowadzen iu do m ie jsc konsum e ji m us i być poświęco

na specjalna uwaga.

Od samego początku swego is tn ien ia  Centra la  P ro d u k tó w  N a fto 
w ych  ja ko  g łów n y d ys try b u to r p roduk tów  
na fto w ych  k ła d ła  duży nacisk na te zagad
n ien ia  i  starała się o ta k i rozw ó j sw o je j sieci 
rozdzielczej, k tó ry  b y  um o ż liw ia ł w ykonan ie  
tych  zadań.

Szczególnie w  początkow ym  okresie 
dz ia ła lności CPN is tn ia ły  duże trudnośc i 
do przezwyciężenia na ty m  po lu , gdy sieć 
składów na fto w ych  zniszczonych dz ia łan ia 
m i w o je n n ym i nie by ła  rozległa, a przed 
CPN powstało nowe zupełnie zagadnienie 
zaopatrzenia tra k to ró w  ro ln iczych .

Tabor tra k to ro w y  nadszedł do P o lsk i 
z ZSRR w  ram ach udzie lonej nam  pomocy 
zaraz w  pierwszych dn iach W yzw o len ia  
i  ruszy ł na ziem iach po lskich do o rk i w io 
sennej i  jesienne j w  rozm iarach n iespotyka
nych dotychczas w  naszej gospodarce.

Należy podkreślić, że pom oc Z w iązku  
Radzieckiego p rzychodziła  zawsze na czas 
i  w  odpow iedn im  momencie. N ie  szczędzo
no nam  te j pom ocy m im o w łasnych p iln ych  
potrzeb z uw ag i na duże zniszczenia, ja k im  
u leg ły  obszary ZSRR w  dzia łaniach w o jen

m a te ria łó w  pędnych, zaopatrzenie n ie  ty lk o  tra k to ró w , a le  in n ych  

ważnie jszych dziedzin życ ia  gospodarczego zostało pom yśln ie  ro z w ią 

zane i  dało podstawę do dalszej, ju ż  p lanow e j p racy CPN nad rozbu

dową sieci dys tryb u cy jn e j i  zapew nieniu d la  k ra ju  odpow iedn ie j ba
zy surowcowej.

D zis ia j CPN idzie  jeszcze da le j w  swio- 

je j p racy ro zw o jo w e j i  stara się rea lizo

wać zasadę, by konsum ent o trzym a ł po

trzebną m u ilość p ro d u k tó w  z na jb liższe

go p u nk tu  zaopatrzenia w  sposób d la  n ie 

go na jb a rdz ie j dogodny.

W  tym  celu CPN w  po rozum ien iu  z 

sektorem  spółdzie lczym  wciągnęła do sy

stemu zaopatrzenia także sieć na fto w ych  

sk ładów  spółdzielczych, k tó re  spe łn ia ją  

sw oją ro lę  zwłaszcza na od c inku  zaopa

trzen ia  ry n k u  w ie jskiego, a w ięc konsum en

ta  m ało i  średniorolnego.

Praca nad sprawnością i  rac jona lnością  

zaopatrzenia trw a  w  da lszym  ciągu. Z a ło 

żenia p rzy ję te  przez CPN do opracow ania 

p lanu 6-c io  le tn iego przyn iosą z ch w ilą  

ich  re a liza c ji jeszcze w iększą popraw ę na 

ty m  odcinku.

nych.

K orzysta jąc z wypożyczonego przez radz ieck ie  je dn os tk i w o jsko 

we taboru samochodowego i  cysternowego oraz ze sk ie row anych do 

P o lsk i w  ram ach rozpoczynającego się im p o rtu  z ZSRR tra n sp o rtó w

Dotychczasowe w y n ik i p racy pozw ala ją  

przypuszczać, że zam ierzenia będą osiągnięte z korzyścią  n ie  ty lk o  

d la  samych konsum entów  i  CPN, ale przede w szys tk im  d la  gospodar

k i  ogółnopaństw owej. (P. L.).
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PR7EDSIĘBIORSTWO

REMONTOW O-BUDOW LANE

zatrudni natychmiast

1. Inżyn ierów  B udow lanych i Insta lacyjnych

2. Techników  B udow lanych i Insta lacyjnych

3. M ajstrów :
m urarskich,
ciesielskich,
ślusarskich,
dekarskich

4. M urarzy, cieśli, instalatorów , zbrojarzy,
beton iarzy, ślusarzy, b lacharzy , 
dekarzy, m alarzy , s t o l a r z y  i  

• szklarzy

5. Robotników n iew ykw alifiko w an ych

Warunki płacy w/g umowy zbiorowej 

dla P ra to w n ik ó w  Budowlanych

Zgłoszenia prze jm uje  D Z I A Ł  P E R S O N A L N Y  — 
ŁO D Z, ul. P IO TR K O W SK A  171, (prania oficyna)

II p iętro  413

Fabryka Łańcuchów £ Gwoździ
„ O G N I W O "
wŁ W . KRZEMIŃSKI

C Z Ę S T O C H O W A ,  ul. Staszica 8, te le fon  13-64 
M * r o e B u k u § & ?

Łańcuchy gospodarskie, gw oździe budow la
ne, w ędzid ła , k a ra b in ie rk i i  kó łka  z drutu

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D
PRZEMYSŁU M I Ę S N E G O
W a r s z a w a ,  ul. Bartoszewicza 7

Z a t r u d n i  n a f y c h m i a s t:

INŻYNIERÓW i techników budowlanych 
INŻYNIERÓW i techników mechaników 
Głównych księgowych i bilansistów 
Finansistów kredytowyćh, budżetowych 
i podatkowych

Zgłoszen ia  p rzy jm u je  Dział Kadr C. Z. P. M ięsn. Barłoszewicza 7 

__________ ________________________  348

FABTYKA WYROBÓW METALOWYCH
S  T tt Ó  W“

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  P A Ń S TW O W E  W Y O D R Ę B N IO N E
O S T R Ó W  W lkp. 

u l. K a liska  Pl/63.. T c l. 283 

za trud n i na tychm iast:
1 księgowego b ilansis tę  na stanow isko K ie ro w n ik a  B iu ra  
Kosztów  W łasnych.
Zgłoszenia p rz y jm u je  W ydz ia ł Persona lny. 323

ll-GIE GIMNAZiUM i LICEOi PRZEMYSŁOWE 
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 

PRZEMYSŁU JEDWABKICZO - GALAHTERYIMEGO
W Ł O D Z I ,  UL. KILIŃSKIEGO 102 

U R o s z u B t u / e s

t. Kierownika Internatu z dlugoiełnię praktykę
2. Starszego Instruktora Tkackiego na dywany, 

z p r a k t y k ę  najmniej 3-ch letnię
3. Wykwalifikowanego magazyniera

Zgłoszen ia  k ierow ać do  D yrekc ji ll-g o  G im naz jum  i Liceum  
P rzem ysłow ego Państwowych Zakładów  Przemysłu Jedw abniczo- 

G a ian te ry jnego , w  Łodz i, ul. K ilińsk iego 102

________________________________________ 448

Warsztat Mechaniczny

A. Luko i W. Płomiński „ E i t r a “ W y t  w ó r n i a  
W y r o b ó w  
M e t a l o w y  eh

V. SZY1ANBERA
S kład  narzędzi, maszijn, 

ujjjrobóiu żelaznych

C4ST0ÜHÖWÄ
u!. Kościuszki 8 Te!. 21-49

261

i .  MACIEJEWSKI i S-ka
C Z Ę S T O C H O W A , PI. Daszyńskiego 2

POZNAŃ, Św. teina 18,
Telefon 30-66 232

W Y T W Ó R N I A
W Y R O B Ó W
M E T A L O W Y C H

C zęstocboira
uł. Śiu. Barbary
253

Centralny Zarząd Energetyki
IN Ż Y N IE R Ó W  i  T E C H N IK Ó W  E LE K T R Y K Ó W , 

IN Ż Y N IE R Ó W  i  T E C H N IK Ó W  B U D O W LA N Y C H  (obow ią
zuje s ia tka  budow l.),

K IE R O W N IK A  O D D Z IA Ł U  A N A L IZ  E K O N O M IC ZN Y C H , 

E K O N O M IS T Ó W  z p ra k ty k ą  w  zakładach energetycznych, 

IN S P E K T O R Ó W  K O N T R O LI,
K IE R O W N IK A  O D D Z IA Ł U  Z A T R U D N IE N IA , 

IN S P E K T O R A  P O Ż A R N IC T W A .

P odania z życiorysem , opisem p racy zaw odow ej oraz re fe re nc jam i—kie
row ać do D z ia łu  Personalnego Centralnego Zarządu E nerge tyk i,

W arszawa, A l N iepodleg łości 188 w  godz. 11 — 13. 338
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C E N T R A L A
H A N D L O W A
P R Z E M Y S Ł U
SKÓRZANEGO

POTRZEBNI NATYCHMIAST

BRUKARZE i LASTRIKARZE
na dobrych w arunkach do robót 
w  W a r s z a w i e  T r a s a  „ W -Z “ 
Przejazd będzie o p ł a c o n y .  
K w atery, stołów ka itp . na m iejscu  
w  W arszaw ie  z a p e w n i o n e ,

Zaopatru je w w yroby Państwowego 

Przemysłu Skórzanego, częściowo 

gum ow ego, oraz pochodzące z im portu 

— handel uspołeczniony za pośre

dnictwem  16 w o jew ódzkich hurtowni.

j

o r a z  p o t r z e b n i

ro b o tn ic y  n iem y k in a lifik o in a n i 
na m iejscu  w  Ł o d z i

R o z p r o w a d z a  p r z e z  
360 w łasnych sklepów  detalicznych

O B U W IE
SKÓRY
G A LA N TE R IĘ  SKÓ RZANĄ  
SKÓRY FU TE R K O W E  $  
PASY SKÓ RZANE

300

Z G Ł O S Z E N I A  P R Z Y J M U J E

Wydział Personalny Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych,
Zjednoczenie Łódzkie w Łodzi

n i.  S ie n k ie w ic z u  6 7

412

ARASZHI
z naturalnego jedw abiu  w łoskiego

w dużym wyborze 
p o l e c a

dla hurtu i detalu

„ U  N I A"
Zjednoczenie Kupców 
dla Handlu Zagranicznego

Sp. z o. o.

G D Y N IA , ul. Św ięto jańska 23, tel. 4 0 -2 5 ,4 2 -2 5

171

C entra la  Rzem ieślnicza  
C entra la  Spółdzielczo — Państw ow a

WARSZAWA, u l. ŚNIADECKICH 10 
z a t r u d n i :  v

re fe re n tów  m eta low ych do p lom bow ania  fab rykacy jnego  w y *  
soko w ykw a lifiko w a n ych  m eta low ców  na inspekcję  tech
niczną,
re fe re h tów  m etalow ców  na re fe ra ty  m ateria łow e, 
re fe re n tów  m eta low ców  do k a lk u la c ji wstępnych, 
re fe re n tó w  m eta low ców  do k a lk u la c ji ostatecznych 
kreś larza
re fe re n ta  na re fe ra t narzędziow y,

„  ,, „  e lek tro techn iczny;
» ,, „  m echan ik i p re cyzy jn e j i  m o to ryza c ji,
„ ,, „  m eta low y w  zakresie gó rn ic tw a , i  
„  ,, „  m eta low y w  zakresie ko m u n ik a c ji, ' 

re fe re n tów  p ro d u k c ji w łók ienn icze j, 
re fe re n tów  p ro d u k c ji papiern icze j,
b ieg le  m aszyn istk i. 333

C E N T R A L A  Z Ł O M U
PR ZE D S IĘ B IO R S TW O  PAŃ S TW O W E  W Y O D R Ę B N IO N E

u; K A T O W IC A C H  ul. LO M PY 14 

p o $ z u la i /e :
specjalistów do cięcia statków  

„ z i o m o w c ó w n a  
\ sam odzielne stanowiska w  te

ren ie  oraz techn ików  (mech. 
i  budow lanych) ka lku la to ró w

Zg łoszen ia  p rzy jm u je  B iuro P ersonalne.
203

ZAKŁAD WŁÓKIENNICZY

„ C J f t B i "
Sp. z o.o.

B i e l s k o -

K a m i e n i c a

244 TT ©  B •  .2 5  “  d  ©
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wiązek Radziecki jest państwem, 
które posiada liczne pola naf
towe, rozsiane po różnych re
publikach, po jego różnych, a 
tak rozległych terenach. Pracu

ją  tam  przy wydobywaniu i przeróbce 
cennej ropy naftowej ludzie różnych 

narodowości, różnych ras i... różnych 
charakterów. Wśród w ielu tysięcy pra

cowników przemysłu naftowego ZSRR, 
pracuje m łody Azerbajdżanin Asłan A li-  

jew  (1). Asłan, dzięki wydajnej pracy i  do
świadczeniu, jest już od dawna nie ty lko  

przodownikiem pracy, lecz i  starszym robot
n ik iem  — brygadierem instalacji. Pracując ja 

ko k ie row nik brygady, każdego ranka daje swym 
podwładnym nie ty lko  „urzędowe“  zarządzenia, 

lecz również chętnie służy im  po koleżeńsku zdro
wą radą i  praktycznym i wskazówkami (2). Po obłę

dzie niewielka, lecz „zgrana“  brygada A lije w a  czy
ta wspólnie gazety, czasopisma, książki, oraz dysku

tu je  nad n im i, poszerzając w  ten sposób zasób swych 
wiadomości (3). Lecz młodemu, żądnemu wiedzy Asła- 

nowi, praca brygadiera nie wystarcza. Dzięki możliwo
ściom stworzonym przez rząd ZSRR dla chcących się 

kształcić robotników, ma on wszelkie w  tym  kierunku 
ułatw ienia. Toteż po pracy w  szybie i  po k ró tk im  odpo

czynku A lije w  śpieszy do Ins ty tu tu  Przemysłowegp, aby tam 
pod kierunkiem  pierwszorzędnych profesorów (4) nabrać za

pasu wiedzy, potrzebnego do uzyskania stopnia inżyniera, co 
od dawna jest jego dążeniem. Lecz droga do tego celu nie na

leży do łatwych. Wymaga ona w iele czasu i  usilnej pracy. A  więc 
jeszcze po powrocie z Ins ty tu tu  A lije w  siedzi nieraz do późnej go

dziny nad książką i  zeszytem (5). W w plnej od pracy i nauki chw i
l i  z radością grywa ze swym ojcem — staruszkiem w  „nardy“  — 

ulubioną grę azerbajdżańską (6). A  w  niedzielę —  odpoczynek w  ca
łe j pełni, polegający na przyswajaniu sobie zdobyczy k u ltu ry  swego 

narodu i  innych narodów: w  ubiegłą niedzielę by ł Asłan w  muzeum 
i  na koncercie, dziś zwiedza wystawę malarstwa i  rzeźby młodych ar

tystów  Azerbajdżanu (7), a wieczorem wybiera się do teatru na sztukę 
jednego z najznakomitszych dram aturgów rosyjskich — Ostrowskiego.

DY NAFCIARZ 
RBAJDŹAŃSKI
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